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W  ósmq rocznicę
22 lipca  m ija  8 la t od c h w ili gdy po lsk i lu d  pracu jący krusząc ka jdany  

okupac ji h itle ro w sk ie j zerw a ł jednocześnie pęta n ie w o li kap ita lizm u  
i  us tanow ił fo rm ę w ładzy  d y k ta tu ry  p ro le ta ria tu  —  dem okrację ludową.

Powstanie P o lsk i Ludow e j by ło  m ożliw e jedyn ie  dz ięk i w ie lk iem u  
h istorycznem u zw ycięstw u Zw iązku  Radzieckiego nad h itle ro w sk im  
faszyzmem, k tó re  dało narodow i polskiem u możność samodzielnego zade­
cydowania o swoim  losie.

W alka o w yzw olen ie  narodowe przeciw ko h itle ro w sk im  najeźdźcom 
przekszta łc iła  się zarazem w  w a lkę  z ro d z im ym i w yzysk iw aczam i-kap i- 
ta lis ta m i i  obszarnikam i. W  toku  te j w a lk i powsta ł Po lsk i K o m ite t W y­
zw olenia Narodowego jako organ w ładzy ludow e j.

Dzień 22 lipca  1944 r., w  k tó ry m  Po lsk i K o m ite t W yzw olen ia  Narodo­
wego w yd a ł M an ifest do narodu głoszący, iż w ładzę p rze jm u je  lu d  stał 
się dla narodu polskiego datą przełom ową rozpoczynającą nową erę w  h i­
s to r ii Narodu, erę socja lizm u o k tó ry  w a lczy li i  g in ę li —  jego na jleps i sy­
nowie.

W yzw olony od obcych i  w łasnych ciem iężycie li naród po lsk i k ie ro ­
w any przez rew o lucy jną  pa rtię  k lasy robotn icze j pod przewodem Bole­
sława B ie ru ta  —  w  oparciu o b ra tn ią  pomoc Zw iązku  Radzieckiego p rzy ­
s tąp ił z entuzjazm em  i ofiarnością do dzieła w yku w a n ia  sw oje j przyszłości.

W  tem pie i  z rozmachem nieznanym  w  h is to r ii P o lsk i przeprowadzono 
odbudowę zniszczonej w o jną  gospodarki narodowej. Odbudowa postępo­
w ała  jednocześnie z przebudową społeczno-gospodarczą. Przeprowadzono 
re fo rm ę ro lną, uspołeczniono w ie lk i i  średni przem ysł, transport, upań­
stw ow iono banki, zorganizowano zaczątki socjalistycznego ro ln ic tw a . 
W  ten sposób podcięte zostały korzenie kap ita lizm u , oraz stworzone zara­
zem mocne i  zdrowe podstawy do przejścia na to ry  gospodarki p lanowej, 
k tó re j p ierw szym  etapem stał się P lan T rzy le tn i.

Zw ycięskie  i  p rzedterm inow e urzeczyw istn ien ie  zadań odbudowy okre­
ślonych P lanem  T rz y le tn im  pozw oliło  na jeszcze śmielsze w ytyczenie 
zadań w  sześcioletnim  p lan ie  budow y podstaw socjalizm u, p lan ie  budow y 
społeczeństwa lu d z i w o lnych  od wyzysku.

Do sukcesów gospodarczych osiągniętych w  okresie m in ionych  8 la t 
w  n iem a łym  stopniu p rzyczyn iła  się um ie ję tn ie  prowadzona przez Pań­
stwo p o lity k a  finansowa. S tab ilizac ja  w a lu ty  (w  p ie rw szym  etapie w  ro ­
k u  1945, w  d ru g im  w  r. 1950), dostosowawcze re fo rm y  systemu bankowe­
go i  kredytow ego, przebudowa s tru k tu ry  systemu budżetowego, podatko­
wego itp . —  wszystkie  te poczynania s ta ły  się b. pow ażnym i dźw ign iam i 
ekonom icznym i u ła tw ia ją cym i pom yślne zrealizowanie zadań P lanu T rz y ­
le tn iego a obecnie rea lizację  P lanu Sześcioletniego.
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Jakże inaczei przedstaw ia ła  się sytuacja  gospodarcza i  finansow a Pol­
sk i 8 la t po zakończeniu p ierwszej w o jn y  św ia tow ej a jakże odm iennie 
przedstaw ia się ona dzisia j po u p ływ ie  8 la t trw a n ia  w ładzy ludow e j.

Sytuację  Po lsk i w  1926 r. scharakteryzow a ł dob itn ie  i  tra fn ie  J. S ta lin :
„Id z ie  o to, że państwo polskie w kroczy ło  w  fazę zupełnego rozkładu. 

Finanse lecą na łeb na szyję. Z ło ty  spada. P rzem ysł jest sparaliżowany. 
Narodowości n iepolskie są uciskane. A  w  górze w  ko łach zb liżonych do 
w a rs tw  rządzących panuje org ia  nadużyć“ . *)

Poziom p ro d u kc ji przem ysłow ej, będący w yk ła d n ik ie m  rozw o ju  gos­
podarczego w  przeciągu całego dwudziesto lecia sta ł m n ie j w ięcej na tym  
sam ym  poziom ie co przed I  w o jną  św iatową. W  r  1938 w  Polsce w yp ro ­
dukowano s ta li surowej ok. 1,4 m il. ton, czy li p raw ie  o 18% m n ie j niż 
w  r. 1913 (1,7 m il. ton). Po ko losa lnych zniszczeniach w o jennych  p roduk­
c ja  s ta li w  r. 1946 w ynos iła  ju ż  1,2 m il. ton  a w  r. 1949 wzrosła  do 2,3 
m il. ton, tzn. p rzekroczyła  o k ilkadz ies ią t procent poziom  ro ku  1938.

Już w  końcu r. 1949 p rodukc ja  przem ysłowa P o lsk i w ynosiła  175% 
poziom u przedwojennego. Dane z kom un ika tów  P K P G  za la ta  1950, 1951 
i  pierwsze półrocze 1952 świadczą n a jd o b itn ie j, iż  nasze sukcesy gospo­
darcze n ie są sukcesami ko n iu n k tu ra ln ym i, typ o w ym i d la  gospodarki 
kap ita lis tyczne j, lecz stanow ią nieodłączny e lem ent naszej pogłębiającej 
się z ro ku  na rok  gospodarki p lanow ej. W  r. 1951 dochód narodow y osią­
gnął poziom ok. 170% w  porów nan iu  z r. 1938 a w  prze liczen iu  na je d ­
nego mieszkańca ok. 230%. W  końcu sześciolatki p rodukc ja  s ta li wzroś­
n ie  p ięc iokro tn ie , w ydobycie  węgla w  tró jnasób, cała p rodukc ja  przem y­
słową wzrośnie dwa i  pó ł raza w  porów nan iu  do r. 1949. W  ciągu 6 la t 
powstanie w  Polsce 1.287 now ych przedsiębiorstw . W ie lk im  zwycięstwem  
jes t stworzenie szeregu zupełn ie nowych gałęzi przem ysłu. Jak w iadom o 
Polska burżuazy jna  n ie  posiadała w łaśc iw ie  przem ysłu  samochodowego 
i  traktorow ego. Obecnie, w  Polsce Ludow e j p rzem ysły  te is tn ie ją . Do 
now ych gałęzi p ro d u k c ji za liczyć także należy m .in . p rodukc ję  ciężkich 
i  specja lnych obrabiarek, s ta tków  m orskich  itp .

Równoległe z rozw ojem  gospodarki narodowej z rob iliśm y s iedm iom i­
low e k ro k i na drodze upowszechnienia i rozw o ju  k u ltu ry . Jednym  z pod­
staw ow ych i na jw ażn ie jszych osiągnięć by ło  przede w szystk im  z lik w id o ­
w anie  haniebnej spuścizny rządów sanacyjnych —  ana lfabetyzm u jako  
z jaw iska  masowego. Tego ogromnego dzieła dokona liśm y w  przeciągu 
7 la t podczas gdy s ta tys tycy  b u rżuazy jn i w  Polsce przedwrześniowej o b li­
czali, że z likw id o w a n ia  ana lfabetyzm u można będzie dokonać dopiero za 
sto la t. W  ciągu pierw szych 5 la t w  Polsce Ludow e j w ydano 5 razy w ię ­
cej podręczników  niż na przestrzeni 20 la t rządów sanacyjnych. L iczba 
s tud iu jących  na wyższych uczelniach wzrosła  3 -kro tn ie . D z ięk i społecz­
ne j re k ru ta c ji kandyda tów  m łodzież pochodzenia robotniczego i  ch łop­
skiego stanow i ponad 60% ogółu słuchaczy. O grom nie wzrosło  znaczenie 
prasy. Jednorazowy nakład dzienn ików  i  czasopism w  Polsce Ludow e j 
w ynosi obecnie ok. 15 m ilio n ó w  egzemplarzy, czy li 16 razy w ięcej n iż  
w  r. 1939.

‘) J- w. S t a l i n ,  D z ie ła  t. 8, s tr. 176, K s iążka  i  W iedza 1950.
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8 la t w ładzy ludow e! p rzyn ios ło  rów nież kolosalne zm iany na w si po l­
sk ie j. Po raz p ierw szy chłop u w o ln ił się dz ięk i sojuszowi z klasą robo tn i­
czą z ja rzm a w iekowego ucisku, stając się pe łnop raw ym  współgospoda­
rzem  swego k ra ju , przesta ł żyć w  nędzy i  głodzie. Dzieci chłopskie o trzy - 
m a ły  p raw o do zdobycia w iedzy i  zawodu. „U przem ysłow ien ie  Po lsk i i  re ­
a lizacja  P lanu. Sześcioletniego u trw a la ją  i  rozszerzają te zdobycze mas 
chłopskich. Gospodarka planowa, będąca w yn ik ie m  uspołecznienia środ­
kó w  p ro d u kc ji w  k luczow ych działach gospodarki narodowej —  w yw ie ra  
rów nież doniosły w p ły w  na życie i  pracę mas ch łopskich“  —  pow iedzia ł 
na V I I  P lenum  KC  PZPR  Prezydent Bolesław  B ie ru t.

Podstawowym  czynn ik iem  pomyślnego rozw o ju  P o lsk i Ludow e j są 
nowe stosunki m iędzy Zw iązk iem  Radzieckim  i  Rzecząpospolitą Polską. 
Przed 7 la ty  Generalissimus S ta lin  pow iedzia ł, że uk ład  po lsko-radziecki
0 P rzy jaźn i i  W zajem nej Pomocy „s tanow i ręko jm ię  niepodległości, no­
w ej dem okratyczne j Polski, ręko jm ię  je j potęgi i  ro z k w itu “ . 21 k w ie tn ia  
br. w  rocznicę podpisania uk ładu  a r ty k u ł w stępny dziennika P raw da“  
s tw ie rd z ił „P o lska  Ludow a dokonała w  k ró tk im  czasie ogrom nej pracy 
tw ó rcze j“ . P racy te j dokona liśm y w  ciągu m in ionych  8 la t, gdyż Zw iązek 
Radziecki pomagał nam swoim  przykładem , swoim  doświadczeniem bu­
dow n ic tw a  socjalistycznego, w iedzą i  pracą swoich robo tn ików , inżyn ie ­
ró w  i uczonych. Od Zw iązku  Radzieckiego o trzym u je m y wyposażenie ogro­
m nych ob iektów  P lanu 6-letniego: Nowej H u ty , Żerania, Dychowa i  w ie lu  
innych , od Zw iązku  Radzieckiego o trzym u je m y surowce potrzebne nam 
d la  uniezależnienia się od ko n iu n k tu ra ln ych  wahań ry n k u  kap ita lis tycz ­
nego. W  s to licy  P o lsk i Ludow e j —  W arszaw ie budowniczow ie radzieccy 
rozpoczęli prace p rzy  budow ie wspaniałego daru  narodów  radzieckich —  
Pałacu K u ltu ry  i  N auki. '

Ogólne perspektyw y naszego rozw o ju  ustalone w  P lan ie  Sześcioletnim  
znalazły ostatn io swoje skonkretyzow anie w  w y tycznych  czerwcowego 
V I I  P lenum  K o m ite tu  Centralnego PZPR. Każde p lenum , niezależnie od 
zagadnień ogólnych akcentu je  pewne zagadnienia w ybrane. C en tra lnym  
zagadnieniem V I I  P lenum  stało się um ocnienie spó jn i m iędzy m iastem
1 wsią, um ocnienie sojuszu robotniczo-ch łopskiego i  k ie row n icze j ro li
w  n im  k lasy  robotn icze j, p rzeciw dzia łan ie  tendencjom  oportun istycznym , 
w a lka  o w zrost p ro d u kc ji ro ln icze j oraz stworzenie yćarunków d la  do jrze­
w an ia  podstawowych mas chłopskich do przejścia na drogę spółdzie l­
czości p rodukcy jne j. B ilansu jąc dorobek naszego, dotychczasowego bu­
dow n ic tw a  oraz analizu jąc nadm ierną dysproporcję  m iędzy wzrostem  
przem ysłu  i. ro ln ic tw a  P rezydent B ie ru t s tw ie rd z ił co następuje: „N a d ­
m ie rna  dysproporc ja  w  dziedzinie ro ln ic tw a , pogłębiona na .jesieni’ ub ie - 
głego roku  na skutek ka tas tro fa lne j suszy i  zm niejszonej podaży a rty ku - 
łó w  ro lnych , zaostrzyła trudności w  zaopatrzeniu k lasy  robotn icze j Na 
skutek znacznego w zrostu  cen w o lno rynkow ych  na a r ty k u ły  ro lne, potę­
gowanego jeszcze przez rozw ydrzoną spekulację i  w rogą p lo tkę, nastąp ił 
znaczny w zrost dochodów zamożniejszych chłopów kosztem uszczuplenia 
dochodów k lasy  robotn icze j. Zam iast w ięc tego, aby w  słusznym  i  uza­
sadnionym  zakresie wieś, szczególnie zainteresowana w  uprzem ysłow ie­
n iu  k ra ju , rów nież p rzyczyn ia ła  się do a kum u lac ji socja listycznej __ zaz-
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naczył się proces odwrotny.: przepom powywanie części dochodów k lasy  
robotn icze j do wsi, gdzie dochody te g łów n ie  zasila ły  ku ła kó w  i  zamo­
żnie jszych średniaków, dysponujących na jw iększym i nadw yżkam i tow a­
ro w ym i, część zaś osiadała w  kieszeniach ka p ita lis tó w  m ie jsk ich , k tó rz y  
znów się o ż y w ili i  zaczęli obrastać w  tłuszcz“ . W ytw orzona  sytuacja  spo­
w odow ała potrzebę wprow adzen ia częściowej reg lam entacji, w prowadze­
n ia  cen kom ercy jnych  i  rozbudowę dostaw obowiązkowych. W szystkie te 
poczynania łącznie z uspraw nien iem  sieci hand low ej i  rozszerzeniem kon­
tra k ta c ji m a ją  na celu w yrów nan ie  n iepraw id łow ości pow sta łych w  ob­
rocie tow arow ym  m iędzy m iastem  a wsią. W  toku  dyskus ji na V I I  P le­
num  M in is te r S zyr analizu jąc isto tę  w prowadzonej reg lam entac ji s tw ie r­
d z ił co następuje: „R eg lam entacja  jednak w  odróżnien iu  od systemu obo­
w iązkow ych  dostaw wolnego obro tu  nadw yżkam i n ie  stanow i na dłuższą 
metę p raw id łow e j an i koniecznej fo rm y  regu low an ia  stosunków ry n k o ­
w ych  w  okresie prze jśc iow ym  od ka p ita lizm u  do socja lizm u“ . V I I  P le ­
num  analizu jąc i  pogłębiając p rob lem atykę  fro n tu  narodowego w a lk i 
o pokój i  P lan 6 - le tn i w skazuje nam zarazem na konieczność wzmożenia 
w a lk i klasowej d la  ograniczania i  w yp ie ra n ia  e lem entów  kap ita lis tycz ­
nych  w  naszej gospodarce narodowej. W alka  ta jes t szczególnie ważna na 
obecnym etapie, gdy ag itac ja  w roga żerując na naszych trudnościach 
gospodarczych potęgu je swoje ataki. A takom  ty m  m us im y przeciw staw ić 
swoją propagandę nie przem ilcza jąc is tn ie jących  trudności, lecz analizu­
jąc je  i  w yciąga jąc z n ich  w n iosk i, z bolszew icką konsekwencją. „W a l­
cząc przeciw ko te o ry jko m  W R N  czy PSL —  s tw ie rd z ił w  czasie dyskus ji 
sekretarz KC  PZPR E dw ard  Ochab —  m usim y c ie rp liw ie , system atycz­
n ie  w y trw a le  uczyć naszych robo tn ików  oceniać sytuację, n ie  ty lk o  
z p u n k tu  w idzen ia  osobistego i  sw oje j rodziny, ęzy choćby sw o je j fa b ry k i, 
ale przede w szystk im  z p u n k tu  w idzen ia  gospodarzy k ra ju , wskazywać 
ja k  nasz k ra j rośnie, ja k  ogólny rozw ój naszej gospodarki zabezpiecza 
stopniow y, ale pew ny i  coraz bardzie j wszechstronny w zrost dobrobytu  
mas...

M us im y w  walce z propagandą kułacką, w yko rzys tu jąc  argum entację, 
k tó ra  zaw arta  jest w  re feracie  towarzysza B ie ru ta , z całą s iłą  podkreślać 
znaczenie sojuszu robotniczo-chłopskiego, konieczność zacieśniania tego 
sojuszu, w y jaśn ia jąc  niebezpieczeństwo grożące nam  ze s trony knowmń 
kułackich...

Zadaniem  naszej propagandy jest n ie  zamazywać, lecz w yjaśn iać cha­
ra k te r naszych trudnośc i i  pe rspektyw y ich  przezwyciężania, tak  ja k  to 
czyni w  sw ym  referacie towarzysz B ie ru t“ .

Potężną dźw ign ią  w  walce o rea lizację  p lanu  budow n ic tw a  socja listycz­
nego w  Polsce jest szeroko rozw ija jące  się współzawodnictwo' soc ja li­
styczne obejm ujące swoim  zasięgiem m ilio n y  lu d z i pracy. P iękną tra ­
dyc ją  po lskich mas pracujących stało się obchodzenie każdego św ięta 
narodowego, każdego ważnego w ydarzen ia  politycznego czynam i na po lu  
pracy. C harakterystyczną cechą ostatniego okresu czasu jes t to, iż w  zobo­
w iązaniach odg ryw a ją  coraz większą ro lę  zobowiązania m łodzieżowe. 
Pam iętam y ja k  .masowy i  a k ty w n y  b y ł udz ia ł m łodzieży w  a kc ji zobo­
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w iązań p rodukcy jnych  i  w  w artach  d la  uczczenia 60-tej rocznicy u rodz in  
Prezydenta B ie ru ta  i  Św ię ta  1-go M aja. W  hutach, we w szystk ich  zakładach 
pracy m łodzież zobow iązywała się do w ykonan ia  ponadplanowej p rodukc ji, 
do zwiększenia w yda jnośc i p racy i  oszczędności. M łodzież polska św ia­
doma swoje j ro l i  coraz o fia rn ie j bierze udz ia ł w  budow ie u s tro ju  socja­
listycznego w  Polsce, w  walce o pokój i  rea lizację  P lanu  Sześcioletniego. 
Obecnie nastąp ił now y z ryw  —  czyn na cześć Św ięta Odrodzenia. Czyn 
L ip co w y  przekszta łc ił się w  ty m  roku  w  spontaniczny ruch, k tó ry  ogarnął 
w szystk ie  zakłady pracy i  tysiące grom ad \y ie jsk ich  we w szystkich k ra ń ­
cach Polski. S ta je się on w ym ow nym  w yrazem  współzaw odnictw a pracy 
w  im ię  wzm ocnienia potęgi gospodarczej Polski, w  im ię  pokoju. P unktem  
ku lm in a c y jn y m  tegorocznego obchodu Św ięta Odrodzenia stanie się dw u- 
stu tysięczny Z lo t M łodych  P rzodow ników  •—  Budow niczych Po lsk i Ludo­
w ej w  W arszawie. W  apelu Zarządu Głównego ZM P  czytam y: „Z lo t  bę­
dzie m anifestacją  naszej m iłośc i d la  O jczyzny, bo jow ym  przeglądem 
osiągnięć, zw ycięstw  —  na fronc ie  pracy i  nauki, pokazem naszej spraw­
ności do pracy i  obrony, naszej gotowości do w ykonyw an ia  obow iązków 
obyw ate li Pcllskiej Rzeczypospolitej L u d o w e j“ . Z lo t sta ł się bodźcem do 
rozw o ju  ruchu  współzaw odnictw a zlotowego. H e n ryk  K o w o l —  czołowy 
w ytap iacz H u ty  „Kościuszko“  p o w ita ł w iadomość o Z locie dwoma do­
d a tkow ym i w y topam i szybkościowym i. N ow ak —  chodnikow iec z ko­
p a ln i „B o b re k “  na apel Z lo tow y  zobowiązał się podnieść swoją do tych­
czasową norm ę w ydobyc ia  węgla z 220 do 250%. W  Pafawagu na 2 ty ­
siące zatrudn ione j m łodzieży 1900 bierze udz ia ł we w spółzawodnictw ie. 
S ta low n ia  H u ty  „P o k ó j“ , k tó ra  przez dłuższy czas nie w ykonyw a ła  p la ­
nów  —  w  w y n ik u  kam pan ii z lo tow ej i  zorganizowania m łodzieżowych 
brygad szturm ow ych obecnie' rea lizu je  swoje p lany  p rodukcy jne  z nad­
wyżką. M łodz i robo tn icy  ZJSPO w  Poznaniu w p ro w a d z ili na swoich sta­
now iskach stachanowską metodę Żandarowej. B rygady  z N ow ej H u ty  
zorganizow ały szkoły stachanowskie. P rz jik ła d y  tak ie  można by  mnożyć 
w  tysiące.

Pokonując w szelk ie  trudności na drodze swego rozw o ju  i  zwalczając 
w rogów  nowej P o lsk i —  naród po lsk i k ie row any  przez w ypróbow any 
w  walce i  zahartow any w  ogniu w a lk  czołowy oddział k lasy  robotn icze j —  
Polską Zjednoczoną P a rtię  Robotniczą —  śm iało i  pewnie kroczy naprzód 
budując nowe szczęśliwe życie. W ie lk im , h is to rycznym  dokum entem , b i­
lansem przebyte j d rog i i  perspektyw ą radosnej przyszłości jes t p ro je k t 
K o n s ty tu c ji Po lsk ie j Rzeczypospolitej Ludow e j, k tó re j uchwalen ie zbiega 
się z tegorocznym  Św iętem  Odrodzenia. M ilionow e  masy polskiego lu d u  
pracującego w idzą w  K o n s ty tu c ji sym bol nowego życia i  gw arancję 
w szystk ich  swych dotychczasowych osiągnięć i  zdobyczy społecznych. Te­
goroczne Św ięto Odrodzenia up ływ ające pod znakiem  Z lo tu  M łodych  
P rzodow ników -B udow niczych  Polski Ludow e j, dających w yraz  swej m i­
łości do ludow e j O jczyzny czynam i p ro d u kcy jn ym i, stanie się n ie  ty lk o  
Św iętem  k u  czci M an ifestu  P K W N , lecz także najwspanialszą m anifestacją  
na cześć Po lsk ie j Rzeczypospolitej Ludow e j, na cześć Jej K o n s ty tu c ji 
i  Po lsk ie j Zjednoczonej K lasy  Robotniczej, o rgan iza to rk i w szystk ich  
zwycięstw .



L U C J A N  N A W R O C K I

Rentowność przedsiębiorstw socjalistycznych
Rentowność przedsięb iorstw  socja listycznych różn i się w  sposób zasad­

n iczy od rentow ności p rzedsięb iorstw  kap ita lis tycznych .
W  roku  1933 w  referacie  o w yn ikach  pierw szej p ięc io la tk i J. S ta lin  

ana lizu jąc zagadnienie rentowności socja listycznych przedsięb iorstw  
s tw ie rd z ił co następuje: „N a  rentowność n ie można zapatryw ać się po 
handlarsku, z p u n k tu  w idzen ia  danej ch w ili. Rentowność należy u jm ow ać 
z p u n k tu  w idzen ia  gospodarki narodowej w  przebiegu k ilk u le tn im . T y l­
ko  ta k i p u n k t w idzen ia  może być nazwany is to tn ie  len inow skim , is to t­
n ie  m arksis tow skim . I  ten p u n k t w idzenia obow iązuje nie ty lk o  w  sto­
sunku do przemysłu,^ lecz w  w iększym  jeszcze stopniu w  stosunku do 
kołchozów i  sowchozów“  1). Z powyższego s fo rm u łow an ia  w y n ik a  ja ko ­
ściowa różnica pom iędzy zyskiem  przedsięb io rstw  kap ita lis tycznych , a zy­
skiem  przedsięb io rstw  socja listycznych. Celem ja k im  k ie ru je  się w  sw o je j 
dzia ła lności gospodarczej przedsiębiorca kap ita lis tyczny  jes t m o tyw  zysku.

G łówną s iłą  napędową procesu produkcyjnego jes t n ie dążenie do za­
spokojenia określonych potrzeb społecznych, lecz pogoń za zyskiem.

W zrost zysku w  gospodarce kap ita lis tyczne j jes t zazwyczaj bądź to 
rezu lta tem  w zrostu  cen deta licznych bądź też w y n ik a  ze speku lacyjne j 
p o lity k i cen m onopoli. W  w ypadku  p ierw szym  ogranicza on ilość środków  
konsum cy jnych  zakupyw anych przez masy pracujące —  w  w ypadku  d ru ­
g im  jest częstokroć rezu lta tem  nie zwiększenia p rodukc ji, lecz je j ogran i­
czenia prowadzonego w  celu w yśrubow an ia  cen.

N aw et wówczas gdy w zrost zysku opa rty  jes t na obniżce kosztu w łas- 
nego pochodzi on z okro jen ia  p łacy roboczej to znaczy jes t w y n ik ie m  
wzmożonej eksploatacji mas pracujących.

W  ten sposób w zrost zysku w  k ra jach  kap ita lis tycznych  n i e  m o ż e  
b y ć  t r a k t o w a n y '  j a k o  w s k a ź n i k  s p r a w n o ś c i  
t e c h n i c z n e j  l u b  „ r o z k w i t u “  g o s p o d a r c z e g o .

C ałkow ic ie  odm iennie przedstaw ia się zagadnienie zysku w  gospodarce 
socja listycznej. N ie  ma tu ta j żyw io łow e j g ry  cen, gdyż ustala je  Państwo 
w  sposób p lanow y, na poziom ie w yn ika ją cym  z ogólnych zadań p o lity k i 
gospodarczej na danym  etapie rozw o jow ym .

Ogólną p raw id łow ością  charakteryzu jącą zbudowany socja lizm  jest p rzy  
ty m  p o lity k a  system atycznej obn iżk i cen deta licznych. Słuszność tego 
tw ie rdzen ia  potw ierdza p o lity ka  Zw iązku  Radzieckiego, gdzie w  okresie 
pow o jennym  przeprowadzona została p ięc iokro tn ie  obniżka cen. „W  na­
szym systemie gospodarczym p o lity k a  obn iżk i cen jes t w łaśnie tym  środ-

! ) J .  S t a l i n :  Zagadnienia leninizmu, W-wa 1949, Książka, str. 357.
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k iem  za pomocą którego klasa robotnicza w p ływ a  na obniżkę kosztu w ła ­
snego, zmusza organizacje gospodarcze do zwiększenia swej zdolności m a­
newrowania, skłania do uspraw nien ia p ro d u kc ji i  przez to samo stwarza 
rzeczyw iście zdrowe źród ła socja listycznej akum u lac ji, ta k  niezbędnej d la  
posunięcia in d u s tr ia liza c ji k ra ju “  2).

W  stosunkach m iędzy przedsięb iorstw am i soc ja lis tycznym i nie ma i  n ie 
może być ko n ku re n c ji w  poziom ie cen. P rzy  usta lonym  poziom ie cen —  
poziom  rentowności zależny jest ty lk o  od wysokości kosztów poniesio­
nych w  zw iązku z w yprodukow an iem  danych tow arów . In n y m i s łow y 
różnice w  poziom ie rentowności p rzedsięb iorstw  należących do te j samej 
gałęzi gospodarki narodowej zależą nie od żyw io łow o uk łada jących się cen 
rynkow ych , lecz od jakościow ych w skaźn ików  p racy przedsięb iorstw  zna j­
du jących swój na jba rdz ie j synte tyczny w yraz  w  koszcie w łasnym  p rodukc ji.

Również w zrost rentowności przedsięb iorstw  socja listycznych n ie  może 
być osiągany drogą obniżenia w ynagrodzenia za pracę. Obniżka kosztu 
własnego następuje jednocześnie na podstawie w zrostu  w yda jności pracy 
i  w zrostu  przecię tnych płac, p rzy  czym w zrost w yda jności p racy w in ien  
wyprzedzać w zrost płac. T y lk o  p rzy  zachowaniu tego w a ru n ku  mogą być 
stworzone odpowiednie podstawy m ateria lne  i  nagromadzone środki d la  
w zrostu  płac oraz dla rozszerzenia p rodukc ji.

W  ten sposób rentowność przedsięb iorstw  socja listycznych jest fa k tycz ­
n ie  w y r a z e m  t e c h n i c z n e j  i  o r g a n i z a c y j n e j  s p r a ­
w n o ś c i  g o s p o d a r k i .  W zrost rentowności oznacza zatem osz­
czędności na surowcu, energii, m ateria łach, zwiększenie w yda jności 
pracy, zaoszczędzenie czasu pracy, lepsze w ykorzys tan ie  środków 
trw a łych .

Również odmienne jest przeznaczenie zysku w  gospodarce k a p ita li­
stycznej, a odm ienne w  gospodarce socja listycznej. W ' kap ita lizm ie  zysk 
stanow i fo rm ę w artości dodatkowej. Przyw łaszczony przez kap ita lis tów  
zysk będący nieopłaconą płacą trw o n io n y  jest w  części na n iep rodukcy jną  
konsum cję k las pasożytniczych i  w  pozostałej części na wzm ocnienie 
potęgi m onopoli oraz na cele w o jen  im peria lis tycznych .

W  ten sposób zysk kap ita lis tyczny  w  przeznaczeniu swoim  nie posiada 
charakte ru  społecznego.

W  przec iw staw ien iu  do u jem ne j ro li kap ita lis tycznego zysku w  spo­
łecznym  procesie p ro d u kc ji —  akum ulac ja  socjalistyczna w yko rzys ty ­
wana jes t ca łkow ic ie  d la  celów socja listycznej re p ro d u kc ji i  d la  zaspo­
ko jen ia  potrzeb społeczeństwa.

Z ysk n ie  pochodzi tu ta j z eksp lo tac ji mas pracu jących —  obraca się 
go na potrzeby najszerszych rzesz pracujących. W rozm ow ie z pierwszą 
delegacją ro b o tn ikó w  am erykańskich J. S ta lin  pow iedzia ł: „Świadomość, 
że robo tn icy  p racu ją  nie na kap ita lis tę , lecz na własne państwo, na własną, 
klasę —  świadomość ta  stanow i ogromną siłę napędową je ś li chodzi o roz­
w ó j i  doskonalenie naszego przemysłu... Jeżeli w  u s tro ju  ka p ita lis tycznym  
ro b o tn ik  tra k tu je  fab rykę  jako  cudzą i  obcą m u własność, a naw et ja k

2) W K P (b) w  U chw a łach  i  postanow ien iach Z jazdów , K o n fe re n c ji i  P le nu m  K C , 
w yd . 6 ros., część I I ,  str. 161.
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więzienie, to w  w arunkach radzieckich robo tn ik  pa trzy  na fab rykę  już  nie 
ja k  na w ięzienie, lecz ja k  na coś b lisk iego i  drogiego, i  jes t żyw otn ie  za in­
teresowany w  je j rozw o ju  i  ulepszaniu. N ie trzeba chyba dowodzić, że ten 
now y stosunek robo tn ików  do fa b ryk i, do przedsiębiorstwa,' to  uczucie 
p rzyw iązan ia  robo tn ików  do przedsiębiorstwa stanow i potężny m otor ca­
łego naszego p rzem ysłu “  3).

A ku m u la c ja  pieniężna przedsięb iorstw  socja listycznych w ystępu je  pod 
dw iem a zasadniczym i postaciam i:

1. w  fo rm ie  podatku obrotowego,
2. w  fo rm ie  zysku.
Decydującą ro lę  posiada podatek obrotow y, k tó ry  jest nie. ty lk o  je d ­

nym  z g łów nych źródeł dochodów Państwa, lecz k tó ry  stanow i ponad­
to w  rękach Państwa ins trum en t regu low an ia  rentowności przedsię­
b iorstw . Wysokość w p ła t do budżetu z ty tu łu  podatku obrotowego n i e  
z a l e ż  y  p rzy  ty m  bezpośrednio od w ykonan ia  w zględnie n iew ykona­
n ia  przez przedsiębiorstwo zadań w  zakresie obniżenia kosztów w łasnych 
p rodukc ji.

Rola zysku przedsięb iorstw  socja listycznych n ie  ogranicza się ty lk o  do 
źród ła  dochodów budżetowych. Zysk przedsięb iorstw  socja lis tycznych jest 
dodatkow ym  w ażnym  elementem w zrostu  p ro d u kc ji i  zabezpieczenia 
w ykonan ia  p lanów  p rodukcy jnych .

Zysk przedsiębiorstwa p rzy  danym  poziom ie cen zależy bezpośrednio 
od w ie lkośc i p ro d u kc ji i  poziom u kosztów w łasnych. W  ten sposób zysk 
stanow i w ażny w skaźnik in fo rm u ją c y  o pom yślnym  lu b  n iepom yślnym  
rozw o ju  gospodarczej działalności przedsiębiorstwa.

N ieca ły  zysk wygospodarowany przez przedsiębiorstwo jest w p łacany 
do budżetu. Podstawową przesłanką-przy usta lan iu  zasady podzia łu zysku 
jest zainteresowanie w  zw iększeniu zysku zarówno całej załogi jak i  posz­
czególnych pracow ników .

Zysk przedsięb iorstw  socja listycznych dz ie li się na część przeznaczoną 
na zaspokojenie potrzeb p rodukcy jnych  przedsiębiorstwa, część przezna­
czoną na fundusz zakładow y (w  Zw iązku  Radzieckim  fundusz dyrekto ra ) 
i  wreszcie na część przeznaczoną na w p ła tę  do budżetu Państwa. Przez­
naczenie części zysku na finansowanie gospodarki przedsiębiorstwa posia­
da doniosłe znaczenie dla um ocnienia zasady rozrachunku gospodarczego.

W  w arunkach naszych część zysku przeznaczona jest ty lk o  na zaspo­
ko jen ie  bieżących potrzeb p rodukcy jnych  t j .  na finansow anie w zrostu  
w zględnie n iedoboru środków  obrotowych. W  Zw iązku  Radzieckim  usta­
wodaw stw o gospodarcze idzie dale j, gdyż część zysku jest także przezna­
czona na finansowanie w łasnych inw es tyc ji.

Fundusz zakładow y będący w yrazem  połączenia indyw idua lnego i  zes­
połowego zainteresowania ko le k tyw u  przedsiębiorstwa w y n ik a m i f in a n ­
sow ym i —  jes t bardzo poważnym  bodźcem m o b ilizu jącym  do w yko n y ­
w ania  i  przekraczania p lanów  p rodukcy jnych  i  finansowych.

Zadaniem  pracow n ików  finansow ych jes t by  a k ty w n y  udz ia ł samy cli 
p rzedsięb io rstw  i  rzesz p racow n ików  w  walce o podniesienie rentowności

3) J. S t a l i n :  D zie ła  t. 10, str. 124— 125.
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znalazł swoje odzw ierciedlenie w  po lityce  sporządzania i  w ykonyw an ia  
p lanów  finansowych.

J. S t a l i n  uczył: „Żaden p lan p ięc io le tn i n ie p o tra fi uw zględn ić wszy­
s tk ich  możliwości, k tó re  k ry ją  się w  łon ie  naszego u s tro ju  i k tó re  u ja w ­
n ia ją  się dopiero w  toku  pracy, w  toku  rea lizac ji p lanu  w  fabryce, w  za­
k ładz ie  pracy, w  kołchozie, w  sowchozie, w  re jon ie  itd .“  4).

D z ięk i in ic ja ty w ie  szerokich mas robo tn ików , pracow n ików  technicz­
nych  i  adm in is tracy jnych  w  przedsiębiorstwach naszych stale u jaw n iane  są 
nowe rezerw y w zrostu  rentowności. Osiągnięcia te należy um ocnić od 
s tro n y  organ izacyjne j i  uw zględn ić w  systemie planowania.

* * *

P unktem  w y jśc io w ym  d la  usta lenia wysokości planowanego zysku są 
w skaźn ik i w zrostu p rodukc ji.

W  prak tyce  stosuje się dw ie  zasadnicze m etody p lanow ania zysku: me­
todę rachunku bezpośredniego i  metodę ana lityczną (wskaźnikową). Spo­
sób p ierw szy polega na tym , iż ilość p ro d u kc ji przeznaczonej na zbyt 
przem nażam y ko le jno  przez jednostkowe ceny zbytu, a z d rug ie j s trony 
przez jednostkowe koszty p rodukc ji. Różnica m iędzy sum am i obu iloczy­
nów  stanowi, po uw zg lędn ien iu  podatku obrotowego, p lanow any zysk 
przedsiębiorstwa.

M etoda rachunku bezpośredniego m etologicznie bezbłędna napotyka 
jeszcze na trudnośc i p rzy  is tn ie n iu  w ie lk ie j ilośc i asortym entów .

P rzy  m etodzie ana lityczne j w ychodzim y od przew idywanego zysku 
roku  poprzedzającego p lan  (po w ye lim in o w a n iu  s tra t n iep lanow ych oraz 
in n ych  czynników , k tó re  nie będą m ia ły  m iejsca w  roku  p lanow anym  ja k  
zm iany cen i  stawek podatku obrotowego). Tak skorygowaną w ie lkość 
zysku przem nażam y przez w skaźn ik w zrostu  p rodukc ji, a pom niejszam y 
o p lanowaną obniżkę kosztu własnego. R ezu lta t ko ryg u je m y  ponadto
0 inne  e lem enty rzu tu jące  na w ie lkość zysku, ja k  przesunięcie asortym en­
tow e itp .

P rzy pomocy m etody ana lityczne j można sprawdzić w y n ik i uzyskane 
drogą rachunku bezpośredniego. Metodę tę można jednak stosować także 
jako  metodę samodzielną, niezależną od w y n ik ó w  rachunku bezpośred­
niego we w szystk ich  tych  przypadkach, gdy asortym ent p ro d u kc ji w zględ­
n ie  jego koszt w łasny n ie  zostały jeszcze ściśle określone, a w y liczen ia  
oparte są na podstaw ie danych dotyczących w zrostu  p ro d u kc ji g lobalne j
1 obniżce kosztu własnego. W  tych  w ypadkach metoda ana lityczna może 
służyć za podstawę do usta lenia liczb  ko n tro ln ych  w  zakresie akum u lac ji 
na ro k  następny.

Rentowność przedsięb iorstw  socja listycznych zna jdu je  swój w yraz  
w  w ygospodarowanym  przez n ie  zysku. Przez zysk przedsiębiorstwa —  
pom ija jąc  dla uproszczenia działanie podatku obrotowego jako  czynnika 
regulu jącego rentowność —  rozum iem y różnicę pom iędzy ceną zbytu  
(rea lizac ji) a kosztem w łasnym  zrealizowanej p rodukc ji. Ceny zby tu  — 
ja k  wspom niano w yże j —  ustala państwo na ta k im  poziomie, ja k i w yn ika

4) J. S t a l i n :  D zie ła  t. 12, s tr. 346, W arszaw a 1951.
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z re a lizac ji zadań po litycznych  i  gospodarczych na danym  etapie. Zasadą 
ogólną jest usta lenie cen zby tu  na poziom ie k tó ry  by  p o k ryw a ł koszty 
w łasne p ro d u kc ji oraz daw ał przedsięb iorstw u pewną nadwyżkę w  postaci 
zysku. W  n iek tó rych  przypadkach, gdy chodzi o in te resy rozw o ju  całej 
gospodarki narodowej, państwo usta la ceny zby tu  poniżej ich  kosztu 
własnego (np. na n iek tó re  dobra inw estycy jne).

P rzy  sta łych cenach zby tu  wysokość zysku przedsięb iorstw  socja listycz­
nych zależy bezpośrednio od poziom u kosztów  w łasnych. Obniżka kosztu 
własnego p ro d u kc ji jest zatem podstaw ow ym  i decydującym  czynn ik iem  
zarówno w zrostu  absolutnej sum y zysku, ja k  rów nież je j w zględnej w ie l­
kości, t j .  rentowności, przez k tó rą  rozum iem y stosunek procentow y zysku 
do kosztu własnego.

Obniżenie kosztu własnego jes t na jw ażn ie jszym , lecz n ie  je d yn ym  źró­
d łem  w zrostu  zysku i rentowności. D ru g im  podstaw ow ym  czynn ik iem  
w p ływ a ją cym  na zwiększenie sum y zysku jes t zwiększenie rozm ia rów  
p rodukc ji. P rzy  danej wysokości zysku w szelk ie  zwiększenie rozm iarów  
p ro d u kc ji —  zwiększa odpow iednio ogólną sumę zysku. Stąd też szybkie 
tem po rozw o ju  socjalistycznego przem ysłu  stanow i samo przez się źród ło  
a kum u lac ji w ew nątrzprzem ysłow e j.

W ażnym  elem entem  w p ływ a ją cym  na poprawę rentowności i  ogólną 
sytuację  finansową przedsiębiorstwa jest przyspieszenie krążenia środków  
obrotow ych. P row adzi ono do lepszego w yko rzys tan ia  każdej z ło tó w k i 
b iorącej udzia ł w  procesie p rodukcy jnym , względnie naw et do zw a ln ian ia  
znacznych sum na rzecz budżetu. W yn ika  to z okoliczności, iż w  w a ru n ­
kach socja listycznej re p ro d u kc ji rozszerzonej przyspieszenie krążenia p ra ­
w ie  zawsze zwiększa w ie lkość realizowanej p ro d u kc ji p rzy  re la tyw n ie  
m n ie jszym  wzroście sum y środków  obrotowych, a naw et n ie jednokro tn ie  
u trzym a n iu  na ty m  samym poziom ie lu b  ich  zmniejszeniu.

Rozważmy następu jący p rzyk ład  5). W artość p ro d u kc ji zrealizowanej w g
cen zby tu  —  240 tys. z ł —  średni stan środków  o b ro to w y c h __40 m il z ł
szybkość krążenia w  dniach:

40 X  360 
240 60 dn i

P rzypuśćm y, iż  koszt w łasny zrealizowanej p ro d u kc ji w yn o s ił 228 m il. zł. 
Zysk rów na się zatem 12 m il. z ł —  czy li 5% rea lizac ji.

Za łóżm y dale j, iż  szybkość krążenia środków  wzrosła i  czas ich  krążenia 
obn iży ł się z 60 dn i na 48 dni, t j .  o 20%. Powyższe zm iany m og ły  nastąpić 
p rzy  zrea lizow an iu  jednego z następujących w arunków :
1) p rzy  zm nie jszeniu stanu środków  obro tow ych o 20% p rzy  u trzym a n iu  

w ie lkośc i p ro d u kc ji:
3 2 j<  360 

240
=  48 dn i

5) P rzyk ła d  zacze rpn ię ty  z p racy  J. G. L  i  b e r  m  a n a pt. „O  p lan ow a n iu  zysku  
w  p rzem yśle “ . G osfim zdat, 1950 r.
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W a ria n t ten  jest m ało prawdopodobny w  w arunkach stałego w zrostu  
p ro d u kc ji przem ysłow ej przedsięb iorstw  socja listycznych. A le  nawet 
w  w ypadku  zm niejszenia w artości zapasów środków obro tow ych osiąga 
się to zazwyczaj n ie ty lk o  kosztem zm niejszenia ich  w ie lkości fizyczne j, 
lecz rów nież drogą obn iżk i kosztu własnego równoznacznego ze w zro ­
stem zysku. Jeżeli p rzy  zm niejszeniu w artości zapasów o 20% założy­
m y, że koszt obn iży ł się np. o 2% i  w yn ió s ł n ie  228, lecz 223 m il. zł, to 
zysk pow iększy się w  ty m  przypadku z 12 do 16,5 m il. z ł;

2) p rzy  zw iększeniu rea lizac ji o 25% i  u trzym an iu  zapasów na poziom ie 
dotychczasowym:

40 X  360
300 _  48 dn i

W  ty m  w ypadku  zwiększenie rea lizac ji prow adzi do zwiększenia zysku 
z 12 do 15 m il. z ł (nie w łączając w  to w p ły w u  obn iżk i kosztu własnego; 
k tó ry  w in ie n  nastąpić p rzy  wzroście p ro d u kc ji);

.3) p rzy  jednoczesnym zw iększeniu w artości rea lizac ji i  środków  obro to­
w ych  (wzrost zapasów ■—• 10% i  w zrost re a liza c ji •—■ 37,5%):

44 X 360
ST-  ~ 48 dni

Zysk w  ty m  w ypadku  (nie uw zg lędn ia jąc oddzia ływ ania  kosztu w łas­
nego) pow in ien  się zw iększyć z 12 do 16,5 m il. zł.
Założenie równoczesnego w zrostu  p ro d u kc ji i  środków  obro tow ych 
odpowiada fa k tycznym  w arunkom  działalności socja listycznych przed­
siębiorstw ;

4) p rzy  zw iększeniu re a lizac ji i  zm nie jszeniu środków  obro tow ych (środki 
obrotowe zm niejszają się o 10%, rea lizacja  zwiększa się o 12,5°/®):

36 X  360
270 “  48 dn l

W  zw iązku ze wzrostem  rea lizac ji zysk pow in ien  się zwiększyć —• p rzy  
pozostałych w arunkach n iezm ien ionych —  z 12 do 13,5 m il. zł. 
W a ria n t ten  pow in ien  występować w  zw iązku z rozw ojem  w spó łza­
w odn ic tw a  w  zakresie przyspieszenia krążenia środków  obrotowych.

Z p rzyk ła d u  w yn ika , iż przyspieszenie krążenia p raw ie  zawsze w p ły ­
w a  dodatnio na zwiększenie zysku. Należy p rzy  ty m  zdawać sobie sprawę 
z okoliczności, że św iadom ie prowadzonej walce o przyspieszenie krąże­
n ia  środków  obro tow ych tow arzyszy postęp, rac jona lizacja  i  m echaniza­
c ja  procesów technologicznych, lepsze w ykorzystan ie  m ateria łów , pa liw a  
itd . Tak np. w łaściw a loka lizac ja  zakładu dostawcy w  stosunku do za- 
M adu  odb iorcy p row adzi do znacznego przyspieszenia krążenia zapasów 
p ro d u kcy jn ych  i  obn iżk i kosztu własnego poprzez e lim inac ję  zbędnych 
przewozów, racjonalne zużytkow anie pow ierzchn i p rodukcy jne j w  fa ­
b ryce  przynosi lepsze w ykorzystan ie  środków  trw a ły c h  itd . itd .

S tw ie rd z iliśm y  w yże j, iż podstawowym  elem entem  w zrostu  ren tow no­
ści je s t obniżka kosztu własnego. D rog i obniżenia kosztów w łasnych pro-
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d u k c ji mogą być różne w  różnych gałęziach gospodarki narodowej, różne 
elem enty odgryw a ją  r o l ę  d e c y d u j ą c ą 6). I  tak  np. w  p ro d u kc ji 
przem ysłow ej decydującą pozycję stanow ią zazwyczaj koszty m a te ria ­
łowe (z w y ją tk ie m  gałęzi p ro d u kc ji ty p u  surowcowego ja k  kopa ln ic tw o  
węglowe, naftow e, leśnictwo, gdzie g łów ny elem ent kosztów stanow ią n ie  
m a te ria ły  podstawowe, lecz płace).

N ie  w n ika jąc  w  szczegółową analizę poszczególnych elem entów  prag­
n iem y  zw rócić uwagę na zagadnienie, k tó re  w  w arunkach  polskich n ie  
jes t naszym zdaniem  do te j po ry  należycie rozpracowane.

W  planach techn iczno-przem ysłow o-finansow ych w yodrębniane są 
p lany  odcinkowe noszące nazwę p lanów  uspraw nień organ izacyjno-tech­
nicznych. Są one w yrazem  praktycznego zastosowania w niosków  racjona­
liza to rów , wprow adzen ia postępowej technologii, udoskonaleń o rgan izacji 
pracy, w y k ry w a n ia  now ych źródeł oszczędności. Jest rzeczą oczywistą, iż 
p lany  te w in n y  być ściśle powiązane z ka lku la c ja m i p lanu  obn iżk i kosztu 
własnego. W  praktyce  w ie lu  naszych przedsięb iorstw  p lany uspraw nień 
o r g a n i z a c y j n o - e k o n o m i c z n y c h  sporządzane są jeszcze 
w  oderw aniu od p lanu kosztów w łasnych. Zadaniem  służb p lanowania 
i  finansow ych w in n a  być bezwzględna w a lka  z w sze lk im i ew en tua lnym i 
próbam i n ieuw zględn ian ia  danych p lanu  uspraw nień do p lanu  obn iżk i 
kosztów w łasnych.

Poniżej zamieszczona tabe lka typow ych  grup  uspraw nień techniczno- 
organizacyjnych, przedstaw ia ich  w p ły w  na kszta łtow anie  się kosztu w ła ­
snego p rodukc ji.

R odzaj p lanow anego usp raw n ie n ia  
o r ganizacy j  no-technicznego

1. O bn iżen ie pracoch łonności w y robów .

2. O bn iżen ie n o rm  zużycia  surowców , 
m a te ria łó w  i  p a liw a  (łącznie z za­
stąp ien iem  m a te ria łó w  d rog ich  lu b  
de ficy to w ych  —  tań szym i oraz w y ­
korzys tan iem  odpadków).

3. Pow iększenie no rm  zużycia  u rzą ­
dzeń i  po w ie rzchn i p ro d u kcy jn e j.

4. O bn iżen ie no rm  i  sum p re lim in o ­
w anych  na w y d a tk i a d m in is tra ­
cyjne.

5. Z w iększen ie  p ro d u k c ji na sku tek  
zm ian o k tó ry c h  m ow a w  p k t. 1— 3.

W p ły w  na obniżkę kosztu w łasnego

1. Bezpośrednia oszczędność na p ła ­
cach.

2. Bezpośrednia oszczędność w  kosz­
tach surow ców , m a te ria łó w  i  p a liw a .

3. Zw iększen ie p ro d u k c ji (v ide p k t 5) 
lu b  zm nie jszenie zm ianow ości 
w zg lędn ie  zm nie jszenie obciążenia 
urządzeń. W  ty m  os ta tn im  w yp a d ­
k u  zm n ie jsza ją  się w y d a tk i zw iąza­
ne z pracą urządzeń i  u trzym an ie m  
doda tkow ych  zm ian.

4. Bezpośrednia oszczędność w  pozy­
c jach w y d a tk ó w  ad m in is tra cy jn ych .

5. Pośredn ia oszczędność na kosztach 
tzw . s ta łych  —  oddz ia łow ych  i  o -  
gó lno fab rycznych  w  zw ią zku  ze 
zw iększen iem  p ro d u k c ji p rzy  s ta b il­
ności w zg lędn ie  n ie w ie lk im  w z ro ­
ście kosztów  sta łych.

6) Por. a rt. E. W i n t e r a :  „D ro g i obn iżen ia  kosztów  w łasnych “ , W . K  G a ­
j e w s k i e g o :  „Oszczędności w  zużyc iu  m a te r ia łó w  —  źród łem  w zro s tu  a ku m u­
la c ji  soc ja lis tyczn e j“  i  inne  zamieszczone w  n in ie js z y m  num erze F inansów .
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W  uzyskaniu ja k  najlepszych w y n ik ó w  dzia ła lności przedsiębiorstwa 
socjalistycznego, a w ięc także i  w yn ikó w  finansow ych zainteresowani są 
wszyscy pracow n icy przedsiębiorstwa. Is tn ie ją  dwa zasadnicze sposoby 
m ateria lnego zainteresowania robo tn ików  i  p racow n ików  a dm in is tracy j­
no-technicznych :

1) poprzez stworzenie odpowiedniego systemu płac zachęcającego p ra ­
cow ników  do udz ia łu  w  socja lis tycznym  współzawodnictw ie,

2) poprzez w y p ła ty  z funduszu zakładowego.
Na uwagę zasługuje p ra k tyka  p rzy ję ta  w  Zw iązku  Radzieckim  w  cza­

sie w ykonyw an ia  pow ojennej p ięc io la tk i. W prowadzony now y system 
prem iow an ia  uzależnił wysokość p re m ii m. in. od w ykonan ia  zadań w  za­
kresie obn iżk i kosztów w łasnych. , _ ,

D ru g im  źródłem  m a te ria lne i zachęty ko le k tyw ó w  przedsiębiorstw  je.ot 
p rem iow anie z zysku. O dbywa się ono poprzez fundusz^ dyrekto ra , Środki 
z tego funduszu przeznacza się na budowę mieszkań dla robo tn ików , 
inw estyc je  ku ltu ra lno -soc ja lne , indyw idua ln e  prem ie ltp . U m ie ję tne  
spopularyzowanie korzyści d la  pracow n ików  p łynących z Funduszu Zak ła ­
dowego stać się może bardzo w ażnym  narzędziem  w a lk i o zwiększenie
rentowności.

Systematyczne obniżanie kosztów  w łasnych i  związana z ty m  zasada 
oszczędzania oraz w zrost rentowności są n ieodłącznym i cechami socja li­
stycznego sposobu gospodarowania. O kre ś lił to tra fn ie  J. S ta lin , „zasadni­
czą lin ią , po k tó re j pow in ien  pójść nasz przem ysł, zasadnicza lin ia , k tó ra  
pow inna określać wszystkie  jego dalsze k ro k i —  to l in ia  systematycznego 
obniżenia kosztów w łasnych p ro d u kc ji p rzem ys łow e j“ ...

W ygran ie  w a lk i o obniżkę kosztów  w łasnych jest jednym  z podstawo­
w ych  w arunków  pom yślne j rea lizac ji P lanu  Sześcioletniego. trzeba, 
żebyśmy wszyscy w  pe łn i zrozum ie li, że uzyskanie p lanow e j obn iżk i 
kosztów w łasnych jest podstaw ow ym  w a runk iem  w ykonan ia  P lanu
6-le tn iego“ ...7). . „  . .

Nakaz obn iżk i kosztów w łasnych staje w  rzędzie na jp iln ie jszych  zadań 
zwłaszcza na obecnym decydującym  dla rea lizac ji P lanu Sześcioletniego 
etapie. Uczy tego nasz P rezydent Bolesław  B ie ru t wskazując na koniecz­
ność u trzym an ia  dotychczasowego tempa rea lizac ji zadań P lanu. „Z w y c ię ­
ska rea lizacja  p lanu I I I  roku  sześciolatki, wym aga m o b iliza c ji w szystk ich  
rezerw  tkw iących  w  gospodarce narodowej, wym aga w y trw a łe j w a lk i m i­
lionów  robo tn ików  i  pracow ników , p rzodow ników  pracy i  in żyn ie rów  o da l­
szy w zrost w yda jnośc i pracy, z d e c y d o w a n e j  w a l k i  z r o z ­
r z u t n o ś c i ą  i  m a r n o t r a w s t w e m ,  w a l k i  o o b n i ż e ­
n i e  k o s z t ó w  w ł a s n y c h ,  o z a s t o s o w a n i e  n o w e j  
t e c h n i k i “ 8) (podkreślenie m oje —  L.N .).

7) Z re fe ra tu  W icep rem ie ra  H. M i n c a  na V  P lenum  K C  PZPR, Nowe D rogi.,
1950, N r  4, s tr. 49. .

8) b  B i e r u t :  „P a r t ia  k la s y  robo tn icze ] —  K ie ro w n ic z a  s iła  na rodu  po lsk iego .
T ry b u n a  L u d u  N r  110 z dn. 20 IY.52.
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Jest rzeczą oczywistą, iż  w a lka  o obniżkę kosztów w łasnych i  zwiększe­
n ie  rentowności n ie  da żadnych rezu lta tów  jeże li prow adzić ją  będą w y łą ­
cznie dyrekc ja  i  adm in is trac ja  przedsiębiorstwa.

W ygran ie  w a lk i o w zrost rentowności jest m ożliw e jedyn ie  w tedy, gdy 
ruch  ten obe jm uje  całe ko le k tyw y , w szystk ich  bez w y ją tk u  pracow ników . 
Trzeba by  o zadaniach w a lk i o obniżkę kosztów w łasnych w iedz ie li i  o n ie  
w a lczy li każdy robo tn ik , każda robotnica, m ajster, techn ik, in żyn ie r 
i  p racow n ik  adm in is tracy jny .

R ealizacji zadań w  zakresie obniżenia kosztów  w łasnych, towarzyszyć 
m usi:

a) zrozum ienie is to ty  zagadnienia kosztu własnego, jako  podstawo­
wego, jakościowego i  na jbardz ie j syntetycznego wskaźnika działalności 
gospodarczej przedsiębiorstwa,

b) p raw id łow e  rozw iązanie spraw y planowania, rachunkowości i  s ta ty ­
s ty k i kosztów w łasnych oraz k o n tro li w ykonan ia  zadań w  zakresie ich  

^obniżania,
c) m ob ilizac ja  załóg i  k ie ro w n ic tw a  naszych zakładów do czynnej w a lk i 

o obniżenie kosztów  w łasnych i  ak tyw ne j w  n ie j ro l i  o rgan izacji p a r ty j­
nych  i  zw iązkowych.

Na obecnym etapie rozw o ju  naszego przem ysłu  w  św ie tle  uchw a ł V I I  
P lenum  K C  PZPR o now ych metodach k ie row an ia  przem ysłem  —  spe­
c ja lnego znaczenia nab iera  zagadnienie um ocnienia i  pogłęb ienia p la ­
nowania.

Rozrachunek gospodarczy jako  metoda k ie row an ia  przedsięb iorstw  so­
c ja lis tycznych  jest jednym  z na jw ażn ie jszych ins trum en tów  w a lk i o obniż­
kę kosztów  w łasnych. Na pierwszej wszechzwiązkowej kon fe renc ji pracow ­
n ik ó w  przem ysłu  socjalistycznego 4.2.1931 r. J. S ta lin  pow iedzia ł: „...zasz­
czepić i  u trw a lić  zasadę opłacalności gospodarczej, podnieść nagromadze­
n ie  w ew nątrz  przem ysłu  —  tak ie  jest zadanie...“ 9)

Zadaniem  naszych p racow n ików  finansowych, księgowości i  p lanow ania 
jes t rozw ijać  i  pogłębiać rozrachunek gospodarczy a w  szczególności 
wprowadzać jego wyższą fo rm ę —■ rozrachunek gospodarczy w ew nątrzza­
k ładow y. Rozrachunek gospodarczy w ew nątrzzak ładow y ustala zadania 
poszczególnych w ydz ia łów  (a w  dalszym  rozw o ju  także brygad, a nawet 
n iek iedy  i m ie jsc roboczych) na odcinku w a lk i o obniżenie kosztów  w ła ­
snych oraz ich  odpowiedzialność za w ykonanie  tych  zadań. Zorganizo­
wane na zasadach rozrachunku gospodarczego w yd z ia ły  o trzym u ją  w  ra ­
mach zadań p lanow ych rów nież zadania w  zakresie obn iżk i kosztów w ła - 

.snych.
W prowadzenie w ew nątrzzakładowego rozrachunku gospodarczego pod­

nosi na wyższy poziom  k ie row an ie  przedsięb iorstwem  i  p rzyczyn ia  się do 
w zrostu  rentowności. Rozrachunek w ew nątrzzak ładow y oznacza ściśle 
ustalone no rm y zużycia m a te ria łów  i  narzędzi, ściśle ustalone no rm y pracy 
żyw e j, l im ity  zapasów magazynowych, p ro d u k c ji w  toku  i  w yrobów  go­

9) J. S t a l i n :  „Z aga dn ien ia  L e n in iz m u “ , W -w a  1949, s tr. 353.
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tow ych; dokładne usta lenie w za jem nych obow iązków oddzia łów  i  w y ­
dzia łów  fab rycznych  itd . itd .

Dużą ro lę  w  organizow aniu rozrachunku gospodarczego posiadają p ra - 
cow hicy służb finansow ych i  księgowości. Zadanie Ic h  polega na ty m  by 
po usta len iu  w spóln ie z dy rekc ją  i  w ydz ia łam i p lanow ania  na jw ażn ie j­
szych w skaźn ików  rozrachunku gospodarczego oddziałowego i  w ydz ia ło ­
wego zorgan izow a li aktua lne ew idencjonowanie o trzym yw anych  w yn ikó w  
i  podaw a li je  do w iadom ości k ie ro w n ic tw u  zakładu, upowszechnia li wśród 
robo tn ików .

Trzeba rów nież b y  wprowadzenie rozrachunku gospodarczego w ew ­
nątrzzakładowego nie zostało w ykoszlaw ione i  zb iu rokra tyzow ane przez 
skom plikow ane system y księgowości i  by  system w skaźn ików  rozrachunku 
gospodarczego b y ł ściśle pow iązany z księgową ka lku la c ją  kosztów 
w łasnych.

P ra k tyka  naszych przedsięb iorstw  w ykazu je , że wszędzie tam , gdzie 
praca po lityczna wśród załogi jes t postawiona na odpow iednim  poziomie, 
przedsiębiorstwa w yko n u ją  n ie  ty lk o  ilościowe lecz także i  finansowe 
w skaźn ik i p lanu.



E M A N U E L  W IN T E R

Drogi obniżenia kosztów w łasnych’)

Koszty w łasne p ro d u kc ji są jednym  z na jw ażnie jszych w skaźn ików  
charakte ryzu jących  w y n ik i działalności socjalistycznego przedsiębiorstwa 
przem ysłowego.

Na podstawie ana lizy w skaźnika kosztów w łasnych można stw ierdzić , 
czy przedsiębiorstwo stosuje nowe zdobycze techn ik i, czy organizacja 
p racy i  je j w ydajność u legają ciągłem u polepszeniu i  czy w ykorzystyw ane  
są należycie rezerw y.

Ustaw iczne obniżanie kosztów w łasnych jest zasadniczym i  g łów nym  
zadaniem przem ysłu  socjalistycznego. Zm niejszenie kosztów  w łasnych 
oznacza w zrost a kum u lac ji socja listycznej, dalsze wzm ocnienie potęgi go­
spodarczej Państwa socjalistycznego.

Szczególnego znaczenia nabiera zagadnienie obniżenia kosztów  w ła ­
snych w  okresie odbudow y i  rozbudow y naszej gospodarki narodowej, 
w  okresie re a liza c ji P lanu  6-letniego.

W iadomo, że na jw ażn ie jszym  źródłem  finansow ania zadań P lanu  Sze­
ścioletniego są przede w szystk im  dochody przedsięb iorstw  socja listycz­
nych. Rozm iar tych  dochodów jes t zależny g łów n ie  od poziom u kosztów  
w łasnych p ro d u kc ji, od tego, ja k  przedsiębiorstwa rea lizu ją  w  p raktyce  
p lanowe zadania obniżenia kosztów, ja k  stosują w  pracy codziennej zasady 
oszczędności, będące nieodłączną cechą socja listycznych m etod gospoda­
rowania.

S ta ły  w zrost a kum u lac ji w  gospodarce narodowej jes t cechą soc ja li­
stycznego sposobu gospodarowania i  na ty m  polega m iędzy in n y m i ogrom ­
na przewaga u s tro ju  socjalistycznego nad kap ita lis tycznym .

K a p ita lizm  cechuje duże m arno traw stw o  s ił w ytw órczych . W  u s tro ju  
kap ita lis tycznym  m iędzy in d y w id u a ln y m i kosztam i p rodukc ji, ponoszo­
n y m i przez poszczególnego kap ita lis tę , a społecznym i kosztam i p rodukc ji, 
m ie rzonym i nakładem  pracy społecznie niezbędnej is tn ie je  sprzeczność 
n ie  do przezwyciężenia. An tagon is tyczny charakte r kap ita lis tycznego spo­
sobu gospodarowania powoduje, że obniżka kosztów p ro d u kc ji pomnaża­
jąca zysk ka p ita lis ty , n ie  oznacza wcale obniżenia społecznych kosztów 
p ro d u kc ji. Na odw rót, w  w ie lu  w ypadkach zgodnie z w yrażen iem  M arksa 
społeczeństwo tra c i to, co zysku je  poszczególny kap ita lis ta .

>) F ragm e n t z p rzyg o tow yw an e j do d ru k u  p ra cy : p t. „K o s z ty  w łasne przedsię­
b io rs tw a  przem ysłow ego“ .
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W  pogoni za zyskiem  ka p ita lis ta  dąży do zm niejszenia ponoszonych 
przez siebie kosztów p rodukc ji, w  p ierw szym  rzędzie drogą wzmożonego 
w yzysku  robo tn ików . Racjonalizacja p ro d u kc ji w  w arunkach k a p ita li­
stycznych zawsze łączy się ze wzrostem  eksploatacji, z m arno traw stw em  
żyw ej s iły  roboczej. Bezwzględne, żyw io łow e praw o konku renc ji, perio ­
dyczne k ryzysy  i  w o jn y  zaborcze pow odu ją  rów nież trw on ien ie  pracy 
uprzedm iotow ione j, systematyczne un icestw ian ie s ił p ro d u kcy jn ych  spo­
łeczeństwa.

C ałkow ic ie  odm ienne jest przeznaczenie a kum u lac ji przedsięb iorstw  
w  Z w iązku  Radzieckim  i  państwach dem okrac ji ludow e j. W  tych  pań­
stwach, ja k  podkreśla J. S ta lin , akum ulac ja  nie jest przeznaczona d la  k lasy 
posiadaczy, lecz dla w szystk ich  pracu jących i  to  w yłączn ie  dla nich. Prze­
znaczeniem akum u lac ji, obok stałego rozszerzania socja listycznej repro­
dukc ji, zw iększenia rezerw  państw ow ych i  um acniania obronności k ra ju , 
jest coraz pełniejsze zaspokojenie potrzeb by tow ych  i ku ltu ra lno -o św ia ­
tow ych  mas pracujących.

Zagadnienie powyższe z całą ostrością stanęło na V I I  P lenum  K o m ite tu  
Centralnego naszej P a rtii. W  swoim  referacie  P rezydent B ie ru t podkre­
ś lił:

„...trzeba popraw ić  w a ru n k i życia robo tn ików  i  p rze jaw iać o nie stałą 
troskę, n ie  szczędzić w  ty m  k ie ru n k u  starań i  w ys iłkó w  —  tak ie  jest za­
lecenie. Is tn ie ją  ku  tem u wszystkie w a runk i, jeże li nasi działacze p a r ty jn i,  
zw iązkow i i  gospodarczy, jeże li terenowe rady narodowe wezmą się do 
te j spraw y z pełną energią, rozum iejąc, że ta k i jest ka tegoryczny nakaz 
p a r t i i “  2).

 ̂ Stałe obniżanie kosztów  w łasnych p ro d u kc ji i  w yn ika ją cy  stąd wzrost 
akum u lac ji przedsięb iorstw  socja listycznych zw iązany jest zatem z usta­
w icznym  zwiększaniem się dochodu narodowego. T ym  w łaśnie tłum aczy 
się fa k t, że w  państwach socja listycznych masy pracujące są bezpośrednio 
zainteresowane w  zw iększeniu a kum u lac ji przedsiębiorstw .

Rozm iar p lanowanej rentowności jes t fu n kc ją  w artości zrealizowanej 
p ro d u kc ji w  cenach zby tu  i  kosztów w łasnych te j p rodukc ji. Ceny zbytu  
ustala w  sposób p lanow y państwo socjalistyczne i p rzy  danym  poziom ie 
cen zbytu  rentowność przedsiębiorstwa zależy od poziom u kosztów w ła ­
snych zrealizowanej p rodukc ji.

Rentowność jest bardzo ważnym , ale n ie  w yłącznym  m ie rn ik ie m  osią­
gnięć ekonom icznych przedsiębiorstwa socjalistycznego.

„N a  rentowność nie można zapatryw ać się po handlarsku, z p u n k tu  
w idzen ia  danej ch w ili. Rentowność należy u jm ow ać z p u n k tu  w idzen ia  
gospodarki ogólnonarodowej w  p rzek ro ju  k ilk u le tn im  T y lko  ta k i p u n k t 
w idzenia może być nazwany is to tn ie  len inow skim , is to tn ie  m arks is tow ­
sk im “  3).

Celem dzia ła lności przedsiębiorstwa n ie  jest zysk, lecz najpełn ie jsze 
zaspokojenie potrzeb pracujących. Z d rug ie j s trony  zwiększenie ren tow ­
ności osiągnięte drogą obniżenia kosztów  jest ty lk o  p ien iężnym  wyrazem

-) N ow e D rog i, N r  6, 1952 r., str. 33.
3) J. S t a l i n ,  Zagadn ien ie  le n in izm u , „K s ią żka  i  W iedza“  1949 r., s tr. 388.
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oszczędności p racy i  m ożliw ości w yko rzys tan ia  zaoszczędzonych w artości 
m a te ria lnych  i  p racy żyw ej na cele rozszerzonej re p ro d u kc ji socja listycz­
nej. Z tego p u n k tu  w idzen ia  w zrost rentow ności jest zawsze celem obn i­
żenia kosztów  w łasnych, lecz n ie  jes t celem sam ym  w  sobie.

Obniżenie kosztów  w łasnych w  społeczeństwie socja lis tycznym  umoż­
liw ia  systematyczną obniżkę cen sprzedażnych na tow ary , przyczyn ia jąc 
się do podniesienia m ateria lnego i  ku ltu ra lneg o  poziom u życiowego mas 
pracujących, zw iększenia ich  rea lnych  zarobków. Obniżanie cen staje 
się dodatkow ym  czynn ik iem  obniżenia kosztów  w łasnych, ponieważ zmusza 
przedsiębiorstwo do szukania wciąż now ych źródeł obniżenia kosztów 
w łasnych, do rac jona lizac ji metod p rodukcy jnych , co stwarza dalsze prze­
s łank i do w zrostu  a ku m u la c ji socja listycznej.

Zupe łn ie  inna  jes t sytuacja  w  państwach kap ita lis tycznych  w  okresie 
im p e ria lizm u  i  m onopolistycznego kap ita lizm u . W  tych  państwach dąże­
n ie  do osiągnięcia m aksym alnego zysku jes t je d yn ym  celem działalności 
gospodarczej, pow oduje przesuwanie się ka p ita łó w  z jedne j gałęzi p ro ­
d u k c ji do d rug ie j, w p ływ a ją c  na żyw io ło w y  podzia ł p racy społecznej, na 
niepełne w ykorzys tan ie  s ił w y tw ó rczych  i  zahamowanie rozw o ju  gospo­
darczego.

Is tn ien ie  zasadniczych różnic w  charakterze socja lnym  kosztów  w ła ­
snych w  w arunkach gospodarki kap ita lis tyczne j i  socja listycznej, powo­
duje, że w  obu tych  ustro jach  m etody i  m ożliw ości obniżenia kosztów  
w łasnych są różne.

Założenia P lanu  6-letn iego p rzew idu ją  obniżenie kosztów  w łasnych 
p ro d u kc ji w  naszym przem yśle o co n a jm n ie j 17%, p rzy  znacznym polep­
szeniu je j jakości. W  sumie, obniżka kosztów  w łasnych w  najw ażn ie jszych 
działach gospodarki narodowej w in n a  przynieść około 90 m ilia rd ó w  zło­
tych  akum u lac ji, co stanow i około 50%  całości nakładów  inw es tycy jnych  
p rzew idz ianych  w  P lan ie  6 -le tn im .

M ożliw ości zm niejszenia społecznie niezbędnego nakładu pracy w  to ku  
w ykonan ia  P lanu 6-le tn iego są o lbrzym ie. Zadaniem  naszych przedsię­
b io rs tw  socja listycznych jes t przekształcenie tych  m ożliw ości w  rzeczy­
wistość.

Koszty  w łasne p ro d u kc ji, ja k  w iadom o, sk łada ją  się z nak ładu  pracy 
uprzedm io tow ione j w  surowcach, m ateria łach, pa liw ie , energ ii e lek trycz­
nej i  am ortyzac ji oraz z nak ładu  p racy żyw e j, w yraża jące j się w  płacach 
i narzutach na płace, przeznaczonych na cele ubezpieczenia społecznego 
pracow n ików .

Obniżenie kosztów  w łasnych polega na zm nie jszeniu kosztów  m ate ria ­
łow ych  i  osobowych zw iązanych z p rodukc ją , a w  u jęc iu  szerszym na 
zm nie jszeniu nakładu p racy społecznie niezbędnej, uprzedm iotow ione j 
i  żyw ej.

G łów nym  czynn ik iem  w p ływ a ją cym  na obniżenie kosztów  w łasnych 
p ro d u k c ji jes t zwiększenie w yda jności pracy, w  ostatecznym bow iem  
rezuuacie obniżenie kosztów  w łasnych sprowadza się zawsze do oszczęd­
no;.- i pracy żyw e j lu b  uprzedm io tow ione j w  środkach p rodukc ji.

T w ó rcy  socja lizm u naukowego M arks i  Engels, a także ich  gen ia ln i 
ucz .w ie  Len in  i  S ta lin , n ie jednokro tn ie  podkreśla li, że ka p ita lizm  zo­
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stanie zwyciężony dzięk i osiągnięciu przez us tró j socja lis tyczny o w ie le  
wyższej w yda jnośc i pracy, k tó ra  u m o ż liw i rozw in ięc ie  wszechstronnej 
dzia ła lności mas pracujących. W zrost w yda jności oznacza w  prak tyce  obn i­
żenie kosztów  w łasnych p rodukc ji, wyrażające się w  skróceniu czasu ro ­
boczego niezbędnego na w y tw orzen ie  p ro d u kc ji, p rzy  równoczesnym 
zw iększeniu je j masy i  ulepszeniu jakości.

Im  większa jes t w yda jność p racy w  społeczeństwie socja listycznym , 
ty m  mniejsze są koszty w y tw a rzan ia  łącznego p ro d u k tu  społecznego, ty m  
niższe są koszty w łasne p ro d u kc ji każdego przedsiębiorstwa soc ja li­
stycznego.

Założenia P lanu 6-letniego p rzew idu ją  w zrost w yda jnośc i p racy w  so­
c ja lis tycznym  przem yśle średnim  i  w ie lk im  w  porów nan iu  z 1949 r. o 66% 
p rzy  równoczesnym  wzroście płac rea lnych  przecię tn ie  d la  ogółu pracow ­
n ikó w  fizycznych  i  um ysłow ych o 40%.

Obniżenie kosztów  w łasnych następuje równocześnie ze wzrostem  w y ­
dajności pracy i  w zrostem  średnich płac, p rzy  czym „...w zrost w yda jności 
p racy w in ie n  wyprzedzać w zrost średnich płac. Jedynie p rzy  zachowaniu 
tego w a ru n ku  stworzona zostanie baza m ate ria lna  i  zakum ulowane zostaną 
środk i d la  zapewnienia w zrostu  płac d la rozszerzenia p ro d u kc ji...“  4).

Szybszy w zrost w yda jności od średnich płac sprzy ja  ro zw o jo w i gospo­
d a rk i socja listycznej, zapewnia u trzym an ie  p ra w id ło w e j gospodarki so­
c ja lis tyczne j, zapewnia u trzym an ie  p ra w id ło w e j p ro p o rc ji m iędzy p roduk­
cją dóbr m a te ria lnych  a ich  spożyciem.

Zagadnienie w zrostu  w yda jnośc i p racy w iąże się z aktua lizac ją  przesta­
rza łych  i  wprow adzen iem  technicznie uzasadnionych norm  pracy. O w a­
dze tego zagadnienia świadczą następujące słowa J. S ta lina:

„Bez norm  technicznych n iem ożliw a  jest p lanow a gospodarka. Prócz 
tego no rm y techniczne potrzebne są na to, aby masy zacofane podnieść 
do poziom u przodujących. N o rm y techniczne to w ie lka  siła  regulu jąca, 
organizująca w  fabryce  szerokie masy robotnicze w okó ł przodujących 
elem entów  k lasy  robo tn icze j“  5).

N o rm y techniczne są w yrazem  rac jona lne j o rgan izacji pracy oraz p ra ­
w id łow e j techno log ii p ro d u kc ji i  decydu ją  w  pewnej m ierze o wzroście 
w yda jnośc i p racy i  zm niejszeniu płac przypadających na jednostkę p ro ­
dukc ji.

W  w arunkach ciągłego postępu technicznego i  zm iany nom enk la tu ry  
p rodukow anych w yrobów , re w iz ja  norm , w  zw iązku ze zm ianą metod 
p ro d u kcy jn ych  i  o rgan izac ji w y tw a rzan ia  jes t niezbędna. Zw iększenie na 
p rzyk ła d  ilośc i obro tów  maszyny, um asow ienie p ro d u kc ji itp . skraca czas 
trw a n ia  procesu produkcyjnego a zatem zm ienia podstawę obow iązu ją­
cych norm  pracy i  powoduje konieczność ich  re w iz ji.

O pow ażnym  w p ły w ie  re w iz ji norm  na kszta łtow an ie  się w yda jności 
pracy, św iadczy chociażby fa k t, że w  fabryce  obrab iarek w  Pruszkow ie

4) W K P (b) w  rezo luc jach  i  uchw a łach  zjazdów , k o n fe re n c ji i  p len um  K C , w yd . 6, 
I ,  str. 627.

5) J. S t a l i n ,  Z agadn ien ia  L e n in izm u  „K s ią ż k a  i  W iedza“  1949 r., s tr. 505.
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po re w iz ji no rm  w ydajność wzrosła o 16,5%, w  n iek tó rych  działach fa ­
b ry k i Ursus o 20 —■ 30%  6).

D ecydu jący w p ły w  na w zrost w yda jności p racy w yw ie ra  coraz sze­
rzej stosowana u nas metoda pracy radzieckiego inżyn ie ra  Kow alow a. 
Polega ona na pe łnym  opanowaniu w szystk ich  ruchów  i  chw ytów  składa­
jących  się na określoną operację p rodukcy jną  drogą obserw acji p racu ją ­
cych rów noleg le k i lk u  ro b o tn ikó w  i usta len iu  drogą w ym ia n y  dośw iad­
czeń m iędzy robo tn ikam i na jba rdz ie j rac jona lnych  sposobów w y k o n y ­
w ania tych  ruchów  i  chw ytów , co na tu ra ln ie  w p ływ a  na poważne skró­
cenie czasu roboczego.

Do stosowania te j m etody przystąpiono w  w ie lu  zakładach pracy róż­
nych gałęzi przem ysłu. W  zakładach P rzem ysłu  W ełnianego im . W a ryń ­
skiego dz ięk i zastosowaniu te j m etody średni w zrost w yda jnośc i w  p ie rw ­
szym m iesiącu w ynos ił 9,89%, w  d rug im  12%, w  trzec im  14%, w  ósmym 
20%. Ilość tkaczy nie w ykonu jących  baz akordow ych w  ty m  zakładzie od 
marca ubiegłego roku  do g rudn ia  spadła sponad 30% na 3%, z jednocze­
sną poprawą gatunkowości o 2,5%. Poszczególni tkacze osiągnęli daleko 
lepsze w y n ik i,  szczególnie w  przem yśle baw ełn ia rsk im . Np. M atczak Jad­
w iga  pracująca rok  jako  tkaczka na czterech krosnach w  Zakładach im . 
S ta lina  w yra b ia ła  średnio 52% norm y, po przeszkoleniu w ykona ła  100% 
norm y, a po 5 miesiącach przeszła na obsługę ośm iu krosien, na k tó rych  
w ykonu je  115,2% norm y. Podobne osiągnięcia m a ją  rów nież tkaczk i G u- 
ra tow ska i  G rabowska 7).

C zynn ik iem  decydującym  o wzroście w yda jności pracy, jes t postęp 
techniczny polegający m. in. na zm echanizowaniu procesu produkcyjnego. 
P rezydent B ie ru t na V I I  P lenum  KC  PZPR w  ten sposób scharakteryzo­
w a ł znaczenie m echanizacji d la  naszej gospodarki narodow ej: „Żadne za­
soby ludzk ie  n ie  w ys ta rczy łyb y  na zabezpieczenie zaplanowanej przez nas 
ska li w zrostu  budow n ic tw a  i p ro d u kc ji bez szybkiego w zrostu  w yda jności 
pracy, a ten jest n iem oż liw y  bez wszechstronnej m echanizacji“  8).

Szczególne znaczenie d la  naszej gospodarki narodowej posiada mecha­
nizacja przem ysłu  węglowego. T ransport węgla z m iejsca u rab ian ia  został 
ju ż  w  dużej m ierze zmechanizowany. Następuje rów nież uspraw nien ie 
transpo rtu  wewnętrznego kopa lń  przewożącego w ęgie l i  m a te ria ły  po­
mocnicze.

Podstawą postępu technicznego w  gospodarce socja listycznej jest nie 
ty lk o  m echanizacja pracy, polegająca na zastosowaniu w  przedsięb iorstw ie 
bardzie j doskonałych i  w yd a jn ych  masżyn, dz ięk i poważnym  inw estyc jom , 
lecz rów nież tzw . mała mechanizacja, polegająca na zaopatrzeniu przed­
siębiorstwa w  niezbędne narzędzia, p rzyrządy itp ., k tó re  nie w ym agają 
dużego nakładu środków  pieniężnych, a m im o to poważnie w p ły w a ją  na 
w zrost w yda jnośc i pracy, ty m  samym zaś na obniżenie kosztów  w łasnych.

Decydujące znaczenie posiada także równoczesne zmechanizowanie 
dz ia łów  pomocniczych obok dzia łów  p ro d u k c ji podstawowej przedsięb ior­

6) P a trz  a rt. F. S t e f a ń s k i e g o  „W zm acn iam y w a lk ę  o obniżenie kosztów  
w łasnych “  Z yc ie  Gospodarcze, N r  18/1951, s tr. 1002.

7) P a trz  E konom ika  i  O rgan izacja  P racy  N r  6/1952 r., str. 136
8) N ow e D rog i, N r  6/1952, s tr. 27.
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stwa. Często bow iem , na skutek b raku  zm echanizowania dz ia łów  pomoc­
niczych, stosunek procentow y robo tn ików , w ykonu jących  fu n kc je  pomoc­
nicze, do robo tn ików  bezpośrednio za ję tych  p rzy  p ro d u kc ji podstawowej, 
jes t n iew spó łm iern ie  w ysoki, co obniża w ydajność pracy i  podraża koszty 
w łasne p rodukc ji.

W  dużej m ierze w p ływ a  na w zrost w yda jnośc i zastosowanie taśmo­
wego systemu pracy, dz ięk i czemu ulega skróceniu cy k l p rodukcy jny , 
zm niejszają się zapasy p ro d u kc ji w  to ku  i  zwiększa się zdolność p io d u k - 
cy jną  urządzeń. B yw a ją  w ypadk i, że zastosowanie taśmowego systemu 
pracy zwiększa dwa —  a naw et trz y k ro tn ie  w ydajność pracy.

W ydajność pracy jest zależna n ie  ty lk o  od postępu technicznego, orga­
n iza c ji i  systemu pracy, lecz rów nież od poziom u ku ltu ra lnego , po litycz ­
nego i  fachowego robo tn ików .

C zynn ik i w yże j om ówione dz ia ła ją  w  przedsięb iorstw ie jednocześnie, 
są ściśle ze sobą powiązane i  uw arunkow ane nawzajem . Tak n p ; mecha­
nizacja robó t o dużej pracochłonności, zastosowanie maszyn o w iększej n iż 
dotychczas w yda jności i  autom atyzacja  procesu produkcyjnego, siłą  fak tu , 
p rzyczyn ia  się do podniesienia poziom u fachowego załogi i  uspraw nien ia 
m echanizacji pracy.

W zrostow i w yda jności pracy, w  rezultacie  postępu technicznego, pod­
wyższenia k w a lif ik a c ji załogi robotn icze j i  uspraw nien ia  o rgan izacji p ra ­
cy, tow arzyszy zazwyczaj lepsze w ykorzys tan ie  środków  w ytw arzan ia , 
zmniejszenie kosztów m a te ria łow ych  na jednostkę p rodukc ji, wyrażające 
się w  oszczędnym gospodarowaniu surowcam i, m a te ria łam i podstaw ow y­
m i, pa liw em  itp ., dz ięk i stosowaniu rac jona lnych  norm  zużycia, korzysta ­
n iu  z m a te ria łów  zastępczych, lik w id a c ji m arno traw stw a  itd .

Na V I I  P lenum  K C  PZPR P rezydent B ie ru t w skazyw ał: „M u s im y  tak  
postaw ić sprawę zaopatrzenia, aby ja k  na jszybcie j zostały opracowane 
oszczędne i  rac jona lne no rm y zużycia tam , gdzie one jeszcze nie is tn ie ją , 
aby rozw inąć in ic ja ty w ę  zastąpienia m a te ria łów  de ficy tow ych  przez m a­
te r ia ły  is tn ie jące w  dostatecznej ilości, aby przeprowadzać nieustanną 
kon tro lę  zużycia m a te ria łów  i  kszta łtow an ia  się zapasów, aby nie dopusz­
czać do fa k tó w  posto jów  z powodu b raku  zapasów zapewnia jących ciągłość 
p ro d u k c ji i  z d rug ie j s trony zwalczać w szelkie nadm ierne zapasy niepo­
trzebne d la  zapewnienia ciągłości p racy danego zakładu, a pozbawiające in ­
ne zakłady niezbędnych im  m a te ria łów “ 9).

O ogrom nych m ożliwościach na odcinku  obniżania kosztów  m a te ria ło ­
w ych  św iadczy chociażby fa k t, że załogi 6 budów  Ś ląsko-Dąbrowskiego 
Z jednoczenia PPB, dz ięk i rac jona lne j gospodarce m ate ria łow e j uzyska ły 
oszczędności pozwalające na postaw ienie ho te lu  robotniczego p raw ie  w y ­
łącznie z zaoszczędzonych m ateria łów . D z ięk i rac jona ln ie  zorganizowane­
m u transpo rtow i ‘i  zużyciu s tłuczk i ceglanej, zaoszczędzono 320 tys. sztuk 
cegły. Zb ie ran ie  i  zużywanie porozrzucanej w  trakc ie  robo ty  zapraw y m u­
ra rsk ie j dało 131,6 ton zaoszczędzonego cementu oraz 477 to n y  piasku. Po­

°) Now e D ro g i N r  6/1952 r., str. 36.
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nadto zdecydowana w a lka  z m arno traw stw em  pozw o liła  zaoszczędzić na 
tych  budow lach 22 to n y  żelaza i  467 ton lepku  10).

W zrost w yda jności p racy p rzyczyn ia  się rów n ież do przyspieszenia cy­
k lu  p rodukcyjnego, a ty m  samym do zw iększenia ilośc i w yprodukow anych  
w yrobów , co z ko le i obniża ogólne koszty na jednostkę p rodukc ji.

W raz ze wzrostem  postępu technicznego, nabiera dużego znaczenia sto­
p ień w yko rzys tan ia  środków  trw a łych , jako  czynn ika sprzyja jącego zw ięk­
szeniu p ro d u k c ji w y robów  i  obniżen iu je j kosztów  w łasnych. Gospodarka 
socja listyczna posiada m. in . tę wyższość nad gospodarką kap ita lis tyczną , 
że o w ie le  in tensyw n ie j w yko rzys tu je  zdolność p rodukcy jną  środków  trw a ­
łych . Jednym  ze w skaźn ików  ilu s tru ją cych  stopień w yko rzys tan ia  środ­
kó w  trw a ły c h  w  p rodukc ji, jes t rozm ia r am ortyzac ji p rzypada jący na jed - 
nostkę p ro d u kc ji. Im  lep ie j w ykorzystane  są maszyny, urządzenia, obra­
b ia rk i itp ., ty m  m nie jszy jest rozm ia r odpisów am ortyzacy jnych  p rzypa­
dających na jednostkę p ro d u kc ji.

Ogrom ną wagę d la  gospodarki narodowej praw id łow ego w yko rzys tan ia  
m ocy p ro d u kcy jn e j p o d k re ś lił P rezydent B ie ru t w  re feracie  na V I I  P le ­
num  K C  PZPR: „N a leży  postaw ić sobie za zadanie m oż liw ie  na jpe łn ie jsze 
w ykorzys tan ie  m ocy p rodukcy jne j. W  ty m  celu należy szczegółowo i  do 
końca opracować wszędzie tam , gdzie tego dotąd n ie  uczyniono, technolo­
gię p rodukcy jną  i  rygo rys tyczn ie  je j przestrzegać. Należy na w łaśc iw ym  
poziom ie postaw ić gospodarkę rem ontow ą i  uważać za niedopuszczalne 
n ieuspraw ied liw ione  w ypadan ie z procesu produkcy jnego poszczególnych 
agregatów, maszyn i  urządzeń. Należy stale i  system atycznie m odernizo­
wać i  rekonstruow ać is tn ie jące urządzenia. Należy stale walczyć o pod­
niesienie w spó łczynn ika zmianowości, zwłaszcza tam , gdzie gospodarka na­
rodow a odczuwa d e ficy t danych p roduktów . Należy przestrzegać, aby d ru ­
gie i  trzecie  zm iany b y ły  w łaśc iw ie  obsadzone, je ś li idzie o k ie ro w n ic tw o  
i  personel techniczny, ta k  aby p rodukc ja  na tych  zm ianach nie by ła , ja k  
to często ma m iejsce, znacznie niższa od p ro d u kc ji na p ierw szej zm ian ie “ "11).

Zw iększenie przepustowości i  zm niejszenie przesto jów  maszyn i  u rzą­
dzeń p rzyczyn ia  się do zm niejszenia kosztów  rem ontu  i  u trzym an ia  środ­
kó w  trw a łych , pa liw a  i  energ ii e lektryczne j.

Decydujące znaczenie w  walce o lepsze w ykorzys tan ie  zdolności p ro ­
dukcy jnych , a ty m  sam ym  o obniżenie kosztów  w łasnych p ro d u kc ji po­
siada zastosowanie średnio p rogresyw nych norm  w yko rzys tan ia  maszyn, 
m echanizm ów, narzędzi itp . Średnio progresyw ne n o rm y  uw zg lędn ia ją  
doświadczenia p rzodu jących now atorów  przem ysłu, op iera ją  się o p rzodu­
jącą techn ikę  i  postęp techniczny. M etoda ta  przyspiesza proces p ro d u k ­
cy jny ; p rzyczyn ia  się do w zrostu  p ro d u kc ji, a ty m  samym do obniżenia 
kosztów  w łasnych p ro d u kc ji. Zastosowaniu średnio p rogresyw nych norm  
w yko rzys tan ia  środków  pracy w in n o  tow arzyszyć podwyższenie k w a li f i ­
k a c ji za trudn ionych , zw iększenie no rm  pracy, p ra w id ło w a  organizacja p ro ­
cesu produkcyjnego, lik w id a c ja  tzw . w ąskich garde ł itp .

10) M i c h a ł  S a d u l s k i :  R ok w a lk i o obniżenie kosztów  w łasnych  p ro d u k c ii 
Z yc ie  Gospodarcze, N r  7/1952 r., s tr. 396.

11) N ow e D ro g i N r  6/1952 r., s tr. 34.
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Zm nie jszenie zużycia surowców, m ate ria łów , pa liw a  i  energ ii e lek­
tryczne j na jednostkę p ro d u kc ji jes t n iezbędnym  w a runk iem  obniżenia 
kosztów  w łasnych p ro d u kc ji i  na jpew nie jszą rę ko jm ią  w ykonan ia  i  prze­
kroczenia p lanu  produkcyjnego.

Decydująco na obniżenie kosztów  m a te ria łow ych  na jednostkę p roduk­
c ji w p ływ a  zm niejszenie s tra t p ro d u kcy jn ych  w  fo rm ie  odpadków i  b ra ­
ków  dz ięk i ścisłemu przestrzeganiu przepisów  technologicznych, udosko­
na lan iu  k o n s tru k c ji w yrobów , podwyższaniu jakości surowców, m a te ria ­
łó w  i  p a liw a  oraz pow tórnem u w yko rzys tan iu  surowca odpadkowego. 
Obniżenie kosztów  osiąga się przez ścisłe stosowanie no rm  zużycia, odpo­
w iada jących  w arunkom  technicznym . Przestrzeganie d yscyp liny  techno­
logicznej wym aga sprawnej pracy aparatu zaopatrzeniowego. U żyw anie 
w  p ro d u k c ji np. surowców  i  m a te ria łów  n iew łaściwego gatunku, lu b  n ie ­
odpowiedniego rozm ia ru  powoduje nie ty lk o  przekroczenie no rm  zużycia, 
lecz pociąga za sobą dodatkowo koszty (przedłużenie czasu obróbki, obn i­
żenie w spó łczynn ika zdolności p rodukcy jne j, urządzeń itp .), co jest ró w ­
noznaczne ze wzrostem  kosztów  w łasnych p rodukc ji.

Dużą ro lę  w  obniżen iu kosztów  m a te ria łow ych  odgryw a zm iana kon­
s tru k c ji w yrobu . Z m iany tak ie  w p ływ a ją  n ie  ty lk o  na obniżenie kosztów 
danego w yrobu , lecz rz u tu ją  także na inne gałęzie przem ysłu. Zm iana kon ­
s tru k c ji np. wagonu kole jowego, w  w y n ik u  k tó re j zm niejsza się jego waga, 
obniża zużycie pa liw a  w  transporcie, ulepszenie ko n s tru k c ji samochodu 
zmniejsza zużycie benzyny i  inne w y d a tk i eksploatacyjne.

Obniżenie poziom u kosztów  m a te ria łow ych  jest uzależnione od tw ó r­
czej in ic ja ty w y  mas, od technologów, kons truk to rów , p racow n ików  za­
opatrzenia, od całej załogi robotn icze j. Twórcza in ic ja ty w a  mas zna jdu je  
ko n k re tn y  w yra z  w  stachanowskich planach w a lk i o zm niejszenie s tra t 
p rodukcy jnych , o uspraw nien ie  procesu technologicznego, o lepszą kon­
s tru kc ję  w yrobu , a sprawniejszą organizację p rodukc ji.

O szerokim  rozm achu ruchu  rac jona liza to rsk iego w  Polsce Ludow e j 
św iadczy fa k t, że w  ciągu 1951 ro ku  rac jona liza to rzy  w szystk ich  gałęzi go­
spodarki narodowej zg łos ili około 53 tysiące w yna lazków , udoskonaleń 
technicznych i  usprawnień. Z in ic ja ty w y  te j ponad 25 tys. w n iosków  zo­
stało zakw a lifikow anych  i  p rzy ję tych  do rea lizac ji. Oszczędność, jaką  p rzy ­
niosą zakw a lifikow ane  w  ub ieg łym  roku  pom ysły, w ynosi w  ska li rocznej 
około 360 m ilio n ó w  złotych. Pierwsze m iejsce w  zakresie rozw o ju  ruchu  
wynalazczego i  oszczędności osiągniętych z tego ty tu łu  uzyska ły  w  ub ie­
g łym  ro ku  przem ysł c iężk i i  przem ysł chem iczny. W  w ie lu  gałęziach na­
szej gospodarki ro zw ija  się pom yśln ie  nowa fo rm a  ruchu  wynalazczego —  
inżyn ie rsko-robo tn icże  b rygady rac jona liza to rsk ie . W  skład b rygad w cho­
dzą inżyn ie row ie  i  p racow n icy techn iczn i oraz robo tn icy  i  doświadczeni 
m a js trow ie . R ozw iązują on i wspóln ie p rob lem y techniczne i  organizacyjne, 
w  celu usunięcia w ąskich p rzekro jów  12).

Jednym  z poważnych źródeł obniżenia kosztów  w łasnych jest u ty liz a ­
c ja  odpadków, t j .  pow tórne zużycie surowca. W  te j dziedzin ie is tn ie ją  je ­
szcze duże rezerw y, szczególnie w  branży drzew nej przem ysłu  lekkiego.

12) P a trz  G ospodarka P lanow a  N r  2/1952 r., s tr. 63.
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P rzy  ocenie w y n ik ó w  dzia ła lności p ro d u kcy jn e j przedsiębiorstwa, de­
cydujące znaczenie posiada j a k o ś ć  w y t w o r z o n y c h  w y r o ­
b ó w .  Jeżeli osiągnięte obniżenie kosztów  przez przedsiębiorstwo jest 
w y n ik ie m  stosowania tańszych rodza jów  surowca i  m a te ria łów  bez pogor­
szenia jakości w yrobu , to należy uważać, że zam ierzony e fek t obniżenia 
kosztów został osiągnięty. Jeżeli zm iana surowca i  m a te ria łów  pogarsza 
jakość p rodukc ji, to oszczędność osiągnięta tą  drogą nie jest w  istocie 
oszczędnością.

Przytoczone w yże j d rog i obniżenia kosztów  w łasnych n ie  w yczerpu ją  
zagadnienia i  n ie  odzw ierc iad la ją  w szystk ich  is tn ie jących  m ożliwości 
w  ty m  zakresie. W  każdym  przedsięb iorstw ie is tn ie ją  ogromne rezerw y 
p rodukcy jne , k tó re  mogą być źródłem  daleko osiągającego obniżenia ko­
sztów w łasnych.

O rganizacje p a rty jn e  na przedsiębiorstwach k ie ru ją  tw órczą in ic ja ty w ą  
mas pracujących, w skazują d rog i w y k ry c ia  rezerw  p rodukcy jnych , pod­
trz y m u ją  poczynania p rzodow n ików  pracy, wałczących o now y styl- pracy.

N ajw ażnie jszym , decydującym  czynnik iem , k tó ry  w p ływ a  na w zrost 
w yda jnośc i p racy i  obniżenie kosztów w łasnych jes t socjalistyczne w spó ł­
zaw odnictw o szerokich mas pracujących, organizatorska i  wychowawcza 
działalność naszej p a rtii, oraz p lanow y charakte r gospodarki soc ja li­
stycznej.

O ogrom nych korzyściach dla gospodarki narodowej ruchu  współza­
w odn ic tw a  pracy, świadczą osiągnięcia W arszawskich Zakładów  Odzieżo­
w ych  im . Obrońców W arszawy, k tó re  w  1950 r. zastosowały u siebie sy­
stem kompleksowego oszczędzania, w zorow any na in ic ja ty w ie  w łó k n ia rk i 
radzieckie j L id i i  K o rab ie ln ikow e j.

Szybko ro zw ija ją cy  się ruch  ko rab ie ln ikow ców  pozw o lił załodze prze­
pracować w  1951 r. pełne dwa dn i na zaoszczędzonych surowcach. W yp ro ­
dukowano w  ty m  czasie dodatkowo 5.826 sztuk różnej odzieży w artości 
1.584.000 zł. Uzyskane oszczędności oraz stała popraw a organ izacji pracy, 
w p ły n ę ły  poważnie na obniżenie kosztów  w łasnych 13).

Zadania w ytyczone naszej gospodarce przez P lan Sześcioletni w  zakre­
sie obniżenia kosztów  w łasnych są d la  przedsięb io rstw  socja listycznych 
nakazem, dyrek tyw ą , k tó ra  jest w ykonyw ana  dz ięk i w ytężone j p racy ko ­
le k ty w ó w  pracowniczych, je j p rzodow ników , rac jona liza to rów , inżyn ie ­
ró w  i  techników .

P racow n icy przedsięb io rstw  socja listycznych, wszyscy bez w y ją tk u , 
w in n i p rze jaw iać stałą troskę o ja k  na jda le j idącą oszczędność w  kosztach, 
zarówno m ateria łow ych, ja k  i  osobowych.

W  dziedzin ie p ra w id ło w e j o rgan izacji pracy i  obniżenia kosztów w ła ­
snych należy w zorować się na bogatych doświadczeniach k ra ju  soc ja li­
zm u —  Z w iązku  Radzieckiego.

O ogrom nej wadze, ja ką  p rzyk łada  się w  ZSRR do zagadnienia obn i­
żenia kosztów  w łasnych, świadczą następujące słowa Towarzysza S ta lina :

13) P a trz  Ż yc ie  Gospodarcze  N r  17 (137) str. 988.
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„Zasadniczą w ytyczną, k tó rą  k ie row ać sią w in ie n  nasz przem ysł, w y ­
tyczną, k tó ra  w inna  określić  dalszy jego rozw ó j jes t dążenie do systema­
tycznego obniżenia kosztów  w łasnych p ro d u kc ji p rzem ysłow ej, dążenie do 
system atycznej obn iżk i cen sprzedażnych na to w a ry  przem ysłowe. Jest to 
drogowskaz d la  naszego przem ysłu, je ś li m a się on rozw ijać, je ś li ma się 
wzmacniać, je ś li ma prow adzić za sobą gospodarkę w ie jską, je ś li m a się 
przyczyn ić do wzm ocnienia i  rozszerzenia podstawy naszej ekonom ik i so­
c ja lis tyczn e j“  14).

Słowa te są szczególnie aktua lne obecnie, w  momencie rea lizac ji P lanu 
6-letniego.

14) J. S t a l i n :  O Kom som ole, O G IZ  —  „M o ło d a ja  G w a rd ia “ , 1933, s tr. 31.
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Oszczędności w zużyciu m ateria łów  źródłem 
wzrostu akum ulacji socjalistycznej

„O szczędza jm y każdy grosz pu b liczny , każdą  
cząstkę m a te ria łu  pam ię ta jąc, że z d ro bn ych  na 
pozór cząsteczek pom nożonych przez m ilio n y  
w yrosnąć  może w ie lk a  s iła , w ie lk ie  zb io row e bo­
ga c tw o ..“

(Z  orędzia noworocznego P rezydenta  RP 
B o les ław a B ie ru ta , 1.1.1952 r.).

System oszczędnej gospodarki —  to system gospodarowania w łaśc iw y 
społeczeństwu socjalistycznem u. Poziom  kosztów  p ro d u kc ji jes t w y k ła d n i­
k iem  przestrzegania zasad oszczędności w  zużyciu  środków  m a te ria ło ­
w ych  i  w yda tkow an iu  środków  pieniężnych, w yk ła d n ik ie m  efektyw ności 
w yko rzys tan ia  środków  trw a ły c h  i  obro tow ych będących w  dyspozycji 
przedsiębiorstwa.

P om yślny przebieg w a lk i o pełną rea lizację  zasad systemu oszczędno­
ściowego w  gospodarce narodowej zależny jes t w  państw ie socja lis tycznym  
n ie ty lk o  od dzia ła lności organów  państwowych, lecz rów nież od bezpo­
średniego udz ia łu  w  te j walce mas pracujących. „Trzeba, żeby każdy ro ­
b o tn ik  —  uczy J. S ta lin  —  każdy uczc iw y chłop pomagał p a r t i i i  rządow i 
realizować reż im  oszczędności, w a lczyć z rozkradan iem  i  rozpraszaniem 
rezerw  państwowych, przepędzać precz z łodzie i i  oszustów, bez w zględu 
na maskę, pod jaką  by  się u k ry w a li, uzdraw iać i  potaniać nasz aparat pań­
s tw o w y“  1).

W  w arunkach  u s tro ju  kapita lis tycznego, w  k tó ry m  środk i p ro d u kc ji 
służą interesom  fa b ryka n tó w  i  obszarników, a proces p racy jes t procesem 
w yzysku  robo tn ików , masy pracujące n ie  są zainteresowane w  oszczędza­
n iu  środków  pracy, w  obniżan iu kosztów  p ro d u kc ji. W  społeczeństwie so­
c ja lis tycznym , w  k tó ry m  p rodukc ja  opiera się na społecznej własności 
socja listycznej, a stosunki w ytw órcze  m ają  charak te r p rzy jazne j w spó ł­
pracy i  socja listycznej pom ocy w za jem nej w o ln ych  od w yzysku  pracow ­
n ików , oszczędności w  gospodarowaniu środkam i p ro d u k c ji są nieodłącz­
n ym  elem entem  procesu pracy.

Zaszczepione masom pracu jącym  w  ZSRR przez W K P (b) —  ko m u n i­
styczny stosunek do pracy, dbałość o środk i pracy, oszczędność w  szafo-

')  J. S t a l i n ,  Dzie ła , t. V I I I ,  s tr. 148/149, w yd . „K s ią żka  i  W iedza“  1950 r.
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w an iu  środkam i p ro d u kc ji dają coraz bardzie j pom yślne w y n ik i. P lany 
obniżenia kosztów  w łasnych, będące in teg ra lną  częścią narodow ych p la ­
nów  gospodarczych są stale w ykonyw ane  i  przekraczane.

* *
* *

G łów nym  źródłem  w zrostu  rentow ności p rzedsięb io rstw  w  ZSRR jest 
systematyczne obniżanie kosztów w łasnych p ro d u kc ji realizowane poprzez 
s ta ły  w zrost w yda jnośc i pracy, obniżenie zużycia m ate ria łów , p a liw a  na 
jednostkę p ro d u kc ji, obniżenie kosztów  ogólnych.

W zrost w yda jnośc i p racy jest decydu jącym  i  zasadniczym czynn ik iem  
obniżenia kosztów  w łasnych we w szystk ich  bez w y ją tk u  gałęziach gospo­
d a rk i narodow ej, niezależnie od udz ia łu  procentowego płac w  koszcie 
w łasnym  w yrobu . W zrost w yda jności p racy w in ie n  zapewnić jednocześnie 
w zrost p łac i  w zrost a kum u lac ji socja listycznej, przeznaczonej na potrzeby 
dalszego rozw o ju  gospodarki narodowej w  interesach mas pracujących. 
Obniżenie kosztów  w łasnych odbywa się zatem jednocześnie ze wzrostem  
funduszu płac. Szybsze tempo w zrostu  w yda jnośc i p racy w  porów nan iu  
ze wzrostem  zarobków  oznacza, że z jedne j s trony  podwyższa się średni 
zarobek robo tn ika  (za dzień, miesiąc, rok), a z d rug ie j s trony  m ale ją  koszty 
osobowe przypadające na jednostkę p rodukc ji.

W  m ia rę  doskonalenia wyposażenia technicznego przedsięb io rstw  i  po­
g łęb ian ia  kooperac ji p rzem ysłow ej (współpracy p ro d u k c y jn e j)x), zwiększa 
się udz ia ł nakładów  m ate ria łow ych  w  kosztach w łasnych  p ro d u kc ji. D la ­
tego obniżenie kosztów  m a te ria łow ych  posiada coraz to  większe znaczenie 
jako  źród ło rentow ności p rzedsięb io rstw  w  ZSRR.

Oszczędności m a teria łow e um oż liw ia  najczęściej rac jona lizac ja  p ro ­
cesu technologicznego, m odern izacja  urządzeń technicznych, podwyższenie 
k w a lif ik a c ji ro b o tn ikó w  za trudn ionych  p rzy  p ro d u kc ji, personelu po­
mocniczego itd . Bardzo często jednak źródłem  obniżenia kosztów  m a te ria ­
łow ych  są drobne na pozór oszczędności, drobne uspraw nien ia  wprowadzo­
ne z in ic ja ty w y  przodu jących robo tn ików . Te drobne oszczędności, n ie ­
znaczne uspraw nien ia  wprowadzane codziennie przez p rostych  robo tn ików  
p rzy  poparciu  p racow n ików  inżyn ie ry jno -te chn icznych  —  stanow ią w  ska li 
całego państwa potężne rezerw y w ew nętrzne a kum u lac ji socja listycznej.

W  zakresie g o s p o d a r k i  m a t e r i a ł o w e j  można w yod ręb ­
n ić  następujące zasadnicze fo rm y  oszczędności, prowadzące do obniżenia 
kosztów  w łasnych.

1. Obniżenie n o r m  z u ż y c i a  m a t e r i a ł u  n a  j e d -  
n o s t k ą  p r o d u k c j i  w  w y n ik u  w prow adzen ia  zm ian w  procesie 
technologicznym , udoskonalenie organ izac ji p rodukc ji, rac jona lizac ji p ro ­
d u k c ji (np. zm niejszenie ilośc i s ta li niezbędnej do w yp rodukow an ia  
1 trak to ra ).

Oszczędność m e ta li jes t jednym  z na jw ażn ie jszych źródeł w zrostu  p ro ­
d u kc ji p rzem ysłu  maszynowego. Tak np. robo tn icy  1-ej Państwowej Fa-

i) Por. L . B e r r i  „S pe c ja liza c ja  i  w spó łp raca  p ro d u k c y jn a  w  p rzem yśle  ZSRR“ , 
w yd . „P olgos“ , 1950 r.
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b ry k i Łożysk K u lko w ych  im . L . Kaganow icza uzyska li d la  gospodarki 
ZSRR w ie le  ton  cennej s ta li dz ięk i zaoszczędzeniu 1 m m  m eta lu  na nad­
datkach pierścien ia  łożyska. U m o ż liw iło  to w yprodukow an ie  dodatkowych 
303 p ierśc ien i w  ciągu doby. Przez d łu g i okres czasu uważano za rzecz 
norm alną, że z p rę tu  stalowego długości 2,5 m etra, z którego w ykonyw ano 
p ierścienie łożysk, pozostawało n iew ykorzystane  160 m m  m eta lu . D zięk i 
in ic ja ty w ie  robo tn ików  udało się n iew ykorzystaną  ilość s ta li zm niejszyć 
o 50 mm, z k tó re j w yprodukow ano dodatkowo 2 pierścienie. Z zaoszczę­
dzonej w  ten sposób s ta li p roduku je  się- co m iesiąc 9 tysięcy pierścieni.

2. O b n i ż e n i e  s t r a t  s u r o w c o w y c h  i  m a t e r i a ­
ł o w y c h  w  t o k u  p r o c e s u  p r o d u k c y j n e g o  w  w y ­
n ik u  bardzie j racjonalnego w yko rzys tan ia  surowca i  zw iększenia ilości 
w y robów  gotow ych w ytw a rzanych  z 1 t. oraz podniesienie j a k o ś c i  
s u r  o w  c ó w,  m a t e r i a ł ó w  i  o p a ł u  (np. jakość p roduktów  
ro lnych , będących m ateria łem  podstaw ow ym  dla przem ysłu  spożywczego, 
posiada b. często decydujące znaczenie d la  kszta łtow an ia  się kosztów  w ła ­
snych w yrobów  te j gałęzi przem ysłu).

P rzy  identyczne j zawartości cuk ru  w  burakach można np. uzyskać 
duże oszczędności dz ięk i zm nie jszeniu s tra ty  cuk ru  w  buraku ; p rzy  iden­
tyczne j norm ie  zużycia surowców i  m a te ria łów  dla p ro d u kc ji 1 puszki 
konserw  m ięsnych lu b  owocowych, —  uzyskać można duże oszczędności 
na skutek lik w id a c ji lu b  znacznego obniżenia s tra t na surowcu w  toku  
procesu produkcyjnego; dz ięk i p re cyz ji rysunku  technicznego można do 
m in im u m  ograniczyć s tra ty  m eta lu  w  postaci w ió r  i  opiłek.

3. O b n i ż e n i e  l u b  n a w e t  c a ł k o w i t a  l i k w i d a c j a  
s t r a t  n a  b r a k a c h .  W ytw arzan ie  p ó łfa b ryka tó w  i  w yrobów  
gotow ych posiadających is to tne de fek ty  techniczne i  z tego w zględu nie 
nadających się do zbycia lu b  k w a lif ik u ją c y c h  się jako  niższy gatunek p rzy ­
nosi poważne szkody zarówno danemu przedsięb io rstw u ja k  i  całej gospo­
darce narodowej. D latego w a lka  z brakoróbstw em , w a lka  o w ysoką jakość 
p ro d u k c ji p rzem ysłow ej pow inna być prowadzona z całą bezwzględnością.

R obotn icy Zakładów  S tarachow ickich , z in ic ja ty w y  grup  p a rty jn ych , 
wszczęli n ieubłaganą w a lkę  z wszelkiego rodza ju  p rze jaw am i m arno- 
s traw stw a i  z brakoróbstwem . Zorganizowano p rzy  w spółudzia le perso­
ne lu  inżyn ie ry jno -techn icznego  kom isje, k tó re  u s ta liły  p rzyczyny po ja ­
w ien ia  się stosunkowo dużej ilośc i b raków  w  panew kam i fa b ry k i samo­
chodów. D z ięk i p racy ko m is ji zm ieniono kom pozycję  m eta lu  do w y lew an ia  
panewek i korbow odów  i  w  ten sposób uzyskano dobrą jakość p rodukc ji. 
Przez zastosowanie' ko tła  z tró jch lo re m  do odtłuszczania panewek i  k o r­
bowodów —  w  m iejsce dotychczas używ anych szczotek do ściągania 
obsydy podniesiono w ydajność panew kam i o 20"/o, z likw idow ano  jedną 
czynność w  procesie p rodukcy jnym , co u m o ż liw iło  znaczne obniżenie 
kosztów p rodukc ji.

4. P e ł n e  w y k o r z y s t a n i e  z a s o b ó w  m a t e r i a ł o ­
w y c h ,  a z w ł a s z c z a  w y k o r z y s t a n i e  o d p a d k ó w  
p r o d u k c y j n y c h .  Pełne w ykorzys tan ie  surowców i  m a te ria łów  
ma doniosłe znaczenie w  walce o obniżenie kosztów  w łasnych. W  tak
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potężnej gospodarce, jaką  jest gospodarka socja listyczna is tn ie ją  nieogra­
niczone m ożliw ości d la  w yko rzys tan ia  odpadków. To, co w yda je  się n ie ­
k iedy  ca łkow ic ie  bezużyteczne, może być przez dobrego k ie ro w n ika  zakła­
du p rodukcyjnego w ykorzystane na m ie jscu w  danym  zakładzie względnie 
w  innych  zakładach p rodukcy jnych  z dużą korzyścią  d la  gospodarki 
narodowej.

Tak np. koszty w łasne p ro d u kc ji fa b ry k  chem icznych zależą w  dużej 
m ierze od racjonalnego w ykorzys tan ia  surowców i  m a te ria łów  poddawa­
nych procesom p ro d u kcy jn ym ; to zaś uzależnione jest od systematycznego 
w prow adzan ia udoskonaleń technicznych, w  oparciu o najnowsze zdobycze 
nauk i i  te chn ik i; koszt w łasny p ro d u kc ji koksu jest ty m  niższy, im  rac jo ­
na ln ie j w ykorzystyw ane  są u la tn ia jące  się p rzy  p ro d u k c ji koksu gazy, 
z k tó rych  w y tw a rza  się ogrom ną ilość chem ika lii. O dpadki m etalowe służą 
do w y ro b u ' d robn ie jszych części, zabawek itp . W  fab rykach  odzieży, 
o b rzynk i tka n in  w e łn ianych  i  baw ełn ianych mogą być w ykorzystane 
w  oddziałach p rodukcy jnych  przerab ia jących te odpadki na zabaw ki dla 
dzieci itp .

R obotn icy fa b ry k i ty to n io w e j „D u k a t“  w  M oskw ie przez dłuższy okres 
czasu nie zw raca li uw agi na nieznaczne ilośc i ty to n iu , rozsypanego w  cza­
sie obróbki, sortow ania i  przewożenia surowca z jednego w yd z ia łu  do 
drugiego. Z in ic ja ty w y  jednego z robo tn ików  podjęto w a lkę  z u b y tka m i 
surowca w  to ku  p ro d u kc ji, w  w y n ik u  k tó re j zaoszczędzono w  ciągu jed ­
nego ro ku  6 ton  100 kg  ty to n iu ; z ty to n iu  tego w yprodukow ano 8.715 tys. 
sztuk papierosów.

W  fabryce „K ra sn a ja  Szweja“  w  M oskw ie  podjęto próbę ograniczenia 
do m in im u m  okraw ków  p rzy  ro zk ro ju  tkan in . U m ie ję tn y  i  dok ładny roz­
k ró j u m o ż liw ił zaoszczędzenie 72 m  m a te ria łu  na każde 100 m  w z ię tych  
do p rodukc ji. W  ciągu jednego roku  zaoszczędzono 34 tys. m m ateria łów , 
z k tó rych  uszyto ponad p lan  k ilkanaście  tys ięcy koszul.

Załoga Śląskich Zak ładów  O buw ia  w  Otmęcie, pod ję ła  d la  uczczenia 
60 rocznicy u rodz in  P rezydenta B ie ru ta  cenne zobowiązanie oszczędno­
ściowe. W  oparciu o metodę L id i i  K o ra b ie ln iko w e j, robo tn icy  te j fa b ry k i 
zobow iązali się zaoszczędzić do końca bieżącego ro ku  4381 m  kw . skór 
tw a rd ych  i  4930 m  kw . te k s ty lii;  z m a te ria łów  tych  załoga w yp roduku je  
dodatkowo 37.178 par obuw ia. Zobow iązania oszczędnościowe dadzą Pań­
s tw u  ok. 2,7 m iln . zł.

5. Z a s t o s o w a n i e  t a ń s z y c h  r o d z a j ó w  s u r o w c ó w ,  
m a t e r i a ł ó w ^ ,  p a l i w a  i  e n e r g i i .  Zastosowanie w  procesie 
p ro d u kcy jn ym  surowców  i  m a te ria łów  bądź to tańszych, bądź to ła tw ie j­
szych do nabycia, posiada duże znaczenie d la  gospodarki narodowej za­
rów no ze w zględu na m ożliw ości obniżenia kosztów w ytw o rzen ia  ja k  i  ze 
w zględu na p o lity kę  racjonalnego zaopatrzenia przem ysłu.

Tak np. drogie m etale ko lorow e zastąpić można n iek iedy masą p la ­
styczną; koszt w łasny p ro d u kc ji 1 d k l sp iry tusu  z z iem niaków  jest t rz y ­
k ro tn ie  niższy n iż  1 d k l sp iry tusu  wyprodukow anego ze zboża. S p iry tus  
w yp rodukow any z gazów ropy na ftow e j jes t 4 5 -k ro tn ie  tańszy od 
sp iry tusu  w yprodukow anego z ziem niaków , a 7 —  8 -k ro tn ie  tańszy od 
sp iry tusu  wyprodukow anego ze zboża.
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^ Szczególnie dużą wagę p rzyw iązu je  się w  ZSRR do oszczędności pa liw a  
„K a żd y  k to  pozbawia państwo puda pa liw a  jest w ie lk im  przestępcą“  —  
oto słowa W. I. Lenina, k tó re  stanow ią zachętę do codziennej w a lk i z m ar­
no traw stw em  opału. Osiągnięcia robo tn ików  i  techn ików  radzieckich w  te j 
dziedzin ie są bardzo znaczne. W  1913 r. w  R osji zużywano na w y p ro ­
dukow anie 1 k w h  energ ii e lektryczne j 1060 g pa liw a  umownego; w  latach 
1944 i  1945 zużywano na ten cel ju ż  ty lk o  572 g pa liw a, czy li p raw ie  po­
łowę ilośc i zużywanej w  R osji carskie j i  ok. 40 g m n ie j an iże li w  St. Z j. 
A . P. T y lk o  w  roku  1944 zaoszczędzono w  ZSRR ok. 530 tys. ton pa liw a  
stałego i p łynnego, co stanow i p raw ie  30 tys. wagonów węgla.

Takie  osiągnięcia u m o ż liw iła  stała, codzienna troska o u trzym yw an ie  
p ieców w  dobrym  stanie, ograniczenie do m in im u m  przesto jów  agregatów 
w  stanie gorącym, w yłączanie m otorów  w  okresie p rze rw y  w  pracy, w y ­
ko rzys tyw an ie  zuzyte j pary, pełne w yko rzys tyw an ie  w  ko tło w n i, m ia łu  
węglowego, staranne m agazynowanie węgla, uspraw nien ie izo la c ji c iep l­
nej agregatów i  pomieszczeń fabrycznych, zapobieganie u la tn ia n iu  się 
p a ry  i  w c iskan iu  się zimnego pow ie trza  itd .

Na ko le jach  w  ZSRR zaoszczędzono duże ilośc i w ęgla dz ięk i w y k o rz y ­
s tyw an iu  leszu dymnicznego, k tó ry  grom adzi się w  paleniskach loko ­
m o tyw ; s tanow i on p raw ie  4%  zużywanego przez lokom otyw ę pa liw a . Na 
rusztach pa len isk lokom o tyw  pozostaje rów n ież szlaka, k tó ra  przepuszczo­
na przez sita, może być ponownie użyta  jako  pełnocenny opał, zastępu­
jący  se tk i tys ięcy ton  węgla.

Nowe m etody w a lk i o oszczędne zużywanie surowców i  m a te ria łów  
zastosowane w  przem yśle  radz ieck im  stanow ią w zór dla przodujących 
załóg robotn iczych P o lsk i Ludow e j.

Załoga e le k tro w n i „S zo m b ie rk i“  rzuc iła  hasło w spółzaw odnictw a o m ak­
sym alną oszczędność węgla i  pod ję ła  konkre tne  zobowiązania zm niejsze­
n ia  jednostkowego zużycia węgla o 5%  w  stosunku do r. 1950. Już w  po­
czątkowej fazie współzawodnictwa, w  pierwszej po łow ie 1951 r., pracow ­
n icy  e le k tro w n i „S zo m b ie rk i“ , dz ięk i um ie ję tne j eksp loatacji urządzeń 
w ytw órczych , zaoszczędzili k ilkanaście  tys ięcy ton  węgla. Za o fia rną  pracę 
w  I  i I I  kw a rta łach  1951 r. obsługa k o tło w n i o trzym ała  ok. 40 tys. zł 
p rem ii. O sukcesach e le k tro w n i w  zakresie oszczędności pa liw a, zadecy­
dowało masowe spalanie gorszych ga tunków  węgla, co dawało przecię t­
nie miesięczną oszczędność sięgającą k ilkudz ies ięc iu  tys ięcy złotych. 
W  r. 1952 p racow n icy e le k tro w n i „S zo m b ie rk i“  pos tanow ili w  drodze 
zwiększonego o 10% spalania gorszych asortym entów , podnieść ren tow ­
ność zakładu i  dać państw u ludow em u oszczędność sięgającą 500 tys. zł. 
P ierwsze czte ry  miesiące br. w skazują na to, że zobowiązania te zostaną 
wykonane, a naw et przekroczone.

W spółzawodnictwo o zm niejszenie zużycia węgla p rzyb ra ło  m asowy 
charak te r w  ciągu roku 1952. Na zebran iu  p ro tes tacy jnym  w  dn iu  2 czerw ­
ca 1952 r. p rzeciw ko know an iom  w o jennym  im p e ria lis tó w  i  zaw arc iu  tzw . 
„u k ła d u  ogólnego“  —  robo tn icy  e le k tro w n i „Z ab rze “  zobow iązali się za­
oszczędzić do końca 1952 r. 12.000 ton węgla przez zredukow anie do 
niezbędnego m in im u m  zużycia wyższych ga tunków  p a liw a  i  m aksym al­
nego w yko rzys tan ia  szlamu węglowego. R obotn icy te j e le k tro w n i W ik to r
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Niem iec i  H e n ryk  Bednarz w skaza li na to, iż  do w ykonan ia  podjętego zo­
bow iązania p rzyczyn i się w  dużym  stopn iu  odpow iedn i rozdzia ł ga tunków  
węgla na poszczególne k o t ły  oraz dokładne uszczelnianie obm urza ko tłów , 
k la p  żużlowych, obm urza podgrzewaczy i  kana łów  dym ow ych, k tó re  
zm nie jszy do m in im u m  s tra ty  ciepła.

A pe l e le k tro w n i „Z ab rze “  pod ję ły  załogi innych  w ie lk ic h  e lek trow n i. 
E lek trow n ia  „Częstochowa“  przez w ykorzys tan ie  m ia łu  zobowiązała się 
zaoszczędzić w  ro ku  bieżącym 6.500 ton  węgla; e lek trow n ia  „C horzów “  —  
15.000 ton, e lek trow n ia  „B ędz in “  —  12.000 ton.

6. Z m n i e j s z e n i e  o d l e g ł o ś c i  p r z e w o z ó w  i  p r z e ­
s t a w i e n i e  s i ę  n a  s u r o w c e ,  m a t e r i a ł y  i  p a l i w o  
d o b y w a n e ,  s k u p y w a n e ,  w z g l ę d n i e  p r o d u k o w a n e  
n a  m i e j s c u .

Zagadnienie rac jona lizac ji dostaw surowców, m a te ria łów  i  pa liw a  wiąże 
się z zagadnieniem  w łaściw e j specja lizacji poszczególnych zakładów i  ich  
loka lizacją .

Specjalizacja przedsięb iorstw  uw zględn ia jąca w  p e łn i m om enty geo­
graficzne, rozw ój przem ysłu bazującego na m ie jscow ych surowcach, pa­
liw ie  i  energ ii posiada doniosłe znaczenie d la  gospodarki narodowej.

Stosowanie w  ja k  najszerszym  zakresie m ie jscow ych zasobów surow ­
cowych, zaopatryw anie m iejscowego ry n k u  zby tu  w  to w a ry  powszechnego 
uży tku  w ytw orzone  z m iejscowego surowca um oż liw ia  nie ty lk o  zw ięk­
szenie p rodukc ji, lecz rów nież przyspiesza tem po rep rodukc ji, zmniejsza 
u b y tk i ponoszone w  czasie transpo rtu  pozwala na bardzie j racjonalne 
w ykorzys tan ie  środków  transportow ych .

K orzyśc i p łynące z tego źród ła  oszczędności należy rozpatryw ać nie 
n ska li jednego przedsiębiorstwa, lu b  jedne j gałęzi przem ysłu, lecz w  ska li 
całej gospodarki narodowej.

Na obniżenie nakładów  m ate ria łów , zmniejszenie zużycia pa liw a  
i energ ii w  dużym  stopniu w p ływ a ją  m e c h a n i z a c j a  i  r o z w ó j  
t e c h n i k i .  Zm nie jszenie no rm  zużycia koksu użytego do w y topu  
żelaza u m o ż liw iło  w  ZSRR zaoszczędzenie w  la tach drugiego p lanu pięcio­
letniego 9 m in . t. koksu.

*

*  *

Dużą ro lę  odg ryw a ją  również, drobne na pozór oszczędności, drobne 
uspraw nien ia  wprowadzane dzięk i in ic ja ty w ie  robo tn ików .

P rzyk ładem  w łaściwego zastosowania m etod m ob ilizu jących  załogę do 
w a lk i o obniżenie kosztów  w łasnych p ro d u kc ji jes t wprowadzenie na 
przodu jących zakładach radzieckich tzw . im iennych  kon t oszczędnościo­
w ych, k tó re  ew idenc jonu ją  ściśle ilość i  jakość m a te ria łów  zaoszczędzo­
nych przez każdego z robo tn ików  b iorących udz ia ł we w spó łzaw odnictw ie  
pod hasłem tzw . k o m p l e k s o w e j  o s z c z ę d n o ś c i  m a t e ­
r i a ł ó w .

W  sie rpn iu  1951 r. stachanowcy m oskiew skie j fa b ry k i obuw ia  „B u re - 
w ie s tn ik “  M a ria  Lewczenko i  Grzegorz M uchanow  za in ic jo w a li współza­
w odn ic tw o  o obniżenie kosztów  w łasnych p ro d u kc ji na każdej operacji

F in a n s e  — 3
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p rodukcy jne j. In ic ja ty w a  robo tn ików  fa b ry k i „B u re w ie s tn ik “  podjęta 
została przez robo tn ików  w ie lu  przedsięb iorstw  różnych gałęzi p rzem y­
słu ZSRR.

Nowa metoda w a lk i o obniżenie kosztów  m ateria łow ych, zastosowana 
przez załogę fa b ry k i obuw ia  „P ro le ta rska ja  pobieda“  w  Len ingradzie  dała 
doskonałe re zu lta ty . W  I I I  kw a rta le  1951 r. wartość zobowiązań ro b o tn i­
kó w  te j fa b ry k i sięga 900 tys. rub. i  przewyższa znacznie sumę ponad­
p lanow ych oszczędności p łynących z obniżenia kosztów  w łasnych osią­
gn ię tych  za 9 m iesięcy 1951 r.

O ty m  że polscy robo tn icy  i  personel in żyn ie ry jno -te chn iczny  śm iało 
pode jm u je  in ic ja ty w ę  robo tn ików  radzieckich  w  zakresie oszczędności 
m a te ria łow ych  i  rac jona liza to rsk ich , św iadczy p rzyk ła d  zakładów  prze­
m ysłu  lekkiego.

Załoga G arbarn i N r  2 w  W arszawie, w  oparciu  o w zo ry  radzieckie, 
w prow adz iła  na wniosek tow . tow . K ron ika , Dobosza i  Kantorsk iego nową 
metodę w ykańczania skór przez nak le jan ie  w ygarbow anej i  nabarw ione j 
skó ry  na szklane p ły ty , bez uprzedniego suszenia. Poza skróceniem proce­
su w ykańczania w ye lim inow ano  w  ten sposób dz iu raw ien ie  skó ry  gwoź­
dziam i, um oż liw ia jąc  w ykorzys tan ie  je j w  100°/!o oraz uzyskanie g ładk ie j, 
n iepofa łdow anej pow ierzchni. D z ięk i zastosowaniu opisanej m etody, w y ­
korzystan ie  skór zw iększyło  się o 11 % i  uzyskano oszczędność w  ska li rocz­
nej ok. 8 m iln . zło tych.

Szczególnie cenne są sukcesy Za łog i Radomskich Zakładów  O buw ia 
w  osiąganiu oszczędności m a te ria łow ych  dz ięk i stosowaniu w  p ro d u kc ji 
systemu G. Muchaczewa i  M . Lewczenko.

W spółzaw odnictw o w  oszczędzaniu skór w  tych  zakładach w  I  k w a r­
ta le  br., dało oszczędność 1.424 m 2 skór m ię kk ich  i  4.147 kg skór tw ardych .

W  r. 1951 wprowadzono w  życie 23 p ro je k ty  rac jona liza to rsk ie  pracow ­
n ików , k tó re  p rzyn ios ły  oszczędność w artości zł 389.455. Do ważnie jszych 
z n ich  należą:

a) skonstruowanie maszyny do podeszew —  oszczędność z ł 79.889.—
b) zm iana systemu lep ien ia  podpodeszew, —  oszczędność z ł 7.026.—
c) uspraw nien ie gum ow anki —  oszczędność 14.631,30
W  I  kw a rta le  1952 r. złożono i  w ykorzystano  10 p ro je k tó w  ra c jo n a li­

zatorskich, co przyn ios ło  oszczędność o łącznej w artości z ł 216.650.
Załoga i  k ie ro w n ic tw o  zakładów  walczą system atycznie o zm niejsze­

n ie  do m in im u m  w szelk ich odpadków. Osiągnięte w y n ik i chociaż n ie  są 
jeszcze „os ta tn im  słow em “  świadczą o poważnych osiągnięciach. Tak w ięc 
np. sztancer K o ry c k i przez um ie ję tne  ustaw ienie noży i  w yk raw anych  ele­
m entów  zm n ie jszy ł o 5°/o ilość braków . Podobnie —  p rzy  k ro je n iu  skóry 
na w ierzchy, zam iast 15,30 dcm zużywa się obecnie rów ne 15 dcm skóry. 
W  ten sposób 1 sztancer zaoszczędza m iesięcznie ponad 5 m 2 skóry.

Skuteczną w a lkę  o drobiazgowe oszczędności m a teria łow e prow adzi 
załoga kopa ln i „E m in e n c ja “  pod k ie ru n k ie m  dyrek to ra  kopa ln i tow . Skaby. 
W  kopa ln i w yko rzys tu je  się zużyte ro lk i (z 2-ch ro le k  sta rych  zestawia się 
jedną ca łkow ic ie  zdatną do uży tku ) co daje oszczędności sięgające k i lk u  
tys ięcy  z ło tych. W spółzaw odnictw o w  zakresie konserw ac ji sprzętu
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(o bezawaryjność) zm nie jszyło  s tra ty , spowodowane przesto jam i taśm 
z 1000 ton do 60 —  70 ton węgla m iesięcznie. K opa ln ia  w ykona ła  p lan 
m iesięczny na lu ty  1952 r. w  112,8%, obniżając p rzy  ty m  koszt jednostko­
w y  1 tony  w ęgla o 26 groszy. K ie ro w n ic tw o  kopa ln i podzie liło  fundusz 
zakładow y p rzy  czym  60% tegoż funduszu przeznaczono na prem ie d la 
załogi kopa ln i.

Doniosłe znaczenie d la  w a lk i o obniżenie kosztów  p ro d u kc ji posiada 
p rzyk ład  Państwowej F a b ryk i W agonów (Pafawag) we W roc ław iu . Na 
zorganizowanej we W roc ław iu  w  m a ju  br. kon fe renc ji partyjno-techniczr- 
nej dokonano podsumowania d ługo fa low e j a kc ji m ającej na celu zm obi­
lizow anie  załogi do czynnego udzia łu  w  w y k ry w a n iu  is tn ie jących  w  za­
k ładzie  rezerw  p rodukcy jnych , organizacyjnych, technologicznych 
i  innych. Przed zwołan iem  ko n fe re n c ji w p łynę ło  1378 p ro je k tó w  wszel­
kiego rodza ju  usprawnień, k tó re  po zastosowaniu przyniosą zakładow i 
ponad pó łto ra  m ilio n a  z ło tych  oszczędności.

Przytoczone p rzyk ła d y  dowodzą, iż zadanie obniżenia kosztów  w ła ­
snych p rodukc ji, postawione w  narodow ym  p lan ie  gospodarczym może być 
z powodzeniem w ykonane poprzez w zrost w yda jnośc i p racy i  oszczędność 
w  zużyciu m a te ria łów  jedyn ie  p rzy  a k tyw n ym  udzia le mas pracujących. 
Na okoliczność tę wskazują dob itn ie  słowa J. S ta lina : „G łu p io  by łoby  
myśleć, że p lan  p ro d u kc ji sprowadza się do w ykazu  liczb  i  zadań. W  istocie 
rzeczy p lan  p ro d u kc ji —  to żywa działalność, działalność w  prak tyce  m i­
lionów  lu d z i pracujących, k tó rzy  tw orzą  nowe życie. Realność naszego 
program u —  to  żyw i ludzie, to m y wszyscy, nasza chęć do pracy, nasza 
go owosc do pracy po nowemu, nasza w o la  w ykonan ia  p lanu “  *). B iorąc 
czynny udzia ł w  opracow yw an iu  i  re a lizac ji p lanów  gospodarczych, w  w a l­
ce o obniżenie kosztów  w łasnych, przodu jący robo tn icy  i  personel in ży - 
m ery jno -techn iczny  u ja w n ia ją  wciąż nowe i  nowe rezerw y w zrostu  aku­
m u la c ji p rzedsięb io rstw  socja listycznych. S ta ły  zaś w zrost akum u lac ji —  
j°  P0<“ s^awa rozszerzonej re p ro d u kc ji socja listycznej, to w arunek w zrostu 
Cl°  ro b y tu  mas pracujących, to droga do potęgi naszej socja listycznej

') J. S t a l i n :  Z agadn ien ia  Le n in izm u , W -w a  1949 r. „K s ią żka  i  W iedza“ , s tr. 355.
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Zagadn ien ie  obniżki kosztów w handlu 
uspołecznionym

Podstaw ow ym  zadaniem przedsięb iorstw  hand lu  socjalistycznego jest 
przesuwanie tow a rów  z p ro d u k c ji do konsum pcji.

„A żeby  życie ekonomiczne mogło trysnąć pe łnym  zdrojem , a przem ysł 
i  ro ln ic tw o  m ia ły  bodźca do dalszego rozw o ju  p ro d u kc ji, m usi is tn ieć jesz­
cze jeden w arunek —  m ianow ic ie  ro zw in ię ty  ob ró t tow a row y  m iędzy m ia­
stem a wsią, m iędzy re jonam i i  obwodam i k ra ju , pom iędzy ro zm a itym i ga­
łęz iam i gospodarstwa narodowego. Konieczne jest, ażeby k ra j został po­
k ry ty  gęstą siecią h u rto w n i handlow ych, sklepów  i  sk lep ików . Konieczne 
jest, żeby kana łam i tych  h u rto w n i, sklepów, sk lep ików  nieustannie k rą ­
ży ły  to w a ry  od m iejsca p ro d u kc ji do spożywcy“  *).

H andel socja lis tyczny stwarza łączność m iędzy socja listyczną p roduk­
cją a spożyciem. W zrost p ro d u kc ji środków  spożycia jest podstaw ow ym  
w a ru n k ie m  systematycznego rozszerzania ob ro tu  towarowego. H andel so­
c ja lis tyczny  spełnia funkc je , k tó re  są bezpośrednią kon tynuac ją  procesu 
w ytw órczości m a te ria lne j w  dziedzinie obrotu. Odnosi się to do nakładu 
pracy p rzy  przechow yw an iu  zapasów tow arów , p rzy  transporcie  tow arów , 
pakowaniu, sortow aniu  itp .

Do podstawowych fu n k c ji hand lu  należy rów n ież obsłużenie przem ia­
n y  fo rm  w artości -— tow aru  w  pieniądz i  pieniądza w  tow ar. Ta czyn­
ność wym aga czasu i  s iły  roboczej, n ie  po to, by  stw orzyć wartość, lecz po 
to, by  dokonać p rzem iany jednej fo rm y  w artośc i w  drugą.

Dużą ro lę  spełnia rów nież nasz handel na odcinku um ocnienia spójn i 
ekonom icznej m iędzy m iastem  i  wsią. T y lk o  w  oparciu  o szeroki rozwój 
ob ro tu  towarowego m iędzy m iastem  i  wsią m ilio n y  d robnych producen­
tów  w ie jsk ich  mogą być związane z przem ysłem  i  całą gospodarką naro­
dową. Poprzez państwową i  spółdzielczą sieć handlow ą m ilio n y  chłopów 
z jedne j s trony zaopatru je  się w  to w a ry  przem ysłowe, a z d rug ie j s trony 
zbyw a swe p roduk ty .

Zadania na odcinku  hand lu  są określone N arodow ym  P lanem  Gospo­
darczym .

H andel ka p ita lis tyczn y  zasadniczo różn i się od hand lu  socja listyczne­
go, jako  że „określona p rodukc ja  w a ru n ku je  określone spożycie, rozdział, 
w ym ianę, określony stosunek w za jem ny tych  rozm a itych  czynn ików “  J).

*) S t a l i n  -—■ Z agadn ien ia  Le n in izm u . W -w a , 1949, s tr. 465. 
b  K . M a r k s ,  F.  E n g e l s ,  t. X I I ,  cz. I ,  s tr. 189 —  190 (w yd . ros.).
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W  hand lu  kap ita lis tycznym  rządzą żyw io łow e praw a rynkow e. Isto ta  
hand lu  kap ita lis tycznego polega na w ym ian ie  tow a rów  przez kupno-sprze- 
daż w  celu o trzym an ia  zysku.

Czysta fo rm a ka p ita łu  handlowego —  określa tow. L e n in  —  polega na 
kupn ie  tow aru  w  celu odprzedaży tegoż tow aru  z zyskiem  2).

Podzia ł dochodu narodowego w  społeczeństwie kap ita lis tycznym  do­
prowadza do spadku s iły  nabywczej mas pracujących, co z ko le i powoduje 
kurczenie się ob ro tu  towarowego.

Koszty  handlowe są to  w y d a tk i związane z doprowadzeniem tow arów  
produkow anych w  przem yśle i  ro ln ic tw ie  do konsumenta. Koszty te w y n i­
ka ją  z konieczności przewozu tow arów , przechow yw an ia  zapasów, sorto­
wania, pakowania, przerobu, ja k  rów nież sprzedaży hu rto w e j i deta­
liczne j.

Te w y d a tk i społeczeństwa socjalistycznego wyrażone w  fo rm ie  p ie­
niężnej określam y m ianem  kosztów  handlow ych. O be jm u ją  one:

1) płace osób za trudn ionych  w  handlu,
2) op ła ty  za us ług i innych  gałęzi gospodarki narodowej,
3) wartość zużyw anych w  procesie hand lu  zasobów m ate ria łow ych  

(am ortyzacja  pomieszczeń oraz inw entarza, w yd a tk i na opakowanie itd.),
4) wartość u b y tkó w  tow arow ych.
W skaźnik kosztów hand low ych jest jednym  z na jw ażn ie jszych wskaź­

n ikó w  jakościow ych pracy przedsiębiorstwa handlowego. W skazuje nam 
na stosunek kosztów hand low ych do obrotu, określa jąc ponadto —  sumę 
kosztów przypadającą na każdą zło tów kę obrotu.

Poziom kosztów  hand low ych i  zachodzące w  n im  zm iany świadczą o ja ­
kości dzia ła lności gospodarczej przedsiębiorstwa, o przestrzeganiu zasad 
oszczędnościowych w  w yda tkow an iu  środków. Obniżenie kosztów  hand lo­
w ych  pozwala na obsługę s fe ry  ob ro tu  p rzy  pomocy m nie jsze j ilośc i środ­
ków  zw a ln ia jąc część środków  ze s fe ry  obrotu, d la  w yko rzys tan ia  ich  
w  sferze p rodukc ji. Należy jednak pam iętać, że obniżka kosztów hand lo­
w ych nie może być realizowana kosztem obniżenia poziom u obsługi kon ­
sumenta.

Is to ta  kosztów hand low ych w  gospodarce socja listycznej różn i się 
w  sposób zasadniczy od kosztów w  hand lu  kap ita lis tycznym . A na lizu jąc  
koszty w  gospodarce kap ita lis tyczne j, M arks d z ie lił je  na czyste koszty 
handlowe i  heterogeniczne (dosłownie —  innorodzajowe) albo dodatkowe 
koszty handlowe.

Do czystych kosztów  hand low ych należą te koszty, k tó re  związane są 
z procesem przekształcania się fo rm y  w artośc i z tow arow e j w  pieniężną 
i  na odw rót, a w ięc —  z procesem re a lizac ji w artości i  w artośc i dodat­
kow ej.

Czyste koszty handlowe nie zw iększają w artośc i tow aru , a pokryw ane 
są w  ciężar w artośc i dodatkow ej —  dlatego M arks zalicza je  do n iep ro ­
du kcy jn ych  nakładów  społeczeństwa kapita lis tycznego.

Do czystych kosztów  hand low ych w  hand lu  ka p ita lis tyczn ym  należą 
koszty, uw arunkow ane ak tam i kupna-sprzedaży, p łacam i pracow n ików ,

2) W . I. L e n i n .  Dzie ła , to m  I I I ,  w yd . 4 ros., s tr. 320.
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za trudn ionych  p rzy  tych  operacjach, u trzym an iem  pomieszczeń hand lo­
w ych  i  b iu r, zw iązanych z rea lizacją  tow arów , a także w y d a tk i na re k la ­
mę itd . Do czystych kosztów  hand low ych M arks zalicza także koszty, zw ią ­
zane z prowadzeniem  księgowości, koszty związane z em isją pieniędzy, ich 
przechowaniem  i  zużyciem, o ile  koszty te w y n ik a ją  z konieczności obro tu  
pieniężnego p rzy  rea lizac ji tow arów .

W  odróżnien iu  od czystych —  heterogeniczne koszty handlowe związa­
ne są z przedłużeniem  procesu produkcy jnego w  sferze obrotu. Zw iększają 
one wartość tow aru, dlatego tra k tu je m y  je  jako  nak łady p rodukcy jne . Do 
tak ich  kosztów  M arks zalicza w y d a tk i na transpo rt tow arów . T ransport 
tow arów , dostawa ich  od p u n k tó w  p ro d u k c ji do re jonów  spożycia są za­
kończeniem procesu produkcyjnego.

Jednakże w  społeczeństwie kap ita lis tycznym , szczególnie w  okresie 
im peria lizm u , przewozy tow arów  bardzo często n ie  stanow ią n ieodzownych 
w ydatków ' na dostawę tow a rów  do konsumenta. Pow odują je  w a ru n k i kon­
k u re n c ji kap ita lis tyczne j i  anarch ii ryntou. W yd a tk i na tak ie  przewozy nie
są p ro d u kcy jn ym i i  w in n y  być zaliczone do czystych kosztów  hand lo­
wych.

Do dodatkow ych (heterogenicznych) kosztów  hand low ych należą także 
w y d a tk i na opakowanie, sortowanie i  przerób tow arów , związane z pe­
w ną zm ianą ich  w artości uży tkow e j. Koszty  te zw iększają w praw dzie  w a r­
tość tow arow  lecz z uw agi na okoliczności (część w yda tków  na opakowa- 
me ma charakte r rek lam y) należy je  uważać za czyste koszty handlowe.

Wreszcie do dodatkow ych kosztów  hand low ych należą nak łady na prze­
chow yw anie tow arów . Zw iększają one bezpośrednio wartość tow arów  za­
bezpieczają przechowywane to w a ry  przed spadkiem  w artości użytkow e j 
a zatem i  wartości.

Podstawową cechą dającą hand low i socja listycznem u przewagę nad 
handlem  ka p ita lis tycznym  jest przede w szystk im  to, iż  nak łady pracy spo­
łecznej ponoszone w  zw iązku  z przesuwaniem  masy tow arow e j z m iejsca 
p ro d u k c ji do konsum enta są w  hand lu  socja lis tycznym  dużo niższe an iże li 
w  hand lu  kap ita lis tycznym .

Dużą część kosztów  w  hand lu  kap ita lis tycznym  stanow ią nak łady n ie ­
p rodukcy jne . W yp ływ a ją  one z is tn ie jące j w  ka p ita lizm ie  ko n ku re n c ji 
\  anarch ii ry n k u ; w yd a tk i na zbędne przewozy, wciąż rosnące w y d a tk i na 
le laam ę, ltp . Także znaczną część w yd a tkó w  związaną z przechow yw a­
n iem  tow arow  zaliczam y do nakładów  n iep rodukcy jnych . G dy rozpa trzy­
m y  konieczność tych  w yda tków , to przekonam y się, że np. w  k a p ita li­
stycznej sferze obro tu  tw orzą  się i  są magazynowane zapasy tow arów , zna­
cznie przewyższające potrzeby obro tu  towarowego. Tw orzenie się tak ich  
zapasów jes t w yn ik ie m , n ieun ikn ionych  w  w arunkach kap ita lis tycznych  
k ryzysów  nadprodukc ji, a także rezu lta tem  nieustannego spadania s iły  
nabywczej mas pracujących. N adm ierne zapasy są gromadzone rów nież 
przez monopole ka p ita lis tó w  w  celach spekulacyjnych.

W  gospodarce kap ita lis tyczne j poziom  kosztów  hand low ych n ieustan­
nie rośnie. Tendencja w zrostu  p rzyb ie ra  na sile w  epoce im peria lizm u , 
a w  szczególności w  okresie powszechnego kryzysu  kapita lis tycznego! 
W  okresie ty m  przeważająca część kosztów  nabiera charakte ru  n iep rodu k ­
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cyjnego. W zrost n iep rodukcy jnych  kosztów  spowodowany jes t n iezm ier­
nym  rozdęciem aparatu handlowego, ko losa lnym i w yd a tka m i na reklam ę, 
speku lacy jnym i transakc jam i g ie łdow ym i, p rzechow yw aniem  tow arów  nie 
m ających zbytu, zbędnym i przewozam i tow arów , nie m ówiąc już  o ko losa l­
nych stratach, w  w y n ik u  niszczenia zapasów tow arow ych, dokonywanego 
Przez m onopolistów  dla u trzym an ia  w ysokich  cen.

W  St. Z j. A . P. w  okresie od 1929 —  1935 r. koszty deta lu  naw et w e­
d ług o fic ja ln ych  danych sta tystycznych w zros ły  z 24,8% do 3'5% w  stosun­
ku  do obrotu, w  A n g lii z 21,1 do 25,5%.

S ocja lis tyczny sposób p ro d u kc ji g run tow n ie  zm ien ił charakte r s fery 
obrotu, a co za ty m  idzie  charakte r i  treść kosztów handlowych.

C harakte r kosztów  hand low ych w  k ra ja ch  socja listycznych jest okre­
ślony charakterem  hand lu  socjalistycznego, jako  hand lu  nowego typu .

Zasadnicza zm iana charakte ru  kosztów hand low ych w yraża się przede 
w szystk im  w  p lanow an iu  nakładów  pracy, ponoszonych w  zw iązku z obie­
g iem  tow arów .

W  poziom ie i  dynam ice kosztów hand lu  socjalistycznego w yraża  się 
przewaga socjalistycznego systemu gospodarowania w  porów nan iu  z ka ­
p ita lis tycznym .

K ap ita lis tyczne , n iep rodukcy jne  koszty handlowe są jedyn ie  p ro d u k ­
tem  kap ita lis tycznych  stosunków p rodukcy jnych , zrodziła  je  anarchia p ro ­
d u k c ji i  handlu , k ryzysy , w a lka  konkurency jna , obecność pośredników  
kap ita lis tycznych  —  kupców  i  spekulantów .

W  socja listycznej gospodarce p lanow e j zm niejsza się ilość ogniw , przez 
k tó re  przechodzi tow ar. N ie  m a ogromnego aparatu pośredniczącego, nie 
w ystępu ją  o lb rzym ie  w y d a tk i na rek lam ę i  inne środk i w a lk i konku ren ­
cy jne j^

Zm ien ia  się charak te r kosztów  zw iązanych z przechow yw aniem  zapa­
sów tow arow ych  i  wysokość zapasów tow arow ych. Wysokość zapasów to ­
w arow ych  odpowiada potrzebom  nieprzerwanego procesu rozszerzonej re ­
p ro d u kc ji socja listycznej.

Wyższość socjalistycznego systemu gospodarowania w p ływ a  na poziom 
kosztów  handlow ych.

Zadaniem  całego aparatu handlowego jes t w a lka  z pozostałościami ka ­
p ita lis tyczn ym i w  kosztach, w a lka  z n ie p ro d u kcy jn ym i nak ładam i w  han­
d lu . W  te j p racy m usim y się oprzeć na doświadczeniach przodujące j go­
spodarki radzieckie j.

Podczas bow iem , gdy na przestrzeni m inionego okresu czasu nastąpiło 
znaczne uporządkowanie s trony organ izacyjne j aparatu handlowego, to za­
gadnienie lik w id a c ji przerostów  personalnych oraz system atycznej w a lk i 
o obniżkę kosztów  w łasnych nie wszędzie jeszcze jest konsekw entn ie  re ­
alizowane.

Przed handlem  w ew nę trznym  w  1952 r. sto ją  poważne zadania na od­
c inku obn iżk i kosztów  w łasnych. Koszty szczebla deta lu  w in n y  być obn i­
żone o 8,4%.

A b y  up rzy tom n ić  sobie, ja k  ważne znaczenie d la  a ku m u la c ji ma obniż­
ka kosztów  handlow ych, należy zdawać sobie sprawę z tego, iż obniżenie
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kosztów  w łasnych deta lu  chociażby o 1% przynosi gospodarce narodowej 
w ie lom ilionow e  oszczędności dodatkowe (zł 33 m in.).

Na kszta łtow anie  się poziom u kosztów  w  hand lu  socja lis tycznym  w p ły ­
wa ca ły szereg czynn ików . D ecydu jącym  czynn ik iem  jest jakość p racy apa­
ra tu  handlowego.

Tow. S ta lin  wskazał, że: „ Im  wyższy jest poziom p o lityczn y  i  uśw iado­
m ien ie  m arksis tow sko-len inow skie  p racow n ików  ja k ie jk o lw ie k  dziedziny 
p racy państw ow ej i  p a rty jn e j, ty m  wyższy jest poziom  samej pracy, tym  
bardziej jes t ona owocna, ty m  większe są w y n ik i p ra cy “  3).

Realizowanie zasady oszczędności, w ykorzys tan ie  o lb rzym ich  m oż li­
wości, ja k ie  is tn ie ją  w  hand lu  socja listycznym , a przede w szystk im  syste­
m atyczny w zrost w yda jnośc i p racy na bazie szerokiego rozw o ju  współza­
w odn ic tw a  są podstaw ow ym i w a runkam i obniżenia kosztów.

Na poziom  kosztów  rzu tu ją  wszystkie  jakościowe w skaźn ik i pracy 
przedsiębiorstwa.

Zasadniczy rów n ież w p ły w  na kszta łtow anie  się poziom u kosztów  han­
d low ych  m a ją  czynn ik i, określające w a ru n k i ekonomiczne i  organizacje 
ob ro tu  towarowego.

Do tych  czynn ików  w  p ie rw szym  rzędzie należy:
a) w zrost ob ro tu  towarowego w  oparciu o ogólne zwiększenie p ro d u kc ji

tow arow e j, J
b) rac jona lizac ja  przebiegu tow arów ,
c) w łaściw a organizacja transpo rtu  i  pełne w ykorzys tan ie  środków  

transportow ych .
Część kosztów  w  przedsięb io rstw ie  hand low ym  ma charakte r w zględ­

n ie  sta ły. Do kosztów  tych  w  p ierw szym  rzędzie należą: czynsze dzierżaw ­
ne, odpisy am ortyzacy jne  itd . Im  w iększy w ięc jest obró t przedsiębiorstwa 
ty m  nizszy jes t w skaźn ik kosztów  stałych, czy li inaczej mówiąc, tym  
m niejsza jes t suma tych  kosztów  przypadająca na każdą zło tów kę obrotu. 
P rzy  zw iększonych obrotach niższy jes t rów nież w skaźn ik kosztów  adm i­
n is tracy jnych .

Na odcinku przebiegu masy tow arow e j zrobiono w  naszym hand lu  du­
ży k ro k  naprzód. Poprzez stosowanie tra n zy tu  rozliczanego i  organizowa­
nego z likw idow ano  ilość ogniw , przez k tó re  przechodzi tow ar. N ie ma już  
tak  jaskraw ych  w ypadków  krążenia tow arów , ja k  to  m ia ło  m iejsce w  la ­
tach ub ieg łych, gdy często odzież z fa b ry k i łódzk ie j w ędrow ała  do roz­
dz ie ln i tow arow e j PD T we W roc ław iu , aby stam tąd w róc ić  do Dom u To­
warowego w  Łodzi. A  przecież koszty transportu , koszty za ładunku i w y ­
ładunku , koszty m agazynowania i  sortow ania m a ją  duży udzia ł w  ogól­
nych kosztach obro tu  towarowego. G dy jeszcze uw zg lędn im y koszty 
fak tu row an ia , zm niejszenie szybkości obiegu tow arów , to k w a ty  uzy­
skane ze z likw id o w a n ia  zbędnych ogniw , przez k tó re  przechodzi tow ar 
okażą się bardzo znaczne. Na ty m  odcinku jest jednak jeszcze dużo do zro­
bienia. Stosowanie na p rzyk ła d  podręcznych magazynów sprzedawców 
tzw . boksów w  Powszechnych Domach Tow arow ych przyn ios łoby duże 
oszczędności na odcinku  kosztów  transpo rtu  i  m agazynowania. Lepsza o r­

3) J - w - S t a l i n .  Z agadn ien ia  Le n in izm u . W yd. „K s ią ż k a “ , 1947 r. S tr. 548.
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ganizacja i  przygotow an ie  w ydz ia łów  zby tu  w  przem yśle u m o ż liw iłyb y  
jeszcze na szerszą skalę stosowanie tra n zy tu  organizowanego.

Do najpoważnie jszych pozyc ji kosztów hand low ych należą koszty 
transportu . L ik w id a c ja  próżnych przebiegów, pełne w ykorzys tan ie  ładow ­
ności wozów i  wagonów, zm niejszenie przebiegów k rzyżu jących  się, te rm i­
now y w yładunek um oż liw ia ją  obniżenie wskaźnika kosztów transportu .

Dużo zależy rów nież od gotowości i  sprawności taboru  kolejowego. Z ła 
praca taboru  kolejowego, d ługo trw a łe  postoje narażają przedsiębiorstwo 
handlowe szczególnie p rzy  przewozie tow arów  ła tw o  psujących się na duże 
s tra ty . C entra la  Ogrodnicza no tu je  następujące fa k ty :

Wagon z ładunk iem  w a rzyw  z Łow icza do K a tow ic  podróżował 144 go­
dz iny  zamiast przew idz ianych  30. W ędrów ka innego wagonu z K u tn a  do 
G dyn i trw a ła  144 godziny zamiast 17, z Łańcuta  do B y tom ia  144 godziny 
zam iast 15, z W arszawy do Zakopanego 120 —  zamiast 38, z W arszawy do 
K rakow a  168 godzin —  zam iast 25, z Łęczycy do Szczecina 144 —  zamiast 
30, z Bydgoszczy do O lsztyna 120 —  zamiast 24 .4)

Duże znaczenie posiada rodzaj tow arów , a także i  to w  ja k im  stopniu 
są one przygotowane do sprzedaży, tzn. czy m ają  fabryczne opakowanie, 
czy są już  sortowane itd .

Z ła  jakość p ro d u kc ji spółdzielczej p rzyn ios ła  gospodarce narodowej 
w ie lk ie  s tra ty , w p ływ a ją c  zarazem u jem n ie  na sytuację finansową „S pó l- 
no ty  P racy“ , k tó re j m agazyny przeładowane b y ły  p rodukc ją  w yb rakow a­
ną naszych spółdzie ln i, n ie  znajdu jącą popytu  u konsumenta.

Poprawa jakości tow arów  zm niejsza u b y tk i p rzy  ich  m agazynowaniu 
i  sprzedaży, przyspiesza sprzedaż i powiększa obró t tow arow y.

N akłady osobowe stanow ią ok. 40%  w szystk ich  nakładów  w  handlu, 
z tego w zględu obniżka kosztów osobowych na bazie w zrostu  w ydajności 
pracy ma bardzo duży w p ły w  na kszta łtow anie  się poziomu obro tu  hand lo­
wego. G dy d la  p rzyk ładu  w eźm iem y dwa dom y towarowe, o p raw ie  tak im  
samym obrocie, to  zobaczymy, iż w  PD T w  T o ru n iu  w ydajność pracy 
w  1951 r. by ła  niższa o 8%  n iż w  PD T w  Radom iu, w  zw iązku z czym ko­
szty w  stosunku do obro tu  za rok  1951 PD T w  T o ru n iu  w yn o s iły  4,6%, 
a koszty PD T w  Radom iu ty lk o  3,8%, czy li b y ły  niższe o 21%.

M im o, iż w ydajność pracy w  naszym hand lu  uspołecznionym  stale 
wzrasta, is tn ie ją  jeszcze w  szeregu przedsięb io rstw  duże przerosty perso­
nalne oraz n ie rów nom ierne  obciążenie personelu. Spotykam y się jeszcze 
z ta k im  z jaw isk iem , ja k  obecność w  sklepach za trudn ia jących  jednego 
sprzedawcę oddzielnej kas je rk i. D la  porów nan ia  w a rto  nadm ienić, iż 
w  Z w iązku  Radzieckim  ka s je rk i są zatrudn iane je dyn ie  w  sklepach posia­
dających powyżej 6 sprzedawców.

W  Powszechnych Domach Tow arow ych obok kasjerek są jeszcze licza r- 
k i paragonów. Np. w  PD T W roc ław  7 osób lic zy  paragony. P rzy  w łaśc iw e j 
organ izacji p racy czynności te oraz uzgodnienia z rapo rtam i kasow ym i 
w in n i w ykonyw ać sami sprzedawcy.

Ś redni poziom kosztów  hand low ych zależy rów nież od s tru k tu ry  asor­
tym en tow e j ob ro tu  towarowego. Poziom kosztów  sprzedaży różnych to ­

4) Zyc ie  W arszawy  z 10.V I.1952 r.
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w arów  jest rozm aity . Np. p rzy  sprzedaży owoców pow sta ją  nak łady 
w  zw iązku z przewozem samochodowym, odpow iednim  magazynowaniem, 
sortowaniem , u b y tka m i itd . N ak łady  tego typ u  n ie  w ystępu ją  natom iast 
p rzy  sprzedaży gotowej odzieży itp .

W  hand lu  spożywczym  poziom  kosztów  hand low ych jes t w yższy n iż 
w  hand lu  a rty k u ła m i p rzem ys łow ym i w  zw iązku z w yższym i nakładam i 
na przewozy samochodowe, płace (duża pracochłonność tow arów ) u b y tk i 
towarowe.

Różny poziom kosztów  hand low ych w  zależności od asortym entow e­
go składu obro tu  towarowego ilu s tru ją  poniższe dane:

C e n t r a l a
K osz ty  w  stosunku 
do obro tu  (w  % )

d e t a l

Centra la T eks ty lna 1,7
Centra la Odzieżowa 3,5
CZ H u rtu  Spożywczego . 6,24
Centra la  Ogrodnicza 12,27

Bardzo w ażnym  zagadnieniem  jest obniżenie m ank i  u b y tkó w  w  gra­
nicach norm . W iadomo, że wysokość m ank w  dużej m ierze zależy od w a­
runków , w  ja k ich  tow a r jest p rzechow yw any i  od organ izac ji pracy. P unk­
tem w y jśc io w ym  jest usta lenie no rm  u b y tkó w  na tu ra lnych . Fakt, że nie 
ma usta lonych norm  u b y tkó w  d la  ob ro tu  rybam i u tru d n ia  w a lkę  z m an­
kam i w  C en tra li R ybnej. Również nie sprzy ja  walce o obniżenie poziom u 
u b y tkó w  i  m ank ustalenie w  sklepach spożywczych spó łdz ie ln i spożywców 
no rm y u b y tkó w  w  wysokości 0,25 % od ogólnego obro tu  bez w zględu na 
skład asortym entow y, k tó ry  ksz ta łtu je  się rozm aicie w  poszczególnych 
miesiącach.

Skuteczność w a lk i o obniżkę kosztów  hand low ych zależy w  dużej m ie ­
rze od bieżąco prowadzonej księgowości.

N ow y p lan  ko n t w  hand lu  daje m ożliwość uchw ycenia kosztów  han­
d low ych  każdej gałęzi hand lu  w  rozm a itych  stadiach procesu obiegu to ­
warów . W prowadzenie systemu re jestrowego dopomaga w  bieżącym księ­
gow aniu  nakładów , szybkim  roz liczan iu  osób m a te ria ln ie  odpow iedzia l­
nych. W  D y re k c ji M H D  W rocław , w  k tó re j księgowość jes t prowadzona 
systemem re jes trow ym , k ie ro w n ik  sklepu jest roz liczony w  ciągu 48 godzin 
po sporządzeniu inw en ta ryzac ji. Oczywiście, że w  ta k ie j sy tu a c ji dyrekc ja  
przedsięb iorstw a o rie n tu je  się w  ksz ta łtow an iu  się poziom u kosztów  i  że 
może skutecznie przeciw dzia łać nieuzasadnionemu przekroczeniu p lanu 
kosztów. Szybkie rozliczenie osoby m a te ria ln ie  odpow iedzia lne j daje moż­
ność ściągnięcia w  k ró tk im  te rm in ie  należności za m anka zawinione.

W ręcz odm iennie przedstaw ia się sytuacja  w  tych  wypadkach, gdy księ­
gowość nie jest prowadzona na bieżąco. W  M ie jsk im  H and lu  M ięsnym  na 
teren ie  m iasta W arszawy m anka ponad norm ę, powstałe w  transporcie
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i punktach  sprzedaży deta licznej ty lk o  w  I  kw a rta le  br., wynoszą 
z ł 149.557. K onw o jen c i i  załogi sklepów  odpow iedzia ln i za powstawanie 
m ank przez szereg m iesięcy nie w ie d z ie li nawet, jaką  sumą są obciążeni.

R ezerwy obn iżk i kosztów  hand low ych zna jdu ją  się w  każdej pozyc ji 
nakładów. O w ykonan iu  zadań postaw ionych przed handlem  uspołecznio­
nym  decyduje jednak człow iek. P lan obn iżk i kosztów m usi być doprow a­
dzony do każdego sprzedawcy, do każdego magazyniera, do każdego p ra ­
cow nika transportowego.

D latego też g łów nym  zadaniem organ izacji p a rty jn ych , zetem pow- 
skich i  zw iązkow ych w  hand lu  jest m ob ilizac ja  całego aparatu handlow e­
go do w a lk i z m arno traw stw em , do w a lk i o w ykonan ie  i  przekroczenie 
p lanu  obn iżk i kosztów  roku  1952.
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Koszty własne w Państwowych Gospodarstwach
Rolnych

„W ykonan ie  P lanu  Sześcioletniego staw ia nas wobec w ie lk iego  zadania 
wygospodarowania w  naszej gospodarce narodowej o lb rzym ich  środków 
niezbędnych d la  sfinansowania całości tego planu. Ażeby zadanie to  zo­
stało wykonane konieczny jes t w ie lk i w ys iłe k  w  im ię  zw iększania we­
w nę trzne j a kum u lac ji w  naszej gospodarce“  ł ).

Zw iększenie a kum u lac ji w  ska li ogólnonarodowej jes t w yn ik ie m  
zw iększenia rentow ności w  poszczególnych gałęziach gospodarki narodo­
w ej —  w  poszczególnych przedsiębiorstwach socja listycznych. Zw iększenie 
a kum u lac ji w  p rze k ro ju  całego państwa następuje rów nież w tedy, gdy 
przedsiębiorstwa p lanow o-de ficy tow e w ykazu ją  s tra ty  niższe, n iż p lano­
wane. W  tych  w ypadkach dopłata z budżetu państwa jest m nie jsza i  zw a l­
n ia ją  się środki, k tó re  mogą być przeznaczone na inne  cele (zwiększenie 
in w e s tyc ji, rozszerzenie p ro d u kc ji itd .).

Poważne zadania, ja k ie  m ają  do spełnien ia Państwowe Gospodarstwa 
Rolne w  zakresie p ro d u kc ji i  ich  przodujące znaczenie w  ro ln ic tw ie  socja­
lis tycznym  nak łada ją  na nie rów nież zadania w  zakresie podniesienia ich 
rentowności.

Zagadnienie to w iąże się rów nież z pogłęb ieniem  rozrachunku gospo­
darczego Państw ow ych Gospodarstw Rolnych, na co w skazuje w  sw ym  
przem ów ien iu  na K ra jo w e j Naradzie A k ty w u  PGR W iceprem ier Cheł- 
chowski m ów iąc: „polepszenie rentow ności i  wzm ocnienie k o n tro li wym aga 
pogłębienia rozrachunku gospodarczego. W y n ik i finansowe są na jlepszym  
obrazem dzia ła lności gospodarczej“  * 2).

W zrost rentow ności P aństw ow ych Gospodarstw R olnych, podobnie ja k  
i  in n ych  przedsięb io rstw  p ro d u kcy jn ych  zależy od obniżenia kosztów  w ła ­
snych p rodukc ji, zw iększenia w yda jnośc i pracy, pełniejszego w yko rzys ta ­
n ia  zasobów m ateria łow ych, przyspieszenia krążen ia  środków  obrotow ych.

N ajpow ażn ie jszym i czynn ikam i w p ływ a ją cym i na zwiększenie re n ­
towności przedsięb iorstw a jes t obniżenie kosztu p ro d u k c ji i  przyspiesze­
n ie  krążenia środków  obro tow ych. Zw iększenie w yda jnośc i pracy, w łaści­
we w yko rzys tan ie  zasobów m a te ria łow ych  itp . w  sw ym  w y n ik u  ostatecz­
n ym  w p ływ a ją  na kszta łtow an ie  się rezu lta tów  dzia ła lności przedsięb ior­
stwa przede w szystk im  w  fo rm ie  obniżenia kosztu p rodukc ji.

‘ ) Z  p rzem ów ien ia  M in is tra  F inansów  K o n s t a n t e g o  D ą b r o w s k i e ­
g o  na V  P le nu m  K C  P ZP R  —  Nowe D ro g i N r  4/1950 r., str. 105.

2) Now e R o ln ic tw o  N r  3/1952, s tr. 12.
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Dotychczasowa księgowość Państw ow ych Gospodarstw R olnych nie 
p rzew idu je  an i planowanego rozliczania kosztów p ro d u kc ji ani też k a lk u - 
la c ji jednostkow ych kosztów  poszczególnych w y tw o ró w . Z tych  też w zg lę­
dów na obecnym etapie nie jest m ożliw e badanie elem entów  w p ływ a jących  
na wysokość kosztów  dzia łów  p ro d u kc ji podstawowej: p ro d u kc ji roś linne j, 
zwierzęcej, przetwórczości ro ln icze j, an i też badania e lem entów  kosztów  
jednostkow ych w y tw o ró w  gospodarstwa rolnego. B ra k  k a lk u la c ji un iem o­
ż liw ia  rów nież porów nanie ceny zby tu  z kosztem w łasnych poszczególnych 
p roduktów .

Ze w zględu na technologię i  organizację p ro d u kc ji ro lne j, działalność 
poszczególnych jednostek —  zespołów w zględnie gospodarstw ro lnych  
w inna  być analizowana i  oceniana w  odniesieniu do całego gospodarstwa, 
w  k tó ry m  poszczególne dz ia ły  p rodukcy jne : upraw a ro ś lin  i  hodow la zw ie­
rzą t są ze sobą ściśle związane i  stanow ią ja k b y  jeden organizm .

Dotychczasowe badania statystyczne (metodą reprezentacyjną) In s ty tu ­
tu  E konom ik i R olnej i  ogólna analiza dzia ła lności Państwowych Gospo­
darstw  R olnych wskazują, iż  na obniżkę kosztów  w łasnych w  socja listycz­
nych gospodarstw ro lnych , a co za ty m  idzie i  na podniesienie ich  re n to w ­
ności w p ływ a  szereg różnorodnych czynn ików . Jednym  z na jpow ażn ie j­
szych czynn ików  obniżenia kosztów w łasnych w  p ro d u kc ji ro lne j jest 
zwiększenie plonów uprawianych roślin.

Część nakładów  w  prze liczen iu  na hek ta r up raw y poszczególnych ro ­
ś lin  ma charakte r m n ie j w ięcej sta ły. Do tak ich  nakładów  należy część 
kosztów  bezpośrednich ja k  nasiona i  sadzeniaki oraz na rzu t kosztów  ogól­
nogospodarczych. W  przypadku  zwiększenia p lonów  z hekta ra  w  p rz e li­
czeniu na jednostkę p ro d u k tu  udz ia ł tych  kosztów  m aleje. Inne koszty ta ­
k ie  ja k  robocizna bezpośrednia, nawozy, stanowiące nak łady w  celu uzy­
skania w iększych p lonów  z hekta ra  zasiewu podlegają zw iększeniu, ale 
koszt jednostkow y w yro b u  n ie  wzrasta, ponieważ zwiększone koszty są 
rozliczone na zwiększoną ilość p rodukc ji.

Na zwiększenie p lonów  w p ływ a ją  rów n ież czynn ik i n ie  powodujące 
zw iększenia nakładów  —■ jest to przede w szystk im  mechanizacja prac, za­
stosowanie w łaśc iw e j agro techn ik i, w ykonyw an ie  robó t po low ych we w łaś­
c iw ych  czasie, stosowanie odpow iednich płodozm ianów.

M echanizacja p rzyczyn ia  się do przyspieszenia w ykonan ia  poszczegól­
nych prac polowych, co jest bardzo ważne, gdyż czas w  k tó ry m  prace w in ­
ny być w ykonane jes t ściśle uzależniony od w a ru n kó w  przyrodn iczych. 
Okres, w  k tó ry m  na jkorzystn ie jsze jest dokonanie zasiewów, sadzenia czy 
zbiorów jest n ie jednokro tn ie  k ró tk o trw a ły , a n iew ykorzystan ie  go może 
spowodować poważne obniżenie zb ioru z 1 hekta ra  lu b  niską jakość p ro ­
duktu . Zastosowanie tra k to ró w  przy  p rzygotow an iu  z iem i pod zasiewy i  sa­
dzenia oraz p rzy  zbiorach um oż liw ia  dokonanie tych  prac we w łaśc iw ym  
czasie, co znacznie w p ływ a  na wysokość p lonów , gdyż n ie  jest bez zna­
czenia czy zboża ja re  zostały zasiane na początku czy też w  końcu k w ie t­
nia. Praca tra k to ró w  w  prze liczen iu  na hekta r up raw y  jest zasadniczo tań ­
sza od pracy sprzężaju (żywej s iły  pociągowej) i  ty m  samym zmniejsza na ­
k ła d y  na robociznę, obniżając w  konsekw encji koszty p rodukc ji.
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Zastosowanie m echanicznych urządzeń pom ocniczych pow odu je  ró w ­
nież przyspieszenie w ykonan ia  prac oraz obniża koszty. A . L ik m d  w  a rty  
k u le P D rog i podniesienia rentow ności sowchozów“  podaje następujący 
p rzyk ład : g ..sowchoz „Periem ożec“  (obwodu zaporozskiego) k tó ry  p ierw szy 
obn iży ł w ”l948 r. w  stosunku do p lanu  koszty własne dz ięk i zastosowaniu 
szeregu posunięć obliczonych na ścisłe przestrzeganie zasad oszczędności 
środków, da ł 4,5 m iliona  ru b li ponadplanowej akum u lac ji W J W  r s o w  
choz w yd a ł 190 tys. ru b li na czyszczenie z iarna w  ty m  celu, aby odda p 
s tw u zboże wym aganej jakości. W  roku  1948 kom ba jny  zostały zaopatrzo­
ne w  urządzenia um ożliw ia jące po tró jne  czyszczenie, co pozw o liło  oddać 
Państwu ziarno w prost od kom ba jnu , bez dodatkowego czyszczenia. W  w y - 
S iku  tego S y  czyszczenia ob n iży ły  się z 2,31 ru b la  na 0,5 ru b la  na t a n -  
ta l. ...W 1947 r. grabienie kłosów  po sprzęcie w ykonyw ane  by ło  ręczn e, 
v/ r  1948 praca ta  została zmechanizowana; kom ba jny  zaopatrzono w  ym  
celu w  specjalne grabie; ładowanie na samochody zostało zmechanizowa­
ne przez zastosowanie transportera. D z ięk i zm echanizowaniu tych  prac 
sowchoz zaoszczędził ponad 0,5 m ilio n a  ru b li )•

Państwowe Gospodarstwa Rolne obecnie n ie  prowadzą rachunku  ko ­
sztów nie ma w ięc m ożliw ości przeprowadzenia dokładnej ana lizy po 
szczególnych elem entów  w p ływ a jących  na obniżenie kosztow  p ro d u kc ji. 
Ogólnie b iorąc można ty lk o  stw ierdzić , iż  obniżenie kosztow p ro d u kc ji 
m iejsce w  tych  zespołach P aństw ow ych Gospodarstw R olnych, k tó re  nie 
przekraczają p lanu  nakładów  (w  układzie  rodza jow ym ), a w yko n a ły  p lan 
p ro d u kc ji z nadwyżką. . .,

N ie  analizu jąc jednak elem entów  kosztów  p ro d u kc ji można w ym ien ić  
dalsze czyn n ik i w p ływ a jące  na obniżenie kosztów p ro d u kc ji ro lne j. P rzy 
powszechnym zastosowaniu mechanicznej up raw y ro li p rzy  pomocy tra k  
to rów  maszyn ro ln iczych, zmechanizowanie rożnych prac w  p ro d u kc ji ro ­
ś linne j i  zw ierzęcej, oszczędne zuzycie pa liw a  i  smarów, odpow iednia kon 
«erwacja staranne w ykonyw an ie  rem ontów  bieżących w  okresach przesto­
jó w  w yn ika jących  z techno log ii procesu produkcy jnego jest dalszym  czyn­
n ik ie m  w p ływ a ją cym  na obniżkę kosztów  w łasnych. .

W  p ro d u kc ji zw ierzęcej na jw yższy procent ogółu nakładów' s tanów a  
koszty pasz i  robocizna (w  sowchozach 70 —  75%). Obniżka kosztow  pro 
d u k c jl zw ierzęcej zależy w  p ierw szym  rzędzie zatem ° d obniżenia kosztow 
nasz O bniżkę tę uzyskać można przez zwiększenie p lonow  ros im  pastew 
n y c łi oraz w yko rzys tan ie  różnorodnych p roduk tów  ubocznych p ro d u kc ji 
roś linne j k tó re  m a ją  jedyn ie  zastosowanie jako pasza.

Racjonalne żyw ienie, zastosowanie w  hodow li ras zw ie rzą t o w ysok ie j 
w yda jnośc i p rzyczyn ia  się do zw iększenia ogólnej w artości p ro d u k c ji zw ie- 
S c e j  a ^ p r z e l ic z e n iu  na jednostkę p ro d u k tu  -  do obniżenia kosztu

W^N aS podniesienie rentowności p rzedsięb iorstw  w p ływ a  poważnie p rz y ­
spieszenie krążenia środków  obrotow ych. Gospodarka ro lna  w  w y n ik u  na­
tu ra ln ych  w a runków  przyrodn iczych, od k tó rych  jest uzależniona, ma cha­
ra k te r sezonowy o d łu g o trw a łym  cyk lu  p rodukcy jnym . Ograniczenie se- 3

3) Nowe R o ln ic tw o  N r  3/1952 r., str. 84.



KOSZTY WŁASNE W PAŃSTW. GOSP. ROLNYCH 47

zonowości gospodarki ro lne j poprzez w łaściw ą organizację p ro d u kc ji p rz y ­
czynić się może w  dużym  stopniu do przyspieszenia krążenia środków 
obrotowych.

Podstaw ow ym  środkiem  pracy w  gospodarstw ie ro ln ym  jest ziemia, 
k tó ra  zasadniczo nie zużywa się w  procesie p ro d u kcy jn ym  i  n ie  podlega 
tak, ja k  inne środk i p racy (maszyny, urządzenia) w ym ian ie .

P ra k tyka  radzieckich gospodarstw ro lnych  (sowchozów) dowodzi, że 
na jbardz ie j rac jona lnym  i  naukowo uzasadnionym systemem w  ro ln ic tw ie  
jest system traw opo lny . System ten  zapewnia pow iązanie poszczególnych 
gałęzi ro ln ic tw a  przez zastosowanie p łodozm ianu oraz stwarza w a ru n k i 
d la  p raw id łow ego pow iązania p ro d u kc ji roś linne j z p rodukc ją  zwierzęcą. 
Zastosowanie systemu trawopolnego ze względów  agrotechnicznych ma 
rów nież doniosłe znaczenie, ponieważ upraw a tra w  w ie lo le tn ich  i  roś lin  
m o ty lko w ych  p rzyw raca  żyzność glebie.

Pow iązanie p ro d u kc ji roś linne j z p rodukc ją  zwierzęcą p rzyczyn ia  się 
rów nież do lepszego w yko rzys tan ia  ubocznych p roduk tów  up raw  ro ś lin ­
nych, k tó re  p rzy  b raku  hodow li s ta łyby  się zupełn ie bezużyteczne. W yko ­
rzystan ie  nawozu natura lnego (p roduk tu  ubocznego p ro d u kc ji zw ierzęcej) 
p rzyczyn ia  się do zw iększenia p lonów  upraw  roślinnych , ponieważ nawóz 
n a tu ra ln y  posiada w łaściwości użyźnian ia  gleby, k tó rych  nie można cał­
kow ic ie  zastąpić stosowaniem nawozów sztucznych. Z iem ia  pod w p ływ em  
oddzia ływ ania  na n ią  człow ieka bierze czynny udz ia ł w  w y tw a rza n iu  p ro ­
duk tów  ro lnych , jednak w ydaw anie  przez ziem ię p lonów  jest ograniczone 
w arunkam i n a tu ra ln ym i, k tó re  częściowo mogą być regulowane przez 
człowieka.

W  zakresie zasadniczych p łodów  ro lnych  ja k  zboża chlebowe i  okopo­
we ziem ia w yda je  p lony  ty lk o  raz w  roku , co przesądza d łu g o trw a ły  
i sezonowy charak te r p ro d u kc ji ro lne j. Zaangażowane środk i p ro d u kc ji są 
bardzo n ie rów nom ie rn ie  rozłożone w  czasie i  posiadają ja kb y  dwa szczy­
tow e p u n k ty  nasilenia: okres przygotow an ia  z iem i pod zasiewy (sadzenia) 
i sam zasiew oraz okres zb io ru  p lonów  (sprzętu). M iędzy okresem p ie rw ­
szym i  d iu g im  w  czasie natura lnego w zrostu  roś lin  jes t okres p ie lęgnacji, 
k tó ry  wym aga n iep ropo rc jona ln ie  mniejszego nakładu pracy żyw ej i  uprze­
dm io tow ione j.

P rodukc ję  zwierzęcą cechuje bardzie j rów nom ierne rozłożenie w  cza­
sie nakładów  p rodukcy jnych , lecz okres chowu n ie k tó rych  ga tunków  zw ie­
rzą t ja k  konie, byd ło  rogate jest bardzo d łu g o trw a ły , bo sięga 3 la t. (

Różne gałęzie ro ln ic tw a  i  różne rodzaje up raw ianych  roś lin  charak­
te ryzu je  n ie rów nom ierne  w  ciągu roku  rozmieszczenie zużycia pracy 
i  środków  p ro d u kc ji. Skrócenie czasu p ro d u kc ji d la  każdego rodza ju  ro ­
ślin , ja k  i  g rupy  zw ie rzą t jes t ograniczone w a runkam i n a tu ra ln ym i. Jed­
nak m ożliw e jest zm niejszenie sezonowości nakładów  p rodukcy jnych  i  ba r­
dziej rów nom ierne rozłożenie ich  w  czasie przez uzyskiw anie  p ro d u kc ji 
gotowej k ilk a k ro tn ie  w  ciągu roku  p rzy  pow iązan iu różnorodnych upraw  
i  gałęzi p rodukcy jnych .

D latego też w  gospodarce ro lne j w łaściwe jes t zastosowanie zróżnico­
wanej p ro d u kc ji, k tó ra  um oż liw ia  bardzie j rów nom ierne  w ykorzys tan ie  
s iły  roboczej, zasobów m ate ria łow ych  oraz w  pow ażnym  stopniu zm n ie j-
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sza na jednostkę p ro d u k tu  koszty ogólnogospodarcze, mające charakte r 
kosztów stałych, n ie w zrasta jących p roporc jona ln ie  do w zrostu  p rodukc ji.

W ykazane przyk ładow o drog i obniżenia kosztów  p ro d u kc ji w  gospo­
darstwach ro lnych , z k tó rych  na jpow ażn ie jszym  czynn ik iem  jest zw ięk­
szenie w yda jnośc i p lonów  z hektara, m ają  charak te r bardzo ogólny. B rak  
rachunku  kosztów  w  księgowości Państw ow ych Gospodarstw R olnych 
nie zezwala na przeprowadzenie ana lizy  e lem entów  w yrażonych  w  p ien ią ­
dzu, a w p ływ a jących  na obniżenie kosztów  p ro d u kc ji tych  zespołów, k tó ­
re dz ięk i w yda jne j pracy, rac jona lne j o rganizacji, stosowaniu w łaściw e j 
agro techn ik i osiągnęły poważne re zu lta ty  w  swej dzia ła lności gospodarczej.

Zagadnienie to poprzez prowadzenie ew idenc ji kosztów  odpowiadającej 
potrzebom  socja listycznych gospodarstw ro lnych  rozw iązu je  p ro je k t ra ­
mowego p lanu  ko n t d la  państw ow ych gospodarstw ro lnych . P ro je k t ten 
opracowany w ed ług  w zoru  i  zasad p lanu  ko n t sowchozów p rzew idu je  roz­
liczenie kosztów  p ro d u k c ji i  jeże li naw et nie w szystkie  zespoły państwo­
w ych  gospodarstw ro ln ych  w  p ierw szym  etapie wprow adzą ka lku la c ję  je ­
dnostkowego kosztu własnego poszczególnych p roduktów , to już  sam uk ład  
ko n t synte tycznych pozwala na usta lenie pew nych w skaźników , obrazują­
cych w ykonan ie  p lanu  kosztów  w  poszczególnych zespołach państw ow ych 
gospodarstw ro lnych .

S tru k tu ra  kosztów  w  ro ln ic tw ie  przedstaw ia się w  ogó lnym  zarysie 
w  sposób następujący:

Z ekonomicznego p u n k tu  w idzen ia  koszty p ro d u kc ji dzielą się na k  o- 
s z t y  p o d s t a w o w e  i  k o s z t y  o g ó l n e .

Koszty  podstawowe są to koszty związane bezpośrednio z procesem p ro ­
dukcy jnym , a w ięc koszty bez k tó rych  n iem ożliw a  jest p rodukc ja  p rzy  do­
w o lne j o rgan izac ji procesu w ytw arzan ia .

Do kosztów  ogólnych zalicza się koszty związane z organizacją p ro ­
d u k c ji i  zarządu przedsiębiorstwa: płace personelu technicznego, adm in i­
stracyjnego poszczególnych dzia łów  i  zarządu całego przedsiębiorstwa, ko ­
szty u trzym an ia  pomieszczeń, ogrzewania, am ortyzac ji budynków  itp .

Rozpatrzm y e lem enty kosztów  podstawowych dzia łów  p ro d u kc ji ro lne j.
Kosztam i podstaw ow ym i p ro d u kc ji roś linne j (analogicznie —  upraw  

roś linnych) są: nasiona i  sadzeniaki, nawozy, różne m a te ria ły  do prac p ie ­
lęgnacy jnych  i ochrony roś lin , prace p racow n ików  za trudn ionych  bezpo­
średnio p rzy  upraw ie  ro ś lin  w raz ze św iadczeniam i społecznym i, us ług i 
dz ia łów  pomocniczych, us ług i obce, am ortyzacja  i  u trzym an ie  maszyn ro l­
niczych.

Na ca łko w ity  koszt w łasny up raw  roś linnych  składają się koszty pod­
stawowe oraz na rzu t kosztów  ogólnych.

Jeżeli za jednostkę ka lku la cy jn ą  p ro d u kc ji roś linne j p rzy jm ie m y  koszt 
up ra w y  1 hekta ra  oraz koszt jednostk i p roduk tu , to  e lem enty kosztów  je ­
dnostkow ych przedstaw ia łyby  się następująco:

1. W  koszcie u p ra w y  1 hekta ra  określonej roś liny  koszty nasion (sadze­
n iaków ) i  na rzu t kosztów ogólnych m ają  charak te r m n ie j w ięcej s ta ły ; po­
zostałe koszty, o charakterze kosztów  prostych, ja k  nawozy, m a te ria ły  zu­
żyte do prac p ie lęgnacyjnych, płace pracow n ików , us ług i obce oraz am or­
tyzac ja  i  u trzym an ie  maszyn ro ln iczych  w  m iarę  in te n s y fik a c ji up raw y,
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zm ierzającej do zw iększenia w yda jnośc i p lonów  z 1 hekta ra  w zrasta ją  —  
jednak p rzy  p roporc jona ln ie  w iększym  wzroście p lonów  koszt jednostko­
w y  p ro d u k tu  zostanie obniżony. Należy tu ta j zaznaczyć, że is tn ie je  g ra - 
n ica, do k tó re j w zrost p ro d u kc ji jes t w ięcej n iż  p ropo rc jona lny  od w zro ­
stu kosztów —  granica ta  określona jest w a ru n ka m i n a tu ra ln ym i w  da­
nym  czasie, gdyż stałe badania naukowe i  w ysokie  osiągnięcia socja listycz- 
n ej agro techn ik i pow odu ją  przesunięcia te j g ran icy.

2. Rozpatrzm y następnie pom in ię ty  w  uprzedn im  rozważaniu koszt 
usług w łasnych dzia łów  pomocniczych, m ających charak te r kosztów zło­
żonych. W ystąp ią  tu  przede w szystk im  koszty robó t w ykonanych  przez 
żywą siłę pociągową —- sprzężaj i  pa rk  tra k to ro w y .

Na koszty sprzężaj u  składają się koszty pasz, płace p racow n ików  obsłu­
gu jących i  pracu jących sprzężajem, u trzym an ie  i  konserwacja pomiesz­
czeń (sta jn i, wozowni), koszty w e te ryna ry jne . C harakterystyczną cechą 
kosztów  ponoszonych na sprzężaj jest to, że można je  zaliczyć do kosztów 
stałych, ponieważ koszty u trzym an ia  sprzężaj u są w  m in im a ln ym  stopniu 
zależne od stopnia w ykorzystan ia .

Inaczej przedstaw ia się s tru k tu ra  kosztów  eksploatacji s iły  mechanicz­
ne j —  pa rku  traktorow ego . W  ksz ta łtow an iu  się kosztów  zasadniczą ro lę  
odgryw a ją  koszty zmienne, wzrastające w  m iarę  stopnia w yko rzys tan ia  
s iły  mechanicznej; są to koszty zużycia pa liw a  i  smarów, rem onty  bieżące 
i  konserwacje, część p łacy trak to rzys tów .

Ze s tru k tu ry  kosztów  sprzężaju i  pa rku  trakto row ego w yn ika , że praca 
mechaniczna, na k tó re j koszt w  m in im a ln ym  stopn iu  w p ływ a ją  koszty 
stałe, jes t tańsza w  prze liczen iu  na jednostkę w ykonane j pracy (1 hekta ra  
o rk i średnie j) n iż  żyw ej s iły  pociągowej.

A p ły w  człow ieka na wysokość kosztów  s iły  mechanicznej jest rów nież 
w iększy, ponieważ oszczędne zużycie pa liw a, odpow iednio przeprowadzo­
ne rem onty  i konserwacje w  dużej m ierze zależne są od obsługujących 
^rak to ry  pracow n ików , a równocześnie pow odu ją  obniżenie kosztu pracy 
trak to rów ,, podczas S^y u trzym an ie  zw ie rzą t pociągowych (koszt 1 dnia 
zyw iem a) jest uzależniony od n a tu ra lnych  w a ru n kó w  przyrodn iczych.

Należy jednak zaznaczyć, że is tn ie ją  prace, k tó rych  w ykonan ie  przez 
sprzęzaj jes t bardzie j opłacalne (tańsze). Wszędzie tam , gdzie eksploatacja 
s iły  pociągowej połączona jest z częstym i i  k ró tko  trw a ją cym i przesto ja­
m i, co w  eksploatacji s iły  mechanicznej u jąć należałoby jako  pustobiegi, 
w łaściwsze jes t w ykorzys tan ie  sprzężaju. P rzyk ładow o do tego rodza ju  
prac zaliczyć można dowożenie zboża do m łóca rn i na n ie w ie lk ich  odcin­
kach lu b  orka m a łych  pow ierzchn i pola.

Wysokość kosztu robó t ma duży w p ły w  na kszta łtow anie  się kosztu 
jednostkowego p ro d u k tu  i  dlatego w  ew idenc ji księgowej kosztów  —  ko­
szty sprzężaju i  pa rku  trakto row ego w in n y  być w yodrębnione i  analizo­
wane w  elementach prostych, aby ła tw ie j by ło  znaleźć d rog i ich  obniżenia.

K osztam i podstaw ow ym i p ro d u kc ji zw ierzęcej (poszczególnych rodza­
jó w  i  g rup  zw ierząt) są: pasze i  ściółka, płace p racow n ików  obsługujących 
inw en ta rz  żyw y  w raz ze św iadczeniam i społecznymi, koszty w e te ry n a ry j­
ne, am ortyzacja  i  u trzym an ie  pomieszczeń i  ewentua lne usług i obce i  us łu ­
g i dz ia łów  pomocniczych.

Finanse — 4



50 HELENA SZWAKOPF

Na ca łko w ity  koszt p ro d u kc ji zw ierzęcej składają się koszty podstawo­
we oraz na rzu t kosztów  ogólnych.

E lem entem  posiadającym  charakte r bardz ie j s ta ły  w  kosztach p roduk­
c ji zw ierzęcej są koszty ogólne. P rzy  zw iększeniu p ro d u kc ji zw ierzęcej za­
sadniczo w zrasta ją  rów nież koszty pasz i  obsługi. Obniżenie kosztu jednost­
kowego p roduk tów  zw ierzęcych m usi następować przede w szystk im  w  dro­
dze obniżenia kosztów  pasz —  a w ięc zastosowania pasz tańszych o tak ich  
samych wartościach odżywczych, ja k  pasze droższe oraz obniżenia kosztu 
up raw  roś lin  pastewnych.

Ścisłe pow iązanie p ro d u kc ji roś linne j i  zw ierzęcej (produkc ja  roś linna  
stanow i bazę paszową d la  p ro d u kc ji zw ierzęcej) zna jdu je  swój w yraz  m. in. 
także w  tym , że obniżenie kosztów  p ro d u kc ji roś linne j autom atycznie po­
w odu je  obniżenie kosztów  p ro d u kc ji zw ierzęcej.

Poważny udz ia ł w  ca łko w itym  koszcie p ro d u kc ji ta k  roś linne j, ja k  
i zw ierzęcej m a ją  koszty ogólne (w  sowchozach 30, a nawet powyżej 30%). 
Koszty  ogólne m a ją  charak te r kosztów  stałych, a obniżenie na rzu tu  ko ­
sztów ogólnych na jednostkę p roduk tu  następuje przede w szystk im  przy  
zw iększeniu rozm iarów  p ro d u kc ji —  zw iększeniu w yda jnośc i p lonów . Za­
gadnienie to by ło  ju ż  uprzednio omawiane.

Nowa organizacja księgowości w  Państw ow ych Gospodarstwach R o l­
nych um ożliw ia jąca  zaliczenie kosztów  zezwoli na usta lenie z jedne j s trony  
tych  elem entów, k tó re  w  zespołach dobrze pracu jących p rzyczyn ia ją  się 
do obniżenia kosztów  w łasnych, a z d rug ie j s trony  poprzez analizę wyso­
k ich  kosztów  zespołów źle pracujących, pozw o li na w y k ry c ie  m a rn o tra w ­
stwa m ateria łów , n iew ykorzys tan ia  s iły  roboczej i  in n ych  elem entów, 
świadczących o n iew łaściw e j organ izacji p rodukc ji.



A na liza  gospodarki węglowej w przedsiębiorstwie 
„Polskie Koleje Państwowe“

Plan obniżenia kosztu własnego przewozów stanow i jeden z na jw aż­
n ie jszych w skaźników , określa jących jakość działalności gospodarczej 
przedsiębiorstwa transportowego, z p u n k tu  w idzen ia  racjonalnego i  eko­
nom icznie oszczędnego w yko rzys tyw an ia  środków, k tó ry m i dane przed- 
sięborstwo dysponuje w  p ro d u kc ji swych usług.

W łaściwe obniżenie ich  kosztu własnego jest w ażnym  źródłem  akum u­
la c ji niezbędnej d la rozszerzonej re p ro d u kc ji socja listycznej.

Szczególne znaczenie d la  gospodarki narodowej posiada p lan obniżenia 
kosztu własnego przewozów w  przedsięb iorstw ie ta k  w ie lk im  ja k im  sa 
„P o lsk ie  K o le je  Państwowe“ . Każdy procent, a naw et p ro m ille  obniżenia 
w  n im  kosztu własnego przewozów może przysporzyć w ie lom ilionow e 
oszczędności.

• Jec^ y m z podstawowych sk ładn ików  kosztów eksp loatacyjnych ko le i 
jes p al iw 0j w  szczególności zaś i  przede w szystk im  węgiel. U dz ia ł na­
k ładów  na pa liw o  w  s truk tu rze  kosztów  eksp loatacyjnych na P. K . P. 
w ynos ił w  ro ku  1951 ca 12,4%; w  odniesieniu zaś do w artości ogólnego 
zuzycia m ateria łow ego daje to 51%. Z d rug ie j zaś s trony  należy podkreślić, 
ze roczna konsum cja węgla przez to  przedsiębiorstwo stanow i b. znaczny 
odsetek ogolnego w ydobyc ia  tego cennego surowca energetycznego w  k ra ­
ju . W ęgiel jest podstaw ow ym  surowcem naszej gospodarki, m otorem  roz­
budow y życia gospodarczego i  uprzem ysłow ien ia  k ra ju ; surowcem, k tó ry  
zawsze, a szczególnie obecnie odgryw a na rynkach  m iędzynarodow ych ro lę  
. dew izy m a te ria ło w e j“ , poszukiw anym  i  zna jdu jącym  popyt.

Każda zaoszczędzona tona węgla w  gospodarce ko le jow e j znaleźć może 
zastosowanie w  zw iększeniu p ro d u kc ji naszego przem ysłu, bądź też po­
mnaża pu lę  eksportu i  p rzyczyn ia  się w  ten sposób pośrednio do o trzym an ia  
z zagranicy w  drodze w ym ia n y  potrzebnych nam surowców, maszyn, lub  
innych  fab ryka tów , n ie  produkow anych w  k ra ju . W szystkie te w zg lędy 
p rzem aw ia ją  za potrzebą przeanalizowania stanu gospodarki w ęg low ej na 
P. K . P. i  w yszukania źródeł, dróg i  sposobów ku  racjona ln ie jszem u i  ba r­
dziej ekonom icznemu je j ustaw ieniu . N ie  znaczy to  byn a jm n ie j, by  k o le j­
n ic tw o  polskie pom ija ło  dotąd powyższe założenia; wręcz p rzeciw n ie  —  
dotychczasowe jego osiągnięcia w  te j dziedzinie w  ostatn ich la tach są 
bardzo poważne.

T. K R Y C K I, S. P O L K O W S K I
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S ocja lis tyczny system gospodarki, w  porów nan iu  z kap ita lis tycznym , 
zapewnia w  każdej dziedzinie, a w ięc i  w  transporcie, m ożliwość bez po­
rów nan ia  bardzie j rac jona lne j o rgan izac ji p racy eksp loatacyjne j, lepsze 
w yko rzys tan ie  jego środków  technicznych, naukowe, a w ięc ra c jo n a ln ie j­
sze opracowanie procesów technologicznych; wszystko to zaś oparte i  oży­
w ione w y n ik a m i w spółzaw odnictw a i  rac jona liza to rstw a.

T ransport socja lis tyczny jest własnością Państwa, a w ięc m a ją tk iem  
ogólnonarodowym  i  ro zw ija  się w  in teresie  pracu jących; wszyscy jego 
p racow n icy są bezpośrednio zainteresowani w  uspraw n ien iu  jego pracy. 
S twarza to tak ie  w a ru n k i, k tó re  są nie do pom yślenia w  transporcie  ka p i­
ta lis tycznym .

Ogromna przewaga socjalistycznego systemu gospodarki, ja k im  objęte 
zostały Polskie K o le je  Państwowe w  w y n ik u  przem ian społeczno-poli­
tycznych  i  gospodarczych po ostatn ie j w o jn ie  św ia tow ej, u m o ż liw iła  im  
dynam iczny rozw ój, u ję ty  w  ram y w ie lo le tn ich  p lanów  gospodarczych 
i  osiągnięcie m. in. ta k ich  w skaźn ików  techniczno-ekonom icznych w  dzie­
dzin ie eksploatacji, ja k ie  b y ły  n ie do pom yślenia w  czasach u s tro ju  ka p i­
talistycznego.

I  tak  w  odniesieniu do wskaźnika zużycia w ęgla trakcy jnego  na je d ­
nostkę pracy, wyrażonego w  tys iąc -b ru tto -tono  km , ■— P. K . P. p o tra f iły  
na przestrzeni paru  la t, t j .  od ro ku  1946 do 1951 zm niejszyć go o ca 43%.

Tak w ie lk i sukces techniczno-gospodarczy osiągnię ty został w  w y n ik u  
w spó łpracy nauk i z budow n iczym i socjalistycznego transpo rtu  ko le jow e­
go, z w ie lu  tysiącam i bezpośrednich lu b  pośrednich w ykonaw ców  p lanów  
eksp loatacyjnych ko le i, a w  szczególności należących do S łużb Mecha­
nicznej i  Ruchu —  poprzez stosowanie na jnowszych metod technolog ii 
i  techn ik i. N ie  m n ie j is to tnym  czynn ik iem  by ła  rów nież pomoc i  wska­
zów ki ko le jn ic tw a  radzieckiego. Doświadczenia przodujących lu d z i ra ­
dzieckich s ta ły  się w ie lk im  w kładem  do uzyskanych w y n ik ó w  na wszyst­
k ich  odcinkach pracy. Duże znaczenie m ia ła  też in ic ja ty w a  liczne j rzeszy 
naszych m aszynistów  i  palaczy, dyspozytorów  parowozowni, dyżurnych  
ruchu, techn ików  i  in żyn ie rów  gospodarki c iep lne j, przodu jących w  b a r­
dzo w ie lu  pom ysłach rac jona liza to rsk ich  i  nowatorskich.

Zasadą gospodarowania socjalistycznego jes t stałe i  ciągłe udoskona­
lan ie  procesów w ytw órczych , ulepszanie m etod i  te ch n ik i p rodukc ji, po­
głęb ian ie  gospodarności, poprzez oszczędniejsze i  ekonomiczniejsze osią­
ganie założonych celów, a w  ostatecznym w y n ik u  uzyskiw an ie  zaplano­
wanej i  ponadplanowej akum u lac ji, celem wzmożenia i  rozszerzenia re ­
p ro d u kc ji socja listycznej.

A na liza  e lem entów  m ających bezpośredni lu b  pośredni w p ły w  na 
kszta łtow anie  się w skaźnika zużycia węgla oraz w yn ika jące  z te j ana lizy 
p róby szukania sposobów i  m etod d la  osiągnięcia dalszych usprawnień, 
w ym agają  dokładniejszego om ów ienia k i lk u  zasadniczych, a zw iązanych 
z ty m  problem em  zagadnień.

D om inu jącą pozycję globalnego zużycia węgla na P. K . P., stanow ią po­
trzeby  t ra k c ji i  zaopatrzenia deputatowego. To ostatnie n ie  wchodzi w  za­
kres n in ie jsze j analizy, stanowiąc in teg ra lną  część uposażenia p racow n i­
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czego, przew idzianego w  przepisach służbow ych d la  p racow n ików  P. K . P. 
Również n ie  zostaje ob ję ty  analizą w ęgie l uży tkow any  na cele gospo­
darcze i  p rodukcy jne , ponieważ zużycie jego norm owane jest w ed ług prze­
pisów obow iązujących w  gospodarce państw ow ej tego rodzaju.

A. G a t u n k o w o ś ć  p a l i w a

Na racjona lną i  oszczędną gospodarkę węglem  tra k c y jn y m  w p ływ a  
przede w szystk im  jego jakość, a w  szczególności procent zanieczyszczenia 
kam ien iem  i  in n y m i częściami n iepa lnym i. Zanieczyszczenia kam ieniem  
zwiększają procent części n iepa lnych w  stosunku do pobranych ilośc i wę­
gla, a ty m  samym pow odu ją  wzrastanie bezużytecznych ilośc i pospalenio- 
w ych  na ruszcie (żużel i  popiół), co p rzyczyn ia  się w  konsekw encji do 
konieczności częstego szlakowania parowozu; jednocześnie w  czasie jazdy 
rosnąca szybko w ars tw a  żużla u tru d n ia  dop ływ  pow ietrza, co z ko le i 
u jem n ie  w p ływ a  na w ykorzystan ie  pa liw a, powodując zwiększenie jego 
zużycia. N adm iar sz laki zmusza d ru żyn y  parowozowe do niew łaściwego 
w  czasie szlakowania parowozów na l in i i ,  a przez to  do zanieczyszczania 
i  niszczenia to rów . Ponadto zwiększanie się ilośc i szlaki, w  w y n ik u  pogar­
szania gatunkowości węgla, wym aga częstego opróżnian ia kana łów  szla­
kow ych  p rzy  parowozowniach oraz w yw ożenia  je j poza te ren  ko le jow y, 
co pociąga za sobą odpow iedni w zrost kosztów.

Poza zanieczyszczeniem kam ien iem  byw a ją  ga tunk i węgla mocno prze- 
w arstw ione  łupk iem . Te g a tu n k i pow odu ją  zwiększenie ilośc i n iepalnych, 
względnie n ierozpadnię tych części na ruszcie, zapełn ia ją  użyteczną obję­
tość sk rzyn i ogniow ej; poza ty m  w ęgie l ten w yw o łu je  n iezw yk le  silne 
iskrzenie i  niebezpieczeństwo pożarów.

U żytkow an ie  tego rodza ju  węgla pow odu je  ilośc iow y w zrost zużycia 
i  analogicznie ja k  i  p rzy  zanieczyszczeniu kam ien iem  w p ływ a  na koniecz­
ność częstego szlakowania; ponadto duża ilość niezużytego w  ten sposób 
węgla odpada w raz ze szlaką.

Trzecim  rodzajem  zanieczyszczenia jes t nadm ierna zawartość p iasku 
p rzy  węglu, naw et o wyższych w artościach opałowych. Piasek ten ulega 
stap ian iu  i  powoduje zalewanie rusztów.

Poza w ym ie n io n ym i brakam i, w  szeregu w ypadków  w ystępu ją  w  w ę­
g lu  n iesortow anym  nadm ierne ilości m ia łu , z dom ieszkam i z iem istym i, co 
pow oduje u trudn ien ie  w a runków  spalania, z b raku  należytego dop ływ u  
pow ie trza  do pieców parowozowych; zniechęca to d rużyny  parowozowe do 
w y s iłk u  w  k ie ru n k u  spalania d robnych asortym entów , gdyż d ru żyn y  te, 
o trzym u ją  p raw ie  sam m ia ł, zam iast kw ito w a n e j pospółki, o wyższym  
w spó łczynn iku  prze liczeniow ym .

W  oparciu o p rzyk ła d y  uzyskane w  odniesieniu do sku tków  używ ania  
z łych ga tunków  węgla, powodujących częste i  ponad norm ę szlakowanie 
parowozów, można stw ierdzić, że na każde dodatkowe szlakowanie, p rzy  
parowozach o pow ierzchn i rusztu  4 —  4,5 m 2, zużywa się ca 0,5 to n y  węgla 
w ięce j: np. jazda porównawcza, przeprowadzana na ty m  sam ym  parow o­
zie na odcinku o ta k ie j samej długości p rzy  użyciu  węgla stosunkowo 
w ysok ie j jakości, a co za ty m  idzie bez szlakowania, w ykaza ła  zużycie
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4 ton; natom iast jazda przeprowadzona na z łym  i  zanieczyszczonym wę­
glu, p rzy  k ilk a k ro tn y m  w  czasie jazdy szlakowaniu, dała zużycie około 
7,5 tony.

Na m arginesie om ów ionej spraw y należy zw rócić uwagę na d ru g i (tym  
razem użyteczny) p ro d u k t pospaleniowy, tak zw any lesz dym niczny. W y ­
tw arza  się on p rzy  n ie ca łko w itym  spalaniu węgla, w  ilościach uzależnio­
nych od asortym entu  i  gatunkowości pa liw a, lecz nie m nie jszych od 50 kg 
na każde spalone 1000 kg  węgla; daje to w  w y n ik u  k ilka se t tys ięcy ton 
rocznie. Zgodnie z zarządzeniem M in is te rs tw a  K o le i, lesz dym n iczny może 
być w ydaw any maszynistom  bez zaliczenia, ja ko  dodatek do węgla. 
W  bardzo n ie licznych  ty lk o  w ypadkach maszyniści ko rzys ta ją  z niego t łu ­
macząc to  w ie lu  trudnośc iam i (n ie jednokro tn ie  niesłusznie) p rzy  spalan iu  
i  stosowaniu go jako  dom ieszki do węgla dobrego. Co za ty m  idz ie  tak 
w ie lk ie  ilośc i użytecznego p ro d u k tu  (o w ysok ie j kaloryczności), w yw ożo­
ne są w raz ze szlaką do w ysypyw an ia  dróg. U żyw anie  leszu dymnicznego 
do w ysypyw an ia  dróg jest o ty le  n iew łaściwe, że może być on zużytko­
w any w  ko le jn ic tw ie  (wg o p in ii fachowców radzieckich jako  2 —  3%  do­
mieszka do węgla dobrego), w zględnie do gazowni, oczywiście p rzy  zasto­
sowaniu odpow iednich rusztów  i  urządzeń (m ia ło  to  ju ż  m iejsce w  la tach 
m iędzyw o jennych  na teren ie D O K P  Poznań).

Poza występowaniem  zanieczyszczeń kam ieniem , p iaskiem  i  łupk iem , 
is tn ie ją  g a tu n k i w ęgla czystego lecz o kaloryczności niższej od przecię t­
n ie  dopuszczalnej. Te m n ie j ka loryczne ga tunk i węgla, p rzy  odpow iednio 
za kw a lifiko w a n ym  w spó łczynn iku  prze liczen iow ym , w  drodze um iejętnego 
spalania przez obsługę, dają jednak dobre w y n ik i. N ie is tn ie ją  dotąd nau­
kowe recepty, określające na k tó re  ty p y  parowozów na jekonom icznie j 
jes t stosować ten lu b  in n y  gatunek węgla. T ym  n ie  m n ie j p ra k tyka  w yka ­
zała korzyść w  opalan iu  parowozów  ga tunkam i gorszym i w  czasie po­
s to ju  ich  pod parą. Spalanie węgla na posto ju  jes t jednakow e co do i lo ­
ści, bez w zględu na jego wartość opałową. Nasze parow ozy czynne m ają  
k ilkagodzinne  przestoje pod parą (ja łow e spalanie), n ie  jes t w ięc obo ję t­
ne ja k ie  zużyw ają  wówczas g a tu n k i węgla. O dpow iedni dobór miesza­
nek węgla tłustego z chudym , czy też innych  ekonom icznych mieszanek 
pozwala w  gospodarce ciep lne j w ydobyć na odparowanie w ody, p rzy  po­
stojach, w iększą ilość k a lo r ii z te j samej ilośc i spalonego węgla. P rzepro­
wadzone próby z węglem  krakow skim , górnośląskim  i  dąbrowskim , w ska­
zu ją  na p raw ie  jednakow ą sprawność ko tła , p rzy  zdecydowanej różn icy 
w artości opałowej przytoczonych pow yżej asortym entów ; tłum aczy to się 
tym , że p rzy  w ęg lu  k rakow sk im  następuje zm niejszenie s tra t kom inow ych, 
zaś p rzy  pozostałych —  w ystępu ją  duże s tra ty  w sku tek n ieca łkow itego 
spalania się węgla.

Należałoby w ięc spowodować tak ie  przydzie lan ie  w ęgla do składnic, 
aby poszczególne parowozownie stale o trzym yw a ły  go z jednych  i  tych  
samych kopa lń ; w  zw iązku z ty m  wskazane b y łoby  zm ienić dotychczas 
stosowany system m ianow nic tw a, polegający na oznaczeniu jednym  sym ­
bolem  pewnego w ym ia ru  b ry ł węgla, niezależnie od jego pochodzenia 
i  zw iązanych z ty m  w łaściwości spalania się, co często w prow adza w  błąd 
d rużyny  parowozowe, powodując w  następstw ie rozpoznanie w łaściwości
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danego ga tunku  węgla i  sposobu postępowania z n im  dopiero w  czasie 
dłuższej jazdy, t j .  po n ieekonom icznym  i  n iew łaśc iw ym  spaleniu w iększej 
jego części.

Przejście na dostawy węgla do poszczególnych sk ładnic z tych  samych 
kopa lń  i  zreorganizowanie m ianow nictw a, w  oparciu o pochodzenie, po­
zw o li drużynom  parowozowym  w ykorzystać nabyte doświadczenia i  n ie ­
w ą tp liw ie  p rzyczyn i się do wzmożenia oszczędnego gospodarowania wę­
glem.

B. T e c h n i k a  s p a l a n i a  w ę g l a  
i  s t a n  t e c h n i c z n y  p a r o w o z ó w

Poza gatunkowością węgla, następnym  czynnik iem , w p ływ a ją cym  na 
kszta łtow anie  się wskaźnika jego zużywania, je s t techn iczny stan parow o­
zu w  szczególności jego kotła , um iejętność obsługi, sprawność i  dośw iad­
czenie w  technice spalania węgla. N ależyta i  fachowa um iejętność w yko ­
rzystan ia  pa liw a  w  każdym  parowozie sprowadza się przede w szystk im  
do w ys iłkó w  u trzym an ia  sprawności ko tła  na na jw yższym  poziomie.

Pobierane przez wodę ciepło, przedostaje się do n ie j przez skrzyn ię  
ogniową; nasilenie przekazywania ciepła wodzie uzależnione jest od prze­
w odn ic tw a  blachy, k tó ra  przez zanieczyszczenie od w ew ną trz  ko tła  ka ­
m ien iem  osadowym, od zewnątrz zaś w arstw ą sadzy, pow oduje duże s tra ty  
cieplne. W edług danych z ks iążk i S yrom ia tn ikow a  pt. „T ie p ło w o j proces 
parowoza“ , woda może pobrać w  ciągu jedne j godziny przez pow ierzchnię 
1 m~ blachy, idealn ie czystej, ca 150 tys. ka lo r ii,  p rzy  zanieczyszczeniu 
zaś tych  samych ścianek ko tła  w ars tw ą  sadzy grubości 1 m m  oraz w arstw ą 
kam ien ia  od s trony  w ew nętrzne j, grub. 5 m m  —- ty lk o  ca 56 tys. ka lo rii, 
a zatem strata, wynosząca około 62%, powstaje w w y n ik u  nporów , sta­
w ianych  przez sadze i kam ień. Podana przyczyna w p ływ a  na poważny 
w zrost zużycia pa liw a  i  rozpoczęta z ty m  w a lka  p rzy  pomocy stosowania 
cii a zm iękczenia w ody „sodofosu“  oraz u trzym yw a n ia  w  na leżyte j czy­
stości zewnętrznej pow ierzchn i ko tła , w inna  być nadal kontynuow ana 
i wzmacniana poprzez odpo w iedn ie  i  stałe szkolenie brygad parowozowych. 
Następnym  m om entem  jes t ro la  w łaściwego rusztu  i  sklep ien ia  paleniska, 
przystow anych do procesu spalania odpow iednich gatunków  węgla. P rób­
ne doświadczenia techniczne dokonywane przez fachow ców -prak tyków  
w ykaza ły , że p rzy  odpow iednich sklepieniach paleniska, następuje popra­
wa w spółczynnika sprawności ko tła  od 5 do 12%, w  zależności od używ a­
n ia  k ró tko  lu b  długopłom iennego ga tunku  węgla.

Sprawność techniczna ko tła  zależna jes t w  dużej m ierze od tro sk liw e j 
i  fachowej jego obsługi; p rzy  n ieum ie ję tne j i  n iedba łe j obsłudze oraz n ie ­
znajomości sprawności technicznej ko tła , s tra ty  ciepła dochodzą w g  badań 
fachowców radzieckich, do 60%. Celem un ikn ięc ia  powyżej podanych n ie ­
w łaściwości w  uży tkow an iu  parowozów, a co za ty m  idzie w  walce 
o oszczędne gospodarowanie węglem, nieodzowne jest pełniejsze ko n ­
tynuow an ie  a kc ji „p rzyw ią zyw a n ia “  d rużyn  parowozowych do poszcze­
gó lnych parowozów, co pozw oli im  do całkow itego zaznajom ienia się z ich 
w arsztatem  pracy, poznania jego zalet i  wad w  na jdrobn ie jszych  szczegó-
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łach oraz stw orzy am bicję  u trzym yw an ia  go w  ja k  najlepszej sprawności 
techn iczne j.

W  dążeniu do u trzym yw a n ia  sprawności technicznej parowozu na od­
pow iedn im  poziomie, w p ływ a ją cym  na ekonomiczne spalanie węgla, poza 
wzm ocnieniem  p ieczołow itości w  eksploatowaniu parowozu, należy przede 
w szystk im  uspraw nić częstotliwość i  jakość napraw  oraz zastosować coraz 
szerzej pom ysły  rac jona liza to rsk ie , w p ływ a jące  na zm niejszenie zużycia 
pa liw a.

Przeprowadzane badania w ykazu ją , że te same ty p y  parowozów, lecz 
w  różnym  stanie sprawności technicznej, dają wahania w  zużyw aniu  wę­
g la  dochodzące do 30%  i w ięcej.

Na stan techniczny naszych parowozów korzystn ie  w inno  w p łynąć 
szersze stosowanie ostatn io  przeglądów  technicznych i  okresowych na­
p raw  rew izy jnych , co z lik w id u je  chaotyczność i  szturmowość w  napra­
wach bieżących; ponadto K o le jow e  Z ak łady Naprawcze pow inny  w  w yż­
szym stopn iu  polepszyć jakość napraw  g łów nych  i  średnich; służba zaś 
mechaniczna zaostrzyć dyscyp linę  odb ioru  parowozów z napraw.

C. P r a c a  p a r o w o z ó w

Następnym  i  to zasadniczym czynn ik iem  ksz ta łtu jącym  w skaźn ik zu­
życia węgla, je s t praca parowozu w  dostosowaniu do ruchu pociągu i  do 
jego obciążenia.

Należy zw rócić uwagę, że dokonane obserwacje w  terenie, ja k  i  opin ie 
m aszynistów  i  s łużby mechanicznej w skazują na to, że personel służby 
ruchu  nie zawsze w ykazu je  odpow iednią sprężystość oraz że n ie  nadąża 
w  polepszeniu sprawności sw oje j p racy do wzrastającego tempa życia 
gospodarczego1, powodującego w zrost i  zagęszczenie przewozów, co w y ­
w o łu je  trudnośc i ruchowe na P. K . P.

Posiadana s ta tys tyka  w ykazu je , że na n iep lanow e za trzym yw an ie  
i  przestoje parowozów na stacjach i  pod sem aforam i zużywa się w ie le  
czasu, co poza nadm ie rnym  zużyciem  pa liw a, wym aga zwiększenia ilo -  
stanu parowozów  czynnych.

Czas stracony na zbędne postoje, częściowo zostaje nadrab iany p rz y ­
spieszeniem szybkości jazdy, m im o to  jednak opóźnienia na P. K . P. 
w  ogólnej sumie wynoszą w ie le  tys ięcy godzin, z czego opóźnienia na sta­
cjach w y jśc iow ych  stanow ią ca 27%, na pośrednich zaś ca 73%. P rzy ­
bliżona s tra ta  z powyższych przyczyn  na opale n ie  jes t sta tystycznie u jm o ­
wana, lecz w g szacunkowej k a lk u la c ji w ynosi rocznie około 2,8% węgla 
trakcy jnego. Na powyższą ilość składają się s tra ty  w y n ik łe  z ty tu łu :
a) opóźnień pociągów, b) przyspieszenia szybkości jazdy w  w y n ik u  nad­
rab ian ia  utraconego czasu na n iep lanow ych przestojach, c) rozruchu pa­
rowozu z p u n k tó w  n iep lanow ych przesto jów  (zużycie 100 —  200 kg  w  za­
leżności od typ u  parowozu i  stopnia obciążenia).

W  walce o uspraw nien ie  ruchu  pociągów, co bezpośrednio w iąże się 
z rac jona lnym  i  ekonom icznym  użytkow an iem  taboru  parowozowego i  pa­
liw a , na p lan  p ie rw szy w ysuw a się ścisłe skoordynowanie p racy służb 
ruchow ej i  mechanicznej, co częściowo ostatn io  znalazło swój w yraz  po-
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przez połączenie tych  służb oraz s łużby hand low ej w  terenowe oddzia ły 
eksploatacyjne. Prawdopodobnie uspraw nien ie i  pogłębienie te j koo rdy­
nacji, na podstawie doświadczeń, da w  na jb liższe j przyszłości pozytyw ne 
w y n ik i w  postaci w yw alczen ia  przez m aszynistów  tzw . „Z ie lone j d ro g i“  
(w o lny  przejazd), a w  zw iązku z ty m  uzyskania dalszych oszczędności 
w  uży tkow an iu  węgla. W alka o „z ie loną  drogę“  na ko le jach radzieckich, 
prowadzona od szeregu la t, daje coraz bardzie j pozytyw ne w y n ik i zarów­
no na odcinku technicznym , ja k  i  ekonom iczno-finansowym .

Jeszcze bardzie j na zużycie pa liw a  w p ły w a  stopień w yko rzys tyw an ia  
zdolności pociągowej parowozów. Poszczególne ty p y  parowozów, w  zależ­
ności od sw oje j technicznej zdolności pociągowej, zużyw ają  określoną ilość 
pa liw a, k tó ra  to ilość rozkłada się na b ru tto  obciążające dany parowóz 
w  czasie w ykonyw an ia  jego pracy. M ie rn ik ie m  ilu s tru ją cym  zużycie w ę­
g la  jest jego ilość spalona dla w ykonania  p racy  p rzy  p rzew iezien iu  1000 
ton b ru tto  na odległość 1 km ; wskaźnik ten oznaczony jes t sym bolem  
1000 br. t. km .

Stałe śledzenie wskaźnika zużycia w ęgla na 1000 br. t. km  jest jednym  
z podstawowych i  na jw ażn ie jszych zadań fachow ych służb P. K . P. i  De­
partam entów  M in is te rs tw a  K o le i. D o tyczy to przede w szystk im  R efera tu  
Gospodarki C iep lne j w  Departam encie M echanicznym , zadaniem którego 
jest, m iędzy in n ym i, badanie p rzyczyn  kszta łtow an ia  się w skaźnika zuży­
cia węgla trakcy jnego, szukanie dróg i  środków, zm ierza jących k u  jego 
popraw ien iu , poprzez stałą analizę tego zagadnienia, z uw zględn ien iem  
badan techniczno-technologicznych oraz rozpracow yw an ie  i  pogłębianie 
doświadczeń prak tycznych  bezpośrednich w ykonaw ców  i  rac jona liza to rów  
w  te j dziedzinie ja k  rów nież u jm ow an ie  ich  w  odpow iednie zarządzenia 
i  ins trukc je , celem stosowania na całej sieci P. K . P.

Jak w idać z dotychczas przeprowadzonego przeglądu gospodarki p a li­
w em  na P. K . P., na kszta łtow anie  się omawianego w skaźnika w p ływ a  
ca ły szereg czynn ików , zależnych n ie  ty lk o  od służby mechanicznej, ale 
rów nież i  od innych  służb. We w skaźn iku  ty m  odzw iercied la  się jakość 
i znaczenie pracy s łużby mechanicznej w  szczególności, a całego P. K . P. 
w  ogóle. D la  zrealizowania zadań na odcinku  obniżenia zużycia węgla 
na 1000 br. t. km  zm obilizować należy całą załogę P. K . P. i  uśw iadom ić 
ją  o ważności i  celowości w a lk i w  ty m  k ie ru n ku .

D ecydu jący w p ły w  na obniżenie w skaźnika zużycia węgla na 1000 br. 
t. k m  w y w ie ra  w zrost przeciętnego obciążenia parowozu. L ite ra tu ra  ra ­
dziecka w  te j dziedzinie, oparta na d ługo le tn ich  doświadczeniach, podaje, 
że spadkow i obciążenia parowozu o każdy l°/o odpowiada w zrost zużycia 
pa liw a  o 0,4% na każde 1000 br. t. km .

W alka  o doprowadzenie obciążenia do g ran ic zdolności pociągowej pa­
rowozu jes t k luczow ym  założeniem m o b ilizacy jnym  do rac jona lne j i  eko­
nom icznej gospodarki pa liw em  na P. K . P.

Rzeczywistość jednak w ykazu je , że przedsiębiorstwo P. K . P. dalekie 
jest jeszcze na odcinku racjonalnego obciążania składu pociągów, od idea l­
nych  założeń. Są bezsprzecznie poważne ak tua ln ie  przyczyny, tłumaczące 
trudności, na ja k ie  n a tra fia  przedsiębiorstwo p rzy  rea lizow an iu  pow yż­
szego założenia. Z g łów nie jszych w ym ien ić  należy:
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1) nieprzestrzeganie przez usługob iorców  P. K . P. U chw a ły  P rezyd ium  
Rządu N r  524 z dn ia  1.VIII.1951 r. odnośnie w ykonyw an ia  m iesięcznych 
i  5 -dn iow ych p lanów  operatyw nych, bagate lizowanie przez n ich  pow yż­
szych wym ogów , wyrażające się w  nienadsyłan iu , opóźnianiu względnie 
n ieścis łym  sporządzaniu tych  p lanów  co un iem oż liw ia  z ko le i P. K . P. spo­
rządzanie k ró tko te rm in o w ych  p lanów  operatyw nych, dostosowanych do 
rozkładow ych g ra fikó w  przewozów tow arow ych  w  czasie i  powoduje 
w  konsekw encji n iepełną ładowność składów pociągowych,

W  Z w iązku  Radzieckim  k ró tko te rm inow e  p lany  załadunkowe są rów no­
znaczne zam ówieniom , n iezrealizowanie k tó rych  przez usługobiorców  
pociąga za sobą autom atycznie zastosowanie surow ych sankcji, natom iast 
na P. K . P., ja k  dotychczas, oprócz p lanów  k ró tko te rm in o w ych  (5-dn io­
w ych) usługob iorcy obowiązani są do zgłaszania dodatkowo jeszcze i  za­
m ów ień na dzień naprzód; n iew ykonan ie  zgłoszonego p lanu  nie pociąga za 
sobą żadnych sankcji, wiążące natom iast jes t zgłoszenie samego zamówie­
nia. W  w y n ik u  stosowanego dotychczas systemu zdarzają się dość częste 
w ypadki, że zgrupowane na poszczególnych stacjach, na podstawie zgło­
szonych p lanów  operatyw nych, w agony towarowe, nie są w ykorzystyw ane : 
P. K . P. zaś nie jest w  możności w yciągan ia  w  stosunku do p lanu jących  
k lie n tó w  żadnych konsekw encji, ponieważ n ie  p o tw ie rd z ili on i zgłoszo­
nych p lanów  fo rm a ln ym i zam ów ieniam i. W  w y n ik u  tego' zdarzają się 
okresy, w  k tó rych  na całej sieci P. K . P. pozostaje n iew ykorzystane  k ilka , 
a naw et k ilkanaście  tys ięcy wagonów, d la  zgrupow ania k tó rych  w  odpo- 
\v iedn ich  m iejscach w ykonu je  się bezużytecznie w ie le  pustych przebie­
gów składów  pociągowych, co w  efekcie ostatecznym w p ływ a  na poważ­
n y  w zrost zużycia pa liw a.

Dotychczas stosowany w  ty m  zakresie system p lanow ania  i  zam aw ia­
n ia  wagonów zostanie zm ien iony w  zw iązku z opracow yw aniem  now ych 
przepisów „o  przewozach przesyłek i  osób na ko le jach “ , k tó re  op iera ją  się 
na przepisach ko le i radzieckich (m. in. stosowanie odpow iednich sankc ji za 
n iedo trzym yw an ie  zgłoszonych planów).

Jak w ykazu je  p ra k tyka , w  ogó lnym  przewozie masy tow arow e j na 
P. K . P., jedyn ie  ca 40°/o za ładunku oparte jest na pe łnych  planach 
5-dn iow ych; następne ca 40%  bazuje na planach, o w artości d la  P. K . P. 
zgoła prob lem atycznej, aw izu jących  jedyn ie  m iejsca za ładunku i  zgłaszaną 
masę, bez podawania k ie ru n ku  transpo rtu  i  s tac ji docelowych; pozostałe 
zaś ca 20%  przewozów odbywa się ze s trony  usługob iorców  bezplanowo.

2) Na szeregu l in i i  bocznych ku rsu ją  tow arow e pociąg i rozkładowe 
w  m a łym  stopniu w ykorzystyw ane; wskazane by ło b y  na tak ich  odcin­
kach ograniczyć ilość pociągów w  czasie, n ie  wahając się naw et do u ru ­
chom ienia ich  1'—  2 razy w  tygodn iu , w  zależności od potrzeb; ła d u n k i te r ­
m inow e można by przerzucić bądź na tabor P. K . S., bądź też przewozić 
w  razie potrzeby w  paru  wagonach doczepionych do składów  pociągów 
osobowych;

3) szereg szlaków ko le jow ych  posiada na stacjach p rze lo tow ych zbyt 
k ró tk ie  to ry  i m ija n k i stacyjne, co un iem oż liw ia  przepustowość dłuższych, 
a w ięc w  p e łn i obciążonych składów  pociągów;
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4) nasilenie przewozów i  zm iana ich  k ie ru n ku  w  poszczególnych okrę­
gach i  okresach czasu ulega poważnym  wahaniom , co zmusza służbę me­
chaniczną do u trzym yw a n ia  stałego pogotowia, a w  konsekw encji p rzy ­
czynia się do p rze trzym yw an ia  parow ozów 'pod parą (na godzinę posto ju 
pod parą parowóz zużywa ca 50 kg węgla), konieczności ciągłego ich  roz­
palania (każdorazowe rozpalenie parowozu wym aga zużycia ca 500 kg 
węgla) i  wygaszania, powodując nadm ierne spalanie pa liw a  i  pogarszanie 
stanu technicznego parowozów.

Poza poruszonym i powyżej p rzyczynam i n iew łaściwego kszta łtow ania  
się wskaźnika zużycia węgla nie da się zaprzeczyć fak tom  zbyt m ałe j t r o ­
ski j. b raku  in ic ja ty w y  ze s tro iły  a d m in is tra c ji n iek tó rych  terenow ych jed ­
nostek służby ruchu, hand low ej, a naw et i  mechanicznej, o podniesienie 
przeciętnego obciążenia parowozu, skrócenie czasu jego obrotu, zm n ie j­
szenie ilośc i za trudn ionych  parowozów w  p racy pociągowej (m anewry, 
przebiegi bezpociągowe, rezerwa w  parowozowniach itp .) —  co w  rezu l­
tacie n ie  daje należytego w zrostu  przewożonego b ru tta  do w ykonanych  
ogółem k ilo m e tró w  i  przez to n ie  polepsza m ie rn ika  zużycia węgla na 
1000 br. t. km . Należy stw ierdzić , że nie ty lk o  d rużyny  parowozowe mogą 
przyczyn ić  się do zm niejszenia zużycia węgla, ale rów nież i  w  n iem nie jsze j 
m ierze, adm in istrac ja , k tó ra  p lanu je  i organ izu je  ruch  przewozowy oraz 
dysponuje parowozam i, decyduje o ich  obciążeniu b ru ttem , oraz ustala 
no rm y; adm in is trac ja  ta może i  pow inna badać m. in . p rzyczyny pewnej 
stagnacji w  pode jm ow aniu  w spółzaw odnictw a w  oparciu o „K riw o n o so w - 
ską metodę, polegającą nie ty lk o  na w ykonyw an iu , lecz i  na przekracza­
n iu  no rm y b ru tta  pociągów; pow inna ona rów n ież stale badać i  starać się 
wprowadzać w  życie bogate doświadczenie ko le jn ic tw a  radzieckiego.

Pełne w yko rzys tyw an ie  b ru tta  zaplanowanego na rok  bieżący, u m o ż liw i 
w ykonanie  założonego w skaźnika rozchodu węgla, a przekroczenie tegoż 
b ru tta  w g m etody „K riw o n o so w sk ie j“ , choćby ty lk o  o parę procent, da 
odpow iednie zm niejszenie zużycia w ęgla trakcy jnego  w  stosunku rocznym, 
wyrażające się w  k ilkudz ies ięc iu  tysiącach ton.

N iezależnie od om aw ianych powyżej p rzyczyn  i  trudności w p ły w a ją ­
cych na niepełne obciążenie parowozów, w ystępu je  jeszcze jeden, bardzo 
is to tn y  moment, p rzyczyn ia jący  się do bezproduktyw nego spalania węgla, 
co w  konsekw encji u jem n ie  w p ływ a  na kszta łtow an ie  się w skaźnika zuży­
cia na 1000 br. t. km . M om entem  ty m  jest duża ilość w ykonyw anych  luzów  
parowozowych, t j .  prze jazdów  bezpociągowych, na skutek chw ilow ych  
b raków  parowozów w  m iejscach fo rm ow an ia  pociągów lu b  zm iany paro­
wozów i  konieczności w  zw iązku z ty m  dosyłania ich  z innych  s tac ji lub  
parow ozow ni luzem ; zdarzają się częste w ypadk i, szczególnie na trasach 
Śląsk —  P o rty  M orskie, że nadesłany w  ten sposób parowóz w raca z po­
w ro tem  do m acierzyste j parow ozow ni z powodu zm iany w  międzyczasie 
dyspozycji co do nowej w  k ie ru n ku  lu b  w  czasie m arszru ty  jazdy oma­
wianego składu.

W  I  k w a rta le  1952 r. s ta tystyka  sprawozdawcza w ykazu je  na ogólną 
ilość w ykonanych  parow ozo/km  —  4%  przebiegów luzem, zaś średnia 
roku  1951 w yn ios ła  4,2%; na w ykonanie  tych  przebiegów zużyto bezpro­
d u k tyw n ie  stosunkowo w ie lką  ilość węgla. M im o stw ierdzenia, że pewna
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ilość tzw . luzów  jes t uzasadniona i  n ie da się je j w ye lim inow ać, to jednak 
n ie  można zaprzeczyć, że p rzy  odpow iednim  i  rac jona lnym  p lanow aniu  
oddo lnym  oraz konsekw entnym  w yko n yw a n iu  tego planu, ilość „ lu z ó w “ 
można i  należy zm niejszyć z ca 4%  do, co na jw yże j, 2%  ogólnej ilości 
w ykonanych  parow ozo-k ilom etrów , co w  efekcie dałoby odpowiednią 
oszczędność.

E. U k ł a d  n o r m  z u ż y c i a  w ę g l a  t r a k c y j n e g o  
i  i c h  k s z t a ł t o w a n i e

N orm a rozchodu węgla na 1000 br. t. km  na parow ozy ustalona 'jes t 
jako  jeden ze w skaźn ików  eksp loatacyjnych P. K . P. w  N arodow ym  P la ­
nie Gospodarczym.

M in is te rs tw o  K o le i norm ę tę rozp lanow uje  w  p rze k ro ju  rocznym  na 
poszczególne dyrekc je  okręgowe K . P.

Oprócz powyższego podziału, D epartam ent M echaniczny M in is te rs tw a  
K o le i opracowuje i  wyznacza poszczególnym dyrekcjom , w  ram ach norm  
rocznych i  kw a rta lnych , n o rm y  miesięczne.

Wysokość usta lonych norm  dla poszczególnych d y re k c ji okręgowych 
K . P. i  okresów czasu, uzależniona jest od:

1) p ro f ilu  szlaków (górzyste, n izinne, fa lis te  itd .);
2) specyfik i uk ładu  sieci ko le jow e j, k ie runkow ości je j szlaków cha­

ra k te ry s ty k i gospodarczej tych  szlaków (np. tranzytow e, z m in im a lna  i lo ­
ścią za trzym yw ań itp .);

3) przepustowości w ęzłów  i  l in i i  ko le jow ych  własnego terenu i  dy­
re k c ji sąsiednich; J

4) ch a ra k te rys tyk i te renow ych w a runków  gospodarczych, w p ły w a ją ­
cych na m niejszą lu b  w iększą ilość p unk tów  za trzym yw ań pociągów na 
załadunek i  w y ładunek;

5) ty p u  parowozów (ciężkie, średnie, lżejsze) oraz ich  stanu technicz­
nego;

6) obciążenia parowozów (stosunek b ru tto -to n o -km  do parowozo-km ) 
w  dostosowaniu do potrzeb m iejscowego życia gospodarczego i  w  zależno­
ści od reż im u w  bezwzględnym  w yko n yw a n iu  p lanów  przewozowych 
przez usługobiorców ;

7) procentowego stosunku przebiegu parowozów luzem  do przebiegu
ogólnego; 5

8) procentowego stosunku przewozów pasażerskich do ogólnej ilości 
przewozów;

9) gatunkowości w  asortym encie o trzym yw anych  p rzydz ia łów  wę­
g low ych; 10 11

10) sprawności w  obsłudze technicznej poszczególnych sk ładnic opało­
w ych;

11) p o ry  roku, przecię tne j tem pe ra tu ry  pow ietrza, s iły  w ia tró w  (opo­
ry ) —  czynn ik  okresowy, nasilony m ie jscow ym i w a runkam i geograficz­
nym i;
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12) fachowości, sprawności i  stosowania współzaw odnictw a przez p ra ­
cow ników  zainteresowanych służb.

Ponieważ podane czynn ik i ksz ta łtu ją  się różnie d la  poszczególnych 
d y re kc ji okręgowych K . P., w ięc i  zależny od n ich  rozchód węgla na 
m ie rn ik  pracy waha się w  szerokich granicach.

Stałe trzym an ie  rę k i na pulsie życia terenu, natychm iastowe reagowa­
nie na p rzyczyny zmian, zaburzeń i  odchyleń od danych w ytycznych , 
nawiązanie bliższego ko n ta k tu  z bezpośrednim i w ykonaw cam i norm , w s łu ­
chiwanie się w  odgłosy ludz i rea lizu jących  p lany, w inno  p rzyczyn ić  się 
do uelastycznienia i  szybszego korygow an ia  założonych k ró tko te rm in o ­
w ych  okresowych p lanów  przez k ie ro w n ic tw o  P. K . P.

Przeprowadzona analiza i  omówione w  n ie j m om enty, mające bezpo­
średni lu b  pośredni w p ły w  na gospodarkę węglem  tra kcy jn ym , w y tycza ­
ją  Po lsk im  K o le jo m  Państw ow ym  zasadnicze drogi, na k tó rych  należy 
szukać rac jona lnych  i  w łaśc iw ych  usprawnień, w  w y n ik u  k tó rych  osią­
gnąć będzie można znaczne oszczędności w  rozchodowaniu węgla.

S tała w a lka  o założone cele, oparta na doświadczeniach nabyw anych 
w  codziennej pracy, wzm ocniona g łębokim  zrozum ieniem , że poprzez 
n ią  P. K . P. p rzyczyn ia ją  się do budow y m a te ria lnych  podstaw Socja liz­
m u w  Polsce, pow inna szybko i  n iezawodnie dać w łaściwe rezu lta ty .

Nasi czołow i przodow nicy i  rac jona liza to rzy  —  maszyniści: Czapczyk, 
K ryg ie r, K ró lik ie w icz , P ięta, Surówka, Szczęśniewicz, R etersk i i  Czepuł- 
kow sk i i  w ie lu , w ie lu  innych, znajdą na pewno tysiące swych na­
śladowców.

K o le ja rze  polscy p o tra fią  udowodnić, że są n ie  ty lk o  dob rym i fachow ­
cami, lecz i  św iadom ym i budow n iczym i Socja lizm u w  Polsce.



A naliza  kosztów własnych w budownictw ie*)

Obniżenie kosztów w łasnych budow n ic tw a ma doniosłe, ogólnogospo­
darcze znaczenie i  stwarza poważne źródło środków  d la  finansow ania roz­
szerzonej re p ro d u kc ji socja listycznej.

W  celu zm niejszenia kosztów  w łasnych w  budow n ic tw ie  przedsiębior­
stwa budow lane pow inny:

1) dokładn ie i  w  sposób uzasadniony określać m ożliw ości m aksym alnego 
w ykorzys tan ia  posiadanych urządzeń oraz zaopatrywać budow y w  potrze­
bne urządzenia mechaniczne,

2) g run tow n ie  usprawniać przeprowadzanie bieżących rem ontów , w p ro ­
wadzając jednocześnie stałą kon tro lę  w yko rzys tan ia  is tn ie jących  maszyn 
i  re jes tru jąc  w szystkie  w yp a d k i ich  uszkodzeń,

3) planowo ustaw iać i  w yko rzys tyw ać  ka d ry  p racow n ików  budow lanych 
określa jąc —  stosownie do charakte ru  każdej budow y —  podstawowe 
w ym og i w  zakresie uspraw nian ia  organ izac ji pracy, lik w id a c ji przesto jów  
i  b raków  systematycznego zaopatryw ania w  m a te ria ły  itp .,

4) ja k  najszerzej stosować w  budow n ic tw ie  przem ysłowe m etody pracy, 
tzn. organizować w  m oż liw ie  na jw iększe j ska li p re fab rykac ie  poszczegól­
nych elem entów  budow lanych,

5) likw id o w a ć  u s te rk i w  gospodarce zasobami m a te ria ło w ym i i  p row a­
dzić dokładną kon tro lę  rozchodowania m a te ria łów  poprzez norm owanie 
ich  zużycia i  podniesienie w ym ogów  w  zakresie sprawozdawczości,

6) e lim inow ać zbędne ogniwa a d m in is tra c ji i  —  poprzez je j potanienie, 
ja k  rów nież poprzez skrócenie czasu budow y —  w alczyć o zm niejszenie 
kosztów ogólnych.

W  toku  ana lizy  należy k ry tyczn ie  rozpatrzyć wszystkie  powyższe czyn­
n ik i dążąc do u jaw n ien ia  now ych rezerw  i  w skazując w łaściwe środki 
do ja k  najlepszego ich  w ykorzystan ia . Przede w szystk im  zaś należy okre­
ślić odchylen ia rzeczywistego kosztu własnego budow y od kosztorysu.

Do rzeczyw istych kosztów  w łasnych w ykonanych  robó t wchodzą wszyst­
k ie  koszty budow y w  rozb ic iu  na poszczególne rodzaje robót (budowlane, 
montażowe i  inne).

D la  noworozpoczętych budów kosztorysy sporządza się w g  norm  i  cen 
obow iązujących w  c h w ili ich  opracowywania. D la  budów  rozpoczętych

*) O pracowane na podstaw ie : J. A . N ik ifo ró w : „A n a liz  ch o z ia js tw ie nn o j d e ja tie l-  
nosti s tro it ie ln o j o rg a n iza c ji“ , G osfin izda t 1951 r. przez Tadeusza Lu toborsk iego.
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w  poprzednim  okresie pe łny  p re lim in o w a n y  koszt określa sie w  sposób 
następujący: wartość poprzednio w ykonanych  robót określa się w g cen 
kosztorysowych, ja k ie  obow iązyw a ły w  momencie w ykonyw an ia  danych 
robót, wartość robó t okresu sprawozdawczego (danego roku) określa się 
w g cen kosztorysowych bieżącego roku. D la  budów  o dłuższym  okresie 
budow y przeliczenia kosztorysów mogą się pow tarzać k ilka k ro tn ie .

W  celu zapewnienia pe łne j porów nyw alności kosztorysowej w artości 
w ykonanych robó t z danym i o fak tyczn ie  poniesionych kosztach należy 
również sprawdzić dokładność ew idenc ji rozliczenia kosztów  w  p rzekro ju  
ich  poszczególnych elementów.

Należy m ieć p rzy  ty m  na uwadze, że ew idencja w inna  u jąć w  s z y  s t-  
k  i  e nakłady, nie w yłączając m a te ria łów  i  usług o trzym anych n ieodp ła t­
nie, rozliczenie zaś kosiztów pow inno być dokonane odpowiednio do o b li­
czenia przy ję tego w  kosztorysie. Tak np. płace robo tn ików  za usunięcia 
b raków  w  m ateria łach należy zaliczyć jako  zwiększenie kosztu tych  m ate­
ria łów , a n ie  jako  płace podstawowe robo tn ików  budow lanych.

Duże znaczenie praktyczne m ają d la  ana lizy w ew nętrzne j sprawozdania 
p rodukcy jne  przedsięb iorstw  budow lanych zaw ierające rzeczyw iste koszta 
dotyczące każdego ob iektu  i  każdego elem entu kosztów  budow y. Dane 
tych  sprawozdań um oż liw ia ją  znaczne rozszerzenie kręgu  zagadnień, 
a przede w szystk im  pozwala ją  dokładn ie zbadać n iekorzystne —  z punk tu  
w idzenia kosztów w łasnych —  ob iek ty  budowlane.

Ka lku lacja^kosztów  budow y prowadzona być pow inna z re g u ły  w  prze­
k ro ju  obiektów , tzn. z rozliczaniem  nakładów  na poszczególne budynk i, 
budow le i  urządzenia. W  każdym  z ob iektów  w ydzie la  się ponadto rzeczy­
w iste  koszty robót budow lanych, m ontażowych i  wyposażenia. Sprawozda­
n ie  pow inno być ułożone w  ten sposób, by  dawało możność porów nyw an ia  
rzeczyw istych kosztów robó t budow lanych i  m ontażowych z kosztorysem.

K a lku la c ja  oparta na rachunkowości dostarcza nam  danych o wysokości 
rzeczyw istych kosztów w  p rze k ro ju  ich  elementów. W artość tych  danych 
u ja w n ia  się p rzy  po rów nyw an iu  ich  z kosztorysem. Należy jednak mieć 
na uwadze, że zazwyczaj budowa nie kończy się w  ciągu jednego roku. 
Przedsiębiorstwa prowadzą jednocześnie szereg budów  i  przeto n ie są 
w  stanie w yspecyfikow ać dokładn ie w szystk ich  kosztów  w g  ich  przezna­
czenia kosztorysowego w  p rze k ro ju  elem entów  kosztu. W  zw iązku z ty m  
stosuje się w  p rak tyce  rozliczanie kosztów odpow iednio do udz ia łu  po­
szczególnych e lem entów  kosztów —  płacy, m a te ria łów  itd . w  ogólnym  
kosztorysie budowy.

D la  każdego ob iektu  udzia ł tych  elem entów  określa się na podstawie 
kosztorysu budow y i  ko ryg u je  się w  zależności od charakte ru  i  s tru k tu ry  
robó t w ykonanych  w  danym  roku. W  ten sposób Zjednoczenie ma m o­
żność usta lenia przeciętnego udz ia łu  poszczególnych elem entów  kosztów 
we w szystk ich  obiektach i  w yko rzys tan ia  tych  danych p rzy  opracowy­
w a n iu  sprawozdań odnośnie kosztów  budowy.

Ustalone cenn ik i robó t uwzględnia jące wartość m a te ria łów  i  wysokość 
płacy, ja k  rów nież sporządzane co roku  sprawozdanie rachunkow e um oż li-
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w ia ją  z wystarczającą dokładnością okrosienie udzia łu  (średniej ważonej) 
poszczególnych elem entów  kosztów d la  każdego roku.

Posługując się sprawozdaniem  p ro d u kcy jn ym  można sporządzić zesta­
w ien ie  porównawcze w artości poszczególnych obiektów , k tó re  u m o ż liw i 
ustalenie n ie  ty lk o  ogólnych odchyleń od kosztorysu lecz rów nież i  sy tu ­
ac ji na poszczególnych budowach. P rzy toczym y poniżej p rzyk ład  tego ro ­
dzaju zestaw ienia porównawczego:

B u d o w a

W artość
nych

wykona-
robó t

O dchylen ia  od ko ­
sztorysu

w g ko­
sztorysu

rzeczy­
w is ta

oszczę­
dność przekr. j

Rozbudowa garbarn i 1.650 1.602 48
Odbudowa gmachów un iw ersyt. 2.920 2.991 _ 71
Budowa Dom u Rad. 762 745 17 _

,, ho te lu 490 553 ___ 63
,, b loku  mieszk. n r 20 820 926 — 106
,, ,, ,, ,, 52 350 397 47
., szp ita la 615 642 — 27
,, szkoły 250 249 1

R a z e m 7.857 8.105 66 314

Jak w y n ik a  z powyższego zestawienia, wartość w ykonanych  robót p rzy  
budow ie b loków  m ieszkalnych i  ho te lu  by ła  znacznie wyższa od koszto­
rysu. W  celu usta len ia  przyczyn, k tó re  spowodowały tak  w ysok i koszt 
tych  robót należy przede w szystk im  dokładn ie zbadać w a ru n k i p racy przy. 
w spom nianych obiektach. N ie należy p rzy  ty m  pom ijać ogólnej wartości 
robó t w ykonanych  od czasu rozpoczęcia danej budowy. K o n tro la  prze­
strzegania ogólnego l im itu  kosztorysowego dla poszczególnych budów  ma 
rów nież i  tę zaletę, że pozwala na w yrob ien ie  sobie ogólnego obrazu 
i u jaw n ien ie  poszczególnych czynn ików  w p ływ a jących  na zwiększenie ko­
sztów budowy.

W  pre lim inow anych  kosztach budow y rozróżn iam y następujące elemen­
ty : koszty bezpośrednie i  koszty ogólne.

Kosztam i bezpośrednim i są koszty budow y i  montażu, k tó re  mogą być 
odniesione w prost na określony ob iek t budow lany. Do kosztów bezpośre­
dn ich  za liczym y: 1) wartość m ate ria łów , 2) płace ro b o tn ikó w  3) koszty 
eksploatacji maszyn i urządzeń budow lanych, 4) koszty transpo rtu  i  inne 
us ług i w ydz ia łów  pomocniczych.

Koszt m a te ria łów  stanow i g łów ną pozycję w  kosztach budow nictw a, 
wynoszącą 45 —  60% ogółu kosztów  budowy. M a te ria ły  zużyte p rzy  bu­
dow ie są wyceniane po koszcie w łasnym  franko  magazyn budowy.
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Kosztorysowa wartość m a te ria łu  franko  magazyn budow y określana 
jest na podstawie k a lk u la c ji dokonywanej p rzy  opracow yw an iu  koszto­
rysu do technicznego p ro je k tu  budow y. W  te j k a lk u la c ji uw zględn ia się 
wszystkie nak łady związane z zakupem, transportem  i  m agazynowaniem  
M ateria łów . K a lku la c ja  ta uw zględn ia konkre tne  m iejsca zakupu i  kon­
kre tne  środk i transportu . D latego też duże znaczenie d la  obniżenia kosz­
tów  m a te ria łów  ma zm iana m iejsca nabycia m ateria łów , pociągająca za 
sobą skrócenie dowozu. Rodzaj środków  transportow ych  ma rów nież duże 
znaczenie: w odny fra ch t jest tańszy od kolejowego, przewozy ko le jow e 
są znacznie tańsze od samochodowych, a ty m  bardzie j od przewozów 
konnych.

Można z tego w yciągnąć w n ioski, iż  rac jona lny  system zakupów, osz­
czędne zużycie środków, systematyczne uspraw nian ie  prac załadunko­
w ych  i  w y ładunkow ych , dokładna ew idencja i  kon tro la  gospodarki m ate­
ria ło w e j stwarza w a ru n k i um ożliw ia jące  obniżenie kosztów  budowy. 
Is tn ien ie  w łasnych przedsięb iorstw  pom ocniczych i  ich  dobrze skoordyno­
wana praca w p ływ a  rów nież na potanienie potrzebnych m ateria łów .

N adm ie rny  koszt wzgl. potanienie budow y mogą w yn ikać  z nadm iernego 
zużycia m a te ria łów  bądź z oszczędności m a te ria łów  ja k  rów nież ze zm iany 
ich  ceny. N adm ierne zużycie m a te ria łów  w  porów nan iu  z kosztorysem 
może być spowodowane szeregiem przyczyn, w śród k tó rych  g łów ną rolę 
odgryw a ją : b rak  dokładnej ew idenc ji i  k o n tro li p rzy  w ydaw an iu  i  zuży­
ciu m a te ria łów  —  w sku tek czego mogą zachodzić w yp a d k i nadużyć lu b  
zniszczenia m ateria łów , niezadowalająca praca transpe rtu  wewnętrznego 
i złe w a ru n k i magazynowania tow arów , nieprzestrzeganie kosztoryso­
w ych  standardów i  asortym entu  m ateria łów , n iew łaściw a gospodarka 
w  zakresie zużycia m a te ria łów  drzew nych na rusztowaniach itp ., n iedo­
stateczne w ykorzystan ie  m a te ria łu  drzewnego będącego ju ż  w  użyciu  p rzy 
in n ych  pracach budow lanych, to le row an ie  b raków  pociągających za sobą 
konieczność napraw  lu b  ro zb ió rk i ju ż  w ykonanych  robót.

W yższy n iż p re lim inow ano  koszt m a te ria łów  może być spowodowany 
nieprzestrzeganiem  usta lonych cen, w  szczególności gdy nabywa się ma­
te r ia ł po cenach w o lno rynkow ych  oraz w  razie zwiększenia się kosztów 
zakupu. B iorąc pod uwagę, że koszty zakupu i  m agazynowanie stanow ią 
znaczną część kosztów m ate ria łu , zagadnienie przeprowadzenia ana lizy  
tych  kosztów ma szczególnie doniosłe znaczenie. Ogólna kw o ta  kosztów 
m agazynowania określana jest w g  usta lonych norm . Ze w zg lędu na to, 
że regulow anie w szystk ich  fa k tu r  na m a te ria ły  podlega ścisłej k o n tro li 
bankowej, stosowanie wyższych cen jes t m ożliw e ty lk o  w  w ypadku  
zm iany cen dokonanej zarządzeniem w ładz.

M a te ria ły  w  ramach jednego resortu  przekazywane są częstokroć w  dro­
dze w za jem nych rozliczeń tzn. z pom in ięciem  banku. W  tak ich  w ypad­
kach może się zdarzyć, że ustalone ceny nie są w  p e łn i przestrzegane. 
B ank lu b  in s ty tu c ja  nadrzędna prowadząc systematyczną ko n tro lę  ro z li­
czeń poszczególnych budów m ają  jednak wówczas możność ingerowania.

Specjalną uwagę należy poświęcić zagadnieniu kosztów  m a te ria łów  
w łasnej p rodukc ji. P rzy  is tn ie n iu  przedsiębiorstwa pomocniczego, k tó re

Finanse — 5
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w ytw a rza  m a te ria ły  budow lane należy dokładn ie przeanalizować pracę 
tego przedsiębiorstwa w  celu dokładnego określenia kosztu własnego w y ­
tw arzanych  m ate ria łów . Należy p rzy  ty m  pamiętać, że własne przedsię­
b io rs tw a  w ydzie lone na pe łny  rozrachunek gospodarczy, samodzielnie 
bilansujące i  posiadające własne konto  w  banku obowiązane są przeka­
zywać swe w y ro b y  (m a te ria ły  i  e lem enty budowlane) w g  usta lonych cen.

Nowe przedsiębiorstwa rozpoczynające dopiero prace m a ją  z regu ły  
w  początkow ym  okresie wyższe koszty w łasne p rodukc ji. D latego n ie ­
k tó re  zjednoczenia budowlane, w b re w  usta lonym  zasadom rozliczeń m ię ­
dzy przedsięb io rstw am i na rozrachunku gospodarczym, nabyw a ją  w y ro b y  
ze swych fa b ry k  budow lanych  po rzeczyw is tym  ich  koszcie, podwyższa­
jąc w  ten sposób koszt w łasny robót budow lanych.

W  toku  ana lizy  należy dokładn ie zbadać wszystkie te czynn ik i wskazu­
jąc jednocześnie konkre tne  środki zm ierzające do praw id łow ego u jm o ­
w an ia  kosztów  w łasnych budow nictw a. Przedsiębiorstwa nie mające sa­
modzielnego b ilansu w ykazu ją  wszystkie  swe koszty w  b ilansie  budowy, 
a w szelkie s tra ty  lu b  przekroczenia kosztów tych  przedsiębiorstw  w p ły ­
w a ją  bezpośrednio na koszt m a te ria łów  budow lanych.

A na liza  kosztów  p ro d u kc ji przedsięb iorstw  pom ocniczych przeprow a­
dzana jest w  oparciu  o p lanową i  sprawozdawczą wstępną i w yn ikow ą, k a l­
ku lac ję  w  ten sam sposób ja k  analiza kosztów p ro d u kc ji przem ysłow ej. 
Należy p rzy  ty m  pamiętać, że poziom  kosztów w łasnych p ro d u kc ji p rzed­
s ięb io rs tw  sporządzających samodzielnie bilans n ie  pow in ien  w p ływ ać  na 
koszty budow y, pęnieważ przedsiębiorstwo pomocnicze dostarcza swe 
w y ro b y  po usta lonych cenach. Szczególną uwagę należy zw rócić na małe 
przedsiębiorstwa, w7 k tó rych  w ysok i koszt w łasny p ro d u kc ji spowodowany 
jest znacznym i kosztam i zarządu i adm in is trac ji.

W  celu u jaw n ien ia  odchyleń od kosztów przew idz ianych  w  kosztorysie 
należy sporządzić następujące zestawienie analityczne:

Rodzaj

K oszto ry­
sowa w a r­
tość m ate­
r ia łó w  wg 
norm  dla 
rob ó t w y ­
konanych

K osz to ry ­
sowa w a r­
tość zuży­
ty c h ’  m a­
te ria łów

Faktyczna
wartość

O dchylen ia od w artości 
kosztorysowej

m a te ria ­
łów

zuży tych
m ateria łów 7

oszczędność przekro­
czenie

„ A “ 75,0 73,5 79,4 — 4,4

>>B“ 150,0 158,9 169,6 — 19,6

„ C “ 31,0 31,0 29,4 1,6 —

38,5 38,5 49,8 — 11,3

„ E “ 100,0 98,0 88,5 11,5 —

,,F “ 85,0 80,5 81,3 3,7 —

Razem 479,5 475,4 498,0 16,8 35,3

*
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Jak w y n ik a  z powyższego przyk ładu , ilość fak tyczn ie  zużytych m a­
te ria łó w  jest nieco m niejsza od ilośc i p lanowanej. Oszczędność powstałą 
z tego ty tu łu  pochłonął jednak w zrost kosztu własnego m ateria łów .

W  celu uzyskania szczegółowych danych o zużyciu i  w artości m ate ria ­
łó w  należy przede w szystk im  porównać faktyczną  ich  wartość z danym i 
k a lku la c ji, a m ianow icie : ceną zbytu, kosztam i transportu , prac w y ła d u n ­
kow ych  i  za ładunkow ych oraz magazynowania. Należy rów nież zbadać, 
czy w t toku  budow y nie u lega ły  zm ianie tak ie  czynn ik i, ja k : m iejsce zakupu 
m ateria łów , rodzaje transportu  lu b  dostawy. Pozwala to na ustalenie 
is to tnych  przyczyn podrożenia budowy.

Koszty  transpo rtu  m a te ria łów  stanową poważną część ogólnego kosztu 
tych  m ateria łów . Koszt zaś przewozów zależy z ko le i od w łaściwego w y ­
korzystan ia  w łasnych środków transportow ych. W  razie b raku  w łasnych 
środków  transportow ych, koszt przewozów pow in ien  być skontro low any 
pod kątem  stosowania w łaściw ych  ta ry f  przewozowych, szlaków prze­
wozu ja k  rów nież opłacania ew. ka r za przestoje.

N iek iedy  p rzy  opracow yw an iu kosztorysów nie uw zględn ia sie w  do­
statecznej m ierze najdogodnie jszych m iejsc zaopatrzenia i  na jdogodn ie j­
szych środków transportu . U spraw nien ia  na ty m  odcinku, przeprowadzone 
w  toku  pracy, mogą znacznie skrócić odległość przewozów, a przez to, n ie ­
zależnie od oszczędności środków, mogą zw oln ić  poważną część taboru  
do innych  potrzeb.

W  w ie lk ich  m iastach p rzy  dowozie m ateria łów , w  szczególności piasku, 
cegieł itp ., należy w yko rzys tyw ać tra kc ję  tram w a jow ą  w  porze nocnej, 
co p rzy  zorganizowaniu odpow iednich b rygad na nocnej zm ianie może 
znacznie zm niejszyć koszty transportu .

W skaźnik iem  w yko rzys tan ia  środków  transportow ych  jest koszt w łasny 
jednego tonok ilom e tra  przewozów. W skaźnik ten zależy nie ty lk o  od in ­
tensywności i  czasu pracy, lecz rów nież od zużycia m a te ria łów  pędnych, 
kosztów rem ontu  i  poziomu kosztów ogólnych.

W śród sk ładn ików  kosztów transportow ych  szczególne znaczenie m ają 
prace załadunkowe i  w y ładunkow e. Racjonalizacja  na ty m  odcinku może 
przynieść znaczne potan ien ie  m a te ria łów  budow lanych. Jednym  z elemen­
tów  w p ływ a jących  ostatn io poważnie na obniżenie kosztu własnego cegieł 
i  innych  m a te ria łów  jest dostawa tych  m a te ria łów  z w y tw ó rn i do m iejsca 
budow y w  tzw . konte jnerach.

W  celu określenia kosztu własnego jednego tonok ilom e tra  należy wszy­
stk ie  rzeczyw iście poniesione koszty eksploatacji taboru  podzie lić przez 
ilość tonok ilom e tró w  okresu sprawozdawczego. Porównanie uzyskanej 
w ie lkośc i z p lanow anym  kosztem jednego tonok ilom e tra  u ja w n i odchy le ­
n ia  w  pracy dzia łu  transportowego.

Koszty  transpo rtu  w yn ika jące  z dostawy m a te ria łów  od m iejsca zao­
patrzen ia  do magazynu na p lacu budow y w łącza się do kosztu własnego 
m ate ria łów ; koszty transportu , powstające p rzy  dostawie m a te ria łów  
z m agazynów do m iejsca roboczego w łącza się do kosztu własnego w y ­
konanych robó t jako  koszty bezpośrednie.
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Koszty m echanizacji robó t w ym agają  dokładnej k o n tro li pod kątem  
w łaściwego w ykorzys tan ia  urządzeń, przestrzegania norm  zużycia m a te ­
r ia łó w  pędnych, energ ii e lektryczne j itp . Znaczną pomoc może tu  dać 
w łaściwe zestawienie poszczególnych pozycji, ja k  np.:

Koszt eks­
p loa tac ji 
urządzeń

W  t y m

płace mat. p. energ. e. rem. bież.

W g planu 95,6 57,5 16,8 5,7 9d
Faktycznie 109,9 65,9 18,5 5,7 8,2
W  %% do planu 112 115 110 100 90

Przekroczenie każdej z tych  pozyc ji może nastąpić bądź to na skutek 
przesto jów  bądź też niew łaściwego w yko rzys tan ia  urządzeń. U sta lić  to 
można przez w ye lim inow an ie  z ogólnej sum y przekroczenia kosztów 
tych  kosztów, k tó re  w y n ik ły  w sku tek n ieprzestrzegania usta lonych norm  
zużycia m a te ria łów  pędnych, energ ii e lektryczne j itp .

W  przytoczonym  powyżej zestaw ieniu pom in ię te  zostały jednorazowe 
koszty dotyczące przewozu i  m ontażu poszczególnych urządzeń, należy 
jednak pamiętać, że je ś li chodzi o skom plikow ane urządzenia mechaniczne, 
to  koszty te  mogą być dość znaczne.

Przekroczenie w zględnie oszczędność na kosztach robocizny zależy od 
w łaściwego w ykorzys tan ia  s iły  roboczej, zależy od organ izac ji pracy. W ła ­
ściw ie zorganizowana praca jest- czynn ik iem  pobudzającym  do stałego 
w zrostu  w yda jności pracy oraz stałego podnoszenia poziomu płac.

Fundusz płac usta lany jest w  planach rocznych i  p lanach kw a rta lnych . 
W ysokość tego funduszu zależy od w ie lkośc i i  rodza ju  robót, ja k  rów nież 
od poziom u w ydajności pracy. W łaśc iw y stosunek pom iędzy w ydajnością  
p racy  a płacą ma szczególnie duże znaczenie, bo na jm nie jsze naw et od­
chy len ie  pow oduje zawyżenie funduszu płac i  prow adzi do podniesienia 
kosztów  budowy.

Fundusz płac obliczony jest przez przemnożenie liczb y  roboczodni 
przez przeciętną płacę dzienną Ilość roboczodni zależy od planowanego 
poziom u w yda jnośc i pracy.

Opracowanie w ykazów  stawek płac w  k tó rych  określone są płace na jed ­
nostkę robót, u m o ż liw i bardzie j dokładne obliczanie planowanego fu n d u ­
szu płac. W  ty m  celu należy sporządzić zestawienie poszczególnych ro ­
dza jów  robót z uw zględn ien iem  ich  ilośc i określa jąc zgodnie z obow iązu­
ją cym i norm am i potrzebną ilość roboczodni i  fundusz płac podstawo­
w ych. O bliczony w  ten sposób fundusz płac zwiększa się następnie o kw otę  
płac dodatkowych.

P rzy  ty m  try b ie  sporządzania zestawień przeciętna norm a dzienna 
i  przeciętna płaca n ie  będą w p ły w a ły  na p lan pracy, ponieważ w ie lkości 
te zależą od program u i  rodza ju  robó t oraz kosztorysu każdego rodzaju 
robót. Przeciętną płacę dzienną obliczam y w  ty m  w ypadku  dzieląc ogólny 
fundusz płac przez ilość roboczodni (dn iów ek roboczych).
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W  praktyce  n ie  stosuje się zw yk le  tego systemu określenia p lanow a­
nego funduszu płac. Częstokroć p lan za trudn ien ia  sporządza się na podsta­
w ie  danych sprawozdawczych z roku  (lub  kw a rta łu ) ubiegłego, podających 
ja k  w iadom o faktyczną ilość w ykonanych robó t i  poziom płac łącznie 
z różnym i m o ż liw ym i odchylen iam i od usta lonych norm  i  stawek.

A na liza  funduszu płac pow inna być prowadzona w  ścisłym  pow iąza­
n iu  z analizą w ie lkości robót. N iedokładnie obliczony, zawyżony fundusz 
płac prow adzi do fa łszyw ych wniosków , ponieważ na ogólną kw otę  płac 
przypadającą za w ykonane robo ty  w p łyn ie  zawyżenie funduszu płac. D la ­
tego też p rzy  analiz ie należy sprawdzić p lan za trudn ien ia  i  sposób o b li­
czania planowanego funduszu plac.

D z ięk i usta lonym  zasadom w yp ła t dokonyw anych przez bank (na w y ­
p ła tę  zarobków) w  m iarę  w ykonyw an ia  robót, ła tw o  jest spowodować, by 
wszelkie odchylen ia od usta lonych norm  i  stawek, stanowiące przekrocze­
nie usta lonych kosztorysów opłacane b y ły  w  każdym  poszczególnym w y ­
padku jedyn ie  za specja lnym  zezwoleniem.

W  celu dokładnie jszej analizy płac należy bezwzględnie w yko rzys ty ­
wać dane banku finansującego dotyczące k o n tro li płac.

Przekroczenia funduszu plac w yn ika ją  najczęściej z następujących po­
w o d ó w  n iew ykonan ia  p lanu m echanizacji i  n ieprzestrzegania s tru k tu ry  
robó t usta lonych planem, nieprzestrzegania usta lonych stawek, w y k o rz y ­
s tyw an ia  kw a lifiko w a n ych  s ił roboczych p rzy  pracach pomocniczych oraz 
z powodu przesto jów  i  braków.

Niezgodność m iędzy ilością w ykonanych robót a kw o tą  w yp łaconych
zarobków wskazuje na nieprzestrzeganie no rm  i 
jako  p rzyk ład  następujące zestawienie:

stawek. P rzytoczym y

w g p lanu fak tyczn ie

W artość robót w g  cen kosztorysowych 855 800
Ilość przepracowanych roboczodni 9.000 9,524
Fundusz płac 180 209,5
Przeciętna w ydajność na jednego pracow nika 95 84
Przeciętna płaca dzienna 20 22

W  prze liczen iu  na ilość w ykonanych  robó t p lanow y fundusz płac w y -
800,0 X  20 . . , . .. „ no r

niesie kw o tę  168,4 tys. --------------------- tak tyczn ie  zas w ydatkow ano 209,o

tys. czy li przekroczono p lan o 41,1 tys.

Zgodnie z p rzytoczonym i danym i przekroczenie p lanu  w y n ik a  z dwóch 
powodów: 1) nieprzestrzegania stawek (9.524 x  190,5,209,5 190,5 — 19,0),
2) przekroczenia no rm  pracy (41,1 19 — 22,1).

System płac w ykazu je  duży w p ły w  na wydajność pracy. P raw id łow a  
organizacja robót,' postępowe m etody pracy ja k  rów nież stosowanie w łaś­
ciwego systemu płac, a w  szczególności przeprowadzana we w łaśc iw ych  
okresach czasu rew iz ja  usta lonych norm  p racy —  stanow ią najlepszą 
gw arancję  zachowania ustalonej wysokości funduszu płac.
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W łaściw ie  ustalone s ta w k i płac posiadają duże znaczenie praktyczne 
stanowiące bodziec do podniesienia w yda jności pracy i  skrócenia te rm in u  
budowy.

W  w y n ik u  ana lizy w yda tkow an ia  funduszu płac określić można w p ły w  
p łacy na koszt budowy, to znaczy kw otę  przekroczenia lu b  oszczędności 
i  stosunek tych  w ie lkości do ogólnej k w o ty  przekroczenia lu b  oszczędno­
ści, w szystk ich  kosztów budowy. W n iosk i w yp ływ a jące  z ana lizy pow in ­
n y  zawierać propozycje odnośnie konkre tnych  zarządzeń zm ierzających do 
uzyskania m oż liw ie  ja k  na jw iększych oszczędności.

W  zw iązku z rozw ojem  m echanizacji budow n ic tw a —  szczególnie do­
niosłe znaczenie m a analiza kosztów  eksploatacji maszyn budow lanych. 
A na lizę  należy przeprowadzić w  p rzek ro ju  poszczególnych sk ładn ików  
kosztu własnego eksploatacji maszyn budow lanych (płace, m a te ria ły  po­
mocnicze, pa liw o, rem onty  bieżące itp .), w ykazu jąc jednocześnie przyczy­
n y  w szystk ich  odchyleń od planu. A na lizę  przekroczenia kosztów bądź 
oszczędności w  zakresie eksploatacji maszyn budow lanych należy pow ią­
zać z analizą stopnia w ykorzys tan ia  tych  maszyn.

P rzy  analizie transpo rtu  i usług b ierzem y pod uwagę koszty dostawy 
m a te ria łów  z magazynu do m iejsca roboczego oraz koszty usług na cele 
p rodukcy jne  (energia e lektryczna, woda itp .).

Najważnie jsze czyn n ik i obniżenia kosztu własnego dotyczące te j po­
zyc ji kosztów są następujące: 1) pełne w ykorzystan ie  środków  transpor­
tow ych  tak pod względem  czasu ja k  i ładowności, 2) dostawa m a te ria łów  
bezpośrednio do m iejsca roboczego bez zbędnych przeładunków .

Zw iększenie kosztów budow n ic tw a w yn ika  przeważnie z przekroczenia 
usta lonych norm  kosztów ogólnych.

N iek tó re  koszty ogólne, ja k  np. płace dodatkowe robo tn ików , sk ładk i 
z ty tu łu  ubezpieczeń socja lnych i  inne związane z siłą roboczą są kosztami, 
zm iennym i, narasta jącym i w  m iarę  w ykonan ia  planu. Inne koszty ogólne, 
pom im o iż są związane w  pew nym  stopniu z w ykonan iem  budowy, nie 
zm ien ia ją  się p roporc jona ln ie  do w ykonanych  robót.

Koszty adm in is tracy jne  podobnie ja k  i  wszystkie koszty ogólne oblicza­
ne są w ed ług  usta lonych norm  w  stosunku do kosztorysowej w ie lkości ko ­
sztów bezpośrednich. Jednakże zależność ta w kró tce  się zaciera i  rzeczy­
w is te  koszty adm in is tracy jne  sta ją się niezależne od kosztów bezpośred­
n ich  i  postępu budowy.

Ta okoliczność, iż koszty adm in is tracy jne  n ie  zm ien ia ją  się w  zależno­
ści od postępu robó t budow lano-m ontażow ych w  okresie miesiąca lu b  
k w a rta łu  byn a jm n ie j jednak nie św iadczy o tym , że kw o ta  tych  kosztów 
będzie n iezm ienna w  każdych w arunkach. W iadom o jest z p ra k ty k i, że 
koszty adm in is tracy jne  mogą być w  dużym  stopniu zmniejszane.

N iew ykonan ie  p lanu jest główną, lecz n ie  jedyną przyczyną p rzekro­
czenia usta lonych norm  kosztów  ogólnych i  kosztów adm in is tracy jnych . 
Na ich  w ie lkość m ają  o lb rzym i w p ły w  w yp a d k i niegospodarności, n ie ­
przestrzegania d yscyp liny  pracy i  d yscyp liny  finansow ej. W  toku  ana lizy  
należy bezwzględnie określić  ro lę  każdego z tych  czynników .
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W  zw iązku z ustaleniem  try b u  sporządzania kosztorysów w ed ług  norm  
i  cen bieżących ustalone zostały ostatn io  nowe l im ity  kosztów ogólnych 
w  budow n ic tw ie , w łącznie z -planową akum ulac ją  w  procentach od w a r­
tości kosztorysowej kosztów bezpośrednich, a m ianow icie : p rzy  robotach 
budow lanych  15,8 do 20% kosztów bezpośrednich —  p rzy  robotach m on­
tażowych -—  9,4%, p rzy  robotach górn iczych in w e s tyc ji ponad lim ito - 
Wy c h '—  27%, p od lim itow ych  —  19%, p rzy  pracach przygotowawczych 
do p ro d u kc ji to r fu  67,5% p łacy podstawowej robo tn ików , na koszty m a ­
gazynowania i  zakupu 1,94% w artości m a te ria łów  budow lanych franko  
m agazyn budow y —  1,25% w artości urządzeń 0,8% w artości ko n s tru kc ji 
m e ta low e j; na u trzym an ie  d y re k c ji budowanego przedsiębiorstwa w łącz­
nie z nadzorem techn icznym  w  zależności od sum y kosztorysu budow y 
od 1.09% (przy budowach o w artości do p ięc iu  m in.) do 0,76% (p rzy bu­
dowach o w artości ponad 50 m in.).

Koszty ogólne budow y dzielą się na następujące grupy:
1) płace dodatkowe (za czas urlopu, odprawy, za przestoje ze względów 

atm osferycznych),
2) na rzu ty  na płace (składki z ty tu łu  ubezpieczeń społecznych),
3) inne w y d a tk i związane z robocizną (bezpieczeństwo i  h ig iena pracy, 

w erbunek s iły  roboczej itp.),
4) zużycie pomocniczych urząozeń i p rzedm iotów  n ie trw a łych ,
5) straż pożarna i  porządkowa,
6) koszty adm in istracyjne ,
7) inne koszty (racjonalizacja, norm owanie, odbiór robó t itp .).

W iększa część tych  w yda tków  dokonywana jest w  oparciu  o za tw ie r­
dzone kosztorysy roczne uwzględnia jące program  prac i w a ru n k i poszcze­
gó lnych budów." D latego też p rzy  analiz ie kosztów ogólnych przedsię­
b io rs tw  budow lanych należy badać kosztorysy roczne, k tó re  mogą w y ja ­
śnić powody ewentualnego przekroczenia. W  celu w yrob ien ia  ogólnego 
obrazu pow sta łych odchyleń od kosztorysu należy opracować zestawienie 
porównawcze w  p rzek ro ju  poszczególnych pozyc ji kosztów ogólnych. Na­
leży jednak pamiętać, że nie ma ogólnie p rzy ję te j zasady rozliczenia kosz­
tów  ogólnych —  w edług norm , n iektó re  jednak m in is te rs tw a  je  m ają —  
jako p rzyk ład  przytoczyć można zestawienie sporządzone w edług danych 
rachunkowości "przedsiębiorstwa budowlanego zgodnie z norm am i usta lo­
n ym i przez jedno z m in is te rs tw .

Zestaw ienie obe jm uje  dane dotyczące ogólnego przekroczenia lim itó w  
ja k  rów nież przekro.ju poszczególnych pozyc ji kosztów. Z podanego p rzy ­
k ładu  w yn ika , że niezależnie od znacznego przekroczenia l im itó w  is tn ie je  
poważna oszczędność w  w ydatkach na szkolenie ka d r i  racjonalizację . 
Tego rodza ju  „oszczędność“  w ychodzi oczywiście na szkodę przedsię­
b iorstw a.

W  dalszej analizie na uwagę zasługuje znaczne przekroczenie płac do­
da tkow ych —  wynoszące w  przytoczonym  przyk ładz ie  10,4 tys., w y d a tk i
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kom unalne —  14,1 tys., w erbunek robo tn ików  —  13,3 tys. oraz w y d a tk i 
adm inistracyjno-gospodarcze —  57,2 tys.

Płace dodatkowe są ściśle związane z p łacam i podstaw ow ym i. W y ją te k  
stanow ią w y p ła ty  za przestoje spowodowane w a runkam i a tm osferycznym i. 
Jeżeli k w o ty  w  tych  pozycjach są poważne należy sprawdzić, czy n ie  są 
spowodowane niedostatecznym  przygotow an iem  budow y do robót w  se­
zonie jesienno-zim ow ym .

A na liza  kosztów adm in is tracy jnych  zaczyna się od sprawdzenia rocz­
nych kosztorysów i  kw a rta ln ych  lim itó w  usta lanych osobno dla p ro d u kc ji 
podstawowej i  pomocniczej.
I

Rodzaj w ydatków
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i Place dodatkowe 6,2 26,7 37,1 10,4
2 Narzuty na place 5,1 22,0 23,9 1,9
3 H igiena i  bezpieczeństwo pracy 1,5 6,4 5.4 1,0
4 W yp ła ty  za okres poświęcony pra-

cy spoi. 0,5 2,2 6,1 3,9 —
5 Przestoje spow. war. atmosfer. 0,3 1,3 3,7 2,4 —

6 Usługi kom unalne 165 71,0 85,1 14,1 —

7 Pomoc lekarska 0,3 1.3 1,5 0,2 —

8 Zużycie drobnych urządzeń 4,5 19,4 22,7 3,3 — '
9 W yda tk i na racjonal. i  normom. 1,2 5,2 3.1 — 2 1

10 Próby mater. i kons trukc ji 0,3 1,3 2,9 1.6 —
11 Drobne wyd. nieprzew. w kosztor. 0,6 2,0 4,9 2,3 —

12 Przekazywania robót 0,6 2,6 3,1 0,5 —

13 Straż pożarna i porządkowa 3,6 15,5 9,5 — 6,0
14 Urządzenie (zagospodarowanie pla-

cu budowy) 0,3 1,3 2,0 0,7 —

15 D opła ty brygadzistom 2,0 8,6 10,9 2,3 —

16 W erbunek robotn ików 2,1 9.3 22,6 13.3 —

17 Przejazdy robo tn ików 0.6 2.6 — — 2,6
18 Szkolenie kadr 5,1 21,9 14,7 — 7.2
19 Koszty adm inistrac. 32,6 140,5 197,7 57,2 —

20 A kum ulacja  planowa 16,1 68,8 — — —

R a z e m
■

100 430,5 456,9 114,1 18,9

Niezależnie od usta lenia no rm  ogólnych ustala się w  rocznych i  k w a r­
ta lnych  planach za trudn ien ia  zróżnicowane l im ity  kosztów a d m in is tra cy j­
nych. N o rm y kosztów adm in is tracy jnych  nie mogą uwzględniać wszyst­
k ich  in d yw id u a ln ych  cech każdej budowy, l im ity  natom iast określane są 
dla każdego poszczególnego przedsiębiorstwa budowlanego, um oż liw ia  to
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ustalenie tego lim itu  poniżej przecię tnych norm . Zachowanie w  rezerw ie 
pewnej części środków  na w y d a tk i adm inistracyjno-gospodarcze jest do­
skonałym  środkiem  um oż liw ia jącym  przeprowadzenie ko re k ty  w  w ypadku  
n ieca łkow itego w ykonan ia  p lanu robót.

P rzy  k o n tro li kosztorysu w yda tków  adm inistracyjno-gospodarczych na­
leży ustalić:

zgodność ogólnej k w o ty  kosztorysu z p lanowaną w ie lkością  robót, 
is tn ien ie  zatw ierdzonego p lanu za trudn ien ia  (etatów) i  zgodność tego 

p lanu  z fak tycznym  zakresem prac przedsiębiorstwa,
praw id łow ość podzia łu kosztów adm in is tracy jnych  na poszczególne ko­

sztorysy,
przestrzeganie usta lonych norm  w ydatków , odpisów i na rzu tów  na rzecz 

in s ty tu c ji nadrzędnych,
uzasadnienie w yda tków  przew idzianych na koszty podróży służbowych. 
Z p u n k tu  w idzen ia  ak tyw ne j ro li ana lizy samo skonstatowanie p rzekro ­

czenia l im itu  jes t oczywiście niewystarczające. Na podstawie sprawozdaw­
czości jednak nie można jeszcze przedsiębrać żadnych środków  ty m  b a r­
dzie j, że dane, z k tó rych  korzysta  analiza, n ie  zawsze są zupełn ie ścisłe. 
B ra k ’ pew nych danych należy uzupełn ić przez kon tro low an ie  rzeczyw iście 
poniesionych kosztów na teren ie przedsiębiorstwa.

Poniżej p rzytaczam y zestawienie sporządzone na podstawie k o n tro li 
bezpośrednie j:

Pozycje kosztóui
Przemidzia- 
uo m kosz­

torysie
Rzeczymiste

Rzeczymiste 
koszty mg 

danych uzys­
kanych po 
kon tro li

1 Płace podstamome i dodatkome 835,9 841,9 864,7

2 Koszty podróży służbomych 13,6 12,9 11,5

3 W ydatk i kancelaryjne i porto 32,5 31,8 31,8

4 Inne koszty 81,6 79,3 85,7

Razem 963,6 965,9 993,7

W  powyższym  przyk ładz ie  w idz im y, że do nieznacznego przekroczenia 
l im itu  kosztów wykazanego w  sprawozdaniu należy dodać 27,8 tys., w sku­
tek czego faktyczne przekroczenie kosztów z ty tu łu  płac w ynosi 30 tys. 
(993,7 —  963,6).

Płace stanow ią najpoważniejszą pozycję kosztów adm in is tracy jnych , 
najczęściej też tu  w łaśnie powstają przekroczenia lim itó w  kosztów. W y ­
n ika  to  z dwóch powodów: ewentualnego n iew ykonan ia  planu bądź prze­
kroczenia usta lonych eta tów  i wysokości stawek.
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N iew ykonan ie  p lanu robót prow adzi do względnego przekroczenia płac. 
należy w ięc szczególnie dokładn ie kon tro low ać w łaściwe zatrudn ien ie  per­
sonelu i dostosowanie eta tów  do is to tnych  potrzeb przedsiębiorstwa. Spo­
śród innych  kosztów adm in is tracy jnych  poważne m iejsce za jm u ją  koszty 
u trzym an ia  pomieszczeń i  ich  rem ont.

Podstawowe zadanie ana lizy kosztów polega na sprawdzeniu p ra w id ło ­
wości poniesionych kosztow w  p rzek ro ju  ich  poszczególnych elem entów  —  
w  stosunku do kosztorysu i  w ykonan ia  planu.

Zw iększający się z roku  na rok  zakres in w e s tyc ji staw ia przed przedsię­
b io rs tw am i i  ca łym  przem ysłem  budow lanym  coraz poważniejsze zadania 
odnośnie skrócenia czasu i  potanienia budow nictw a. Realizacja tych zadań 
wym aga systematycznego uspraw nian ia k ie ro w n ic tw a  adm in istracyjnego 
i  technicznego, ja k  rów nież usta lenia ścisłej, opera tyw ne j k o n tro li ze s tro ­
ny  banków  i  zainteresowanych m in is te rs tw .

Jest rzeczą oczywistą, iż w łaściw ie  przeprowadzona, dokładna i  w n ik l i­
wa analiza gospodarczej i  finansow ej dzia ła lności przedsiębiorstwa budo­
w lanego jest jednym  z na jw ażn ie jszych czynn ików  w arunku jących  te rm i­
nowe w ykonan ie  p lanu i  w łaściw ą kon tro ię  e fektyw ności in w e s tyc ji oraz 
zapewnienie ja k  na jda le j posuniętej oszczędności w  w yda tkow an iu  środ­
ków  państwowych.
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Planowanie kosztów własnych w transporcie 
samochodowym ZSRR

S zybki rozw ój i  postęp naszej gospodarki narodowej powoduje wzrost, 
znaczenia transportu  samochodowego, jako  jedne j z ważnie jszych gałęzi 
gospodarki P o lsk i Ludow e j.

Już obecnie osiągnięty poziom przewozów samochodowych zarówno re ­
gu larnych, ja k  i  innych , długość l in i i  sta łe j ko m u n ika c ji samochodowej 
i ilość samochodów, są znacznie większe, n iż  w  Polsce przedwrześniowej.

Dalszy s ta ły  rozw ój transportu  samochodowego zabezpieczony jest 
w y tyczn ym i P lanu 6-letniego. P lan 6 -le tn i po raz p ierw szy w  h is to r ii P o l­
ski stwarza zaczątki w łasnego polskiego przem ysłu samochodowego. R ów ­
nolegle do tych  zadań P lan 6 -le tn i nakłada bardzo poważne zadania w  za­
kresie popraw y w skaźn ików  ekonom iczno-technicznych transportu  samo­
chodowego.

Rozwój transpo rtu  samochodowego ma doniosłe znaczenie d la  dalsze­
go podniesienia poziom u całości gospodarki narodowej naszego k ra ju . Zna­
czenie to  stale wzrasta w sku tek coraz to bardzie j powszechnego korzysta ­
n ia  z przewozów samochodowych przez wszystkie  gałęzie te j gospodarki.

T ransport samochodowy stał się czynn ik iem  w yw ie ra ją cym  swój 
w p ły w  na p rodukc ję  obsług iw anych przez niego dziedzin życia gospodar­
czego. W p ływ  ten w yraża się w  samym procesie p rodukcy jnym , gdzie 
w  zależności od sprawności transpo rtu  uzależnia się częstokroć te rm inow e 
w ykonanie  p lanu  p rodukcyjnego oraz w  kosztach p rodukc ji, w  k tó rych  
mieszc-zą się rów nież i  koszty transpo rtu  samochodowego dostarczającego 
wszelkie potrzebne do p ro d u kc ji m a te ria ły  i  surowce, bądź też w  kosztach 
ogólnych, obe jm ujących rów nież koszty transpo rtu  samochodowego to ­
warów .

Tak w ie lk ie  znaczenie transpo rtu  samochodowego d la  naszej gospodar­
k i narodowej wym aga dalszego udoskonalenia techn ik i p lanow ania 
w  transporcie  samochodowym.

P lanowanie to, z jedne j s trony opiera jąc się o p lany  p ro d u kc ji i  usług 
swoich k lie n tó w , z d rug ie j zaś s trony  rzu tu ją c  poziomem cen za usług i 
transportow e na koszty p ro d u kc ji i  usług swych k lien tów , staje się czyn­
n ik ie m  w ażnym  dla całej gospodarki narodowej.

W łaściwe rozw iązanie zagadnienia obniżenia kosztów  w łasnych prze­
wozów samochodowych nie ty lk o  u m o ż liw i w yzw o len ie  dodatkow ych re -
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zerw, tkw iących  obecnie w  samym transporcie  samochodowym zużyw a­
jącym  w ie lk ie  ilośc i pa liw a, smarów, m e ta li i  innych  m ateria łów , lecz 
ponadto w  znacznym stopniu zm nie jszy koszty w łasne p ro d u kc ji i  usług 
obsług iwanych przez transpo rt jednostek gospodarczych, w  rezultacie  cze­
go przysporzyć może duże oszczędności gospodarce narodowej.

W  gospodarce socja listycznej zagadnienie obniżenia kosztów  w łasnych 
p ro d u kc ji stanow i zasadniczą treść całości prac ekonom icznych. „Sądzę —  
pow iedzia ł Len in , —  że zjednoczenia przedsięb iorstw  i  przedsiębiorstwa 
na rozrachunku gospodarczym utw orzone są w łaśnie po to, aby one same, 
ponosiły  odpowiedzialność i  p rzy  ty m  ca łkow icie  odpow iadały za ren tow ­
ność swych przedsięb io rstw “  1).

Koszt w łasny przewozów jes t w ięc jednym  z na jw ażn ie jszych wskaź­
n ikó w  charak te ryzu jącym  działalność gospodarki sam ochodowo-transpor- 
tow ej, a systematyczne ich  obniżanie staje się zasadniczym w skaźn ik iem  
charak te ryzu jącym  pom yślny rozw ój przedsiębiorstwa.

Na poziom kosztów  w łasnych przewozów samochodowych w yw ie ra ją  
swój w p ły w  przeróżne czynn ik i, ja k  np.: w ie lkość i  sytuacja  gospodarcza 
przedsiębiorstwa transportowego, ty p y  i  m a rk i samochodów eksploatowa­
nych, w a ru n k i k lim a tyczne  i  jakość dróg, stopień w yko rzys tan ia  pa rku  
samochodowego, mechanizacja prac na- i  w y ładunkow ych , odległości 
przewozów, wprowadzenie i  stosowanie udoskonalonych norm  techniczno- 
ekonom icznych oraz w ydajność pracy. Z czynn ików  tych  w p ły w  bezpośre­
d n i na koszty w łasne przewozów samochodowych w yw ie ra ją : poziom w y ­
dajności pracy, stopień w yko rzys tan ia  pa rku  samochodowego, przestrze­
ganie norm  zużycia pa liw a, ogum ienia i  m a te ria łów  oraz w ie lkość w łożo­
nych środków  pieniężnych.

Uzależnienie powstawania kosztów w łasnych przewozów od ty lu  róż­
norodnych czynn ików , wym aga, aby p rzy  p lanow an iu  tych  kosztów  b y ły  
w zięte pod uwagę specyficzne w łaściwości p racy danego przedsiębiorstwa, 
oraz aby by ła  zbadana s tru k tu ra  kosztów  i dokładn ie określone isto tne 
czynn ik i w p ływ a jące  na poziom  kosztów przewozów.

T ranspo rt samochodowy w  Polsce dysponuje bardzo różnorodnym  pa r­
k iem  samochodowym oraz ma dość różne w a ru n k i eksploatacyjne. Powo­
du je  to n ie  ty lk o  różnice w  kosztach poszczególnych rodza jów  przew o­
zów, lecz —  naw et p rzy  tego samego rodza ju  przewozach —  koszt w łasny 
waha się w  zależności od w yko rzys tan ia  pa rku  samochodowego i  jego to ­
nażu. I  ta k  koszt przewozów będzie zm niejszał się: p rzy  zm nie jszaniu się 
czasu prac na- i  w y ładunkow ych , p rzy  zw iększaniu szybkości eksploata­
cy jne j samochodów, zw iększaniu się e fektyw ności w yko rzys tan ia  przebie­
gów (zm niejszanie przebiegów bez ładunku), zw iększaniu się współczyn­
n ika  w yko rzys tan ia  tonażu, zw iększaniu się odległości przewozów i  w spół­
czynn ika w ykorzys tan ia  pa rku  samochodowego; przeciw n ie  —  p rzy  pogar­
szaniu się tych  w szystk ich  w skaźn ików  koszt przewozów będzie się 
zwiększał.

Jak w y n ik a  z powyższego przedsiębiorstwa transpo rtu  samochodowe­
go, dysponując ta k  znaczną ilością źróde ł obniżenia kosztów  w łasnych

’ ) W. I. L e n i  n, Dzie ła , t. 35, w yd . 4, str. 468.



PLAN. KOSZTÓW WŁASNYCH W TRANSP. SAMOCH. ZSRR 77

mogą m ieć duże m ożliw ości ich  obniżenia przez racjonalne i  um ie ję tne 
planowanie.

Dotychczasowa nasza p ra k tyka  i  doświadczenia z zakresu planow ania 
transpo rtu  samochodowego, a w  szczególności kosztów  w łasnych przewo­
zów, nie u s ta liła  jeszcze ostatecznie skrysta lizow anych zasad postępowa­
n ia  w  ty m  przedmiocie.

Zagadnienia te pozostają nadal o tw arte , a rozstrzygnięcie ich  we w łaś­
c iw e j fo rm ie  i  czasie leży w  interesie naszej gospodarki narodowej.

P rzy  rozstrzygan iu  tych  zagadnień wskazane jest uwzględnienie 
i  w ykorzys tan ie  zdobyczy w  te j dziedzin ie innych  k ra jó w , a przede 
w szystk im  —  osiągnięć Zw iązku  Radzieckiego. Posiada on bow iem  bogatą 
lite ra tu rę  fachową z tego zakresu, opartą o w ie lo le tn ie  doświadczenia p ra k ­
ty k i  i  o naukę m arks izm u-len in izm u, a jego transport samochodowy sta ł 
się w  dobie obecnej na jw iększym  i  na jlep ie j zorganizowanym  tego rodza­
ju  gospodarstwem na świecie.

M etodolog ia p lanow ania  kosztów w łasnych w  radz ieck im  transporcie 
samochodowym posiada już  od dawna sprecyzowane i  ustalone zasady.

W  Z w iązku  Radzieckim  p rzy ję to  następujące zasady gospodarki samo- 
chodow o-transportow ej, ścisłe przestrzeganie k tó rych  powoduje zm n ie j­
szenie kosztów w łasnych:

1) należyte w ykorzys tan ie  środków transportow ych ;
2) zwiększenie e fektyw nego czasu pracy samochodów i  maszyn oraz 

pożytecznego na ładunku;
3) zmniejszenie do m in im u m  przestoi i  n iep rodu kcy jne j pracy samo­

chodów;
4) wyposażenie przedsiębiorstwa w  nowe bardzie j ekonomiczne typ y  

samochodów, urządzeń na- i  w y ładunkow ych ;
5) zwiększenie w yda jnośc i pracy, upowszechnienie w spółzawodnictwa 

pracy, ulepszenie m echanizacji pracochłonnych robót, dobra organizacja 
pracy i  stosowanie zasad p łacy akordow ej;

6) zwiększenie szybkości b iegu i  zm niejszenie przesto i samochodów 
w  remoncie;

7) oszczędne zużycie pa liw a, zaoszczędzanie ogum ienia i  zastosowywa- 
n ie ulepszonych norm  zużycia części zam iennych i  w szelk ich m a te ria łów  
eksploatacy j nych ;

8) zm niejszenie w yd a tkó w  adm inistracyjno-gospodarczych i  ogólnych;
9) pogłębienie rozrachunku gospodarczego i  dyscyp liny  finansow ej we 

w szystk ich  ogniwach gospodarki przedsiębiorstwa.
Podstawowym  w skaźnik iem  kosztów  w łasnych przewozów i  jednostką 

ka lku la cy jn ą  usług transpo rtu  samochodowego są nak łady na 1 to n o -k ilo - 
m e tr d la  przewozów tow arow ych  i  na 1 pasażero-kilom etr d la  —  osobo­
wych. Jednakże biorąc pod uwagę, że większość technicznych norm  eks­
p loa tac ji samochodów ustalono d la  poszczególnych rodza jów  i  typów  nie 
w  tono-k ilom etrach , a na 1 k ilo m e tr  przebiegu albo na 1 wozo-godzinę 
pracy, p lanow anie kosztów  w łasnych zw yk le  ka lku low ane  byw a w  odnie­
sien iu  do k ilo m e tró w  przebiegu i  wozo-godzin pracy z następnym  p rz e li­
czeniem sum y nakładów  na to n o -k ilo m e tr i  pasażero-kilom etr.
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N akłady operacyjne przedsiębiorstwa transpo rtu  samochodowego dzie­
lą się na bezpośrednie i pośrednie. Bezpośrednie obe jm ują : płace szoferów 
: kondukto rów , w y d a tk i na pa liw o , ogum ienie, m a te ria ły  eksploatacyjne, 
am ortyzację, w y d a tk i na napraw y, rem onty  bieżące oraz na p ro fila k ty c z ­
ną obsługę samochodów; wszystkie  te w y d a tk i są bezpośrednio uzależnio­
ne od ilośc i przebiegu samochodów albo od ilości wozo-godzin pracy, w sku­
tek czego zaliczane są do ka tego rii kosztów zm iennych. W yd a tk i pośrednie 
obejm ujące nak łady w ydzia łow e i  ogólne, a także n a rzu ty  na u trzym an ie  
centralnego zarządu, są traktow ane  jako  koszty stałe, gdyż n ie są one bez­
pośrednio uzależnione od pracy pa rku  samochodowego.

Dane sprawozdawcze radzieckiego transportu  samochodowego w yka - 
zują, że zasadniczym elementem kosztów  w łasnych przewozów są nak ła ­
dy bezpośrednie, k tó re  stanow ią: w  przewozach tow arow ych  ca 74% ogółu 
kosztów  w łasnych, osobowych ca 77%  i  taksów kow ych ca 76%. Z tych  
względów  p rzy  k a lk u la c ji kosztów w łasnych przewozów pow inno się prze­
de w szystk im  p raw id łow o  i  dokładn ie obliczyć w y d a tk i na płace, pa liw o, 
ogumienie, bieżące napraw y i  rem onty  oraz na am ortyzację  samochodów!

P lanowanie kosztów w łasnych w  Zw iązku  Radzieckim  dokonuje się 
metodą szczegółowej k a lk u la c ji poszczególnych rodza jów  przewozów (to­
warowe, osobowe i taksówkowe) w  oparciu  o obowiązujące no rm y tech­
niczne. W  w iększych przedsiębiorstwach transportu  samochodowego k a l­
ku lac ja  kosztów jest przeprowadzona d la  każdego w yodrębnia jącego się 
typ u  przewozów i  ty p u  samochodu, np.: przewozy scentralizowane, prze­
wozy o dużych trasach, przewozy ziarna auto -ko lum nam i, przewozy na 
przestarzałych typach samochodów, przewozy po w y ją tko w o  z łych  d ro ­
gach itp .

K a lku la c ja  ta dokonywana jest na podstaw ie p lanow anych w yda tków  
na płace szoferów i  kondukto rów , obliczonych w edług obow iązujących 
norm  w yda tków  na pa liw o, ogumienie, m a te ria ły  eksploatacyjne, p ro fila k ­
tyczną obsługę i rem ont samochodów —  określonych norm am i zużycia 
i  p lanow anym i cenami, oraz w yd a tkó w  w ydz ia łow ych  i  ogó lnoadm in istra- 
cy jnych . P rzy czym, aby ka lku la c ja  taka by ła  dobra, zaleca się je j prostotę 
i  nieskom plikowaność. W inna ona odzw ierciedlać w  sobie podstawowe ele­
m enty  kosztów.

Podstaw ow ym i e lem entam i wchodzącym i do k a lk u la c ji kosztów w ła ­
snych przewozów są: 1) płace szoferów i  kondukto rów , 2) pa liw o , 3) smary. 
4) ogum ienie (zużycie i  rem ont), 5) obsługa codzienna *) 6) obsługa tech­
niczna n r  1 **), 7) obsługa techniczna n r  2 ***), 8) bieżące nap raw y (re­
m ont), 9) średni rem ont, 10) am ortyzacja  samochodów (łącznie z 'ka p i-

*) O b s łu g a  c o d z ie n n a  — m y c ie , czyszcze n ie , s p ra w d z e n ie  s a m o c h o d u  p rz e d  w y ja z d e m  i  u s u ­
n ię c ie  d e fe k tó w .

**) O b s łu g a  te c h n ic z n a  N r  1 — d o k o n y w a n a  p o  w y k o n a n iu  u s ta lo n e g o  p rz e b ie g u  — p rz e g lą d  
ca łe g o  s a m o ch o d u , s p ra w d z e n ie  a g re g a to ró w  s m a ro w n ic z y c h , s ta n u  p o łą c z e ń  t r y b o w y c h ,  części, 
m e c h a n iz m ó w  i  u s u n ię c ie  s tw ie rd z o n y c h  n ie s p ra w n o ś c i.

*** ) O b s łu g a  te c h n ic z n a  N r  2 — d o k o n y w a n a  p o  w y k o n a n iu  u s ta lo n e g o  p rz e b ie g u  — o b e jm u je  
p ra c e  o b s łu g i te c h n ic z n e j N r  1, o p ró c z  te g o  s p ra w d z a  s ię  d z ia ła ln o ś ć  w s z y s tk ic h  a g re g a tó w  
s a m o c h o d u  i  u s u w a  s ię  n ie s p ra w n o ś c i w  p ra c y  a k u m u la to ró w , b a te r i i  s ta r te ru , g e n e ra to ra  o ra z  
w y m ie n ia  s ię  s m a ry , a p o n a d to  m o g ą  b y ć  d o k o n a n e  i  in n e  p ra c e , m a ją c e  n a  c e lu  p rz e d łu ż e n ie  
czasu  z d a tn o ś c i sa m o c h o d u  do  e k s p lo a ta c ji .
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ta ln ym  rem ontem ) i  11) nakłady pośrednie. P rzy  czym ustalona w  tym  
przedm iocie nom enkla tu ra  jes t obowiązującą ta k  w  planow aniu, ja k  też 
w  księgowości i sprawozdawczości, co um oż liw ia  kon tro lę  obiegu środków 
i  stwarza bazę sprawdzianu praw id łow ości w ykonan ia  planu.

M etody sporządzania k a lk u la c ji kosztów w łasnych w g ich  poszczegól­
nych elem entów  przedstaw ia ją  się w  Z w iązku  Radzieckim  następująco:

a) W y d a t k i  n a  p ł a c e  s z o f e r ó w  i  k o n d u k t o ­
r ó w  ustalane są w  oparciu  o p lan pracy, sporządzony na podstaw ie 
szczegółowych obliczeń ilośc i zatrudnionego personelu, w yda jności pracy 
i funduszu płac.

Określenie p lanowanej ilości szoferów dokonywane jest w  stosunku do 
ilości samochodów i  ilośc i w ozo-dni pracy samochodów z uw zględn ien iem  
czasu pracy szofera nie ty lk o  w  jazdach, lecz rów nież i czas jego udzia łu  
w  remoncie obsługiwanego przez niego samochodu.

Potrzebną ilość szoferów oblicza się wg następującego .schematu dla 
każdego ty p u  samochodu:

ilość samochodów Z IS -5 —  40, 
w ozo-dn i pracy samochodów —  12.000, 
długość dn ia  pracy —  8 godzin, 
średni dzienny przebieg samochodu —  120 km , 
ogólny przebieg samochodów —  1.440.000 km , 
ilość obsług technicznych N r 2 z udzia łem  szoferów —  576, 
ilość średnich rem ontów  z udzia łem  szoferów —  48, 
czas przesto jów  w  obsłudze technicznej N r 2 —  3 dni, 
czas przesto jów  w  średnim  remoncie —  7 dni, 
ogólna ilość pracy szoferów będzie w ynosiła : 
praca na l in i i  —  96.000 pracow niko-godzin  (12000 X  8), 
czas udz ia łu  w  technicznej obsłudze N r 2 —  13.824 praco-godzin 

(576 X  3 X  8),
czas udzia łu  w  średnich rem ontach —- 2.688 praco-godzin (48 X  7 X  8), 
razem —  112.512 pracow niko-godzin.

P rzy jm u ją c  na 1 szofera rocznie 2.208 godzin pracy o trzym am y p lano­

waną ilość szoferów 51 osób
/ 1 1 2 . 5 1 2  
\  2208

Ilość konduk to ró w  określa się drogą podzielenia ogólnej p racy samo­
chodów, w yrażone j w  wozo-godzinach, przez roczny rzeczyw isty czas p ra ­
cy jednego kondukto ra .

Płace ustalane są na podstawie obow iązujących norm . Miesięczne staw ­
k i płac szoferów i  konduk to ró w  w  Zw iązku  Radzieckim  są podzielone na 
5 g rup  w  zależności od re jonu, tonażu samochodu i  k w a lif ik a c ji szoferów. 
P rzy  czym d la  szoferów samochodów ciężarowych obow iązuje płaca akor-
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dowa za przew iezioną tonę tow arów  albo za k ilo m e tr  przebiegu samocho­
du z ciężarem i  bez ciężaru.

Obliczenie p łacy akordow ej w yraża się fo rm u łą  P =  — s gdzie:

P —  płaca akordowa, t  —  czas na- i w y ładunku , s —  miesięczna stawka 
szotera q tonaż samochodu, W  —  w spółczynn ik w yko rzys tan ia  samo­
chodu, d m iesięczny czas roboczy w  m inu tach  (204 X  60), albo też fo r ­

m ułą  P j=  — —-  , gdzie P i —  płaca akordowa za 1 km  przebiegu, S —  m ie-

v ęC«ma j?Ttaw ka  szofera’ d —  m iesięczny czas roboczy w  m inu tach  (204 X  
A  6 0 ). JMp. —  norm a obliczeniowa przebiegu samochodu.

P rzy  p lanow an iu  kosztów  w łasnych przewozów nie są w liczane do ko ­
sztów w łasnych prem ie za oszczędności w  benzynie, ogum ieniu, za prze­
b ieg i bez rem ontów  ponad ustalone no rm y i  dop ła ty  za w ykorzystan ie  
próżnych przebiegów. Są one w liczone ty lk o  do p lanu  p racy i  p łac f

Bezpośrednio z p lanow aniem  prac i  płac w iąże się p lanow anie w y d a j­
ności pracy, k tó ra  jes t jednym  z ważniejszych czynn ików  obniżenia ko - 
sztow w łasnych przewozów.

W skaźnik w yda jnośc i p racy określa się ilością tono -k ilom e trów , p rzy ­
padających na jednego szofera. Do zwiększenia w yda jności p racy p rzy ­
czynia się w  znacznej m ierze stosowany w  Z w iązku  Radzieckim  system 
wewnętrznozakładowego rozrachunku gospodarczego (rozrach. gosp w y ­
dzia łow y, zespołowy i  in d yw id u a ln y ). s H ,y

Rozrachunek ta k i opiera jąc się na zasadach —  z jedne j s trony  odpo­
w iedzia lności m a te ria lne j za n iew ykonanie  zadań p lanowych, z d rug ie j 
s trony  —  prem iow an ia  za ponadplanową oszczędność, ustalaną przez w y ­
działowe „ko m is je  b ilansu i  rozrachunku gospodarczego“  —  pobudza do 
zwiększenia w yda jności przez uśw iadom ienie załogi o znaczeniu zadań 
stwaUkCyJnyCh 1 komeczności obniżania kosztów  w łasnych przedsięb ior-

ch n n e W n t0 p ° wszechrkej stosowany jes t w  Z w iązku  Radzieckim  rozra­
chunek gospodarczy in d yw id u a ln y , polegający na zobowiązaniu robo tn ika  
do mniejszego zuzycia przydz ie lanych  m u m a te ria łów  i  innych  nakładów  
w  stosunku do usta lonych norm . Zobowiązania tak ie  wyrażane są w  fo r ­
m ie um ow y pisemnej zaw arte j m iędzy robo tn ik iem , pozostającym na roz­
rachunku  gospodarczym —  a k ie ro w n ic tw e m  w ydz ia łu .

b) W y  d a t k i  n a  p a l i w o  i s m a r y  planowane są na pod­
staw ie ustanow ionych norm  zużycia pa liw a  na 100 km  przebiegu dla każ­
dego typ u  samochodu i  norm  zużycia pa liw a  d la  potrzeb technicznych 
transpo rtu  samochodowego. J

. N o rm y te są zmniejszane d la  przewozów na lepszych, z unowocześ­
n ioną naw ierzchnią , drogach o 15%, a na innych  dobrych drogach z ka ­
m ienną naw ierzchn ią  o 10%. P rzy  p racy samochodów w  okresie z im ow ym  
no rm y te mogą być zwiększone o 10%. Ponadto no rm y te mogą być zw ięk­
szone o 10% dla samochodów pracu jących w  granicach miasta, m ających 
częste p rzys tank i (autobusy, transpo rt pocztowy, oczyszczanie m iasta itp  )
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Obliczenie w yda tków  na pa liw o  dokonuje się na podstawie no rm  zu­
życia każdej m a rk i samochodu, ogólnego przebiegu samochodów i  w a r­
tości benzyny.

W  tenże sam sposób usta la się w y d a tk i na sm ary, t j .  w  oparciu o n o r­
m y zużycia m a te ria łów  sm arowniczych i  o ich  wartość w edług obow iązu­
jących cen.

c) W y d a t k i  n a  o g u m i e n i e  s a m o c h o d ó w  są zw ią ­
zane z renowacją, w u lkan izac ją  i  naprawą ogumienia.

Obliczenia tych  w yd a tkó w  dokonuje się na podstaw ie usta lonych norm  
je j przebiegu i  obow iązujących cen ogumienia.

d) W y d a t k i  n a  o b s ł u g ę  p r o f i l a k t y c z n ą ,  b i e ­
ż ą c e  i  ś r e d n i e  r e m o n t y  samochodów uzależnione są od za­
kresu prac zabezpieczających no rm a lny  stan techniczny —  samochodów, od 
ilośc i pracy, m a te ria łów  i  części zapasowych do w ykonania  tych  robó t po­
trzebnych.

Zakres tych  prac usta la się w  następujący sposób.
Ilość codziennych obsług określa się ilością w ozo-dn i pracy samocho­

dów P lanowana ilość rem ontów , technicznych obsług ustala się drogą po­
dzielenia ogólnego przebiegu samochodów w ed ług  poszczególnych m arek 
samochodów (w  k ilom etrach) przez odpow iedni przebieg m iędzyrem onto- 
w y  (w  k ilom etrach).

P rzy  czym obliczenia dokonuje się, poczynając od rem ontów  wyższego 
stopnia. Ilość rem ontów  niższego stopnia oblicza się drogą podzielenia ogól­
nego przebiegu samochodów przez odpow iedni przebieg m iędzyrem onto- 
w y, ode jm ując ilość rem ontów  wyższego stopnia. Na p rzyk ład : przebieg 
40 samochodów Z IS  zaplanowano na 1,320 tys. km , ilość w ozo-dn i 
12.000, m iędzyrem ontow e przebieg i ustalono: k a p ita ln y  rem ont 
70 000’ km  średni rem ont —  35.000 km , techniczna obsługa N r 2 -  
3.000 km , techniczna obsługa N r  1 —  600 km . Ilość rem ontów  będzie w y ­
nosiła:

K a p ita ln y  rem ont
1 320 000 

70 000 
1 320 000

=  19

Średni rem ont ^  qqq 

T echniczna obsługa N r  2

Techniczna obsługa N r 1

—  19 =  19

1 320 000 
3 000 

1 320 000 
600

(19 +  19) =  402

—  (19 +  19 +  402) 1760

Codzienna obsługa w g ilośc i w ozo-dni p racy 12 000.
Ilość p racy potrzebnej do w ykonan ia  poszczególnych rodza jów  robót 

określa się na podstaw ie usta lonych przez M in is te rs tw o  T ransportu  Samo­
chodowego norm  pracochłonności tych  robót.

W yd a tk i na p ro fila k tyczn ą  obsługę i  rem on ty  samochodów obliczane są 
w edług p rzyk ładow o przytoczonego schematu na str. 8 2 . 

e) A m o r t y z a c j a  s a m o c h o d o  w.

F in a n s e  —  6
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Z IS-5 Obsiuga
— ------------

1

codzienna

Obsługa
12000 1,8 21600 2,70 32400 2,50 30000 — — 5,20 62400

1

techniczna 
N r 1

Obsługa
techniczna

1760 6,0 10560 10,00 17600 4,60 8096 — — 14,60 25096

Ń r 2 

Rom ont
402 25,0 10050 44,80 18010 14,00 5628 — 58,80 23638

itd .

bieżący 
(na 100 km  
przebiegu)
Rem ont

13200 1,4 18480 2,66 35112 4,52 59664 11,50 151800 18,68 246576

średsi 19 300 5700 6,30 11970 520 9880 27290 51680 3870 73530

L te T s y rrś rr^ trwa!ych 1
Dla gospodarki sam ochodowo-transportowej są ustalone sztvwne nnr- 

y  o d p is w  am ortyzacy jnych  samochodów na 1000 km  przebiegu i  sa one 
uzależnione od m a rk i samochodu i  rodza ju  dróg. P g 1 Są ° ne

W ielkość odpisow na am ortyzację  samochodów w yn ika  z obliczem
a) w artości p ie rw o tne j samochodu, ^ oonczen.
b) no rm y przebiegów am ortyzacyjnych ,
^  m iędzyrem ontow ych przebiegów,

) ilośc i ka p ita ln ych  rem ontów  za ca łko w ity  okres przebiegu amm-htr 
zacyjnego samochodu bez ostatniego cyk lu , przeoiegu am o rty -

e) ustalonej w artości rem ontu  samochodu, 
osc niezbędnych kap ita lnych  rem ontów  samochodów oblicza się we­

d ług  w zoru  Ik  =  — £?- ( gdzie 
Np

oznacza ilość ka p ita ln ych  rem ontów , Ops —  ogólny przebieg samn- 
ow, p norm a przebiegu do kap ita lnego rem ontu  samochodu. Na
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przyk ład , jeże li ogólny przebieg samochodów ZIS-5, p racu jących na d ro ­
gach I  k lasy, zaplanowano 850 tys. km  p rzy  norm ie  m iędzyrem ontow ych 
przebiegów 85 tys. km , z czego w yn ika , że należy w ykonać 10 rem ontów

K a lku la c ja  ka p ita ln ych  rem ontów  samochodów uw zględn ia w yd a tk i 
związane z płacą za robociznę, nabyciem  części i  m a te ria łów  potrzebnych 
do w ykonan ia  rem ontu  oraz w y d a tk i pośrednie w g usta lonych norm .

f) W y d a t k i  p o ś r e d n i e  są to ogólne w y d a tk i związane z k ie ­
row n ic tw em  i  u trzym an iem  pa rku  samochodowego, zarówno jego całości 
ja ko  też poszczególnych jego oddziałów. W yd a tk i te obe jm u ją  w y d a tk i 
ogó lno -adm in is tracy jne  i  gospodarcze d y re k c ji przedsiębiorstwa i  cen tra l­
nego zarządu.

Do w yd a tkó w  pośrednich są zaliczane: płace personelu a d m in is tra cy j­
no-technicznego, p racow n ików  um ysłow ych i  fizycznych  (b iu row ych); 
am ortyzacja  środków  trw a ły c h  (z w y ją tk ie m  samochodów); w y d a tk i na 
u trzym an ie  budynków ; w y d a tk i na bezpieczeństwo i  h ig ienę pracy; w y ­
d a tk i na u trzym an ie  i  rem onty  bieżące inw entarza; w y d a tk i b iu row e i  po- 
cztowo-te lefon iczne; podatk i i  dan iny; w y d a tk i na u trzym an ie  środków  
lokom ocji, obsługujących własne przedsiębiorstwo; koszty podróży i prze­
siedleń służbowych pracow n ików  oraz inne tem u podobne w y d a tk i ogólne.

Ponadto do w yda tków  pośrednich są zaliczane rów nież n a rzu ty  na 
u trzym an ie  cen tra lnych  zarządów przedsięb iorstw  transpo rtu  samocho­
dowego.

W  w ypadku, gdy przedsiębiorstwo dokonyw a na- i  w y ła d u n ku  przewo­
żonych przez nie tow arów  sw ym i p racow n ikam i —  to wówczas koszt tych  
robó t w liczany  jest do w yda tków  eksploatacyjnych.

N ak łady przedsiębiorstwa, obliczone na podstaw ie no rm  zużycia p a li­
wa, norm  płacy, ogum ienia i  innych  m a te ria łów  eksploatacyjnych, w yka ­
zywane są w  ogó lnym  zestaw ieniu (p re lim inarzu ) nakładów  na eksploata­
cję transpo rtu  samochodowego. Zestaw ienie tak ie  przedstaw ia p rzyk łado­
wo tabela na str. 84.

W  przedsiębiorstwach transpo rtu  samochodowego o.m ieszanym rodza ju  
przewozów (tow arow ych, osobowo-autobusowych i  taksów kow ych) o b li­
czenie nakładów  i  ka lku lac ję  kosztów w łasnych przeprowadza się w edług 
każdego rodza ju  przewozów, po czym dopiero sporządza się ogólne zesta­
w ien ie  nakładów  i  k a lk u la c ji kosztów w łasnych przedsiębiorstwa trans­
p o rtu  samochodowego.

Takie  zestawienie nie ty lk o  ustala sumę pien iężnych nakładów  p lano­
w anych na eksploatacyjną działalność przedsiębiorstwa, lecz rów n ież okre­
śla stopień zamierzonego zm niejszenia kosztów  w łasnych.

Zm niejszenie kosztów  w łasnych w  naszym transporcie  samochodo­
w ym  staje się na jba rdz ie j ak tua lnym  i  nader w ażnym  zagadnieniem, do 
rozw iązania którego posłużyć nam może z dużym  pożytk iem  bogata nauka 
radziecka, oparta o w ie lo le tn ie  doświadczenia przodujące j w  świecie go­
spodarki sam ochodow o-transportow ej.

kap ita lnych
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W arto  w ięc w  ty m  m ie jscu zapoznać się, chociażby p rzykładow o, w  ja ­
k i sposób w  Zw iązku  Radzieckim  do obniżenia kosztów w łasnych p rzy ­
czyn iło  się w ykorzystan ie  próżnych przebiegów samochodów ciężarowych.

W iadome jest, iż  stopień w yko rzys tan ia  przebiegu samochodów jest 
w ażnym  w skaźn ik iem  pracy transportu  samochodowego. Ze s ta tys tyk i ra ­
dzieckie j w yn ika , że przebieg samochodów z ładunkiem  waha się w  g ran i­
cach od 51 %: do 63% ogólnego przebiegu. W  ten sposób praw ie  połowa 
przebiegów byw a dokonywana bez ładunków .

W ykorzystan ie  próżnych przebiegów  samochodów przyczyn ia  się do za­
oszczędzania pa liw a  i  smarów, do zm niejszania kosztów w łasnych prze­
wozów, do lepszej obsługi transportow e j gospodarki narodowej i  do odcią­
żenia transportu  kole jowego z przewozów na k ró tk ic h  odległościach.

W  yszczególnienie 
w yda tków

Plan
bieżącego roku

Przew idywane 
w ykonanie p lanu

P lan
na następny rok

sum a ogó­
ln a  w  tys. 

ru b .
na 1 tono - 
km  w  kop .

sum a ogó­
lna  ui ly s .  

ru b .
na 1 to n o - 
km  w  kop.

sum a ogó­
ln a  w t \  s. 

rub .
na 1 tono - 
km  w  kop .

w  tys. 
rub. w kop. w  tys. 

rub w  kop. W tys. 
rub. w  kop.

1 ! 2 i 3 4 5 6 7

N a k ład y  bezpośrednie

1. Płace szoferów 1442 20,6 1658 20,7 2024 19,8
2. P a liw o 1224 17,4 1402 17,5 1738 17,0
3. Smary 77 1,1 96 1,2 102 1,0
4. Zużycie i  naprawa 

ogumień ia 689 9,8 769 9,6 992 9,7
5. Rem onty eksploata­

cyjne i  obsługa tech­
niczna 548 7,8 600 7,5 746 7,3

6. N apraw y bieżąco 
samochodów 908 12,9 1066 13,3 1300 12,7

7. A m ortyzacja  
samochodów 453 6,4 529 6,6 665 6,5

Razem
na k łady  bezpośrednie 5341 76,0 6120 76,4 7567 74.0 !

na k łady  pośrednie 1899 27,0 1990 24,8 2150 21,0 j

Ogółem koszt w łasny 7240 103,0 8110 101,2 9717 95,0
Ilość przewiezionego ła ­
dunku  w  tys. tono-km  J 7034 — 8011 — 10225 - -  I

W  celu z likw idow an ia  m arno traw stw a  próżnych przebiegów samocho­
dów ciężarowych zorganizowano sieć b iu r  ekspedycyjno-transportow ych 
„A w to te k “  (A w tom ob ilno -T ran spo rtna ja  K antora) z agencjam i i  p u n k ta ­
m i ko n tro ln ym i. B iu ra  te dz ia ła ją  na zasadach rozrachunku gospodarcze­
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go i  są podległe repub likańsk im  M in is te rs tw om  T ransportu  Samocho-

d0VDo dyspozycji tych  b iu r  oddane są wszystkie  te samochody (bez w zglę­
du na ich  przynależność resortową), k tó re  m a ją  być w ysyłane w  drogę bez
ładunku . . ,

W łaścicie le samochodów obowiązani są zawiadam iać organa M in . 
T ransportu  Samochodowego o każdorazowym  zam ierzonym  w ys łan iu  
w  drogę próżnych samochodów. Zaw iadom ien ie tak ie  pow inno nastąpić 
w  dn iu  poprzedzającym  ta k i w y jazd  i  n ie później n iż 4 godziny przed za­
m ierzonym  wyjazdem .

W  w ypadku  w yp raw ien ia  samochodu w  drogę bez ładunku  i  bez uprze­
dniego pow iadom ienia o tern B iu ra  „A w to te k “ , samochód ta k i pow in ien  
być w  drodze za trzym yw any przez p u n k t k o n tro ln y  „A w to te k u “  i  skiero­
w yw any  do p u n k tu  na ładunku w g dyspozycji p u n k tu  kontro lnego. P rzy 
czym p u n k ty  na ładunku nie mogą być bardzie j odległe mz o 10 km ., od k ie ­
ru n ku  trasy samochodu, w  w ypadku  gdy cała trasa w ynosi powyżej 50 km , 
bądź też o 5 km  p rzy  trasach do 50 km .

W łaściciele samochodów, k tó rzy  system atycznie k ie ru ją  próżne samo­
chody np. na stacje kole jowe, przystanie, p o rty  itp . zaw iera ją  z organam i 
M in . T ransportu  Samochodowego odpowiednie um ow y w  przedm iocie w y ­
korzystan ia  tak ich  próżnych przebiegów samochodów.

Przewóz ładunków , zw iązany z w ykorzystan iem  próżnych przebiegów 
opłaca w łaścic ie l ładunku  w edług obow iązujących je d n o litych  ta ry f.

O p ła ty  za tego rodza ju  przewozy przypada ją  w  50% na rzecz w łaści­
cie la samochodu, k tó ry  dokonał przewozu i  w  50% na rzecz zainteresowa­
nego b iu ra  ekspedycyjno-transportowego.

W  celu upowszechnienia a kc ji w yko rzys tyw an ia  próżnych przebiegów 
samochodów wprowadzono system prem iow ania  p racow n ików  transportu  
samochodowego i  b iu r  ekspedycyjno-transportow ych za w ykorzystan ie  ta ­
k ich  przebiegów.

Specja ln ie ważne znaczenie w  Z w iązku  Radzieckim  d la  zwiększenia 
dochodowości przedsięb iorstw  transpo rtu  samochodowego ma przewóz pa­
sażerów próżnym  transportem  ciężarowym .

Przewóz ta k i dokonyw any jest przez organa M in is te rs tw a  T ransportu  
Samochodowego, niezależnie od przynależności resortow ej próżnego samo­
chodu ciężarowego, na drogach o niedostatecznej organizacji przewozów 
autobusowych. Przewóz ten odbywa się w edług usta lonych ta ry f a podział 
op ła t z tak ich  przewozów dokonyw any jest wg klucza stosowanego przy
tak ich  przewozach. .

B iu ra  ,A w to te ku “  p rzyczyn iły  się w  ten sposob do uzyskania znacz­
nych oszczędności w  gospodarce narodowej Zw iązku  Radzieckiego.

W  zakończeniu należy podkreślić, ze w  Zw iązku  Radzieckim  w a lka
0 obniżenie kosztów w łasnych, jako czołowe zagadnienie socjalistyczne] 
gospodarki, prowadzona jest przez a k tyw  gospodarczy z jedne j s trony 
w  k ie ru n k u  a kc ji po lityczno uśw iadam iającej, z d rug ie j s trony w  k ie ru n - 
k u  odpow iedniegoudoskonalen ia  systemu ekonomicznego oraz technologu
1 te ch n ik i p rodukc ji.
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_ . PrZy,kładem  i 80 Służyć może t0 > że Pogłębienie rozrachunku gosnodar- 
\  °Prow adzenie go aż do stopnia indyw idua lnego  rozrachunku (roz­

rachunku gospodarczego stanow iska robotniczego), daje o lb rzym ie  m oż li- 
k u  R a S ? k*zema oszczędności w  gospodarce narodowej. I  ta k  np. w  Zw iąż-

' ■ Zak lad° we B ilansów  i  R o z ra c h S u
gospodarczego , k tó re  oceniają prace w ydz ia łów  i  określa ją  wysokość 
p re m ii za osiągnięte ponad p lan oszczędności. T a k i system a n a lily  o ra c i 
daje szerokie m ożliw ości u jaw n ian ia  w ew nętrznych  ' rezerw  p ro d u k c ji 
n jc h . Ponadto wprowadzenie zasady m a te ria lne j odpowiedzialności z tv  
tu lu  w za jem nych p re tens ji m iędzy w ydz ia łam i -  p r a w a ^ ą S a  odszkodo' 
w am a za pośrednictwem  tzw . „Z ak ładow e j K o m is ji S r ^ w e f  ‘ k tó S  
jes t upoważniona przez d y rek to ra  zakładu do operatywnego ro z s trz y g a n i

stopniu d „ obniżenia k ^z tó w ^w lkn yc iT p ro d u kc^T ^  ^  »  * * * »

organ izacji p racy zw iększającej źród ła  akum u lac ji. % ^  S0C]allstyczneł
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N ow e formy współzawodnictwa o obniżkę 
kosztów własnych produkcji

R ok 1951 p rzyn ió s ł now e sukcesy w  ogó lnonarodow ym  w sp ó łza w o dn ic tw ie  socja­
lis tyczn ym . K ie ro w a n y  przez p a rtię  L e n in a  —  S ta lin a  na ród  rad z ie ck i osiągnął w spa­
n ia łe  zw yc ięstw a w  w a lce  o da lszy ro zw ó j gospodark i na rodow e j k ra ju , o w zros t 
do b ro b y tu  i  poziom u k u ltu ra ln e g o  mas pracu jących .

P ierw szorzędne w yposażenie techniczne, k tó re  w szys tk ie  gałęzie naszej gospodark i 
na rodow e j m a ją  do dyspozyc ji, w y k w a lif ik o w a n e  k a d ry  ro b o tn ik ó w  i  u rzę d n ikó w  
s tw o rz y ły  w a ru n k i dalszego p o p ra w ia n ia  ja kośc io w ych  w ska źn ikó w  pracy. W spółza­
w o d n ic tw o  w zn ios ło  się na now y, w yższy poziom . N a jw ażn ie jsza  cecha szczególna 
w spó łzaw odn ic tw a  socja listycznego polega obecnie na tym , że jego uczestn icy —  k tó ­
ry m  n ie  w ys ta rcza ją  ilośc iow e w y n ik i ic h  p ra cy  —  dążą w s z e lk im i sposobam i do 
polepszenia rów n ie ż  w ska źn ikó w  jakośc iow ych . Ś w iadectw em  tego w łaśn ie  dążenia 
je s t szeroko w  osta tn ich  czasach ro z w ija ją c y  się ruch , w a lk a  o zw iększenie w y d a j­
ności p ra cy  i  o lepsze w yko rz y s ta n ie  wyposażenia technicznego, o lepszą jakość i  o b n i­
żenie kosztów  w łasnych  p ro d u k c ji,  o najoszczędnie jsze używ an ie  surowców , m a te ria ­
łów , pa liw a , en e rg ii e lek tryczne j.

W  tra k c ie  w sp ó łza w o dn ic tw a  pow sta ją  now e fo rm y  in ic ja ty w y  społecznej. W ie lu  
p rzo d o w n ikó w  p ra cy  w  przem yśle, transp o rc ie  i  ro ln ic tw ie  po d ję ło  w  1951 r. szereg 
s ła w nych  ju ż  in ic ja ty w  p a trio tycznych . S tachanow cy m osk iew sk ie j fa b ry k i obuw ia  

A lb a tro s “  —  M a ria  Lew czenko, G rzegorz M uch an ow  i  w y d z ia ło w y  ks ięgow y — P ra - 
skow ja  Zaw adzka, tkaczka  fa b ry k i tk a n in  techn icznych  „C ze rw on y S ztandar“  —  A n ­
na F iedosie jew a —  w y s tą p ili w  w n iosk iem , aby zorgan izow ać w spó łzaw odn ic tw o  
o obn iżen ie  kosztów  w łasnych  p ro d u k c ji każde j op e ra c ji p ro d u k c y jn e j. Tokarze 
lu b iń s k ic h  zak ładów  od lew niczo-m echan icznych  —  A n n a  Ż andarow a i  O lga A g a fo - 
now a p o d ję ły  in ic ja ty w ę  w spó łzaw odn ic tw a  o n ienaganne w yko n a n ie  każdej op e ra c ji 
p ro d u k c y jn e j. G rupa  ro b o tn ik ó w  i  p ra c o w n ik ó w  in ż y n ie ry jn o -te c h n ic z n y c h  zak ładów  
„U ra łm a sz “ , s w ie rd ło w sk ich  zak ładów  „P neum ostro jm asz ina “  i  zak ładów  im . K iro w a  
w  Le n ing ra dz ie  w ysunę ła  p ro je k t upow szechn ian ia  zespołu doświadczeń s tachanow ­
ców i  zorgan izow an ia  d la  pod jęc ia  p racy  tw ó rcze j b ryg ad  p rzy ja źn i, z łożonych z ro ­
bo tn ikó w , in żyn ie rów , te c h n ik ó w  i  p ra c o w n ik ó w  naukow ych . Celem ta k ic h  b ryg ad  
m a być zastosowanie w  s k a li m asowej dośw iadczeń p rzo d o w n ik ó w  pracy. K ow a le  
go rkow skiego zak ładu  b u do w y  sam ochodów im . W . M . M o ło tow a  z a in ic jo w a li w sp ó ł­
zaw odn ic tw o  o obniżenie pracoch łonności każde j op e ra c ji p ro d u k c y jn e j. W  począt-
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kach 1952 r. w moskiewskich zakładach budowy samochodów im. Stalina rozwinęło 
się współzawodnictwo o obniżenie ilości metalu zużytego na każdy wyrób.

o w y k o n a n iu  z powodzeniem  p la n u  państwowego na p ierw sze półrocze 1951 r

roawa8nym °do les T r leJ ^  ^  0 rd e rU  Le n ina  ” A lb a tro s “  w  piśm ie, skie-'
G r u d n ia  S ta ll" a; zobo^ ^ a ł a  się w ykonać p lan  na 1951 r. p rzed te rm inow o, do 

g iua m a , w yp rod ukow ać  ponad wyznaczoną ilość 330 tys. p a r obuw ia  w  ty m  z za 
oszczędzonych m a te ria łó w  —  205 tys. par.

k n n fp d k ° nieC bpCa 1951 r - odby ła  s i«; w  fab ryce  z in ic ja ty w y  o rg an izac ji p a r ty jn e j 
renc ja  p ro du kcy jno -te chn iczna  w  sp raw ie  oszczędzania m a te ria łó w . U czestn icy 

c  n e re n c ji u ja w n il i  szereg b łędów  w  o rg an izac ji w spó łzaw odn ic tw a socja listycznego 
o oszczędność m a te ria łó w  i  w y tk n ę li d ro g i pom yślnego w yko n a n ia  po d ję tych  zobo- 
w iązan. W e w szystk ich  w yd z ia łach  od b y ły  się n a rad y  p ro d u k c y jn e ; celem tych  na rad

d u k c y S y c h  Wame Cał6j Zał° f i i  fa b ry M  d °  U jaw n ien ia  w ew nę trznych  reze rw  p ro -

s t a c h a n ^ t Î 1M n TradZie P™ duk<f jn e j załó® k °p a ln i * r  7 i  szw a ln i N r  4 k o m u n is tka - 
stacnanow iec M . Lew czenko po s taw iła  wn iosek, aby zapoczątkować w spó łzaw odn ic-

ZL r  TYTe l f " iŻenie kosztów  w łasnych  każdej op e rac ji p ro d u k c y jn e j. Ra- 
. y  «az y  io  o n ik  zbadał, co składa się na koszt w łasny  w y k o n y w a n e j p rze­

zeń op e ra c ji p ro d u k c y jn e j, i  posta ra ł się obniżyć ten  koszt. Tow . Lew czenko zobo- 
w iąza ła  się zaoszczędzić w  ciągu ro k u  34 tys. rub . dz ięk i polepszeniu w szys tk ich  p ro - 
dukcyjnych. w ska źn ikó w  sw ej pracy.

g a J c ^ c h  ' LeWCZenk°  f ° P a rł kom som olec ze szw a ln i N r  4, stachanow iec obcią- 
gacz G. M uchanow ; w ezw ał on ro b o tn ik ó w  szw aln i, aby n ie  zm a rn o w a li oszczedno- 

’ uzyskane-> w  k ra ja ln i i  jeszcze ją  pow iększy li. Zgłaszając sw ó j ud z ia ł w e w spó ł­
zaw odn ic tw ie  soc ja lis tycznym  o obniżenie kosztów  w łasnych  każdej operac ji zobo 
w ią za ł się zaoszczędzić w  ciągu ro k u  9 500 rub . przez oszczędne używ an ie  m a te ria łó w  
podstaw ow ych i  pom ocniczych, zw iększenie w yd a jn ośc i p ra cy  i  popraw ę jakośc i w y  
konan ia  operacji. O b liczy ł, że oszczędne używ an ie  m a te ria łu  p r z y L s ie  w  ciągu edT e j 
zm iany  4 rub . 08 kop. oszczędności. Każda para  b u tó w  pierwszego ga tu n ku  w v p ro -

r r u b Wa5T k P° nap  Pla\ aSOrtymentU ga tu n k °wego, może dać oszczędność w  kw ocie
3 kop  T o w  M uch27 ° bCląf niU kaŻd6j P °nadP lanow ej P ary b u tó w  zaoszczędza się 

p. ow . M uch an ow  zobow iąza ł się zaoszczędzić na obciągan iu  każdych 100 p a r 
b u tó w  co n a jm n ie j 2 rub . v

K s ięgow y szw a ln i N r  4 tow . Zaw adzka w ezw ała ekonom istów  i  p ra c o w n ik ó w  ra -  
c ub y  ia b ry k i do w łączen ia  się do socja listycznego w spó łzaw odn ic tw a o te rm in ow e  

oprow adzenie do ro b o tn ik ó w  in fo rm a c ji o p lan ow ych  kosztach w łasnych  operach 
p ro d u k c y jn e j i  do zorgan izow an ia  ew id e n c ji w yko n a n ia  zobowiązań.

Ruch, zapoczątkow any z in ic ja ty w y  M . Lew czenko i  G. M uchanow a z każdym  
dn iem  na b ie ra ł coraz w iększego rozm achu. Na dzień 15 s ie rpn ia  1951 r.’ ju ż  ponad 
ysiąc ro b o tn ik ó w  fa b ry k i „A lb a tro s “  posiadało osobiste kon to  uczestn ika w spółza- 

T niCt^ a socja listycznego o obniżenie kosztów  w łasnych  każdej operac ji M a ria  
Lew czenko^zobow iąza ła się w ykonać w  s ie rpn iu  1951 r  .p lan w  190%, zaoszczędzić 

y  . cm - to w a ró w  skórzanych i  obniżyć koszty w łasne p ro d u k c ji ty lk o  z ty tu łu  
y  onam a P ianu z nadw yżką  o 337 rub., ogółem zaś zaoszczędzić 7,4 tys. rub . Stosu­
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ją c  m etodę ro z k ro ju  poprzecznego, co po zw o liło  w y k ra w a ć  z ta k ie j samej ilo śc i skóry  
sześć kom p le tó w  zam iast p ięc iu , p rze w id z ia nych  w g  no rm y, ja k  rów n ież  w  w y n ik u  
zw iększenia w yd a jn ośc i pracy, tow . Lew czenko zaoszczędziła w  ciągu dw óch tyg o d n i 
s ie rpn ia  3,9 tys. rub . Spośród je j naśladow ców  w  k ra ja ln i N r  7 na jw iększe  oszczędno­
ści os iągnęli cho lew karze : S. A . P a jga nkow  —  3 612 rub., M . M . T iu rk in a  —  2 643 rub., 
L  A  p r on ina —  2 437 rub., W. T. C za jn ikow a  —  2 085 rub . itd .

O rgan izacje  społeczne w  fab ryce  —  p a rty jn a , zw iązku  zawodowego i  in . —  popa r­
ły  w a rtośc iow ą  in ic ja ty w ę  no w a to rów  i  zastosowały szereg ś rodków  d la  je j upo­
w szechnien ia O d b y ły  się zebrania w e w szys tk ich  w yd z ia łach ; na zebran iach tych  
om aw iano in ic ja ty w ę  no w a to rów  p ro d u k c ji. W ie lu  ro b o tn ik ó w  od razu na tych  zebra­
n iach zgłaszało ko n k re tn e  zobow iązania w  zakresie obniżenia kosztów  w łasnych  
w y k o n yw a n ych  przez n ich  operacji. T ak  np. w  k o p a ln i N r  7 ok. 200 rob o tn ików , w łą ­
czywszy się do w spó łzaw odn ic tw a socjalistycznego, zobow iązało się zaoszczędzić 
w  s ie rpn iu  1951 r  426 tys. rub ., z czego 410,2 tys. rub . dz ięk i oszczędnemu użyciu  
m a te ria łó w  skórzanych, a 15,9 tys. rub . na sku tek w yko n a n ia  z nadw yżką  zadania

planowego.
P racow n icy  szw a ln i N r  4 zobow iąza li się zaoszczędzić w  s ie rpn iu  1951 r. 9,6 tys. 

ru b  z czego na sku tek  w yko n a n ia  z nadw yżką  p lan u  p ro d u k c ji gotowe] -  5,5, dzię­
k i oszczędności dok ładu  -  1,8 tys. rub . i  z ty tu łu  w yp ro d u ko w a n ia  ponad p lan  obuw ia  
nierwsze«o ga tunku  -  2,3 tys. rub . M echan icy g ru p y  m aszyn do szycia w  w ydz ia le  
N r  1- zobow iąza li się dokonyw ać rem on tu  urządzeń w y łączn ie  na „p ią tk ę “  i  zaoszczę-
. ., °  . „ , „ 7vn ono rub . Załoga w y d z ia łu  e lektrycznego zobow iązała się pod-

dzic na rem oncie v . , , , . ,
nieść w sp ó łczyn n ik  m ocy (cosinus I)  o jedną setną w  po rów nan iu  z p lanem , co
zm nie iszy zużycie energ ii e lek tryczne j i  p rzyn ies ie  oszczędność w  kw o c ie  2,5 tys. rub . 
Załoga w y d z ia łu  N r  16 zobow iązała się obniżyć koszty w łasne jedne j to n y  pa ry

o 2 rub . 89 kop.
P raco w n icy  in ż y n ie ry jn o -te c h n ic z n i oraz u rzędn icy  w łą c z y li się rów n ież  do w spó ł- 

, . . ' . , i „ W 7 „p s n  T ak  np. brygada ra c jo n a liza to ró w  w  sk ładzie  in ż y n ie -zaw odn ic tw a socjalistycznego. x . .
r ó w  M  A  Zasławskiego, L , M . Z aw ie lg ie lsk iego i  G. Z. Szejdm ej opracow ała i  za­
stosowana w  p ro d u k c ji now ą masę (m ieszaninę) podeszwową. Zastosowanie now e j

, .. . „ e_t v  w łasne obuw ia  i  p rzyn ies ie  dz ies ią tk i tys ięcy r u b li oszczę-m ieszam ny obn iży koszty w iasuc
dności.

. , , . . w,. 19 to w  B ie lia je w  opracow ał i  zastosował w  p ro d u k c ji frez
M a js te r w y d z ia łu  N r  1 2 , tow^ ^  frezow an ia  obcasów i  lis te w  zastaw ko-

w ielozębowy do nac inan ia  skór ^  ^  1 1Q0 ru b . ty lk o  z pow odu
w ych  d la  gw inc ia re k , co aa w 
zw iększenia w yd a jn ośc i pracy.

W  w y n ik u  —  załoga fa b ry k i w yko na ła  z nadw yżką  zobow iązania, pod ję te  na 
s ie rp ień  1951 r  D z ięk i obn iżen iu  kosztów  w łasnych  każdej operac ji zaoszczędzono 
4486 tvs ru b  z tego —  270 tys. rub . dz ięk i rac jon a ln em u  ro z k ro jo w i i  oszczędnemu 

’ . ’’ ru b  .d z ię k i zm nie jszen iu  kosztów  w yd z ia ło w ych  i  podw yż-
uzyw a n iu  s ory, a , . w  stosunk u  do zadania wyznaczonego w  p lan ie . Ogó-
szeniu ga tunkow osc i koszty w łasne w y tw a rz a n e j p ro d u k c ji w  po rów nan iu
'em  w  cale, « . t o y »  0 5,2% , ia k  p r a i» M a ia „o  w  p lan ie.
z ro k ie m  poprzedn im  o o,o /o, .................... , ,

M a r ia  Lew czenko zaoszczędziła w  s ie rpn iu  1951 r. dz ięk i obn iżen iu  kosztow  w ła -
9,48 tys. rub ., a na

sku te k  " i y k o n a n i r  P lanu  ̂  '  nadw yżką  -  261 rub . Grzegorz M uchanow  zaoszczędził
snych 9,74 tys. rub ., z czego dz ięk i rac jona lnem u ro z k ro jo w i
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662, (^ k ą  hczbę w ska źn iko w ą  osiągnię to p rz y  o p e ra c ji obciągan ia po raz p ie rw ­
szy). W srod naś ladow ców  n o w a to ró w  na jlepsze w y n ik i w  zakresie obn iżen ia  kosztów  
w ła sn ycn  ic h  o p e ra c ji os iągnę li: cho le w ka rka  P ron in a , k tó ra  zoszczędziła 4.5 tys. rub . 
oraz ro b o tn ik  szw a ln i B u ch a ro w  (w yk o n y w a ją c y  operację  p rzym o cow yw an ia  podesz­
w y  gw oździam i), k tó ry  zaoszczędził 3 538 rub .

w a rto śc io w ą  in ic ja ty w ą  w y s tą p iła  m łodzieżow a brygada kom som olców  z w y ­
dz ia łu  obciągan ia b u tó w  N r  1 z b rygad ie rem -kom som o lcem  A . F ro ło w em  na czele.

od ję ła  ona w a lk ę  o kom p leksow ą oszczędność m a te ria łó w . W  ciągu dw óch tyg o d n i 
w rześn ia  b rygada zaoszczędziła teksów  m aszynow ych N r  10 —  11 k g  150 g teksów  
m aszynow ych N r  8 —  4 k g  250 g, teksów  ręcznych N r  11 —  3 kg  306 g i  rozpuszczal­
n ik ó w  - -  56 k g  80 g.

Na azien 15 w rześn ia  1951 r. załoga fa b ry k i osiągnęła nowe sukcesy. R obo tn icy  
sztancow m , k tó rz y  zobow iąza li się zaoszczędzić m a te r ia łó w  na sumę 37 6 tys  ru b  
zaoszczędzili ty c h  m a te ria łó w  na sumę 39,4 tys. rub . N a jw iększe  oszczędności uzyska li 
w ycm acze tow . M a n in  —  8,4 tys. rub . i  tow . P ow arczuk  —  7,8 tys. rub .

W  w alce o obniżenie kosztów  w łasnych  każdej op e rac ji w ie lk ie  znaczenie m a p ra ­
w id ło w a  organ izac ja  p lan ow a n ia  opera tyw nego i  e w id e n c ji p ro d u k c ji.  W  fab ryce  
„A lb a tro s “  ew idenc ja  je s t zdecen tra lizow ana. Ilość  p ra c o w n ik ó w  rach ub y  w  każdym  
w yd z ia le  usta la  się w  zależności od stopn ia  skom p liko w a n ia  e w id e n c ji procesu p ro ­
dukcyjnego , p rz y  czym  ogólna ilość ty c h  p ra c o w n ik ó w  w  fa b ryce  n ie  u leg ła  z w ię k ­
szeniu. P raco w n icy  w y d z ia łu  p lan ow a n ia  p ro d u k c ji i  ks ięgowości op raco w a li -  uogó l­
n ia ją c  dośw iadczenia n o w a to ró w  —  in s tru k c je  o zestaw ian iu  p lan ow ych  kosztów  
w łasnych  o p e ra c ji p ro d u k c y jn y c h . W prow adzono fo rm u la rz e  e w id e n c ji zobow iązań 
socja lis tycznych. W  fo im u la rz a c h  tych  usta la  się w yd z ia łow e  koszty  w łasne (na każde 
100 p a r p ro d u k c ji go tow e j) odpow iedn io  do zatw ierdzonego p lan u  w y d z ia łu ; koszty  
te poda je  się w g  następu jących po zyc ji zb io rczych : płace, m a te ria ły , koszty ogólno- 
w ydz ia łow e.

Jeś li chodzi o k ra ja ln ię  i  szwalnię, to  ze w zg lędu na odrębności procesu p ro d u k ­
cy jnego ty c h  w yd z ia łów , p lanow e  koszty  w łasne poszczególnych o p e ra c ji us ta la  się 
w  następu jący sposób: koszty  w łasne w y k ro je n ia  k o m p le tó w  w ie rzchó w  obuw ianych  
usta la  się d la  podstaw ow e j op e ra c ji cho le w ka rzy  na 100 p a r każdego fasonu k ro ju  
w  pozycjach —  płace, m a te ria ły , koszty ogó lnow ydzia łow e. W ycenę kosztów  m ate ­
r ia łó w  na 100 k o m p le tó w  w y k ro ju  danego fasonu p rzeprow adza się w g  p lanow e j 
średniow ażonej ceny każdej g ru p y  (ju ch t, chrom ) i  rod za ju  (skóra w y p ra w io n a  z c ie­
lą t, ja ło w iz n y  itd .) skór. U w zg lędn ia jąc , że jeden  cho lew karz  w y k ra w a  obuw ie  ró ż ­
nych  fasonow  i  m ode li, zadanie p lanow e w  zakresie w yko n a n ia  przezeń w y k ro jó w  
usta la  się w  decym etrach, b io rą c  za podstaw ę ilość i  aso rtym ent, w ym ien ion e  w  k a r ­
cie roboczej (ka rc ie  k ro jcze j).

Jeś li chodzi o oddz ia ł w yc inaczy  w  sztancow n i, to  kosz ty  w łasne usta la  się od ręb­
n ie  na każd y  elem ent (podeszwa, branze l, na p ię tek  i  in .). D la  oddz ia łu  o b ró b k i 
w  sztancow n i koszty  w łasne  poszczególnych o p e ra c ji us ta la  się podobn ie ja k  d la  
szw aln i.

R o b o tn ik  o trz y m u je  in fo rm a c ję  o p la n o w ych  kosztach w łasnych  każdej operac ji 
p ro d u k c y jn e j na  następu jącym  fo rm u la rz u :
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Planowe koszty własne operacji produkcyjnej 
„obciąganie cholewek na kopyto“

Planowe koszty własne Rub. Kop. Rub. Kop.

K oszty własne 100 par 7 02 Co należy w iedzieć o obniżę-
w  tym : n iu  kosztów w łasnych w yko ny-

i . Płace wg stawek akord 3 39,5 wanej przez siebie Operacji;
2. M a te ria ły : I

P lanowa Suma
a) na każdej parze p ro d u kc ji

w ykonanej ponad p lan  o-

N
az

w
a

N
or

m
a 

1 
1 

na
 1

00
 

pa
r

C
en

a

szczędzą się na kosztach 

ogólnowy d zi a łowy ch 

b ) p rzy zaoszczędzeniu i% ma-

— 03,0

teksy 
masz. 
N r 8 65 8,90 0,58

te ria łu  koszty własne 10Ó par 

p ro d u kc ji zm niejszają się o 

I I

— 0,06

58
Oszczędność na każdej parze 

obuw ia pierwszego ga tunku
w ykonanej ponad p lan asorty­

m entu gatunkowego wynosi3. Koszty ogólnow ydzia ł. 
i  płace godzinowe OO 04,5 1 51

Na podstaw ie  tak iego  ob liczenia p lan ow ych  kosztów  w łasnych  dane j op e ra c ji każ­
dy ro b o tn ik  us ta la  zobow iązanie w  zakresie obniżenia kosztów  w łasnych  w y k o n y w a ­
ne j przezeń operac ji. P rzypuśćm y, że p rz y  zadan iu p lan ow ym , op ie w a jącym  na ¿-00 
p a r obuw ia  dz ienn ie  stachanow iec zobow iązu je  się w yko n yw a ć  p rzec ię tn ie  250 par, 
na m iesiąc zaś 6 500 pa r, czy li dać co m iesiąc ponad zadanie p lanow e 1 300 par. 
Oszczędza p rz y  ty m  na kosztach og ó lnow ydz ia łow ych  dz ienn ie  1 rub . 75 kop., oszczę­
dza 61 kop. na m a te ria ła ch  na  każde 100 pa r, na  ca łym  zaś sw o im  zobow iązan iu  —  
1 rub . 52 kop. Ponadto  zobow iązu je  się w yko n yw a ć  dziennie o jedną  parę  ob uw ia  
p ierwszego ga tu n ku  w ięce j n iż  p rze w id u je  p lan . Oszczędność na sku te k  w yko n a n ia  
z na dw yżką  p la n u  aso rtym e n tu  ga tunkow ego w yn ies ie  dz ienn ie  5 rub .

Oszczędność na danej o p e ra c ji w  po zyc ji „ko sz ty  ogó lnow ydz ia łow e“ , uzyskana na 
sku tek  ponadp lanow ego w y k o n a n ia  je dn e j p a ry  obuw ia  w yn ies ie  3,5 kop., koszt zas 
dok ladu  na 100 p a t obuw ia  —  20 rub . 30 kop. R o b o tn ik  zobow iąza ł się zaoszczędzić 
3% kosztu  m a te r ia łó w  na 100 parach obuw ia , t j .  2 030 kop.X0,03 =  61 kop. O b liczym y 
m iesięczną oszczędność w g  poniższych p o z y c ji zb iorczych (p rz y jm u ją c  26 d n i piac> 

w  m ies iącu ):

Oszczędność na kosztach własnych. 
z tytułu wykonania z nadwyżką planu produkcji 3,5X50X26 
Oszczędność na materiałach 61X2,5 26.

45 rub . 50 kop. 
39 rub . 65 kop.
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Oszczędność z ty tu łu  w yko n a n ia  z nadw yżką  
p la n u  aso rtym entu  ga tunkow ego 500X 2 6 =  130 rub . 00 kop.

Ogółem  oszczędność na obn iżen iu  kosztów
w łasnych  w yk o n y w a n e j przezeń o p e ra c ji 215 ru b  15 koo

w ł " r r f . 7 yk0n an ia  S° CjalłStyCZnyCh z°kow iąza ń  w  zakresie obniżenia kosztów  
w łasnych  każdej op e rac ji w  k ra ja ln i i  sz tancow n i p ro w a d z i's ię  co dzień ilośc iow o 
i  w artośc iow o.

vV szw a ln iach no m e n k la tu rę  i  ilość rzeczyw iście  zaoszczędzonych lu b  zużytych  
w  na dm ie rnych  ilośc iach  przez każdego ro b o tn ik a  m a te ria łó w  usta la  księgowość 

^ ja k o ś c io w e j P° dStaWle danych e w id e n c ji zużycia m a te r ia łó w  w  postaci ilośc iow e j

Po u p ły w ie  m iesiąca ob licza się w  im ie n n ych  książeczkach ro b o tn ik ó w  w y n ik i 
zaoszczędzenia m a te ria łó w  lu b  zużycia ic h  w  na dm ie rnych  ilościach. W y n ik i te w p i­
su je  się ao w yka zu  w spó łzaw odn ic tw a  socja listycznego. D la  każdej p rzy  ty m  opera­
c j i  p ro d u k c y jn e j rzeczyw is ty  re z u lta t p ra cy  ro b o tn ik a  p o ró w n u je  się z w yznaczonym  
m u zadam em  p ia n o w ym  za okrea spraw ozdaw czy . zap isu je  „a  jogo koncie o s o b is ty ^

R e zu lta ty  w spó łzaw odn ic tw a  socja listycznego usta la  się na podstaw ie  danych o w y -  
am u P i zez ro b o tn ik a  p la n u  p ro du kcy jne go  w  zestaw ien iu  z p rz y ję ty m  przezeń

e n i a T s ^ 6" 1- ^  *  P K y  ^  ° SZCẐ ° ŚĆ> - U « * *  na sku tek  o b n i­
żenia kosztow  w łasnych  na kosztach ogó lnow ydz ia łow ych , na m a te ria ła ch  i  na sku tek
ponadp lanow ego w yko n a n ia  p ro d u k c ji p ierwszego ga tunku . B ie rze się rów n ie ż  pod 

sku tek  1, te, Z ^  ° d r ° b 0 tn ika  c z y n n ik i (nadm ie rne  zużycie m a te ria łó w , s tra ty  na
¡n vch  n d kW’ ° nan ie  P lanu i t d >> k tó re  w p ły w a ją  na zw yżkę kosztów  w ła ­
snych p ro d u k c ji.  K ażd y  uczestn ik  w spó łzaw odn ic tw a  o trz y m u je  n ie  późn ie j n iż  p ia te - 
g dn ia  m iesiąca następującego po m iesiącu spraw ozdaw czym  k a r tę  jego osobistego 
kon ta , w yp e łn io n ą  w g  odpow iedn ich  w ska źn ikó w  na podstaw ie  w yka zu  w spó łzaw od ! 
m e tw a  socja listycznego. W  w yd z ia łach  w yw iesza się n ie  późnie j n iż  szóstego dnia 
każdego m iesiąca p la k a ty  ze w s k a ź n ik a m i w yko na n ia  zobow iązań przez każdego 

uczestn ika w spó łzaw odn ic tw a. P rzebieg w spó łzaw odn ic tw a  socja listycznego om a w ia ny  
j  st sze ioko na łam ach gazetk! fab ryczn e j „A lb a tro s “ . W y n ik i p ra cy  każdego w y -  

ia łu  d y s k u tu je  się na og o lnow ydz ia łow ych  na radach w y tw ó rczych  ro b o tn ik ó w  p e r­
sonelu in żyn ie ry jn o -tech n iczn eg o  i  u rzędn ików .

Jeś li k tó ry ś  p ra c o w n ik  fa b ry k i n ie  w y k o n a ł pow z ię tych  przez sieb ie  zobow iązeń 
dopuśc ił do s tra t lu b  do w zros tu  kosztów  w łasnych , k ie ro w n ic tw o  w y d z ia łu  usta la 
przyczynę, k tó ra  to  spowodow ała, udzie la  p ra c o w n ik o w i po trzebne j pom ocy i  p rzed­
siębierze ś ro d k i w  celu podn ies ien ia  jego k w a lif ik a c ji,  w  celu usunięcia czynn ikó w  
pow odu jących  n ie w yko n a n ie  zobow iązań itd .

. ,K ° n t r ° la  7  system atyczna i  codzienna —  przebiegu w yk o n y w a n ia  zobow iązań so- 
j  i  tycznych  pom aga dalszem u w zm ożen iu  w a lk i o obniżenie kosztów  w łasnvch  

każde j op e ra c ji p ro d u k c y jn e j.

b ra ła  n d S ^ * 1 PaŹdziern ika 1951 r - w iększość ro b o tn ik ó w  w  fa b ryce  „A lb a tro s “  
b ra ła  udzm ł we w sp ó łza w o dn ic tw ie  o obniżenie kosztów  w łasnych  każdej op e rac ji 
p od u kcy jn e j. T y lk o  we w rześn iu  zaoszczędzono ponad 700 tys. ru b  Jednym  z n a j 
pow ażn ie jszych źróde ł oszczędności b y ło  ponadp lanow e w yko n a n ie  p ro d u k c ji p ie rw ­
szego ga tunku . P oda jem y pon iże j dane o w y k o n a n iu  zobow iązań w g  w y d z ia łó w :
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N a z w a  w y d z i a ł u
Zobow ią­

zanie W ykonan ie  |

w  r  u  b 1 a c h

Szwalnia N r 6 8 770 17151

N r  9 2 860 5 233

K ra ja ln ia  N r 7 321 084 500 467

Szwaln ia N r 5 38 437 51 148

„  N r 2 8 804 10 977

Sztancownia N r 8 39 429 111 326

O ddzia ł głównego m echanika 7 614 7 650

A n a liza  danych te j ta b e li w ykaza ła , że załoga szw a ln i N r  6 osiągnęła oszczędność 
w  sum ie 17 151 rub . dz ięk i p rze d te rm inow em u w y k o n a n iu  p la n u  w  112,8%, w y k o n a ­
n iu  ponad p la n  1 350 p a r obuw ia  fasonowego i  zw iększen iu  ilo śc i obuw ia  pierwszego

ga tunku . ,
R obo tn icy  k ra ja ln i N r  7 w y k o n a li p la n  w  118,1%, zaoszczędzili 707 647 dcm 2 skory, 

o b n iż y li ilość w y k ro jó w  niep ierw szego g a tu n ku  do 1,4% p rz y  lim ic ie  1,5% i  d a li 
oszczędność pow yże j pó ł m ilio n a  ru b li.

K o m u n iśc i i  kom som olcy są aw angardą socja listycznego w spó łzaw odn ic tw a. T ak  
np. ch o le w ka rka  —  k o m u n is tka  tow . Boczkow a zaoszczędziła ,7 tys. rub ., z  tego 94 rub . 
dz ięk i w y k o n a n iu  p lan u  z nadw yżką , a 6 876 rub . dz ięk i zaoszczędzeniu 5 637 dcm- 
m a te ria łó w  skórzanych. Tow . K id a je w , kom un is ta , g w in c ia rz  w  w yd z ia le  N r  5 za­
oszczędził 1.8 tys. rub . O siągną ł on 185,8% w yko n a n ia  n o rm y  i  da ł 97,7% obuw ia  
p ierwszego ga tunku . Tow . Leb ied iew a, kom u n is tka , cho le w ka rka  zaoszczędziła ponad 

8 tys. rub .
Z a k ła d o w y  K o m ite t' Z w ią z k u  Zawodowego p rzyzn a ł w  p ie rw szych  dn iach  paź­

d z ie rn ika  1951 r. 20 b rygadom  p ro d u k c y jn y m  ty tu ł „B ry g a d y  n ienaganne j ja kośc i '. 
P ierwsze m ie jsce za ję ła  b rygada tow . A bas jew e j, k tó ra  w y k o n a ła  zadanie w  112,9 /o 
i  zaoszczędziła 16,2 tys. rub .

W  w y n ik u  rozw in ię teg o  szeroko socja listycznego w spó łzaw odn ic tw a  o obniżenie 
kosztów  w łasnych  w yko na no  rów n ież  z na dw yżką  p ro g ra m  p ro d u k c y jn y  na I I I  k w a r ­
ta ł 1951 r. P la n  w y k o n a n ia  p ro d u k c ji go tow ej na s ie rp ień, w rzesień i  pa źdz ie rn ik  
w yko na no  w  106,7%, w yda jność  p racy  w zros ła  o 6,9%, zaoszczędzono 1 887 tys. dcm 2 
skór w ie rzch n ich  i  ponad 14 to n  skór tw a rd ych , z czego w yp rod ukow an o  78 tys. pa r 
obuw ia  w yso k ie j jakośc i. Oszczędność na ponadp lanow ym  obn iżen iu  kosztów  w ła ­
snych w yn io s ła  1 625 tys. ru b . Za pracę w  I I I  k w a rta le  1951 r. załodze fa b ry k i —  
zgodnie z w y n ik a m i wszechzw iązkowego w spó łzaw odn ic tw a  socja listycznego przyzna­

no sztandar R ady M in is tró w  ZSRR.
Załoga fa b ry k i „A lb a tro s “  w y k o n a ła  p rze d te rm inow o  roczny p la n  na ro k  1951 

w  d n iu  4 g ru d n ia  1951 r. Pow zięte przez ro b o tn ik ó w  zobow iązania zaoszczędzenia 
skór tw a rd y c h  i  w ie rzch n ich  w yko n a n o  ze znaczną nadw yżką . Z  zaoszczędzonych 
m a te ria łó w  w yp rod ukow an o  ponad 240 tys. p a r obuw ia . Z  m iesiąca na m iesiąc rosła 
ponadp lanow a oszczędność. Podczas gdy w  s ie rp n iu  zaoszczędzono na obn iżen iu  kosz­
tó w  w łasnych  ponad 448,6 tys. rub ., to  w e w rześn iu  -  708 tys., w  pa źdz ie rn iku  -  
726 tys., w  lis topadz ie  —  ok. 800 tys. rub .
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d e f ó w r S y r f ^ T  °  obniżenie kosztów  w łasnych  każ-uej up e ia c ji, m . 1. Lewczenko, G. W  M u c h a n o w  p  p  i
p rzyznan iem  im  nagrody  S ta lin o w s k ie j za 1951 k  — zycen i zosta li

w y STtanPakaz A n n a  f 6d° SÍejeWa w  fa b ry ce tk a n in  techn icznych  „C ze rw on y S z tandar“  
y  tąpną  z in ic ja ty w ą  pod jęc ia  w spó łzaw odn ic tw a  o obniżenie kosztów  włnan u

mmmmbo tm ka , aby m óg ł „ „  „  każde) c h w ili s t w ie r d ź  w y n ik i ,w e 7 p ra c y  ' “  “  " "  
A. F iedosie jew a zobow iąza ła się w  1951 r. w yko n yw a ć  no rm e n racv  w  lin o /  a 

w ac p ro d u k c ję  w y łączn ie  p ierwszego g a tu n ku  i  zaoszczędzić m O  ru h  p I  ’

* Poprawienia jakości produkcji. J
_________ A. F. Fiedosiejewa.

|. W y k o - 
j nano 
j tk a n in  
j  pierwsze­
go  ga tun­
k u  (w  %)

Zaoszczędzono iv^ciągu miesiąca

surowców surowców
(w kg)

m a te ria ­
łó w  po­
m ocn i­
czych

na skutek 
przekrocze­
n ia  norm  

wykonanej 
p ro d u kc ji

Razem Razem 
zaoszczę-j zaoszczę 

dzono dzono od 
w  ciągu I początku 
m iesiąca j roku

196,67 

357,85 

574,56 
770,36 
925,11 

1 105,10 
1 280,82 
1 327,94
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J a k  w idać  z te j tab e li, w  ciągu ośm iu  m iesięcy A . F iedosie jew a m ia ła  ju ż  na 
sw o im  osobistym  konc ie  1 328 rub . oszczędności, uzyskane j dz ięk i oszczędnemu zuży­
c iu  surow ców  i  m a te ria łó w  pom ocniczych, p rzekroczen ia  n o rm  w yko n a n e j p ro d u k c ji 
n ienaganne j jakośc i. Na sumę tę  sk łada się: 615 rub ., os iągn ię tych dz ięk i zm nie jsze­
n iu  ilo śc i odpadków  przędzy, 437 rub . —  dz ięk i zaoszczędzeniu m a te ria łó w  pom ocn i­
czych i  276 rub . —  dz ięk i p rzekroczen iu  n o rm  w yko n a n e j p ro d u k c ji.

T ow . F iedosie jew a osiągnęła w yko n a n ie  p rz y ję ty c h  przez n ią  zobow iązań w  w y ­
n ik u  zw iększen ia w yd a jn o śc i p racy, w a lk i o jakość tk a n in , starannego i  oszczędnego 
używ an ia  surow ców , w ie lk ie j dbałości o w a rsz ta ty , co zapew n iło  je j zm niejszenie 
ilo ś c i odpadków  i  w^zrost w yko n a n e j p ro d u k c ji.

W szystk ie  tk a c z k i fa b ry k i w łą c z y ły  się do w a lk i o oszczędne w yko rzys ta n ie  m a te ­
r ia łó w . K ażda tkaczka  zużyw a np. na  zm ianę p rzec ię tn ie  do 200 kopek  przędzy. Jeśli 
p rzy  n a w ija n iu  każdego czółenka tkaczka  zaoszczędzi 0,5 m t, to  ogólna oszczędność 
na zm ian ie  w yn ies ie  100 m t przędzy na każdy  w a rsz ta t. Oszczędnie używ a się ró w ­
nież m a te ria łó w  pom ocniczych.

W  w a lce o obniżenie kosztów  w łasnych  każde j op e ra c ji p ro d u k c y jn e j dużą ro lę  
odegra ło  zastosowanie m etody inż. K ow a low a . P rzestud iow ano najlepsze sposoby 
p racy  poszczególnych stachanowców, ja k  np. n a b ija n ie  i  zm iana czółenka w g m eto­
d y  tk a c z k i A . F iedos ie jew ej, z lik w id o w a n ie  z ry w ó w  n i tk i  osnow y w g  m e tody  tk a c z k i 
Sacharow ej, k tó ra  w y k o n y w a ła  tę  operację  w  25 sekund zam iast 29 sekund, p rz e w i­
dz ianych  no rm ą  itd . O gółem  w yb ra n o  10 na jlepszych  sposobów p racy  i  nauczono 
w szys tk ie  tk a c z k i tych  sposobów. Na sku te k  przekazan ia  stachanow skich  dośw iad­
czeń- z p ra cy  czas trw a n ia  roboczych o p e ra c ji tkaczy  zm n ie jszy ł się o 21 %, w sp ó ł­
czyn n ik  p ra cy  użytecznej w a rsz ta tó w  tk a c k ic h  w zró s ł o 2,3 % , w yda jność  urządzeń 
zw iększy ła  się o 5,5% w  stosunku do 1950 r., w yda jność  p ra cy  zaś —  w zros ła  o 3,9°/o.

Na w ie lk ą  skalę rozw inę ło  się w spó łzaw odn ic tw o  w  poszczególnych zawodach. A b y  
zdobyć t y tu ł „na jlepszego tkacza“ , „na jlepszego skręcarza“ , „na jlepsze j s z p u la rk i“  
itd ., b rygada m us ia ła  w y k o n y w a ć  co n a jm n ie j 99,5°/o p ro d u k c ji p ierwszego ga tunku , 
poszczególni ro b o tn icy  zaś —  100%, osiągać średn ioprogresyw ne n o rm y  w yko na ne j 
p ro d u k c ji, u trz y m y w a ć  urządzenia techniczne w  n ienagannym  stan ie i  zapew nić w y ­
da jne  w yko rz y s ta n ie  ty c h  urządzeń, osiągnąć ponadp lanow ą oszczędność m a te ria łó w , 
w yko n yw a ć  socja lis tyczne zobow iązania w  zakresie ponadp lanow ego obniżenia kosz­
tó w  w łasnych , rea lizow ać kom p leksow e p la n y  najlepszego w yko rzys ta n ia  urządzeń 
techn icznych, opanować p rzodu jące m etody pracy, przestrzegać dyscyp lin y  pracy. 
Co m iesiąc na zebran iach b ryg ad  i  w y d z ia łó w  om aw ia  się i  podsum ow uje  w y n ik i 
socja listycznego w spó łzaw odn ic tw a  ro b o tn ik ó w  o obn iżen ie  kosztów  w łasnych ; w y n i­
k i  te za tw ie rdza  następn ie zak ładow y k o m ite t zw ią zku  zawodowego. T a k  usta lony 
t r y b  om aw ian ia  i  podsum ow ania  w y n ik ó w  w spó łzaw odn ic tw a  pozw ala co m iesiąc 
dokonać przeg lądu  zobow iązań in d y w id u a ln y c h , le p ie j w yko rzys tyw a ć  w sze lk ie  re ­
ze rw y  dalszego obn iżan ia  kosztów  w łasnych  p ro d u k c ji.

W  I I I  k w a rta le  1951 r. na m ocy zarządzenia M in is tra  P rzem ysłu  Lekk ie go  b ry g a ­
dzie tkaczy, p ra cu jące j pod k ie ru n k ie m  podm ajstrzego W . I.  F ro ło w a , przyznano t y ­
t u ł  , B ryg a d y  n ienaganne j ja kośc i i  w yso k ie j w yd a jn o śc i“ , w ręczono d yp lo m y  hono­
row e  i  p rzyznano nagrody p ien iężne za osiągnięcie 121,3°/o n o rm y  p ro d u k c ji w y k o ­
nane j. w yp ro d u ko w a n ie  99,5% tk a n in  p ierwszego ga tunku , zaoszczędzenie 305,7 kg  
su row ców  i  obniżenie kosztów  w łasnych  p ro d u k c ji o 3 189 rub .
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załoga fa b ry k i tk a n in  techn icznych  C zerw nny “ 2™ i “  w spó łzaw odn ic tw a
sięcy 1951 r. —  647 tys. ru b  Don a H ni = • Y z tandar da ła  k ra jo w i w  ciągu 9 m ię ­

snych, w yp ro d u ko w a ła  99,52«/» t o w a r u T i l w s ^ T ^ T ^ 1 M  ° bn iźen iu  kosztów  w ła -  
row ców . P lan  p ro d u k c ji g lo b a ln e ! n a I I l T "  f  i  1 Zaoszcz^  60,7 t  su-
w yd a jn ośc i p ra cy  —  w  109,3% ¿ ian Drodukc W ykonany  z°s ta ł w  105,8%, p lan  
o icznych  —  w  104,7%. ’ P P rodukcy jnego  w yko rzys ta n ia  urządzeń tech -

dej operacji, A . G. F ie d o T S je w e T p rz y p Id f w ^ d z '  °  ° b n iż “ ie  kosztów  w łasnych  każ- 
1a na g ro dy  S ta lin o w s k ie j na 1 9 5 1  r . udzia le  w y s o k i zaszczyt —  ty tu ł la u re a ­

ci -w c z e n k o ,  C rze -
czo-m echanicznych im . K aganow icza z iń in T J  7  u b ll«sk ich  zakładach o d le w n i-
ton ow e j no w y  ru ch  s tach ano w có w  w a lk a  o l i l i a !  Z andarow ej  1 01g i A g a -
p ro d u k c y jn e j. ' Ik  °  n ienaganne w yko n a n ie  każde j operac ji

ob taczan iu  g w in tu  do T w r tc H ^  1 A g a f° n0Wa’ P u c u ją c y  p rzy
im  odkuc ia  z w iększym i na dd a tkam i n iż  n ^  UWagę’ że kow ale , dostarczając
dajność pracy. Z  k o le i praco l l y  ^ 2 1  ' r  to  C
na sku te k  n ie  dość mocnego w y p e łn ia n a  f o r C  ' ’ “  W W ydzia łach od lew niczych 
m ieszan in z iem i fo rm ie rs k ic h , a w  n ie k tó ry c h  n r  m ePra w id ło w e S° P rzygo tow yw an ia  
łączenia p o k ryw , po w s ta w a ły  pęcherze z a n ie c Iv /Pa<lkaCh M  Skutek  S ta r a n n e g o  
e lem entów , co pow iększało pracoch łonność w  następnych ’ Zniekszta*cenie ro zm ia ró w  
pow odow ało  pow stan ie  b ra k ó w  P yCb °P eracJach, a często naw e t

Z ^  aby w ys tąp ić

konan ie  każdej op e ra c ji p ro d u k c y jn e j opŁraTac °  n ienaganne w y -
zlikwidować braki, zwiększyć produkcje gotowi 1  • WZajemnej kontroli, aby
chłonność. Produkcję gotową, obniżyć jej koszty własne i praco-

d s i e m - t a S l Pf l ? ^ ; y “ oS c . k0 ^  " ^ a l y .  N .  dzień ,  p * .

cy jn y c h  uczestn iczyło  984 osoby, a n a T z le ń T h s fo p .T , P r0 ‘ iU k-

z w y ry w k o w e j k o n tro li techn iczne j do k o n tro li * ' ch" lc z n e j' Dokonano p rze jśc ia  
r a d l,  p rz y  czym  za każdy™  S 2  “  £  »» ^  ope-
odpow tada rysu n ko w i, k o n tro le r  da je  ocenę- zadowól ^  °f,enę' Jesh dany  e lem ent 
rob io ny  je s t czysto i  s ta rann ie  z z a c h o w a - ” Zadowala-,aco - ł esb zaś e lem ent w y -  
ocenę „n ien aga nn ie “ . ’ “  wsz-vstk ic h  w a ru n k ó w  techn icznych  —

c z y h ^ S “ “ ^ - - - " - 2 o p e ra c ji p ro d u k c y jn e j w lą -

ra c jo n a liz u ją  procesy p ro du kcy jne . '  "  Ch“ ‘C“ L U doskona la ją  o n i technolog ię ,

l.w IS a " k 'C „ n ł° ź .° L ™ „a!eU p o ^ “ k S o R “ ” b  T aC0Wa‘  " ° Wy op­
rych  e lem entów , w  w yd z ia le  o d le w n , stal, cale b ry g /d y  p r a L ^ b e z  b r S “  T ak“ ’
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brygada fo rm ie rz y  tow . S m ie ta nk ine j i  D ro k in a  o trzym u je  te raz  za każdą operację 
p ro d u k c y jn ą  ocenę „n ien aga nn ie “ .

Dobre re z u lta ty  osiągnęła załoga w y d z ia łu  o d le w n i s u ró w k i żelaza, k tó ra  w  paź­
d z ie rn ik u  da ła  k ilk a d z ie s ią t tys ięcy  ru b l i  oszczędności.

Technologow ie w y d z ia łu  m echanicznego: tow . Jerszow, G ałaszin i  G usiew  op ra ­
c o w a li i  zastosowali nowe p rzy rzą dy  do cen trow an ia  e lem entów  złącz g w in to w y c h  
i  do frezow an ia  in n y c h  e lem entów . P rzy rząd y  te  p o z w o liły  skróc ić  okres m iędzyope- 
ra c y jn y  i  po p ra w ić  jakość robo ty . W  w y n ik u  —  w y d z ia ł m echan iczny o b n iż y ł ilość 
b ra k ó w  z 0,l°/c w e w rze śn iu  1951 r. do 0,02% w  pa źdz ie rn iku  tegoż ro ku , a 136 ro b o t­
n ik ó w  da ło w  pa źdz ie rn iku  p ro d u kc ję  w y łączn ie  n ienaganne j jakośc i. Już w e w rześ­
n iu  załoga zak ładów  zw iększy ła  w yko n a n ie  p ro d u k c ji g loba lne j o 2,3%, uzyska ła  
w z ro s t w yd a jn ośc i p ra cy  o 6% , obn iży ła  koszty  w łasne  p ro d u k c ji o 2,5% i  z m n ie j­
szyła s tra ty  na sku tek  b ra k ó w  o 15% w  p o ró w n a n iu  ze zb io rczym i da n ym i z 8 m ie ­
sięcy poprzednich. W  pa źdz ie rn iku  rów n ież  w yko na no  p lan  ze znaczną nadw yżką, 
w yda jność  p ra cy  w yn ios ła  107%, koszty  w łasne p ro d u k c ji zaś o b n iż y ły  się o 10,9%.

Szerokie upow szechnienie in ic ja ty w y  A . Ż andarow e j i  O. A ga fonow e j po zw o liło  
zaoszczędzić dz ięk i zm nie jszen iu  b ra k ó w  do 2,5 m in . rub . ty lk o  w  w yd z ia łach  od lew ­
n iczych, a do 3 m in . ru b . w  ciągu ro k u  w  ca łym  zakładzie.

In ic ja to rk i socja listycznego w spó łzaw odn ic tw a  o n ienaganne w yko n a n ie  każdej 
op e ra c ji p ro d u k c y jn e j —  A . P. Ź andarow a i  O. P. A ga fonow a —  zosta ły  zaszczycone 
ty tu łe m  la u re a tek  nagrody S ta lin o w sk ie j na 1951 r.

*  *  *

N o w a to rzy  zak ładów  „U ra łm a sz “  i  s w ie rd ło w sk ich  zak ładów  „P ne us tro jm asz in a “ , 
w a lcząc o w ysok ie  jakośc iow e w s k a ź n ik i p ro d u k c ji w ysu n ę li p ropozycję  rozw in ięc ia  
w sp ó łza w o dn ic tw a  socja listycznego o kom p leksow e uogó ln ien ie  i  zastosowanie p rzo ­
du jących  doświadczeń stachanowców. Z  tą  p a trio tyczn ą  in ic ja ty w ą  w y s tą p ili:  tech­
no log A. Pozd ie jew , k o w a l T. O le jn ik ó w  (zak łady „U ra łm a sz “ ), toka rze  W. P rotasow , 
W. K ire je w , K . D w o rn y j, I. G rebienszczikow , ekonom ista B. B y k ó w  (zak łady „P n e ­
us tro jm asz in a “ ). Z ap ro po no w a li on i —  ro z w ija ją c  da le j m etodę inż. K o w a lo w a  -— 
aby uogó ln ić  na jlepsze osiągnięcia stachanow ców  w  dziedzin ie  zw iększen ia w y d a j­
ności p racy, obniżenia kosztów  w łasnych  p ro d u k c ji,  po p ra w y  jakości, oszczędności 
su row ców  i  m a te ria łó w , ba rdz ie j rac jona lnego  w yko rzys ta n ia  urządzeń techn icznych  
i  p o w ie rzchn i p ro d u kcy jn ych .

W  w yd z ia le  s taw ide ł n a w ro tn y c h  zak ładów  „P ne us tro jm asz in a “  zbadano i  uogó l­
n iono  dośw iadczenia z p racy  18 toka rzy , co da ło  w  w y n ik u  usta len ie  n a jb a rd z ie j w y ­
da jn ych  sposobów pracy. O kazało się, że na jlepsze w y n ik i oszczędzania narzędzi i  w y ­
ko rzys tan ia  m ocy to k a rk i osiągnął tow . K ire je w , w  zakresie w yso k ich  ja kośc io w ych  
w ska źn ikó w  o b ró b k i —  tow . K u n g u ro w , a w  zakresie najlepszego zorgan izow an ia  
s tanow iska roboczego —  tow . K uzn iecow .

Na podstaw ie  doświadczeń p rzo d o w n ikó w  p ra cy  (toka rzy  i  freze rów ) sporządzono 
op isy kom p leksów  na jlepszych  sposobów pracy, sposobów oszczędzania m a te ria łó w  
itd . T a k  w ięc  np. w  opisie dośw iadczenia z p ra cy  stachanowca tow . M it in a  podkreś­
lono, że tow . M it in  przy, obróbce pewnego e lem entu  z kosztow ne j s ta li zm n ie jszy ł 
o 8 m m  nadda tek  w  p o rów nan iu  z rysun k ie m . P ozw o liło  m u  to  zaoszczędzić 200 k g  
sta li.

F in a n s e  — 7
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W  zakładach „U ra łm a sz “  na w n iosek  technologa A . P o rd ie jew a  i  k o w a la  T. Ó le j-  
n ik o w a  sporządzono k a r ty  m etodyczne z opisem technolog icznego procesu w y k o n a ­
n ia  n a jb a rd z ie j typ o w ych  elem entów . Za podstaw ę no w e j tech no log ii w z ię to  m etody 
p ra cy  stachanowców, dające na jlepsze w s k a ź n ik i p ro du kcy jne .

B rygada  tow . O le jn iko w a , p racu jąca  p rzy  m łoc ie  p ięc io tonow ym , w y k o n y w a ła  
sko m p liko w a n y  elem ent —  s łup trzo n  do urządzenia w ie rtn iczego . P ó łfa b ry k a t tego 
e lem entu  m ia ł fo rm ę  kw a d ra to w ą  i  na leża ło przekuć go na fo rm ę  okrąg łą . N ie  m oż­
na zaś by ło  zdecydować się na p ó łfa b ry k a t o ksz ta łc ie  ok rą g łym , gdyż p rz y  jego cię­
c iu  po w s taw a ły  bardzo duże wąsy. K ow a le  tow . M a le j i  O le jn ik ó w  za p ro je k to w a li 
ta k i sposób cięcia w le w ka , k tó ry  n ie  da je  wąsów. Pozw ala to  u n ikn ą ć  w  czasie ope­
ra c ji jednego nagrzew an ia  w le w k a  w  piecu.

Technolog tow . P o rd ie je w  zaproponow ał, aby odkuc ie  po łączyć z jeszcze jedną  
operacją  ■— p rzeb ic iem  środkow ych  o tw o ró w  w  trzon ie  (poprzednio w ytaczano je  
w  w yd z ia łach  m echanicznych). Zastosowanie now e j tech no log ii po zw o liło  skróc ić  czas 
w y k o n a n ia  trzo n u  d la  m aszyny w ie rtn ic z e j o 9 m in ., oszczędzać na każdym  p ó łfa ­
b ryka c ie  20 kg  m e ta lu  i  4 500 m * gazu. B ryga da  kow a la  O le jn ik o w a  podn iosła  w sp ó ł­
czynn ik  w y ko rzys ta n ia  urządzeń techn icznych  do 90°/o.

Zastosowano także now ą techno log ię  od kuw an ia  p ie rśc ien ia  w irn ik a :  operację  tę  
zaczęto w yko n yw a ć  p rzy  2 nagrzew ach zam iast 4. D a je  to  następu jące oszczędności 
na  każdym  p ie rśc ie n iu : 100 kg  m eta lu , 37,5 kg  p a liw a  um ow nego oraz zm nie jsza czas 
o b ró b k i o 6 m in . Na sam ym  ty lk o  o d ku w a n iu  k ó ł w irn ik a  do urządzenia w ie rtn icze go  
zaoszczędzono 21,5 kg  s ta li stopow ej, ponad 6,8 t  p a liw a , a w y d a tk i na  zap ła tę za 
pracę zm niejszono o 25°/o.

W  w yd z ia le  s ta li fasonow ej zastosowanie kom p leksow e j s tachanow skie j techno­
lo g ii w  dw óch b rygadach rdze n ia rzy  oraz w  b rygadach fo rm ie rz y  i  m on tażys tów  
fo rm  tow . A rte m je w e j, K a rg op o ło w e j, S ilk in e j i  Gaczegowa po zw o liło  zaoszczędzić 
600 m3 m ieszan iny fo rm ie rs k ie j,  27 t  s ta li p ły n n e j, 112 tys. m3 gazu, 1,5 t  gw oździ b u ­
dow lanych . N a k ła d  p ra cy  zm a la ł o ponad 3 tys. norm ogodzin.

Już p ierw sze w y n ik i kom pleksow ego zastosowania dośw iadczeń stachanow ców  
w yka za ły , ja k  w ie lk i e fe k t ekonom iczny da je  zastosowanie w  p ro d u k c ji w n io s k ó w  
no w a to rów . W  w yd z ia le  s taw ide ł z w ro tn ych  zak ład ów  „P ne us tro jm asz in a “  kosz ty  
w łasne podstaw owego e lem entu obniżono o 10%, ilość b ra k ó w  zm n ie jszy ła  się do po­
ło w y , p ro d u k c ja  gotow a w zros ła  o 30%, osiągnię to w ysoką  w y d a j n o ś ć  pracy. W yd z ia ł 
o trz y m a ł ty tu ł:  „W y d z ia ł zespołowej p ra cy  s tachanow sk ie j“ .

W  zakładach „U ra łm a sz “  b rygada  tow . O le jn ik o w a  osiągnęła w  s tyczn iu  1952 r. 
następu jące w y n ik i:  p la n  m iesięczny w yko n a n o  w  154%, zaoszczędzono 2 400 kg  m e­
ta lu  i  znaczne ilo śc i p a liw a ; w yda jność  p ra cy  w zros ła  o 14%. B rygada  w yk o n a ła  
w  s tyczn iu  p ra w ie  w szys tk ie  e lem enty do urządzeń do w ie rceń  ro p y  i  e kska w a to rów  
w y łączn ie  n ienaganne j jakości.

*  *  *

S ocja lis tyczne  w spó łzaw odn ic tw o  o obniżenie p racoch łonności w y ro b ó w  z każde j 
op e ra c ji p ro d u k c y jn e j, zapoczątkowane z in ic ja ty w y  k o w a li F. K o ta je w a  i  A . Z agó r­
nego w  g ru d n iu  1951 r. w  go rko w sk ich  zakładach sam ochodow ych im . M o ło tow a , 
o tw ie ra  now e d ro g i zm nie jszenia n a k ła d ó w  p ra cy  na w yko n a n ie  p ro d u k c ji,  polepsze­
n ia  je j ja kośc i i  obn iżen ia  kosztów  w łasnych .
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K ow a le  F. K o ta je w  i  A . Zagórny, po zbadaniu pracoch łonności każde j operac ji 
za p ro je k to w a li now ą organ izacją  s tanow iska roboczego. Z ich  in ic ja ty w y  ustaw iono 
zm echan izow any p o d a jn ik  (kon w o je r) d la  podaw an ia  w le w k ó w  z p ieców  grzew nych 
do m aszyny k o w a ls k ie j. P ozw o liło  to  obniżyć p ra w ie  do p o ło w y  pracochłonność te j 
operac ji, u w o ln ić  z każdej b ryg a d y  jednego piecowego i  zw iększyć ro z m ia ry  p ro d u k ­
c ji w yko n a n e j do 125%.

Z in ic ja ty w y  n o w a to ró w  skon tro lo w an o  techno log ię  w y k o n a n ia  in n y c h  odkuć. 
Z  cenną in ic ja ty w ą  obniżenia n a k ła d ó w  p ra cy  na w yk o n a n ie  rdze n i i  dw óch in n y c h  
e lem entów  w y s tą p iła  brygada kow a la  Sz. G a jne td inow a . P racochłonność ty c h  w y ro ­
bów  zm nie jszy ła  się o 25— 27%. B rygada Dołgaczewa, p racu jąca  p rz y  sztancow aniu 
peda łów  ham ulca, w y k o n y w a ła  poprzedn io  tę operację  za pomocą jednego m ło ta  
i  dw óch pras. Obecnie, po zastosowaniu tra n sp o rte ra  i  po łączeniu dw óch op e ra c ji; 
obcinan ia  i  p ros tow an ia  peda łów  —  w  jedną, pracochłonność w yko n a n ia  tego elem en­
tu  zm n ie jszy ła  się o 20% , zw o ln iona  została jedna  prasa, ro z m ia ry  w yko na ne j p ro ­
d u k c ji w z ro s ły  o 25%.

Stachanow cy k u ź n i F. K o ta je w , A . Zagórny, W. Dołgaczew, I. K uzn iecow , Sz. G a j- 
n e td in o w  i  in . w  p rz y ja c ie ls k ie j w spó łp racy  z personelem  in ż y n ie ry jn o -te c h n ic z n y m  
op raco w a li kom p leksow y p la n  posunięć o rgan izacy jno -te chn icznych  d la  obniżenia 
kosztów  w łasnych . Z rea lizow an ie  tych  posunięć zm n ie jszy ło  pracoch łonność w y k o n a ­
nia  różnych  e lem entów  sam ochodow ych z 5— 30%. W prow adzen ie  w  życie p la n u  po­
sunięć techn icznych  ty lk o  w  dziedzin ie  sztancow ania e lem entów  sam ochodow ych po­
zw o liło  zm nie jszyć n a k ła d y  p ra cy  o 39 tys. godzin p ra cy  na rok. Oszczędność osią­
gn ię ta na obn iżen iu  kosztów  w łasnych  ty c h  e lem entów  w yn ios ła  ponad 2 m in . rub. 
rocznie.

*  *  *

Pod kon iec 1951 r. w  zakładach im . K iro w a  w  Le n ing ra dz ie  pow sta ł no w y  ruch , 
zm ie rza jący do o rgan izow an ia  kom p leksow ych  b ryg ad  p rz y ja c ie ls k ie j p ra cy  tw ó r ­
czej. In ic ja to re m  tego ru ch u  b y ł freze r E. Sawicz. Saw icz ju ż  w  1947 r. przeszedł na 
szybkościowe skraw an ie . Z m ien ia jąc  k ą t nastaw ien ia  freza  ze s ta li z tw a rd y c h  sto­
pów  i  zastępując m o to r o b ra b ia rk i s iln ie jszym , osiągnął zw iększen ie szybkości sk ra ­
w a n ia  z 21 m  do 180— 190 m  na m in u tę , osiągając 800% n o rm y  w yko n a n ia  p ro d u k c ji.

O siągnięte sukcesy n a p ro w a d z iły  tego stachanowca na m yś l, że m oż liw e  jes t za­
stosowanie szybkościowego o k ra w a n ia  w  s k a li m asowej. Do w y k o n a n ia  tego zadania 
u tw orzone  kom p leksow ą brygadę p ra cy  tw ó rcze j. W  sk ład  je j w esz li: zastępca k ie ro ­
w n ik a  w y d z ia łu  p rzyg o tow an ia  p ro d u k c ji K . R usinow icz, k o n s tru k to r  w y d z ia łu  g łó w ­
nego technologa A . F iedorów , in ż y n ie r la b o ra to r iu m  sk raw an ia  M . G oldberg, techno­
log  w y d z ia łu  N. W orob io w  i  docent In s ty tu tu  P o litechn icznego im . K a lin in a  A . Szeze- 
go liew . W szystk ie  posunięcia dokonyw ane śą zgodnie z op racow anym  planem . Zaw cza­
su usta la  się, k ie d y  elem ent m a prze jść przez ob róbkę szybkościową, m oc o b ra b ia rk i 
i  zakres je j m od e rn izac ji, p ro je k tu je  się i  w y k o n u je  narzędzia i  p rzy rzą dy , us ta la  się 
system ok ra w a n ia . Poszczególne fu n k c je  rozdzie lono m iędzy cz ło nkó w  b ryg a d y  w  na ­
s tępu jący sposób: tow . R us inow icz s taną ł na czele technicznego k ie ro w n ic tw a  b ry ­
gady, tow . F io d o ro w  op raco w yw a ł technolog ię  w y k o n a n ia  no w ych  na rzędzi z tw a r ­
dych  stopów, tow . G oldbe rg  bada ł używ an ie  na rzędzi i  w y b ó r system u skraw an ia , 
tow . W orob io w  op raco w yw a ł now e procesy technolog iczne o b ró b k i szybkościowej, 
docent Szczegolew pom agał w yko rzys ta ć  w  szerszym zakresie teo rię  sk raw an ia  d la  
p raktycznego rozw iązan ia  zadań, wobec k tó ry c h  stanęła brygada.
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B rygada  kom p leksow a po s taw iła  sobie ja ko  cel prze jśc ie  na przyspieszenie szyb­
kości o b ró b k i co n a jm n ie j na  90% frezarek.

W  w y n ik u  dokonane j p ra cy  s tw orzono i  zastosowano w  p ro d u k c ji 80 ty p ó w  —- 
ro zm ia ró w  fre zó w  na jnow sze j k o n s tru k c ji,  40 rozm a itych  p rzy rzą dó w  do ob rab ia rek, 
zm odern izow ano 40 frezarek. Z ogólne j ilo śc i 240 op e rac ji frezow an ia  zaczęto w y k o ­
nyw ać m etodam i szybkośc iow ym i —  160. W szystko to  razem  p o zw o liło  podnieść w y ­
dajność p ra cy  freze ró w  d w u - trz y k ro tn ie  w  p o ró w n a n iu  z poziom em  poprzednim . 
O dstąp iono in n y m  odc inkom  w y d z ia łu  11 frezarek. Oszczędność osiągnięta dz ięk i 
tw ó rcze j p ra cy  brygady, w yn o s i 4 130 tys. rub .

E. F. Saw icz o trzym a ł za zasadnicze udoskona len ie  m etod p racy  p ro d u k c y jn e j 
zaszczytny t y tu ł lau rea ta  nagrody S ta lin o w s k ie j na r. 1951.

*  *  *

W  początkach 1952 r. kom som olcy i  m łodzież m osk iew sk ich  zak ład ów  samochodo­
w ych im . S ta lina  rozw inę ła  w spó łzaw odn ic tw o  o wszechstronną oszczędność m e ta lu  
na każdym  elemencie, na każdej operacji. P o d ję li on i soc ja lis tyczne zobow iązania 
w  zakresie oszczędzania m eta lu , w skazu jąc k o n k re tn e  m etody ich  w yko na n ia . K o m - 
som olsko-m łodzieżow a brygada k o w a li:  W. K okoszk i, N. Iw anow a, N. A leksandrow a, 
W. Szczukina w ra z  z techno logam i I. Je łag inem , P. A po leonow ym  i  W . K ir ił- ło w y m  
zobow iąza ły  się zaoszczędzić w  ciągu r. 1952 —  476 t  m e ta lu  dz ięk i zastosowaniu sze­
regu posunięć kon s tru kcy jn o -te ch n o lo g iczn ych  w yko rzys ta n ia  odpadków  i  in n y c h  s tra t 
w  p ro d u k c ji.

B rygadz is ta  k o w a li W. K okoszka zaproponow ał, aby skróc ić  długość ko łn ie rza  
w id e łe k  w a łu  kardanow ego sam ochodu „Z is  150“  o 5 m m , a jego wagę o 150 g. Z a­
stosowanie tego p ro je k tu  po zw o li na zaoszczędzenie w  ciągu ro k u  30 t  m eta lu . W yko ­
rzys tan ie  zaś odpadków  pow sta jących  p rz y  p ro d u k c ji ko łn ie rza  i  w y k o n y w a n ie  z n ich  
d ro bn ych  e lem entów  da doda tkow ą oszczędność 20 t  m eta lu . B rygada  N. A le ksa n d ro ­
w a w yko rzys ta w szy  p o d a jn ik i sztancy, zaoszczędziła co n a jm n ie j 42 t  m e ta lu  w  ciągu 
roku . Technolog tego w y d z ia łu  I. Je łag in  zaproponow a ł, aby zm ien ić technolog ię  
w yko n a n ia  p ie rśc ien i k o m o ry  d ła w ik o w e j p rzedn ich  k ó ł samochodu ciężarowego 
„Z is-150". Dotychczas rob iono  p ierśc ien ie  na m aszynie kuz ien ne j z p rę tó w  okrąg łych , 
p rzy  czym  o trzym yw a no  bardzo dużo odpadków  m e ta lu  w  postaci k lo c k ó w  o wadze 
2,5 kg. Duże odpadk i —  z rz y n k i o wadze 5— 6 k g  — o trzym yw a n o  rów n ież  w  w yd z ia le  
p rzygo tow an ia  p ro d u k c ji p rzy  na c in an iu  p rę tów . I. Je łag in  w y s tą p ił z w n iosk iem , 
aby zam iast b rać m eta l z m agazynu —- sztancować p ły ty  ta k ie j grubości, ja k  p ie rśc ie ­
n ie  i  z tych  p ły t  w yc inać  pierścien ie . Oszczędność w  s k a li roczne j po w in na  w yn ieść 
P izy  ty m  110 t  m eta lu . U doskona liw szy techno log ię  p ro d u k c ji jeszcze dw óch elem en­
tó w  sam ochodu I. Je łag in  może osiągnąć oszczędność 178 t  m e ta lu  w  ciągu roku .

P racu ją cy  tw ó rczo  zespół m ło dych  ra c jo n a liz a to ró w  i  w yna lazców  w y d z ia łu  pras 
w  sk ładzie : I. B u ro w , J. N azarów , A . K ie d ro w  i  A . S m irn ow , d z ię k i zm nie jszen iu  zu­
życia m e ta lu  i  m a te ria łó w , obn iżen iu  pracoch łonności o b ró b k i e lem entów , zm ian ie  
tech no log ii i  in n y m  udoskona len iom  p o tra f i ł .  uzyskać oszczędność w  c iągu dw óch la t: 
417 t  żel-aza, 659 k g  la k ie ró w  i  4 970 m in . czasu roboczego. W łączyw szy się do w sp ó ł­
zaw odn ic tw a  o zm nie jszenie zużycia m e ta lu  na każdy  w yró b , zobow iąza li się zaoszczę­
dzić w  1952 r. co n a jm n ie j 350 t  m eta lu . Na w n iosek  m ło dych  ra c jo n a liza to ró w  w y ­
dz ia łu  pras zostanie udoskona lona k o n s tru k c ja  t łu m ik a , zastosowana now a techno­
log ia  sztancow ania trzona  prowadzącego —  co pozw o li w ykonać p rz y ję te  przez n ich  
zobow iązanie. . 1 ■
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B rygada  to k a rz y  w y d z ia łu  resorów  i  sprężyn, k ie row a na  przez A . S e liw estrow a, 
przeprow adza szereg posunięć w  dziedzin ie  zm nie jszenia odpadków  p rz y  w y c in a n iu  
p ió r reso row ych i  zobow iąza ła się zaoszczędzić 96 t  m e ta lu  w  ciągu 1952 r.

K o n s tru k to rz y  i  k o n tro le rz y  oddz ia łu  g łów nego k o n s tru k to ra , kom som olcy: N. 
A lie ks ie je w , P. Zasorin , J. Panczenko, W . M o ło t iło w  i  in . w espó ł z techno logam i i  sta­
chanow cam i p o s ta n o w ili opracować i  zastosować w  1952 r. now e k o n s tru k c je  tak , aby 
zw iększyć ich  w y trzym a łość  p rzy  jednoczesnym  zm nie jszen iu  zużycia  m eta lu , T a k  np. 
zap ro jek tow ano  w y k o n y w a n ie  k a r te ru  ty lne go  m ostu  p rzy  pom ocy sztancow ania — 
zam iast dotychczasowego od lew an ia , zastępować m eta le  ko lo ro w e  sta lą  łączoną z m a­
sam i p las tycznym i itd . W szystko to  po zw o li zaoszczędzić co n a jm n ie j 1 700 t  żelaza 
i  90 t  m e ta li ko lo ro w ych .

P a trio tyczne  in ic ja ty w y  p rzo d o w n ikó w  p ro d u k c ji,  zm ierza jące do w c iągn ięc ia  
w szys tk ich  ro b o tn ik ó w  do w a lk i o obn iżkę kosztów  w łasnych  i  w zros t ren tow nośc i 
po zw a la ją  u ja w n ia ć  nowe reze rw y  zw iększenia w yd a jn ośc i p racy, pom agają podnieść 
p ro d u kc ję  w yso k ie j ja kośc i p rzy  n a jm n ie jszych  nak ładach  ś rod ków  m a te ria ln ych  
i  pracy. Są to  now e sposoby w a lk i o p ro d u kc ję  w yso k ie j jakośc i, o da lszy rozw ó j 
k u l tu r y  p ro d u k c ji, o m asowe zastosowanie na jnow szych  osiągnięć rad z ie ck ie j n a u k i 
i  te c h n ik i w  oparc iu  o tw ó rczą  p rzy ja c ie lską  w spó łp racę p ra co w n ikó w  n a u k i i  p ro ­
d u k c ji,  w a lk i o c a łko w ite  z lik w id o w a n ie  b raków . N ienaganne w yko n a n ie  każdej ope­
ra c ji p ro d u k c y jn e j osiąga się przez k o n tro lę  zespołową i  k o n tro lę  w za jem ną ro b o tn i­
k ó w  nad przebieg iem  w yko n yw a n ych  przez n ic h  op e ra c ji p ro d u kcy jn ych .

W e w szys tk ich  p rzeds ięb iors tw ach organ izac je  p a rty jn e , kom som olsk ie  i  zawodowe 
są o rg an iza to ra m i w spó łzaw odn ic tw a, szybko po d ch w y tu ją c  pa trio tyczn ą  in ic ja ty w ę  
p rzo do w n ików . K om u n iśc i m o b iliz u ją  w łasnym  p rzyk ła d e m  i  w s z e lk im i ś rod kam i b o l­
szew ick ie j a g ita c ji załog i do dalszego ro z w ija n ia  w spó łzaw odn ic tw a  socjalistycznego. 
W oprosy E ko n o m ik i N r  4. 1952 r.

T. Sł.
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sekw entne z rea lizow an ie  zasady oszczędności zasobów m a te ria ło w ych  i  p ra cy  za ró w ­
no w  poszczególnych p rzeds ięb iors tw ach, ja k  i  w  p rz e k ro ju  ca łe j gospodark i n a ro ­
dowej. Jest to  jedną  z zalet s tanow iących o przewadze soc ja lizm u nad kap ita lizm em .

A n a rc h ia  p ro d u k c ji społecznej w  u s tro ju  ka p ita lis ty c z n y m , u  podstaw  k tó re j leży 
in d y w id u a ln a  w łasność ś rod ków  p ro d u k c ji, p ro w a dz i n iech ybn ie  do n ieo b licza ln ych  
s tra t i  ba rba rzyńsk iego  m a rn o tra w s tw a  s ił p ro d u k c y jn y c h . R ac jona lizac ja  i  oszczęd­
ność w  w a ru n ka ch  k a p ita liz m u  m a ją  ch a ra k te r je d n o s tro n n y  i  zam yka ją  się w  ra ­
m ach poszczególnych p rzeds ięb iors tw . Na ró w n i z tą  oszczędnością następu je k o lo ­
salne trw o n ie n ie  s ił p ro d u k c y jn y c h  w  s k a li społecznej.

Społeczeństwo socja lis tyczne je s t w o lne  od w szys tk ich  sprzeczności i  n iedorzecz­
ności w idocznych  w  p ro d u k c ji k a p ita lis tyczn e j. W  u s tro ju  soc ja lis tycznym  stosunk i 
p ro d u k c y jn e  odpow iada ją  w  zupełności s tanow i s ił w y tw ó rczych , pon iew aż społeczny 
c h a ra k te r procesu p ro d u k c ji jes t o p a rty  na społecznej w łasności ś rod ków  p ro d u k c ji.  
U s tró j soc ja lis tyczny  usuną ł w sze lk ie  społeczne zapory, k tó re  w  m in io n y c h  epokach 
h is to rycznych  og ran icza ły  w zros t s ił w y tw ó rczych  i  po raz p ie rw szy  s tw o rz y ł w a ru n ­
k i  pozw a la jące na w yko rzys ta n ie  w szys tk ich  w e w nę trznych  m oż liw ośc i ro z w o ju  p ro ­
d u k c ji.  S tanow i to  n iew ycze rpane  źród ło  stałego ro z w o ju  e ko n o m ik i społeczeństwa 
radzieckiego.

System atyczną obniżkę kosztu w łasnego p ro d u k c ji p rzem ysłu  zapew nia k ie ro w n i­
cza ro la  p a r t i i  bo lszew ick ie j i  państw a socja listycznego, k tó re  o rg an izu ją  pracę n a ro ­
du radzieckiego, p o ryw a ją c  szerokie m asy do coraz to now ych  osiągnięć w  pracy. 
P raco w n icy  p rzem ysłu  u ja w n ia ją  i  u ru ch a m ia ją  coraz to  now e i  now e reze rw y  w e ­
w nę trzne  p ro d u k c ji,  dążą system atyczn ie do obniżenia kosztu  w łasnego, zw iększa ją  
soc ja lis tyczną  akum ulac ję , zaoszczędzają d la  gospodark i na rodow e j o lb rzym ie  w a r to ­
ści m a te ria ło w e  i  pracę, da jąc ponadp lanow ą p ro d u kc ję  o w a rto śc i m ilio n ó w  ru b li.

Każda je d n a k  fa k tyczn a  obn iżka kosztu  w łasnego łączy się z rzeczyw is tą  osz­
czędnością ś rod ków  p ro d u k c ji lu b  pracy. K oszt w ła sn y  może u lec zm ian ie  rów n ie ż  
na sku te k  zm ia ny  cen na m a te ria ły , surowce itp ., bądź w  w y n ik u  zm iany  aso rtym en­
tu  p ro d u k c ji oraz z w ie lu  in n y c h  p rzyczyn  nieza leżnych od w a ru n k ó w  p ro d u k c ji. 
P onadp lanow a obn iżka  kosztu w łasnego może nastąp ić  w  p rzeds ięb io rs tw ie  na p rz y ­
k ła d  w s k u te k  naruszenia p lanow ego aso rtym en tu  p ro d u k c ji,  bądź n iew łaśc iw ego 
p lan ow a n ia  —  gd y  n ie  w szystk ie  rea lne  m ożliw ośc i i  re ze rw y  zosta ły  uw zględn ione. 
Oczj- w iśc ie  o b n iżk i kosztu w łasnego p ro d u k c ji, osiągn ię te j w  w y n ik u  n iedociągn ięć 
p lan ow a n ia  lu b  zm ia ny  aso rtym en tu  p ro d u k c ji n ie  m ożna uważać za osiągnięcie 
p rzeds ięb iors tw a, lecz ja k o  us te rkę  w  jego pracy.

O bn iżka  kosztu w łasnego p ro d u k c ji s tan ow i rea lną  oszczędność ś rod ków  m a te r ia ­
ło w ych  i  p ra cy  w  p rzyp a d ku  gdy w iąże się ona z polepszeniem  ja kośc i p ro d u k c ji,  
lepszym  w yko rzys ta n ie m  na rzędzi i  ś rod ków  pracy, podn ies ien iem  w yd a jn o śc i p racy, 
z w yko n a n ie m  p la n u  p ro d u k c ji ta k  pod wzg lędem  ilośc i, ja k  i  aso rtym entu . T y lk o  
taka  obn iżka kosztu  w łasnego s tan ow i rzeczyw iste ź ród ło  w zro s tu  soc ja lis tyczne j 
a k u m u la c ji. Z apew n ić  ją  może ty lk o  wszechstronne pog łęb ien ie  roz ra chu nku  gospo­
darczego, w  opa rc iu  o konsekw en tną  rea liza c ję  zasady socja listycznego system u oszczę­
dzania.

*  *  *

Oszczędność ś rod ków  p ro d u k c ji pow sta je  w  w y n ik u  lepszego w yko rz y s ta n ia  u rzą ­
dzeń p ro d u k c y jn y c h , ś rod ków  techn icznych  oraz zm nie jszenia zużycia surow ców , m a-
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te r ia ió w , p a liw a  i  en e rg ii e lek tryczne j p rzypada jących  na jednostkę  p ro d u k c ji 
go tow e j.

Oszczędność ta ka  je s t d la  ro b o tn ik a  za trudn ionego w  k a p ita lis ty c z n y m  przedsię­
b io rs tw ie  spraw ą zupe łn ie  obo ję tną  i  obcą. Ś ro d k i p ro d u k c ji, k tó ry m i pos ługu je  się 
ro b o tn ik , są d la  n iego w łasnością  obcą, „ro z trw o n ie n ie  k tó re j —  ja k  p isa ł M a rk s  — 
n ie  na rusza łoby b y n a jm n ie j in te resów  rob o tn ika , gd yb y  n ie  zmuszano go do oszczę­
dzania je j “  2). Co w ięce j —  „N a  skutek' sw ej sprzecznej an tagon istyczne j is to ty  — 
k a p ita lis ty c z n y  sposób w y tw a rz a n ia  idz ie  da le j jeszcze i  p ro w a dz i do tego, że ju ż  ro z ­
trw o n ie n ie  i  m a rn o tra w s tw o  w  odn ies ien iu  do życia i  zd ro w ia  rob o tn ika , obniżenie 
w a ru n k ó w  jego egzystencji uw aża się za oszczędność w  p o s łu g iw an iu  się k a p ita łe m  
s ta ły m “  3). C ha ra k te rys tyczn y  d la  p rzeds ięb io rs tw  ka p ita lis ty c z n y c h  je s t b ra k  n a j­
ba rdz ie j e lem en ta rnych  urządzeń och rony p ra cy  ro b o tn ik ó w . R ezu lta tem  tego są lic z ­
ne nieszczęśliwe, w y p a d k i w  przeds ięb io rs tw ie . W  przeds ięb io rs tw ach  U S A  ty lk o  
w  1950 r. p ra w ie  dw a m ilio n y  ro b o tn ik ó w  doznało c iężk ich  uszkodzeń c ia ła. To samo 
da je się zauważyć i  w  in n y c h  k ra ja c h  k a p ita lis tyczn ych . Kosztem  swego życ ia  i  zd ro ­
w ia  p rzyp ła ca ją  ro b o tn ic y  ka p ita lis tyczn ą  oszczędność na w a ru n ka ch  ic h  pracy. 
W  ty m  w łaśn ie  p rze ja w ia  się is to ta  kap ita lis tycznego  oszczędzania, k tó rego  od w ro tn ą  
s troną jes t zawsze n iepoham ow ane m a rn o tra w s tw o  i  bez litosny, d rap ieżny  w yzysk  
s iły  roboczej.

Z upe łn ie  inaczej p rzedstaw ia  się spraw a w  przeds ięb iors tw ach soc ja lis tycznych, 
w  k tó ry c h  ś ro d k i p ro d u k c ji są w łasnością  społeczną, należą do w y tw ó rc ó w . T u  p ie ­
czołow itość, oszczędność zasobów m a te ria ło w ych  jes t spraw ą b lis k o  obchodzącą p ra ­
cu jących . S p ra w y  te  n ie  mogą być  rea lizow ane w b re w  in te resom  ro b o tn ik ó w , gdyż 
na jw ażn ie jszą  zasadą soc ja lizm u jes t s ta ła  tro ska  o żywego cz łow ieka, tro ska  o u ła t­
w ie n ie  pracy, polepszenie je j w a ru n kó w .

Oszczędność na rzędz i i  p rze dm io tów  p ra cy  osiąga się w  soc ja lis tycznych  p rzed ­
s ięb io rs tw ach  przede w szys tk im  przez usp raw n ie n ie  o rg an izac ji p ro d u k c ji i  p racy, 
rac jo n a liza c ję  sposobów i  m etod  w yko rzys ta n ia  ś rod ków  p ro d u k c ji (udoskonalen ie 
techno log ii) oraz na podstaw ie  system atycznego podn ies ien ia  k w a lif ik a c ji  ro b o tn ikó w .

Lepsze w yko rzys ta n ie  p ro d u k c y jn y c h  ś rod ków  trw a ły c h  w yraża  się bezpośrednio 
w  pow iększan iu  p ro d u k c ji p rzypada jące j na jednos tkę  urządzeń p ro d u k c y jn y c h  i  na 
m e tr  k w a d ra to w y  po w ie rzch n i p ro d u k c y jn e j. P row ad z i to  do obniżenia kosztu w łasne ­
go p ro d u k c ji. O bn iżka  kosztu  w łasnego następu je zarów no na sku tek  zm nie jszenia 
części a m o rtyza c ji p rzypada jące j na jednostkę  p ro d u k c ji,  ja k  i  w  w y n ik u  podn iesie­
n ia  w yd a jn ośc i pracy.

W iadom o, że okres re p ro d u k c ji w a rto śc i m aszyn i  in n y c h  narzędzi p ra cy  okreś la  
się w  p ra k ty c e  n ie  w e d łu g  ogólnego okresu ich  is tn ien ia , lecz w e d łu g  czasokresu 
trw a n ia  procesu pracy, w  c iągu k tó reg o  są one używ ane. P rzed łużenie czasu p ra cy  
(w  ciągu doby) urządzen ia  fabrycznego —  oznacza przyspieszenie k rąże n ia  środków  
trw a ły c h  * 4) przeds ięb iors tw a , przyspieszenie z re fun do w an ia  w a rtośc i in w e s ty c ji i  re ­
m on tów  k a p ita ln y c h  w  gospodarce na rodow e j, oraz po tan ien ie  w y ro b ó w  gotow ych.

2) „K a p ita ł“ , t. I I I ,  s tr. 90 —  1950 r. 
a) „K a p ita ł“ , t. I I I ,  s tr. 91.
4) A u to r  m a na m y ś li przyspieszenie przekazan ia  p ro d u k to w i części w a rto śc i środ­

k ó w  trw a ły c h .
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S top ień obciążenia urządzeń określa  się n ie  ty lk o  w e d łu g  czasokresu ic h  fu n k c jo ­
now a n ia  lecz rów n ież  w g  w łaściw ego w yko rz y s ta n ia  ob ra b ia re k  i  m aszyn o okreś lo ­
n y m  przeznaczeniu k o n s tru k c y jn y m . P ra w ie  w  każdym  p rzeds ięb io rs tw ie  m ożna jesz­
cze s tw ie rdz ić  tego rod za ju  fa k ty , że na ob rab ia rka ch  ^obrab ia  się e lem enty, k tó re  
ze w zg lędu na ich  ro z m ia ry  n ie  odpow iada ją  a n i m ocy, a n i też techn icznym  w ła śc i­
wościom  tych  ob ra b ia re k  oraz, że techn icznych w łaśc iw ośc i ob ra b ia re k  i  m aszyn n ie  
w y k o rz y s tu je  się w  pe łn i. W  ty m  w łaśn ie  m iędzy in n y m i k r y ją  się duże m ożliw ości 
dalszego obn iżen ia  kosztu w łasnego p ro d u k c ji.

W  przeds ięb io rs tw ach  p rzem ys łow ych  zn a jd u je  coraz w iększe zastosowanie b i la n ­
sowa m etoda okreś lan ia  s topn ia  w yko rzys ta n ia  urządzeń zaproponow ana przez L . N. 
B ie ło w a  ekonom istę w y d z ia łu  w ie lk ic h  zespołów U ra ls k ic h  zak ładów  b u do w y  m a­
szyn. P rzy  pom ocy tak iego b ilansu  usta la  się p rze w id y w a n y  p ro d u k ty w n y  czas p ra ­
cy każdej o b ra b ia rk i. P o ró w n u ją c  dane b ilansow e z da n ym i sprawozdawczości, m o ­
żna ok re ś lić  stop ień w yko rzys ta n ia  urządzeń.

W  celu ca łkow itego  w yko rzys ta n ia  m oż liw ośc i potężnej te c h n ik i rad z ie ck ie j na le ­
ży stale usp raw n iać  obsługę urządzeń p ro d u k c y jn y c h , dążąc do z rac jon a lizow a n ia  
całego procesu p ro du kcy jne go  i  podn ies ien ia  k w a lif ik a c ji  ro b o tn ik ó w  oraz szeroko 
p o p u la ryzu ją c  czołowe osiągnięcia.

W ażnym  elem entem  kosztu w łasnego p ro d u k c ji je s t zużycie surow ców , m a te ria ­
łów , pa liw a , en e rg ii e lek tryczne j. D latego też przestrzeganie śc is łych zasad oszczęd­
ności zużycia ty c h  ś rod ków  da je  poważne obniżenie kosztu  w łasnego.

P ra k ty k a  uczy, że na jw ię kszy  e fe k t z ekonom icznego p u n k tu  w idzen ia  da je  ogólna 
oszczędność w  zakresie kosztów  m a te ria ło w ych  oparta  na uo gó ln ien iu  i  p rzysw o je ­
n iu  s tachanow skich  m etod pracy. T a k  np. w  je d n y m  zespole roboczym  fa b ry k i d ru tu  
im . Lepsa o d pa dk i m e ta lu  w  czasie czterech zm ian  roboczych w ynoszą 39 k ilo g ra ­
m ów  na tonę p ro d u k c ji. O dp adk i te po w s taw a ły  n ie ró w n o m ie rn ie  na różnych  zm ia­
nach: na p ie rw sze j zm ian ie  od padk i w y n o s iły  43 k ilo g ra m y , na d ru g ie j —  40,5 kg, na 
trzec ie j —  38 kg  i  na czw a rte j —  35 kg. W szystk ie  cz te ry  zm iany  o trz y m a ły  je dn ak  
iden tyczne surowce i  m a te r ia ły  pomocnicze, stosow ały ta ką  samą techno log ię  i  p ro ­
d u k o w a ły  je dn akow e  w y ro b y  na je dn akow ych  urządzeniach. W  p rz e k ro ju  b ryg ad  
pow staw an ie  odpadków  ksz ta łto w a ło  się ba rdz ie j n ie ró w n o m ie rn ie  n iż  na zm ianach 
roboczych, naw e t w  ty c h  brygadach, k tó re  ob s łu g iw a ły  jeden i  ten  sam agregat. 
A  w ięc p ierw sza brygada jednego z agregatów  m ia ła  36,7 k ilo g ra m ó w  odpadków , d ru ­
ga —  30,6 kg, trzec ia  —  25,6 kg, czw a rta  —■ 20,2 k ilo g ra m ó w  to  jes t p ó łto ra  raza m n ie j 
a n iże li pierwsza.

In ż y n ie ro w ie  w y d z ia ło w i, tech n icy  i  m a js tro w ie  z a ję li się w spó ln ie  ze s tachanow ­
cam i zbadaniem  przyczyn  tego z jaw iska . Szczegółowa ana liza  każdej o p e ra c ji na 
każdym  m ie jscu  roboczym  w ykaza ła , że u  różnych  ro b o tn ik ó w  na w e t o je dn akow ych  
k w a lif ik a c ja c h  pow sta ją  odpadk i różn iące się n ie  ty lk o  ilośc iow o, lecz i  rodzajow o. 
U sta lono in d y w id u a ln e  p rzyczyn y  pow staw an ia  odpadków  p rzy  je dn akow ych  opera­
c jach u  różnych  ro b o tn ik ó w  oraz u ja w n io n o  na jlepsze m etody pracy, k tó re  zapew n i­
ły  z lik w id o w a n ie  tych  s tra t. Celem p rzysw o je n ia  na jlepszych m etod p racy  zosta ły 
zorgan izow ane szko ły stachanowskie. W śród ro b o tn ik ó w  zostało za in ic jow ane  w sp ó ł­
zaw odn ic tw o  soc ja lis tyczne o ja k  najszybsze opanowanie ra c jo n a ln ych  m etod p racy  
i  zm nie jszenia s tra t p ro d u k c y jn y c h . W  rezu ltac ie  k o le k ty w  tego zespołu w  stosun­
kow o k ró tk im  czasie znacznie zm n ie jszy ł ilość odpadków  m eta lu , co z k o le i u m o ż li­
w iło  zw iększen ie p ro d u k c ji o 2,5% i  znaczne zaoszczędzenie środków .
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R acjonalne, oszczędne w yko rzys ta n ie  ś rod ków  trw a ły c h  i  ob ro tow ych  zależy w  du ­
żej m ie rze od o rg an izac ji zaopatrzenia m ate ria łow o-techn icznego . Już na X V I  k o n fe ­
re n c ji W K P (b ) p rzy  u s ta la n iu  zasadniczych k ie ru n k ó w  system u oszczędności, w ska ­
zano na konieczność s tw orzen ia  „ ta k ie j o rg an izac ji zaopatrzenia przem ysłu  i  tra n s ­
p o rtu , k tó ra  b y  e lim in o w a ła  nagrom adzenie zbędnych zapasów, przekszta łca jących 
zasoby m a te ria ln e  w  m a r tw y  k a p ita ł“ . O d tego czasu przem ys ł rad z ie ck i potężnie się 
ro zw in ą ł, zaszły w  n im  duże zm iany  jakościow e. Ta okoliczność jeszcze ba rdz ie j pod­
n ios ła  znaczenie spraw ne j o rg an izac ji zaopatrzenia m ate ria łow o -techn icznego  i  sta­
łe j k o n tro li przestrzegania us ta lonych  n o rm  zużycia zasobów m a te ria ło w ych .

P lanow a ekonom ika  socja lis tyczna u m o ż liw ia  zorgan izow an ie  pewnego, szybkiego 
i regu larnego zaopatrzenia .każdego p rzeds ięb io rs tw a w  zakresie w szys tk ich  n iezbęd­
nych  urządzeń i  m a te ria łó w . Zabezpiecza ona ciągłość i  ry tm iczność procesu p ro d u k ­
cyjnego, pe łne obciążenie urządzeń p rz y  m in im a ln y c h  zapasach p ro d u k c y jn y c h . R a­
dzieckie organa zaopatrzenia m a ją  w sze lk ie  m oż liw o śc i k u  tem u, aby w sp ó ln ie  z k ie ­
ro w n ic tw e m  przeds ięb io rs tw  zorganizować spraw ne zaopatrzenie m a te ria ło w o -te ch ­
niczne, usunąć is tn ie jące  jeszcze na ty m  o d c in ku  tru d n o śc i i  s tw orzyć ty m  sam ym  
n a jb a rd z ie j sp rzy ja jące  w a ru n k i do p ra w id ło w eg o  w yko rzys ta n ia  ś rod ków  trw a ły c h  
i ob ro tow ych  na przeds ięb iors tw ach w a ru n k u ją c e  obniżenie kosztu w łasnego p ro ­
d u k c ji.

* * *

N a jw a żn ie jszym  czynn ik ie m  w p ły w a ją c y m  na koszt w ła sn y  je d n o s tk i p ro d u k c ji 
je s t oszczędność na nak ładach  p racy  żyw e j —  podn iesien ie  w yd a jn ośc i pracy.

W  społeczeństw ie k a p ita lis ty c z n y m  w a ru n k i i  c z y n n ik i podnoszące w yda jność  
p racy są jednocześnie w a ru n k a m i i  czynn ika m i wzm ożenia w yzysku  ro b o tn ik ó w  przez 
k a p ita lis tó w . P ierw sze m ie jsce za jm u je  tu  szaleńcza in te n s y fik a c ja  p ra cy  i  k a p ita ­
lis tyczna  rac jon a lizac ja , k tó ra , ja k  w y ra z ił się Le n in , oznacza n a u k o w y  system  w y ­
c iskan ia  ostatn iego po tu  z ro b o tn ikó w . K a p ita lis ty c z n a  rac jon a lizac ja  upraszcza p ra ­
cę, pozbaw ia ją  treśc i i  pozw ala ka p ita lis to m  na zastąpienie p ra cy  k w a lif ik o w a n e j 
przez m a ło k w a lifik o w a n ą , a na w e t przez zupe łn ie  n ie k w a lifik o w a n ą . R o b o tn ik  sta je  
się coraz ba rdz ie j doda tk iem  do m aszyny. Równocześnie podn iesien ie  w yd a jn ośc i 
p racy  p rz y  k a p ita liz m ie  p ro w a dz i n iechybn ie  do zw iększen ia reze rw ow e j a rm ii bez­
rob o tn ych  i  zubożenia k la sy  robo tn icze j. O czyw iście w  ta k ic h  w a ru n ka ch  ro b o tn icy  
n ie  mogą być za in te resow an i w  podn ies ien iu  w yd a jn o śc i sw ej pracy.

W  społeczeństw ie soc ja lis tycznym , gdzie n ie  is tn ie je  w yzysk  cz łow ieka  przez 
cz łow ieka, praca je s t p ie rw szym  społecznym  obow iązkiem , spraw ą ho no ru  i  s ław y, 
sp raw ą odw ag i i  boha te rstw a.

Ta zasadnicza zm iana ch a ra k te ru  p racy  i  s tosunku do p racy  zrodz iła  nowe potęż­
ne źród ła  i  bodźce podn ies ien ia  w yd a jn ośc i p racy, n ieznane p rz y  k a p ita lizm ie .

W zrost w yd a jn o śc i p ra cy  p ro w a dz i do obniżenia kosztu  w łasnego w  p rz e k ro ju  jego 
w szys tk ich  zasadniczych e lem entów , a przede w szys tk im  do zm n ie jszen ia  ud z ia łu  
p ła c y  w  koszcie w łasnym  je d n o s tk i w y ro bu . Bezpośrednia zależność p ła cy  od ilośc i 
i  ja kośc i w yko n a n e j pracy, czyn i tę  p łacę na jw a żn ie jszym  czyn n ik ie m  soc ja lis tyczne j 
o rg a n iza c ji p ra cy  i  s tan ow i m a te ria ln ą  zachętę d la  p ra co w n ikó w . T y m  sam ym  płaca, 
w  przeds ięb iors tw ach soc ja lis tycznych  zorgan izow anych na zasadach roz ra chu nku  
gospodarczego s tan ow i n iezbędny elem ent kosztu w łasnego p ro d u k c ji p rzem ysłow ej.
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W  u s t r o j u  s o c j a l i s t y c z n y m  p ł a c a  j a k o  t a k a n i e  j e s t  
c z y n n i k i e m  o b n i ż k i  k o s z t u  w ł a s n e g o .  System atyczne zm n ie jsza­
n ie  rea ln e j p łacy  ro b o tn ik ó w  —  je s t specyficzn ie  ka p ita lis ty c z n ą  m etodą obniżania 
kosztów  p ro d u k c ji.  M etoda ta  n ie  da się pogodzić z socja lizm em . P a rt ia  bo lszew icka 
i rząd rad z ie ck i prow adzą p o lity k ę  stałego podw yższania rea ln ych  p łac ro b o tn ik ó w  
i  u rzę dn ików . Zw iększen ie  rea ln e j p łacy  i  równoczesne zm nie jszen ie  je j u d z ia łu  
w  koszcie w ła sn ym  je d n o s tk i p ro d u k c ji w y n ik a  z te jże  sam ej p rzyczyn y  —  m ia n o ­
w ic ie  szybszego n iż  w zros t p łacy, w z ro s tu  w yd a jn ośc i p ra cy  społecznej.

W ydajność p racy  w  ZSRR w zrasta  na sku te k  opanow ania no w e j te c h n ik i i  c a ł­
k o w ite j m echan izac ji procesów p ro d u k c y jn y c h , a przede w szys tk im  procesów  p raco ­
ch łonnych . W yda jność rośn ie  w  w y n ik u  udoskona len ia  procesów techno log icznych 
i  lepszej o rg an izac ji p ro d u k c ji.

Vv zrost w yd a jn ośc i p racy  w  ZSRR jest n iepodz ie ln ie  zw iązany ze w zm ocn ien iem  
d yscyp lin y  pracy, rozw o jem  w spó łzaw odn ic tw a  socja listycznego, podn ies ien iem  k w a ­
l i f ik a c j i  p ra c o w n ik ó w  i  podn ies ien iem  ku ltu ra ln e g o  i  technicznego poziom u k la sy  
robo tn icze j.

R ezerw y podn ies ien ia  w yd a jn ośc i pracy, ja k o  na jw ażn ie jszego czynn ika  obniżenia 
kosztu w łasnego p ro d u k c ji zn a jd u je  się przede w szys tk im  w  obn iżen iu  p racoch łon ­
ności w y ro bó w . O bniżen ie pracoch łonności w y ro b ó w  osiąga się przez w ysoką m echa­
n izac ję  procesów p ro d u k c ji,  ogran iczen iem  do m in im u m  p ra cy  ręcznej przez w y p o ­
sażenie procesów techno log icznych w  różne urządzen ia  i  w  ba rdz ie j nowoczesne n a ­
rzędzia, ja k o  też przez udoskona len ie  k o n s tru k c ji w y ro b ó w . R ezerw y te  w y k o rz y ­
s tu je  się le p ie j tam , gdzie zgodnie i  tw órczo  p ra cu je  cała załoga p rzedsięb iorstw a, 
począwszy od k o n s tru k to ra  i  g łównego technologa, aż do p ra c o w n ik ó w  dz ia łu  zaopa­
trzen ia .

Załoga zak ładów  p rzem ys łow ych  „K o m p re so r“  zm n ie jszy ła  w  ro k u  1952 praco­
chłonność ta k ic h  w y ro b ó w  ja k  kom preso r „U A Y -1 5 “  i  n ie k tó ry c h  in n y c h  —  p ięc io ­
k ro tn ie , w  po ró w n a n iu  z ro k ie m  1947. P rzy  p ro d u k c ji każdej m aszyny zaoszczędzono 
tys iące godzin roboczych. W y n ik i ta k ie  osiągnię to przede w szys tk im  dz ięk i doskona­
łem u wyposażeniu procesu technolog icznego —  w  w y m ie n io n y m  okresie  w zros ło  ono 
dw udz ies tokro tn ie . W  la tach  po w o jen nych  w  ty c h  zakładach zap ro jektow ano , w y p ro ­
dukow ano i  w p row adzono oko ło  ośm iu tys ięcy jednostek wyposażenia technicznego 
(n ie licząc dub le rów ).

W a lka  o oszczędność na zakładach p ra cy  m a w ie lk ie  znaczenie n ie  ty lk o  d la  p rzed­
s ię b io rs tw  p ro d u k u ją c y c h  w y ro b y  o dużej pracoch łonności, lecz i  d la  p rze ds ięb io rs tw  
o m asowej, po tokow e j p ro d u k c ji,  pracoch łonność k tó re j je s t stosunkow o n ie w ie lka . 
P rzyk ła d e m  mogą służyć M osk iew sk ie  zak ład y  b u do w y  sam ochodów im . S ta lina . 
W  ciągu os ta tn ich  trzech  la t  pracoch łonność na tonę ładow nośc i p ro du kow a nych  
tam  sam ochodów obniżono 1,75 razy, przede w szys tk im  d z ię k i zastosowaniu p rz y  p ro ­
d u k c ji ba rdz ie j doskonałych i  o  w yso k ie j w yd a jn o śc i urządzeń technicznych.

W  w ie lu  je d n a k  przeds ięb io rs tw ach  is tn ie jące  m oż liw ośc i zm nie jszen ia  p raco ­
ch łonności w y ro b ó w  n ie  są na leżyc ie  w yko rzystane . W  ty m  sam ym  przeds ięb io rs tw ie  
zn a jd u ją  się czasami tuż  obok w y d z ia łó w  lu b  m ie jsc  roboczych, w  k tó ry c h  p ro d u k ­
c ja  jes t zorgan izow ana w e d łu g  os ta tn ich  w ym o gó w  te c h n ik i, ta k ie  o d c in k i gdzie pa­
n u ją  jeszcze zacofane rękodz ie ln icze m etody pracy. D la  p rz y k ła d u : w  G o rkow sk ich  
zakładach b u d o w y  sam ochodów im . M o ło tow a  w  la ta ch  pow o jenne j p ię c io la tk i p ra ­
cochłonność w yko n a n ia  samochodu ciężarowego ty p u  „G az 5/4“  zm n ie jszy ła  się t r z y -



O MOŻLIWOŚCIACH OBNIŻ. KOSZTU PROD. PRZEMYSŁ. 109

k ro tn ie . Równocześnie je d n a k  pracoch łonność w yko n a n ia  sam ochodu „P ob ieda“  jes t 
znacznie w iększa od p lanow ane j, a jego koszt w ła sn y  jes t w yso k i. P rzyczyna leży 
przede w szys tk im  w  ty m , że proces p ro d u k c ji tego sam ochodu jes t n iedostateczn ie 
zm echanizow any. W  w y k o n a n iu  nadw ozia  praca ręczna za jm u je  bardzo poważne 
m ie jsce. W  in n y c h  w yd z ia łach  ty c h  zak ładów  rów n ie ż  n ie  w y k o rz y s tu je  się w ie lk ic h  
m oż liw ośc i zm nie jszenia pracoch łonności w y ro bó w , ja k ie  m ożna uzyskać p rz y  pe łne j 
m echan izac ji i  au tom atyzac ji.

E fe k ty w n y m  środk iem  do osiągnięcia zm nie jszenia pracoch łonności w y ro b ó w  i  pod­
n ies ien ia  w yd a jn o śc i p ra cy  są m etody szybkościowe. Tysiące w a rsz ta to w có w  stosuje 
ju ż  w  p ra cy  m etody szybkościowe. R uch szybkościow ców  sta je  się coraz ba rdz ie j 
m asowy.

W  zakładach „C ze rw on y  P ro le ta riu sz “  zosta ł z a in ic jo w a n y  przez m a js tra  tow . B ie - 
ło w a  ru ch  m a jący  na ce lu  zorgan izow anie oddz ia łów  i  w a rszta tów , stosu jących szyb­
kościowe m etody pracy. Na dzień 1 m arca bieżącego ro k u  b y ło  tu  16 w y d z ia łó w  i  60 
m ie jsc  roboczych, na k tó ry c h  wszyscy ro b o tn icy  stosu ją szybkościowe m etody ob rób k i 
m e ta li. W  okresie  os ta tn ich  3 la t  p rzecię tne szybkości sk raw an ia  m e ta li w  ty m  p rzed­
s ię b io rs tw ie  w zro s ły  p ra w ie  w  dwójnasób.

Jak ie  w y n ik i da ją  szybkościowe m etody stosowane przez p rzo d o w n ikó w  p racy —  
w skazu je  następu jący p rz y k ła d : T o ka rz  zak ładów  b u do w y  ob ra b ia re k  s z lifie rs k ic h  
B. K u ła g in , stosu jąc szybkościową m etodę sk raw an ia  m e ta li w y k o n a ł w  c iągu sześciu 
la t  ponad 26 -le tn ie  zadania p lanow e, p rz y  czym  dz ięk i zastosowaniu ra c jo n a ln e j m e­
to d y  p ra cy  oraz d z ię k i p ieczo łow ite j opiece nad o b ra b ia rką  tow arzysz K u ła g in  p rze ­
p ra cow a ł ca ły  ten okres bez je j rem ontu .

Szybkościowe m etody p ra cy  w y b itn ie  zm n ie jsza ją  czas o b ró b k i e lem entów  z w ię k ­
szając je d n a k  czas o p e ra c ji ręcznych (ustaw ien ie  i  zd jęcie  e lem entu, zm iana ry lc a  
itd .). Jeże li w ra z  z zastosowaniem  szybkościow ych m etod p ra cy  n ie  zapew ni się je d ­
nocześnie m oż liw ośc i skrócenia czasu w yko n a n ia  op e ra c ji ręcznych, to  oczyw iście 
w y n ik  ostateczny będzie s tosunkow o n ie w ie lk i.  D la  p rz y k ła d u : W  zakładach bu do w y 
ob ra b ia re k  i  freza re k  stachanow iec —  szybkościow iec tow . S aw inów  zw iększy ł szyb­
kość sk ra w a n ia  m e ta lu  p ięc io k ro tn ie , ale w yda jność  jego p racy  w zros ła  ty lk o  pó łto ra  
raza, ponieważ czas zaoszczędzony p rzy  sk ra w a n iu  zużyw a ł on na pom ocnicze opera­
cje  ręczne.

P rob lem  masowego p rze jśc ia  na szybkościowe m etody p ra cy  s ta ł się spraw ą a k tu ­
a lną w  w ie lu  ga łęziach p rzem ysłu  socja listycznego. Rozw iązan ie tego p rob lem u, um o­
ż liw i zm nie jszenie pracoch łonności operac ji, a w ięc  w p ły n ie  na obniżenie kosztu w ła ­
snego je d n o s tk i p ro d u k c ji.

N a jw a żn ie jszym  w a ru n k ie m  system atycznego w zro s tu  w yd a jn o śc i p racy, jes t p ra ­
w id ło w a  organ izac ja  pracy, oparta  o p rogresyw ne no rm ow a n ie  techniczne. S ta lin  
poucza, że n o rm y  techniczne —  to  w ie lk a  reg u lu ją ca  s iła  organ izu jąca  w  przedsię­
b io rs tw ie  szerokie m asy ro b o tn ik ó w  w o k ó ł p rzodu jących  e lem entów  k la s y  ro b o tn i­
czej.

P ra w id ło w a  organ izac ja  p racy  p rze w id u je  przede w szys tk im  stosowanie w  p ro ­
d u k c ji ś redn ich  n o rm  p rogresyw nych , a n ie  średn ich  n o rm  a ry tm e tyczn ych . P rog re ­
sywne no rm ow a n ie  techniczne oznacza n ie  ty lk o  naukow e uzasadnien ie  n o rm  p ro ­
d u kcy jn ych , uw zg lę dn ia jących  przodu jące  dośw iadczenie n o w a to ró w  p ro d u k c ji,  lecz 
też w yd an ie  całego szeregu zarządzeń m a jących  na ce lu  p ra k tyczn e  zastosowanie 
ty c h  no rm . T u  zaliczyć na leży organ izow an ie  masowego szkolen ia zawodowego i  s tw o -
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rżen ie in n y c h  jeszcze w a ru n k ó w  d la  podn ies ien ia  k w a lif ik a c ji  ro b o tn ikó w , uogó ln ie ­
n ia  i  rozszerzenia p rzodu jących  doświadczeń stachanowców, w e d łu g  m etody in ż y n ie ­
ra  F. K ow a low a , w szechstronny rozw ó j now ych  fo rm  w spó łzaw odn ic tw a soc ja lis ty ­
cznego.

E fe k ty w n y m  środk iem  zw iększenia p ro d u k c ji je s t sporządzenie in d y w id u a ln y c h  
s tachanow skich  p la n ó w  podn ies ien ia  w yd a jn ośc i p racy. P la n  ta k i sporządził sobie na 
p rz y k ła d  k ie row ca  k o m b a jn u  „Donbass“  z ko p a ln i N r  22 tre s tu  „S ta lin o g o rs k u g o l"  
kom u n is ta  I. F urs in . Za jego p rzyk ład em  poszła w iększość g ó rn ik ó w  kop a ln i. Na pod­
s taw ie  in d y w id u a ln y c h  p lan ów  gó rn ików , zosta ły  opracowane odc inkow e zespołowe 
stachanowskie p la n y  podn ies ien ia  w yd a jn ośc i pracy. P la ny  te p rz e w id u ją  lepszą o r ­
ganizację pracy, szerokie zastosowanie postępow ych m etod pracy, pe łne w yk o rz y s ta ­
n ie  urządzeń technicznych.

P rz y k ła d  w ie lu  p rzeds ięb io rs tw  k ra ju , dowodzi, że progresyw ne no rm ow a n ie  tech ­
niczne w  pow iązan iu  z szeregiem zarządzeń, zapew n ia jących  stosowanie n o rm  p ro ­
g resyw nych  p ro w a dz i 'do . system atycznego w zro s tu  w yd a jn ośc i p ra cy  i  do stałego 
w zro s tu  p łacy.

W a d liw a  organ izac ja  no rm ow a n ia  technicznego n ie  ty lk o  osłab ia u ro b o tn ik ó w  
chęć do podwyższenia w yd a jn ośc i p ra cy  i  k w a lif ik a c ji  zaw odowych, lecz p ro w a dz i 
do osłab ien ia  k o n tro li w y d a tko w a n ia  funduszu  płac. W  rezu ltac ie  czego pow sta je  
przekroczenie funduszu  p łac co z k o le i podnosi koszt w ła sn y  p ro d u k c ji.

Zagadn ien ie  no rm ow a n ia  technicznego i  p ra w id ło w e j o rg an izac ji p ra cy  i  p łacy  
w  p rzedsięb iorstw ach m a ją  w ięc  bardzo w ażne znaczenie d la  w yko n a n ia  i  p rze k ro ­
czenia p la n ó w  pańs tw ow ych  oraz p o p ra w ie n ia  ja kośc io w ych  w ska źn ikó w  p racy  
poprzez m ob ilizac ję  reze rw  w e w nę trznych  w  zakresie p ro d u k c ji.

* * *

P rzeds ięb io rs tw a socja listyczne są coraz le p ie j wyposażane w e w span ia łe  now o­
czesne urządzenia techniczne. P rzydz ie la  się im  k w a lif ik o w a n e  k a d ry  ro b o tn ikó w , 
in ż y n ie ró w  i  tech n ikó w . Radzieccy działacze gospodarczy posiadają duże dośw iad­
czenia w  zakresie k ie ro w a n ia  p ro du kc ją . N iew yczerpana je s t tw órcza  in ic ja ty w a  
m ilio n o w y c h  mas ro b o tn ikó w , do b itn ie  uw yd a tn ia ją ca  się w  soc ja lis tycznym  w spó ł­
zaw odn ic tw ie  i  now ych  m etodach p racy  stachanow skie j. P rzeds ięb io rs tw a s o c ja lis ty ­
czne posiada ją  n iew yczerpane m ożliw ośc i d la  w yko n a n ia  i  przekroczen ia  p la n ó w  
państw ow ych, system atycznego obn iżan ia  kosztu w łasnego p ro d u k c ji i  p o p ra w ie n ia  
w szys tk ich  w ska źn ikó w  jakościow ych .

K o m ite t C e n tra ln y  W K P (b) i  Rada M in is tró w  ZSRR w  po w z ię tych  w  ub ie g łym  
ro k u  uchw a łach  dotyczących udoskona len ia  fo rm  w spó łzaw odn ic tw a socja listycznego 
w skazu je  na to, że w ie lu  k ie ro w n ik ó w  gospodarczych oraz p a r ty jn e  i  zw iązkow e o r ­
ganizacje  n ie  zawsze uw zg lę dn ia ją  zm iany  jakościow e, ja k ie  zaszły w  gospodarce 
na rodow e j.

P ra w id ło w e  k ie ro w a n ie  gospodarką oznacza pełne w yko rzys ta n ie  w szys tk ich  m oż­
liw o ś c i w yko n a n ia  i  przekroczen ia  zadań p lanow ych . W  ty m  celu na leży opanować 
nowoczesną techn ikę , ekonom ikę i  finanse uw zg lędn ia jące  po trzeby  i  życzenia przed­
s ięb io rs tw , oraz um ieć zm ob ilizow ać w ew nę trzne  reze rw y p ro du kcy jne . N ie k tó rz y  
k ie ro w n ic y  p rzedsięb iorstw , C en tra lnych  Z arządów  i  M in is te rs tw  n ie  u w zg lę dn ia ją  
zw iększonych w ym ogów  s taw ianych  k ie ro w n ic tw u  gospodarczemu, m a ło  troszczą się
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o na jpe łn ie jsze  w yko rzys ta n ie  reze rw  w e w nę trznych  i  potężnej te c h n ik i w  ja k ą  w y ­
posażone zosta ły p rzeds ięb iors tw a —  niedostatecznie w a lczą o system atyczne obniże­
n ie  kosztu w łasnego p ro d u k c ji.

W  szeregu m in is te rs tw  p rzem ysłow ych  is tn ie ją  jeszcze poważne niedociągn ięcia  
w  p lan o w a n iu  kosztu w łasnego p ro d u kc ji. W  poszczególnych p rzedsięb iorstw ach sto­
su je  się p rzy  sporządzaniu p lanow ych  k a lk u la c ji zby t w ysok ie  n o rm y  zużycia su ro w ­
ców, m a te ria łó w , en e rg ii e lek tryczne j i  pa liw a . P rz y jm u je  się za w ysok ie  n a k ła d y  na 
płace, zawyżone są koszty ogó lnoadm in is tracy jne  i  w ydz ia łow e. Sporządzanie i  za­
tw ie rd za n ie  techn iczno -p rzem ys łow o-finansow ych  p la n ó w  przeds ięb io rs tw  przeciąga 
się n ie k ie d y  do 7— 8 m iesięcy. W  rezu ltac ie  p rzeds ięb io rs tw a p ra cu ją  przez w iększą 
częśc ro k u  na p lanach o rien ta cy jnych , a w  p ie rw szym  k w a rta le  n ie k ie d y  zupełn ie  
bez p lanu. Na p rz y k ła d  zak łady  w y to p u  m iedz i im . M o ło tow a  o trz y m a ły  od swojego 
C entra lnego Zarządu zadania p lanow e odnośnie p ro d u k c ji na r. 1951 i  w s k a ź n ik i eko­
nom iczne dn ia  15 czerwca 1951 r. P lan tech n iczn o -p rze m ys ło w o-fin an sow y do za­
tw ie rd ze n ia  z ło ży ły  one dopiero 10 września , a C e n tra ln y  Zarząd z a tw ie rd z ił go 
31 paźdz ie rn ika  1951 r.

Jakość za tw ie rdzonych  p lanów  byw a rów n ież n ie k ie d y  n iezadow alająca. Na p rz y ­
k ła d : jeden z C e n tra lnych  Z arządów  M in is te rs tw a  P rzem ysłu  Chemicznego zap lano­
w a ł d la  jednego z pod leg łych  zakładów  surow iec, k tó ry  dopiero m ia ł być w y p ro d u ­
ko w a n y  w  in n y c h  zakładach. W  rezu ltac ie  p ierw sze zak łady  b y ły  zmuszone praco­
wać p rzy  n iepe łnym  obciążeniu w zg lędnie na in n y m  surowcu, co oczyw iście m ia ło  
sw ój w p ły w  na koszt w łasny  p ro d u kc ji. Zdarza się rów nież, że w  p lanach p rz e w i­
dziane jes t w yko rzys ta n ie  surowca, k tórego p rzyd z ia ł n ie  zosta ł zapew niony. To 
w szystko  osłabia doda tn i w p ły w  p lanow ania , jego m oc m o b ilizu jącą  w  u ja w n ie n iu  
i  w yko rz y s ta n iu  w e w nę trznych  m ożliw ości p ro d u k c y jn y c h  i  reze rw  obniżenia kosztu 
w łasnego p ro d u k c ji.

N a leży usunąć n iedociągn ięc ia  w  p lan ow a n iu  i  n ieus tann ie  opracow yw ać skutecz­
ne zarządzenia zm ierzające do dalszego obniżenia kosztu w łasnego p ro d u k c ji. P rzy  
sporządzaniu p lanu  w  zakresie kosztu w łasnego i  k a lk u la c ji p lanow ych , na leży op ie­
rać się na przodu jących  no rm ach w yko rzys ta n ia  urządzeń i  za tw ie rdzonych  te c h n i­
czno-ekonom icznych w skaźn ikach  zużycia surowców , m a te ria łó w , pa liw a , energ ii 
e lek tryczne j i na k ła d u  p ra cy  na jednostkę w yrobu .

U w aga k ie ro w n ik ó w  gospodarczych i  o rgan izac ji p a r ty jn y c h  w in n a  być sk ie row a ­
na na w a lkę  z n ie p ro d u k c y jn y m i kosztam i, s tra ta m i i  b ra kam i. W  n ie k tó ry c h  przed­
s ięb io rs tw ach  s tra ty  te są ta k  duże, że kosz tu ją  państw o se tk i tys ięcy i  m ilio n y  ru b li.

P ra k ty k a  uczy, że tam  gdzie k ie ro w n ic tw o  gospodarcze n ie  zapew nia h a rm o n ij­
ne j p ra cy  całego zespołu w szys tk ich  og n iw  i  dz ia łó w  przeds ięb io rs tw a —  osiągnięcie 
uzyskane w  je dn ych  dzia łach p rzedsięb iorstw a sprowadza się do zera, gdyż zostają 
pochłon ię te przez in ne  dz ia ły . Na p rz y k ła d : K lim o w s k ie  zak łady  przem ysłow e za­
oszczędziły w  lip c u  ubiegłego ro k u  na sku tek zm nie jszenia zużycia m a te ria łó w  pod­
s taw ow ych  i  su row ców  290 tys ięcy  ru b li;  na funduszu  p łac i  kosztach w yd z ia ło w ych —  
239 tys ięcy  ru b li.  W iększa część tych  oszczędności została je d n a k  zużyta na p o k ryc ie  
s tra t spow odow anych b ra ka m i, na p o k ryc ie  przekroczen ia  kosztów  ogólnozakłado­
w ych  i  kosztów  bieżącego rem o n tu  b u d yn kó w  i  urządzeń. W  rezu ltac ie  oszczędność 
uzyskana w s k u te k  obniżenia kosztu w łasnego p ro d u k c ji tow a ro w e j, w yn io s ła  w  ty m  
m iesiącu za ledw ie 45 tys ięcy  ru b li.  O bliczono, że gdyby  k ie ro w n ic tw o  zak ładów  p ro ­
w adz iło  konsekw entną w a lk ę  o obniżenie kosztu w łasnego na w szys tk ich  etapach
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P ro d u k c ji i  ob ro tu , to  oszczędność uzyskana na sku te k  ponadp lanow ego obniżenia 
kosztu w łasnego p ro d u k c ji w yn o s iła b y  w  lip c u  n ie  45 tys ięcy  ru b li,  lecz ponad 800 t y ­
sięcy ru b li.

Jasne jest, że do ca łkow ite go  w yko rzys ta n ia  w e w nę trznych  reze rw  o b n iż k i kosztu 
w łasnego p ro d u k c ji n ie  w ys ta rczy  uzyskan ie  dob rych  w y n ik ó w  w  n ie k tó ry c h  dzia­
łach, bądź też na poszczególnych etapach p ro d u k c ji, n ie  w ysta rczą  osiągnięcia po ­
szczególnych p rzo d o w n ikó w  p ro d u k c ji.  C a łko w ite  w yko rzys ta n ie  w e w nę trznych  re ­
zerw  oznacza osiągnięcie lepszych w y n ik ó w  w  każdym  dziale, na  każdym  etapie p ro ­
d u k c ji odnośnie każdego e lem entu  sk ładającego się na koszt w ła s n y  w yro bu .

O grom na przewaga p lan ow e j eko no m ik i soc ja lis tyczne j polega na tym , że u m o ż li­
w ia  ona ca łko w ite  usunięcie m a rn o tra w s tw a  i  n ie p ro d u k c y jn y c h  nak ładów . S tw arza 
ona m ożliw ości do zastosowania rzeczyw is te j i  w szechstronnej oszczędności w  ram ach 
poszczególnych p rzeds ięb iors tw , poszczególnych ga łęzi gospodark i i  w  ca łe j gospodar­
ce na rodow e j.

P rzem ysł soc ja lis tyczny  rozporządza w s z e lk im i n iezbędnym i ś rod kam i d la  u rze­
czyw is tn ien ia  tych  m ożliw ości. Cała spraw a polega na u m ie ję tn y m  k ie ro w n ic tw ie  gos­
podarczym , na w ła śc iw e j o rg an izac ji p ra cy  i  p ro d u k c ji, na na jśc iś le jszym  przestrze­
gan iu  d yscyp lin y  pa ńs tw o w e j i  d yscyp lin y  pracy, na ja k  n a jd a le j idącym  ro z w o ju  
tw ó rcze j in ic ja ty w y  mas p racu jących .

P a trio tyczna  in ic ja ty w a  lu d z i rad z ie ck ich  doprow adz iła  w  os ta tn ich  czasach do 
za in ic jow an ia  now ych  fo rm  w spó łzaw odn ic tw a  sobja listycznego, z k tó ry c h  w y n ik a ją  
k o n k re tn e  sposoby ca łkow itego  w yko rzys ta n ia  reze rw  obniżenia kosztu w łasnego 
w  p rz e k ro ju  każdego, jego elem entu.

Is to ta  tych  poczynań polega na tym , że ob iek tem  stud iów , uo gó ln ian ia  i  rozpo­
w szechn ian ia  s ta ją  się n ie  ty lk o  w ysoko w yd a jn e  m etody p ra cy  stachanowców, lecz 
rów n ież  doświadczenie stachanow skie w  zakresie oszczędnego zużycia su ro w có w ’ m a­
te r ia łó w , narzędzi, p a liw a , en e rg ii e lek tryczne j, lepszego w yko rz y s ta n ia  urządzeń 
p ra w id ło w e j o rg an izac ji m ie jsca roboczego. W prow adzen ie  całości osiągnięć stacha- 
now sk ich  w  odn ies ien iu  do każdego s tanow iska roboczego ta k  m ożna w  skróc ie  s fo r­
m u łow ać tę propozycję. W prow adzen ie  in d yw id u a ln e g o  roz ra ch u n ku  gospodarczego 
p rzyczyn ia  się rów n ież  do sp ra w y  zorgan izow an ia  zespołowej (ogólnej) oszczędności. 
In d y w id u a ln y  rozrachunek gospodarczy zw iększa odpow iedzia lność każdego ro b o tn ik a  
za jakość w yko n a n ia  pow ie rzone j m u  pracy, za rac jon a ln e  zużycie surow ca i  m a­
te r ia łó w .

W  tra k c ie  s tud iow an ia  i  upow szechn ian ia  doświadczeń stachanow skich , w zm acn ia  
się tw órcza  w spó łp raca uczonych i  p ra c o w n ik ó w  p ro d u k c ji,  k tó ra  jes t n a jw a ż n ie j­
szym w a ru n k ie m  w  zw yc ięsk ie j w a lce  o pe łne w yko rzys ta n ie  reze rw  w e w nę trznych , 
m a jących  na celu obniżenie kosztu w łasnego p ro d u k c ji.

Codzienna w a lk a  o pe łne w yko rzys ta n ie  tych  reze rw  sta je  się sp raw ą w szys tk ich  
p ra cow n ikó w , zw iązanych z p ro d u k c ją  i  rea liza c ją  tow a rów . P raco w n icy  dz ia łu  ra ­
chunkow ości, p lan iśc i i  ekonom iśc i coraz ba rdz ie j a k ty w n ie  b io rą  ud z ia ł w  w a lce  
o obniżenie kosztu własnego. Bardzo cenny jes t apel starszego księgowego czwartego 
w y d z ia łu  k raw ieck ieg o  zak ład ów  „B u r ie w ie s tn ik “  P. Z aw a dzk ie j, k tó ra  w ezw ała  p ra ­
c o w n ikó w  rachunkow ośc i, p la n is tó w  i  ekonom istów  do a k ty w n e j pom ocy ro b o tn iko m  
w  m o b iliz a c ji reze rw  w ew nę trznych , do ścis łe j re je s tra c ji grosza państwowego, do 
oszczędzania w łasności soc ja lis tyczne j, do w a lk i o obniżenie kosztu  w łasnego p ro -
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a u k c ji w  p rz e k ro ju  w szys tk ich  je j e lem entów . A p e l ten  zosta ł podchw ycony przez 
p ra c o w n ik ó w  ra ch u n ko w ych  w ie lu  p rzeds ięb iors tw .

S oc ja lis tyczny  system gospodark i s tw arza rea lne m oż liw ośc i do oszczędnego zuży­
cia ś rod ków  p ro d u k c ji i  p ra cy  żyw e j na w szys tk ich  etapach społecznej re p ro d u k c ji 
i  ob ro tu . Oznacza to, że w a lk a  o obniżenie kosztu w łasnego n ie  p o w in na  się zam ykać 
w  ram ka ch  poszczególnych p rzeds ięb iors tw . W ażna ro la  w  te j w a lce  p rzypada m in i­
s te rs tw om  i  in s ty tu c jo m , k tó re  k ie ru ją  z jednoczen iam i i  p rzeds ięb io rs tw am i p rze m y­
s ło w ym i w  zakresie gospodark i i  p lanow an ia . P raco w n icy  ty c h  in s ty tu c ji w in n i sy­
stem atyczn ie opracow yw ać i  stosować skuteczne ś rod k i, m ające na ce lu  obniżenie 
kosztu własnego.

O rgan izacje  p a r ty jn e  i  zw iązkow e oraz p ra co w n icy  gospodarczy p o w in n i wszech­
s tro n n ie  ro z w ija ć  w spó łzaw odn ic tw o  w  w a lce  o oszczędność i  obn iżen ie  kosztu  w ła ­
snego p ro d u k c ji.  P o w in n i rów n ież  w p a ja ć  w  m asach poczucie odpow iedzia lności za 
poziom  w yd a jn o śc i p racy, tro skę  o u ja w n ie n ie  i  w yko rzys ta n ie  reze rw  w e w n ę trz ­
nych, ochronę i  pom nożenie w łasności soc ja lis tyczne j.

N a ród  radz ieck i, pod k ie ro w n ic tw e m  p a r t i i  L e n in a  —  S ta lin a  zw ycięsko re a lizu je  
w ie lk i p ro g ra m  tw o rze n ia  m a te ria ln o -tech n iczne j bazy kom un izm u . Tw órcza praca 
m ilio n ó w  lu d z i radz ieck ich , na tchn iona  i  k ie row a na  przez p a rtię  bo lszew icką z ro k u  
na ro k  coraz pe łn ie j u w y d a tn ia  przewagę gospodark i soc ja lis tyczne j. T w órcza  praca 
u m o ż liw ia  w yko rzys ta n ie  w szys tk ich  reze rw  p ro d u k c ji w  in te resach bu d o w n ic tw a  
kom un izm u.

(A. L.).
„B o ls z e w ik “  N r  6/1952 r.

F in a n s e  — 8



Podsumowanie wyników  dyskusji o metodzie 
obliczania szybkości krqżenia środków obrotowych

O d  r e d a k c j i .  W  ro k u  u b ie g łym  „F ina nse “  zam ieściły  
w szys tk ie  ważnie jsze a r ty k u ły  op ub łiko w a ne  w  czo łow ym  
czasopiśm ie ra d z ie ck im  „W oprosy  E k o n o m ik i“  w  ram ach dys­
k u s ji w  spraw ie  m etody ob liczan ia  szybkości k rążen ia  środ­
ków  ob ro tow ych  (por. „F in a n se “  n r  1J51 i  3/51). R ów noleg le  
zamieszczano rów n ie ż  a r ty k u ły  au to rów  po lsk ich , n a ś w ie tla ­
jące zagadnienia zw iązane z krążen iem  środków  ob ro tow ych . 
W  num erze 6/51 podano w  k ró tk im  zarys ie  podsum owanie  
pog lądów  au to rów  radz ieck ich  i  po lsk ich  w ypow iedz ianych  
w  to k u  dysku s ji. P on iże j zam ieszczamy w  p rzek ładz ie  p e ł­
n y  te ks t a r ty k u łu  redakcy jnego  „W oprosów  E k o n o m ik i“  
z n r  6/1952. A r ty k u ł ten  zaw ie ra  wszechstronną ana lizę  w y ­
n ik ó w  d y s k u s ji z ro k u  ubiegłego i  fo rm u łu je  w n io sk i, k tó re  
bez w ą tp ie n ia  za in te resu ją  czy te ln ika  po lskiego.

Przyspieszenie k rąże n ia  ś rod ków  ob ro tow ych  obniża zapotrzebow anie przedsię­
b io rs tw a  na ś ro d k i n iezbędne p rz y  w y k o n a n iu  p la n u  p ro d u k c ji i  zbytu , u m o ż liw ia ją c  
ty m  sam ym  bądź w yko rzys ta n ie  pozosta łych w  dyspozyc ji p rzeds ięb io rs tw a ś rodków  
ob ro tow ych  p rz y  ponadp lanow e j p ro d u k c ji,  bądź też zw o ln ien ie  pew ne j części ś rod­
k ó w  z o b ro tu  w  danym  przeds ięb io rs tw ie  i  uzupe łn ien ie  ś rod ków  o b ro tow ych  in n ych  
jednos tek  gospodarczych, bądź wreszcie sk ie row an ie  zw o ln ion ych  ś rod ków  na po­
trze b y  ogólne gospodark i na rodow e j. P rzyspieszenie szybkości k rąże n ia  środków  
ob ro tow ych  u m o ż liw ia  zw iększenie tem pa ro z w o ju  gospodark i na rod ow e j i  p rzed­
te rm in o w e  w yko n a n ie  pa ńs tw ow ych  p la n ó w  gospodarczych.

M asow y ruch , m a ją cy  na celu przyspieszenie k rąże n ia  ś rod ków  ob ro tow ych  s ta ł 
się n o w y m  etapem  o rg an izac ji w y tw ó rczośc i, opanow ania te c h n ik i i  fina nso w o-g o ­
spodarczej dz ia ła lnośc i p rzeds ięb iors tw a. R uch ten  p o w s ta ł w  1949 r. w  zw iązku  
z w a lk ą  o obniżenie kosztów  w łasnych  p ro d u k c ji i  zw iększen ie ren tow nośc i.

O bn iżen ie kosztów  w łasnych  i  ponadp lanow ą a ku m u lac ję  osiągnąć m ożna 
na w e t p rzy  zw iększan iu  zapasów m a te ria ło w ych  ponad is to tn e  po trzeby  p ro ­
cesów p ro d u k c ji i  ob ro tu , tzn. na w e t p rz y  zw o ln ie n iu  k rąże n ia  ś rod ków  ob ro tow ych  
w  s tosunku do n o rm  p lanow ych . W  celu przyspieszenia szybkości k rąże n ia  ś rodków  
ob ro tow ych  na leży przedsiębrać bezwzg lędnie in ne  uzupe łn ia jące  ś ro d k i p rócz tych , 
k tó re  zapew nić m ogą w yko n a n ie  i  przekroczen ie  p la n u  p ro du kcy jne go  i  zadań w  za­
kres ie  obniżenia kosztów  w łasnych . P rzyspieszenie k rąże n ia  ś rod ków  w ym aga  n ie u ­
stanne j tro s k i o stan finansow o-gospodarczy p rzeds ięb iors tw a, w ym aga  doskonalen ia  
w szys tk ich  od c in kó w  jego dz ia ła lności. F a k t ten  nada je  duże znaczenie zagadnien iu  
w łaśc iw ego okreś lan ia  szybkości k rążen ia  ś rod ków  ob ro tow ych  i  w y n ik ó w  p rzysp ie -
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szenia lu b  zw o ln ie n ia  szybkości ic h  obiegu. P ra w id ło w e  usta len ie  szybkości k rążen ia  
pozw a la  na dok ładną  ocenę p ra cy  p rzeds ięb iors tw a, pozw a la  na u ja w n ie n ie  doda t­
ko w ych  reze rw  zw iększen ia szybkości k rążen ia  ś rod ków  i  ja k  najszerszego stosowa­
n ia  p rzo du jących  doświadczeń.

O pub likow a ne  14.IV.1949 r. „p ism o  okó lne“  M in is te rs tw a  F inansów  i  C entra lnego 
U rzędu  S tatystycznego ZSRR „O  try b ie  ob liczan ia  szybkości k rąże n ia  środków  
p rze ds ięb io rs tw  p rze m ys łow ych “  odegrało pow ażną ro lę. W  p iśm ie  ty m  podane b y ły  
podstaw ow e zasady odnośnie m etody ob liczan ia  szybkości k rąże n ia  ś rod ków  ob ro to ­
w ych , co da ło  możność p o ró w n yw a n ia  w ska źn ika  szybkości k rąże n ia  d la  różnych 
p rzeds ięb io rs tw , a w  ram ach jednego p rzeds ięb io rs tw a d la  różnych  okresów .

W spó łzaw odn ic tw o socja lis tyczne p rze ds ięb io rs tw  przem ysłow ych , k tó reg o  ce­
le m  b y ło  zw iększen ie szybkości k rąże n ia  środków  ob ro tow ych , rozw inę ło  się w  po­
czątku 1949 r. pod hasłem  zw o ln ien ia  części ś rod ków  ob ro tow ych  p rzedsięb iorstw . 
K ażde p rzeds ięb io rs tw o ob licza ło  w  ty m  okresie  inacze j wysokość zobow iązań z w o l­
n ie n ia  pew ne j części sw ych  ś rod ków  poprzez zw iększenie szybkości ic h  krążen ia . 
N iedok ładne  ob liczen ia  fa k ty c z n e j i  p lan ow e j szybkości k rążen ia , ś rodków  p ro w a ­
dz iło  w  n ie k tó ry c h  przeds ięb io rs tw ach  do b łędów  p rzy  u s ta la n iu  w ysokości zobo­
w iązań  z ty tu łu  zw o ln ien ia  części ś rodków  ob ro tow ych . W ykona n ie  ty c h  zobow iązań 
doprow adzało n ie k ie d y  do tru d n o śc i finansow ych . W ym aga ło  to  p rz y jś c ia  z pomocą 
w spó łzaw odn iczącym  przeds ięb io rs tw om  poprzez opracow anie zasad i  t ry b u  ok re ­
ś lan ia  w ysokości zobow iązań p rzy jm o w a n ych  przez p rzeds ięb io rs tw o w  opa rc iu  o sto­
sowanie k o n k re tn y c h  przedsięwzięć w  celu zw iększen ia szybkości k rąże n ia  ś rodków  
oraz o t ry b ie  ob liczan ia  is to tn y c h  w y n ik ó w  w y k o n a n ia  p o d ję tych  zobow iązań. R ozw ią ­
zanie tego kon kre tne go  zagadnien ia  —  m etody  ob liczan ia  szybkości k rąże n ia  środ­
k ó w  ob ro tow ych  b y ło  celem  w spom nianego „p ism a  okó lnego“ .

N ie k tó re  z podstaw ow ych  założeń „p ism a  okó lnego“  spo tka ło  się ze sprzeciw em  
ze s tro n y  eko no m is tów -n au kow có w  i  p ra k ty k ó w . S powodow ane to  b y ło  częściowo 
tym , iż pewne zasady s fo rm u łow a ne  zosta ły  n iedostateczn ie dok ła dn ie  g łów n ie  zaś 
tym , że „p ism o  okó lne “  pom inę ło  n ie k tó re  zagadnienia dotyczące ob liczan ia  szybkości 
k rążen ia  środków .

Ze w zg lędu  na to, iż  k ry ty c e  poddane zosta ły  n ie  ty lk o  poszczególne zagadnie­
n ia  m etody ob liczan ia  szybkości k rąże n ia  środków  lecz rów n ież  pewne zasadnicze 
p ro b lem y, w  szczególności ekonom iczna is to ta  ś rod ków  ob ro tow ych , red akc ja  czaso­
p ism a „W oprosy  E k o n o m ik i“  wszczęła na ten  tem a t dyskusję , zam ieszczając a r ty k u ł 
D. A n d ria n o w a  p. t. Zagadn ien ia  m etody ob liczan ia  krążen ia  ś rod ków  ob ro tow ych  1). 
Celem te j d y s k u s ji b y ło  w spó łdz ia łan ie  w  w a lce  o zw iększen ie szybkości ś rod ków  
ob ro tow ych  poprzez doskonalen ie  m e tody  p lan ow a n ia  i  ew idenc jonow an ia  p rzysp ie ­
szenia szybkości krążen ia .

D ecydu jące znaczenie p rz y  ob liczan iu  szybkości k rążen ia  środków  ob ro tow ych  
m a dok ładne  okreś len ie  w ysokości ty c h  ś rod ków  i  w yko n a n e j przez n ic h  „p ra c y “ . 
S tan ow i to  podstaw ę ob liczan ia  szybkości k rąże n ia  ś rod ków  ob ro tow ych . E kon o ­
m iczna treść, ja k  rów n ież  i  m e todyka  ob liczan ia  ty c h  dw óch w ska źn ikó w  s ta ły  się* 
g łó w n ym  p u n k te m  dyskus ji. D w a te zagadnien ia  p o w in n y  być rozw iązane w  ta k i 
sposób, by  w ska źn ik  szybkości k rążen ia  środków  ob ro tow ych  s ta ł się bodźcem do 
w a lk i o w yko n a n ie  zadań p lanow ych , o w zm ocn ien ie  system u oszczędności i  osią-

>) W oprosy E k o n o m ik i N r  7/1950 oraz „ F inanse “  N r  1/1951.
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gnięcie lepszych w y n ik ó w  w yko n a n ia  p lanów , a jednocześnie by  ob liczan ie  tego 
w ska źn ika  b y ło  z rozum ia łe  i  ła tw e .

S pecja ln ie  dużo uw a g i pośw ięcono w  to k u  d y s k u s ji us ta len iu , c o  n a l e ż y  
u w a ż a ć  z a  w s k a ź n i k  s z y b k o ś c i  k r ą ż e n i a  ś r o d k ó w  o b r o t o ­
w y c h  i  j a k  n a l e ż y  g o  o b l i c z a ć .

P rzed op u b liko w a n ie m  „P ism a okó lnego“  każde przeds ięb io rs tw o ok re ś la ło  swe 
zobow iązania w  zakresie przyspieszenia krążen ia  ś rod ków  w  odm ienny  sposób. N ie ­
k tó re  p rzeds ięb io rs tw a p rz y jm o w a ły  za p u n k t w y jś c ia  o b ró t okreś lany  w e d łu g  w ie l­
kośc i p ro d u k c ji,  inne  w e d łu g  w y s y łk i p ro d u k c ji,  jeszcze in n e  —  w e d łu g  rea liza c ji. 
„P ism o  okó lne“  us ta liło , iż  ob ró t na leży ob liczać w e d łu g  re a liz a c ji p ro d u k c ji. Ten 
p u n k t w idzen ia  spo tka ł się z p ra w ie  je dn om yś ln ym  poparc iem  w szys tk ich  ekonom i­
s tów  b io rą cych  u d z ia ł w  d y s k u s ji2 3).

K rążen ie  ś rod ków  ob ro tow ych  p rzeds ięb io rs tw a  przem ysłow ego odbyw a się za 
pośredn ic tw em  pe riodyczn ie  następu jące j k o le jn e j zm iany  fo rm  —  ja k o  ru ch  okrężny. 
P rzy  ty m  k rą że n iu  ś ro d k i ob ro tow e przechodzą z je d n e j postaci fu n k c jo n a ln e j w  d ru ­
gą (pieniężna, tow a row a , p ro d u kcy jn a , znow u to w a ro w a  i  pieniężna).

W  stosunkach w za jem n ych  m iędzy p rze ds ięb io rs tw a m i a o rg an izac jam i gospo­
da rczym i oraz m iędzy ty m i o rg an izac jam i i  system em  fin a n s o w o -k re d y to w y m , szcze­
gó lną ro lę  od g ryw a  p ien iężna postać ś rodków  ob ro tow ych . Postać ta  je s t p u n k te m  
w y jś c ia  i  zakończeniem  ru ch u  okrężnego oraz s tan ow i podstaw ę d la  k o n tro li poprzez 
ru b e l w łaśc iw ego w yko rz y s ta n ia  ś rod ków  ob ro tow ych .

P rzeds ięb io rs tw a w in n y  system atyczn ie za liczkow ać ś ro d k i obro tow e w  postaci 
p ien iężne j w  ce lu  op łacenia n iezbędnych p rze dm io tów  p ra cy  —  m a te ria łó w , p a liw a  
itd . —  ja k  rów n ież  in n y c h  na k ła d ó w  p ro d u k c y jn y c h . P e łny  ob ró t ś rod ków  przedsię­
b io rs tw a  przem ysłow ego zam yka się p rz y  pow roc ie  ty c h  ś rod ków  do ich  w y jś c io w e j 
postaci p ien iężne j poprzez r e a l i z a c j ę .  W y n ik a  stąd, że w łaśn ie  w ie lko ść  re a li­
z a c ji p ro d u k c ji odzw ie rc ied la  krążen ie  ś rod ków  ob ro tow ych  p rze ds ięb io rs tw  p rze ­
m ys łow ych .

Zasadnicze różn ice zdań u ja w n iły  się w  to k u  d y s k u s ji odnośnie p ro b lem u, ja k  
na leży okreś lać w a rtość  p ro d u k c ji rea lizow ane j i  co na leży do te j p ro d u k c ji w łączać. 
W ysun ię to  t rz y  zasadnicze koncepcje  odnośnie w yce n y  p ro d u k c ji re a lizo w a ne j:
1) w e d łu g  oceny h u rto w e j 3) bez po da tku  obrotow ego, 2) w e d łu g  fa k tyczn ych  kosztów  
w łasnych , 3) w e d łu g  p lan ow ych  kosztów  w łasnych .

„P ism o  okó lne“  zaleca ob liczan ie  ob ro tu  na podstaw ie  re a liz a c ji p ro d u k c ji w e ­
d łu g  cen h u rto w y c h  bez poda tku  obrotowego. T w ie rdzen ia  p rz e c iw n ik ó w  tego 
p u n k tu  w idzen ia  n ie  zosta ły  dostatecznie um otyw ow ane , a dow ody m ające p o tw ie r­
dzić słuszność ich  tez n ie  b y ły  p rzekonyw u jące .

P ropozy ja  okre ś la n ia  o b ro tu  p ro d u k c ji rea lizow ane j w g  fa k tyczn ych  kosztów  
w łasnych  w ysu n ię ta  została na szpa ltach czasopisma „W opro sy  E k o n o m ik i“  przez 
tow . tow . S z ifr in a  i  A nd ria now a . P od trzym a ło  ten  p u n k t w idzen ia  jeszcze k i lk u  
uczestn ików  dysku s ji. Zdan iem  A d ria n o w a  „p ism o  okó lne “  n ie  uw zg lę dn ia  fa k tu , iż  
okres ob ro tu  środków  przeds ięb io rs tw a socja listycznego s tan ow i c y k l re p ro d u k c ji 
rozszerzonej, w  to k u  k tó re j n ie  ty lk o  zużyw a ją  się ś ro d k i p ro d u k c ji i  praca ludzka , 
lecz rów n ież  tw o rz y  się w artość doda tkow a, k tó re j —  jego zdaniem  n ie  m ożna w łą ­

2) W y ją te k  s tanow i a r ty k u ł W. K r y l o w a :  W oprosy E k o n o m ik i N r  2/1951; 
Finanse  N r  3/1951.

3) W  o ryg in a le  „o p to w a ja  cena“  por. „P rz y c z y n k i do te rm in o lo g ii fina nso w e j 
ro sy js k o -p o ls k ie j, „F in a n se “  N r  1/1951 r.
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czać do k rąże n ia  ś rod ków  o b ro tow ych4). A na log iczne b y ło  s tanow isko tow . S irm ana . 
T w ie rd z ił on, iż  b io rąc  pod uwagę, że część ceny h u rto w e j —  będąca odzw ie rc ied le ­
n iem  zysku —  n ie  b y ła  za liczkow ana, lecz pow sta ła  przez pracę ro b o tn ik ó w  w  to k u  
procesu p ro du kcy jne go , n ie  p o w in n a  w ięc  być b rana  pod uw agę p rz y  ana liz ie  szyb­
kośc i k rąże n ia  ś rod ków  o b ro tow ych5).

Z w o le n n ic y  w yce ny  p ro d u k c ji w e d łu g  fa k ty c z n y c h  kosztów  w łasnych  uw aża ją, 
iż  w łaśn ie  taka  w ycena u m o ż liw ia  na jd ok ła dn ie jsze  odzw ie rc ied len ie  k rąże n ia  za­
liczko w a n ych  ś rod ków  ob ro tow ych . W ed ług  ich  zdania re a ln ym  krążen iem  środków  
ob ro tow ych  jes t ty lk o  ru c h  ś rod ków  za liczkow anych. Z  tego w zg lędu w ska źn ik  szyb­
kośc i k rążen ia  ś rod ków  ob ro tow ych  ob liczony w e d łu g  cen h u rto w y c h  bez- poda tku  
obrotow ego n ie  je s t p rz y d a tn y  d la  k o n tro li szybkości ic h  k rąże n ia : n ie  odzw ie rc ied la  
on bow iem  rea ln ych  procesów, a może spowodow ać je d y n ie  ic h  w ypaczen ie6), św ia ­
dom ie w y o lb rz y m ia ją c  szybkość k rążen ia  ś rod ków  ob ro tow ych.

Jedyn ie  wycena k rąże n ia  w e d łu g  fa k ty c z n y c h  kosztów  w łasnych  zapew nia  rze­
kom o ca łk o w itą  po rów nyw a lność  dw óch s k ła d n ik ó w  szybkości k rą że n ia  ś rodków : 
ic h  rem a ne n tów  i  ic h  obro tu .

P rzec iw s taw ian ie  w ska źn ikó w  szybkości k rążen ia  środków  ob liczonych  w ed ług  
ceny h u rto w e j p ro d u k c ji rea lizow ane j w zg lędn ie  w e d łu g  fa k tyczn ych  kosztów  w ła ­
snych n ie  je s t słuszne. R ea lizac ja  p ro d u k c ji p rzem ys łow e j w e d łu g  cen h u rto w y c h  
je s t n ie  m n ie j re a ln ym  procesem n iż  ob ró t ś rod ków  za liczkow anych. Różnica m iędzy 
w ska źn ik ie m  szybkości k rążen ia  ś rod ków  ob liczonym  w ed ług  fa k ty c z n y c h  kosztów  
w łasnych , bądź w ed ług  ceny zb y tu  bez p o d a tku  obrotow ego polega n ie  na s topn iu  
ich  „re a ln o śc i“  lecz na ich  tre ś c i ekonom iczne j, na s topn iu  p rzyda tnośc i d la  ja k  n a j­
dokładnie jszego okreś len ia  w y n ik ó w  w a lk i p rzeds ięb io rs tw a o przyspieszenie k rą że ­
n ia  ś rod ków  i  pobudzenia do na jw łaściw szego ic h  w yko rzys ta n ia .

Dążąc do od zw ie rc ied len ia  „ w  czystej pos tac i“  ru c h u  za liczkow anych  środków  
ob ro tow ych  zw o len n icy  szybkości k rąże n ia  p ro d u k c ji rea lizow ane j w e d łu g  fa k ty c z ­
nych  kosztów  w łasnych  m y ln ie  sprow adza ją  procesy, k tó re  p o w in n y  być w yrażone  
w ska źn ik ie m  szybkości k rąże n ia  środków  ob ro tow ych  je d y n ie  do ru c h u  (zm ian) w y ­
d a tk ó w  na p ro du kc ję . P o w o łu ją  się on i p rz y  ty m  na to , iż  „M a rk s  bada jąc krążen ie  
i  ob ro t k a p ita łu  pozostaw ia na  uboczu w artość  doda tkow ą i  a n a lizu je  je d y n ie  ruch  
k a p ita łu  za liczkow ego“  7).

Is to tn ie  w  badan iu  poszczególnych zagadnień k rąże n ia  i  ob ro tu  k a p ita łu  M a rks  
pozostaw ia na uboczu w artość  dodatkow ą. Jednakże sam k a p ita ł za liczkow y  cha ra k ­
te ry z u je  on w  sposób następu jący:

„W artość  podstaw ow a je s t w  ogóle za liczkow ana, a n ie  w yd a tko w a n a  ponieważ 
w artość ta  po p rze jśc iu  przez różne fazy  swego k rążen ia , w ra ca  znów  do p u n k tu  
w y jśc ia , z w i ę k s z o n a  p r z y  t y m  o w a r t o ś ć  d o d a t k o w ą .  T o  c h a ­
r a k t e r y z u j e  j ą  j a k o  w a r t o ś ć  z a l i c z k o w a n ą  Okres, k tó ry  m ija  od 
c h w ili rozpoczęcia je j ru c h u  do m om entu  je j p o w ro tu  je s t w łaśn ie  ty m  okresem  za­
liczkow a n ia . R uch okrężny, k tó ry  w y k o n u je  w a rto ść  podstaw ow a, m ie rzony  od c h w ili 
je j za liczkow an ia  do m om entu  re a liz a c ji s tanow i okres o b ro tu  8).

4) W oprosy E k o n o m ik i N r  7/1950; Finanse  N r  1/1951.
5) W oprosy E k o n o m ik i N r  9/1950; F inanse  N r  1/1951.
6) W oprosy E k o n o m ik i N r  7/1950; F inanse  N r  1/1951.
7) W oprosy E k o n o m ik i N r  9/1950.
8) K a ro l M a rk s : K a p ita ł to m  I I ,  s tr. 304 (w yd . ros. z 1951 r.).
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Celem  p ro d u k c ji k a p ita lis ty c z n e j je s t uzyskan ie  ja k  na jw iększe j w a rto śc i do­
da tkow e j. O b ró t k a p ita łu  zam yka się z chw ilą , gdy w a rto ść  za liczkow ana w ra ca  do 
k a p ita lis ty  „zw iększona p rz y  ty m  o w artość  do da tko w ą“ . Na ty m  w łaśn ie  polega 
„p ra ca  w yk o n y w a n a  przez k a p ita ł,  k tó ry  za liczkow an y  je s t „ w  ty m  celu, b y  z w ię k ­
szyła się jego w a rtość  i  b y  p o w ró c ił on w  sw ej p ie rw o tn e j postac i“  9).

p rze c iw ie ń s tw ie  do p ro d u k c ji k a p ita lis ty c z n e j w  u s tro ju  soc ja lis tycznym  ce­
le m  p ro d u k c ji je s t m aksym a lne  zaspoko jen ie  po trzeb m a te ria ln y c h  i  k u ltu ra ln y c h  
lu d z i p racy. Osiąga się to  przez system atyczne zw iększan ie  p ro d u k c ji i  zbytu . X

W  procesie p ro d u k c ji —  ja k  w iadom o —  w artość  zuży tych  ś rod ków  p ro d u k c ji 
przenosi się na w y ro b y  gotow e i  jednocześnie tw o rz ą  się now e w a rto śc i. Ś ro d k i ob ro ­
tow e  obs łu gu ją  ru ch  w szys tk ich  w a rto śc i —  ta k  przen ies ionych  ze ś rod ków  p ro d u k c ji 
ja k  i  now opow sta łych  —  c z y li ca ły  proces rozszerzonej re p ro d u k c ji soc ja lis tyczne j. 
Rzeczową treść ś rod ków  ob ro tow ych  s tanow ią  zapasy p ro d u kcy jn e , p ro d u k c ja  w  to k u  
i  w y ro b y  gotowe, w  k tó ry c h  w c ie lona  je s t rów n ie ż  now opow sta ła  w artość. W  każdym  
c y k lu  k rąże n ia  ś rod ków  —  w  w y n ik u  re a liz a c ji p ro d u k c ji w y ra ża  się w  fo rm ie  p ie ­
n iężne j w iększa w artość, n iż  ta  k tó rą  za liczkow ano. Zarazem  pew ną część n o w o w y - 
tw o rzo ne j przez ro b o tn ik ó w  przeds ięb io rs tw a socja lis tycznego w a rto śc i -przeznacza 
się na w y p ła tę  na leżności za pracę w e d łu g  je j ilo ś c i i  ja ko śc i; d ruga  część —  k tó re j 
wysokość je s t us ta lona w  p la n ie  —  s tan ow i źród ło  re p ro d u k c ji rozszerzonej n ie  ty lk o  
w  danym  p rze ds ięb io rs tw ie  lecz także w  ca łe j gospodarce na rodow e j.

W  ten  sposób, p rz y  rozs trzyga n iu  zagadnien ia  w yce ny  p ro d u k c ji rea lizow ane j, 
p rzeprow adzane j d la  ob liczen ia  szybkości k rąże n ia  ś rod ków  ob ro tow ych , na leży p rz y ­
ją ć  za p u n k t w y jś c ia  fa k t, iż  proces soc ja lis tyczne j re p ro d u k c ji odbyw a się na sze­
ro k ie j podstaw ie  i  że je s t on ob s ług iw any przez ru c h  ś rod ków  ob ro tow ych . K rążen ie  
ś rod ków  ob ro tow ych  na leży ob liczać w łaśn ie  w  odn ies ien iu  do w yk o n a n e j przez nie  
„p ra c y  , n ie  ty lk o  w  s tosunku do k rąże n ia  ś rod ków  za liczkow anych . P rak tyczn ie  
osiąga się to  poprzez ob liczan ie  szybkości k rąże n ia  p ro d u k c ji rea lizo w a ne j w ed ług  
cen h u rto w y c h  bez p o d a tku  obrotowego.

Kon ieczność w y łączen ia  po d a tku  obrotow ego p rz y  ok re ś la n iu  przyspieszenia 
k rążen ia  ś ro d kó w  ob ro tow ych  w y n ik a  stąd, iż wysokość p o d a tku  obrotow ego (w  sto­
sunku  do ceny to w a ru ) różna je s t n ie  ty lk o  w  poszczególnych ga łęziach p rze m ys łu  
lecz n a w e t w  poszczególnych przeds ięb io rs tw ach , p rz y  czym  —  z re g u ły  —  n ie  zależy 
ona od w y n ik ó w  p ra cy  przeds ięb io rs tw a . N a leży zauważyć, iż  w  p ra k ty c e  p lan ow a n ia  
i  ew idenc jonow an ia  p ro d u k c ji w ycena je j dokonyw ana je s t rów n ie ż  po cenie h u r to ­
w e j bez po d a tku  obrotow ego. Żaden z d ys k u ta n tó w  n ie  w y s tą p ił z w n iosk iem , by  
ob ró t określać w g  cen h u rto w y c h  łączn ie  z po da tk iem  ob ro to w ym  z pow odu w y ra źn e j 
n iep rzyda tnośc i tego rod za ju  w skaźn ika .

P o ró w n yw a lno ść  w ska źn ikó w  szybkości k rąże n ia  ś rod ków  w  poszczególnych 
okresach i  w  różnych  przeds ięb io rs tw ach  je s t spec ja ln ie  w ażnym  sp raw dzianem  p ra ­
w id ło w o śc i te j lu b  in n e j m e tody  ob liczan ia  szybkości k rąże n ia  środków . W ycena 
p ro d u k c ji w e d łu g  cen h u r t.  bez p o da tku  obro tow ego zapew nia  taką  po rów nyw a lność  
le p ie j, n iż  w ycena w e d łu g  fa k ty c z n y c h  kosztów  w łasnych . K oszt w ła sn y  w y ro b u  
je s t bow iem  w ska źn ik ie m  nad  w y ra z  dynam icznym , pon iew aż zależy on od szeregu 
c zyn n ikó w  ch a ra k te ryzu ją cych  pracę przeds ięb io rs tw a . Ceny h u rto w e  ró w n ie ż  n ie  
są n iezm ienne —  o b n iża ją  się one w  m ia rę  ro z w o ju  gospodark i na rodow e j, co z k o le i 
w ym aga p rzeprow adzen ia  odpow iedn ich  p rze liczeń w  celu po rów nan ia  w ska źn ikó w

9) Tamże, str.152.
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szybkości k rąże n ia  ś rodków  za poszczególne okresy. Zm iana  ceny h u rto w e j następu je 
je d n a k  w  try b ie  zarządzeń odgórnych ; usta lone przez państw o ceny n ie  u lega ją  
zm ianom , aż do ic h  ponow ne j re w iz ji,  a prze liczen ie  w ska źn ikó w  szybkości krążen ia , 
uw zg lędn ia jące  obn iżkę  cen dokonyw ane jes t p rz y  pom ocy w yznaczonych w spó łczyn­
n ikó w .

N ależy uznać za uzasadnioną uw agę tow . Jem ie ljanow a , iż ,,m etoda zalecana 
w  „p iśm ie  o k ó ln y m “  zakłada bezwzg lędnie ra c jon a ln e  us taw ien ie  ceny h u rto w e j. Im  
d o k ła d n ie j usta lona będzie cena h u rto w a  w  każde j ga łęzi p rzem ysłu , ty m  w iększą 
ro lę  będzie ta  m etoda o d g ryw a ła  w  w alce o lepsze w s ka źn ik i p racy  każdego p rzed­
s ięb io rstw a, w  w a lce  o podciąganie pozostających w  ty le  p rze ds ięb io rs tw  do poziom u 
p rze ds ięb io rs tw  p rzo du jących “  n>).

P ow ażnym  b ra k ie m  m etody ob liczan ia  szybkości k rążen ia  rea lizow ane j p ro d u k c ji 
w g  fa k tyczn ych  kosztów  w łasnych  je s t to, iż  w ska źn ik  szybkości k rążen ia  środków  
n ie  je s t zgodny p rzy  zastosowaniu te j m etody z in n y m i syn te tyczn ym i w ska źn ika m i 
p ra cy  p rzedsięb iorstw a. N ie k tó rz y  uczestn icy d y s k u s ji d a w a li p rz y k ła d y  te j n ie ­
zgodności. T a k  w ięc  p rz y  ponadp lanow ym  o b n i ż e n i u  kosztów  w łasnych  obser­
w u je m y  z w o l n i e n i e  szybkości k rążen ia  środków , a p rz y  ponadp lanow ym  
z w i ę k s z e n i u  kosztów  w łasnych  p r z y s p i e s z e n i e  krążen ia  środków . 
W  przeds ięb iors tw ach, k tó re  p rze k ro czy ły  p la n o w y  koszt w ła sn y  to  znaczy n ie w ła ­
śc iw ie  w y k o rz y s ty w a ły  ś rodk i, w s k a ź n ik  szybkości k rąże n ia  może się okazać k o ­
rzys tny . T a k i sam w y n ik  będzie os iągn ię ty rów n ież  p rz y  ok re ś la n iu  szybkości k rą ­
żenia ś rod ków  p rze ds ięb io rs tw  p la n o w o -d e fic y to w y c h : im  wyższa będzie s tra ta  p rzy  
re a liz a c ji p ro d u k c ji,  ty m  szybsze w yd a  się krążen ie  ś rod ków  ob ro tow ych . Tego ro ­
dza ju  niezgodność synte tycznych  w ska źn ikó w  może oczyw iście  ty lk o  zdezorientow ać 
p rzeds ięb io rs tw a i  u tru d n ia ć  p ra w id ło w ą  ocenę ich  pracy.

Tow . A n d r ia n o w  po le m izu jąc  z oponentam i m e tody  ob liczan ia  szybkości k rąże ­
n ia  w e d łu g  fa k ty c z n y c h  kosztów  w łasnych  tw ie rd z i, iż  ponadp lanow e obniżenie k o ­
sztów  w łasnych  p ro d u k c ji p ro w a dz i zawsze do zm nie jszen ia  zapotrzebow ania na 
no rm ow ane ś ro d k i ob ro tow e w s k u te k  czego n ie  może być niezgodności m iędzy d yn a ­
m ik ą  kosztów  w łasnych  p ro d u k c ji i  szybkością k rąże n ia  ś rod ków  ob ro tow ych . Tego 
rod za ju  tw ie rdze n ie  przeczy fa k to m : pe łne j zgodności m iędzy  obniżeniem  kosztów  
w łasnych  a zm nie jszeniem  no rm ow a nych  ś rod ków  w  p ra k ty c e  n ig d y  n ie  byw a. M ożna 
to ob jaśn ić  tym , iż obniżenie kosztów  w łasnych  w p ły w a  na stan te j części ś rodków  
no rm ow anych , k tó ra  zw iązana je s t g łów n ie  z kosz tam i m a te ria ło w y m i. Z m nie jszen ie  
ud z ia łu  kosztów  s ta łych  w yd z ia ło w ych  i  ogó lno fab rycznych  w  kosztach w łasnych  
b y n a jm n ie j n ie  pociąga za sobą p ropo rc jona lnego  obniżenia rem anentów  a k ty w ó w  
no rm ow anych . N ie  is tn ie je  rów n ie ż  p ro po rc jon a lna  zależność pom iędzy zm nie jszeniem  
rem a ne n tów  m a te ria ło w ych  no rm ow a nych  a obniżeniem  kosztów  w łasnych  w  odn ie­
s ien iu  do w y d a tk ó w  na płace. O bn iżen ie te j części kosztu w łasnego na jednostkę  
p ro d u k c ji,  osiągane g łów n ie  w  drodze zm nie jszen ia  pracoch łonności i  zw iększen ia 
ro zm ia ró w  p ro d u k c ji,  w p ły w a  rozm aic ie  na stan rem a ne n tów  a k ty w ó w  no rm ow a­
nych : czyn n ik  ten  w p ły w a  w  w yso k im  s topn iu  na rem a ne n ty  p ro d u k c ji w  to ku  
i  w y ro b ó w  go tow ych , w  m n ie jszym  zaś s topn iu  —  na rem a ne n ty  zapasów p ro d u k ­
cy jn ych , k tó ry c h  ud z ia ł w  całości a k ty w ó w  no rm ow a nych  je s t w  w ie lu  przedsię­
b io rs tw a ch  na jw yższy. U w zg lę dn ić  rów n ie ż  na leży, iż  ilość  zapasów p ro d u k c y jn y c h

10) W oprosy E k o n o m ik i N r  11, 1950.
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zależy n ie  ty lk o  od obniżenia n a k ła dów  m a te ria ło w ych  na jednostkę  p ro d u k c ji, lecz 
rów n ie ż  od o rg an izac ji zaopatrzenia.

W  p ra k ty c e  obniżenie stanu no rm ow a nych  ś rod ków  to w a ro w o -m a te ria ło w y c h  
pozostaje w  ty le  w  stosunku do ponadp lanow ego obniżenia kosztów  w łasnych  (p la ­
nowe obniżenie kosztów  w łasnych  brane jes t pod uwagę p rz y  u s ta la n iu  n o rm a ty ­
w ów ). Z  tego w zg lędu w ska źn ik  szybkości k rążen ia  ś rod ków  ob ro tow ych  ob liczony 
na podstaw ie  ta k tyczn ych  kosztów  w łasnych  n ie  będzie odzw ie rc ied lać w y n ik ó w  p ra ­
cy p rzeds ięb iors tw a.

D latego też m etoda okreś lan ia  o b ro tu  rea lizo w a ne j p ro d u k c ji w e d łu g  fa k ty c z ­
nych  kosztów  w łasnych  je s t gorsza n iż  m etoda okreś lan ia  szybkości k rążen ia  w ed ług  
cen h u rto w y c h  bez po da tku  obrotowego. P ropozycje  ob liczan ia  w a rto śc i p ro d u k c ji 
rea lizo w a ne j w e d łu g  p lanow anych  kosztów  w łasnych  w  ogóle n ie  b y ła  w  to k u  dys­
k u s ji przez n ikogo  podtrzym ana.

P roponu jąc  okreś lan ie  ob ro tu  p ro d u k c ji rea lizo w a ne j w e d łu g  p lan ow ych  kosztów  
w łasnych  tow . tow . P a rfa n ia k  i  M ite lm a n *) m ie li na  celu: w y e lim in o w a n ie  niezgodności 
(pow sta jących p rz y  w ycen ie  w g fa k tyczn ych  kosztów  w łasnych ) pom iędzy w ska źn i­
k ie m  szybkości k rąże n ia  ś rod ków  a w ska źn ik iem  kosztów  w łasnych  oraz pewne 
„os łab ien ie “  w p ły w u  zm ia ny  aso rtym entu , k tó ra  —  w  ich  p rze kon an iu  —  od b ija  się 
u je m n ie  na w ska źn iku  szybkości k rąże n ia  ob liczanym  w e d łu g  m etody z a le c a n e j.„p i­
smem o k ó ln y m “  (tzn. p rz y  uw zg lę dn ie n iu  ceny h u rto w e j bez po da tku  obrotowego). 
D o prow adz iło  to  je d n a k  au to ró w  tego w n io sku  je d yn ie  do sztucznego p rze c iw s ta w ie ­
n ia  a k u m u la c ji p lan ow e j —  a k u m u la c ji ponadp lanow e j.

W ycena faktycznego ob ro tu  w e d łu g  p lan ow a nych  kosztów  w łasnych  pow oduje , 
iż  p rz y  okre ś la n iu  szybkości k rążen ia  ś rod ków  —- p lanow a  aku m u la c ja  (tzn. różn ica  
pom iędzy ceną h u rto w ą  a p lan ow a nym  kosztem  w łasnym ) n ie  je s t b rana  pod uwagę, 
uw zg lędn iana  je s t na tom ia s t ponadp lanow a aku m u la c ja  (tzn. różn ica  m iędzy fa k ty c z ­
n y m  i  p lan ow a nym  kosztem  w łasnym ). In n y m i s ło w y  —  w ska źn ik  szybkości k rążen ia  
ś rod ków  ob liczony w e d łu g  te j m etody od zw ie rc ie d li a ku m u lac ję  ponadp lanow ą, n ie  
w ykaże  na tom ia s t a k u m u la c ji p lanow e j.

N ie  m a żadnych podstaw  do tego, b y  p rz y  ok re ś la n iu  „p ra c y “  w yko na ne j p rzy  
pom ocy ś rod ków  ob ro tow ych , k tó ry c h  szybkość k rążen ia  zam ierzam y usta lić. —- in a ­
czej u jm ow a ć  a ku m u lac ję  p lanow ą  i  ponadp lanow ą. T a k  jeden ja k  i  d ru g i rodza j 
a k u m u la c ji uczestniczy w  k rą że n iu  ś rod ków  i  w p ły w a  na jego przyspieszenie. Toteż 
m etoda ta  n ie  odzw ie rc ied la  rea lnego k rąże n ia  ś rod ków  i  to w łaśn ie  s tanow i je j za­
sadniczą usterkę. M etoda ta  może być zastosowana je d y n ie  p rz y  pe w n ych  analizach, 
w  szczególności zaś p rz y  badan iu  w p ły w u  zm ian  aso rtym en tu  na w ska źn ik  szybkości 
k rążen ia  środków .

W ycena ob ro tu  w e d łu g  re a liz a c ji p ro d u k c ji po cenie h u rto w e j bez poda tku  
obrotow ego jes t na jw łaśc iw szą  dla  ob liczan ia  w ska źn ika  szybkości k rążen ia  środków  
ob ro tow ych . M etoda ta  w  sposób w ysta rcza jąco  d o k ła dny  odzw ie rc ied la  w yko na ną  
przez ś ro d k i ob ro tow e „p ra cę “  i  w iąże się z in n y m i w ażn ie jszym i, syn te tyczn ym i 
w ska źn ika m i dz ia ła lnośc i p rzeds ięb io rs tw a w  zakresie w yko n a n ia  jego zadań p la ­
now ych . N ie  m a po trzeby w p row adzan ia  ja k ic h k o lw ie k  bądź zm ian  pod ty m  w zg lę ­
dem  do „p ism a  okó lnego“ .

') Por. „W op ro sy  E k o n o m ik i“  N r  9/1950 r. i  „ F inanse “  N r 1/1951 r.
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Inacze j p rzedstaw ia  się sprawa, je ś li chodzi o zagadnienie, co na leży w łączyć 
do w ie lko śc i p ro d u k c ji rea lizow ane j. Jak  w yka za ła  dyskusja , pod ty m  w zględem  
zalecenia „p ism a  okó lnego“  w ym a g a ją  pew nych  zm ia n  i  uzupe łn ień.

N ie  m ożna się zgodzić z w n io sk ie m  tow . Landa, k tó ry  p ro po nu je  rozszerzenie 
po jęc ia  „re a liz a c ji p ro d u k c ji“  i  w łączen ia  do n ie j w a rto ś c i w y ro b ó w  w łasnych , k tó ­
ry c h  fa k tu ry  zosta ły  zaakceptowane lecz —  z b ra k u  środków  u zlecen iodaw cy -— nie 
zosta ły  po k ry te . Tego rod za ju  k o re k ta  po jęc ia  „p ro d u k c ji re a lizo w a n e j“  n ie  je s t w ła ­
ściwa, pon iew aż n ie  uw zg lędn ia  ekonom iczne j tre śc i ru ch u  okrężnego ś rod ków  ob ro­
tow ych . Jak  ju ż  zaznaczono w yże j c y k l ob ro to w y  zam yka się bow iem  dopiero w  m o­
m encie w p ły w u  ś rod ków  p ien iężnych  za zrea lizow aną p ro du kc ję .

N a leży je d n a k  uznać za słuszne w n io s k i w  spraw ie  rozszerzenia ob ro tu  w  za­
kres ie  re a liz a c ji p ro d u k c ji w  drodze w łączen ia  do niego n ie  ty lk o  u ta rg u  ( ja k  to 
zaleca pism o okó lne) lecz rów n ież  części ta k  zw ane j „pozosta łe j re a liz a c ji“ , do k tó ­
re j —  p ra k ty c z n ie  rzecz b io rąc  —  w łączane są k w o ty  w p ły w a ją c e  w  zw iązku  ze 
sprzedażą p ro d u k c ji pom ocn iczych p rzeds ięb io rs tw  ro lnych , po n a d n o rm a tyw n ych  
i  zbędnych m a te ria łó w , to w a ró w  ha nd lo w ych  Oraz za różne us łu g i itp .

Do ogólne j sum y o b ro tu  p ro d u k c ji rea lizow ane j w łączać na leży tę  część u ta rg u  
z „ re a liz a c ji pozosta łe j“ , k tó ra  w yra ża  p l a n o w ą  —  chociaż n ie  podstaw ow ą dzia­
ła lność p rzeds ięb io rs tw a  i  w p ły w y  z ty tu łu  sprzedaży p ro d u k c ji pom ocn iczych gospo­
d a rs tw  ro lnych , w p ły w y  za us łu g i św iadczone na rzecz k a p ita ln y c h  re m o n tó w  w y k o ­
n yw a n ych  z w łasnych  ś rod ków  itd . W y ł ą c z y ć  na leży k w o ty  w p ły w a ją c e  z ty tu łu  
re a liz a c ji zbędnych i  n iepo trzebnych  p rzeds ięb io rs tw u  m a te ria łó w . Pon ieważ rem a­
ne n ty  ty c h  m a te ria łó w  zna jdą  odb ic ie  w  b ilan s ie  p rzeds ięb io rs tw a  p rze to  —  ja k  s łu ­
sznie zauw aży ł tow . Jem ie lian ow  —  „s tw ie rdzone  p rzy  ty m  zm nie jszenie szybkości 
k rążen ia  w  stosunku do szybkości p lan ow e j p o w in n o  m obilizować« p ra c o w n ik ó w  go­
spodarczych do usp raw n ie n ia  o rg an izac ji i  p lan ow a n ia  na o d c in ku  zaopatrzenia m a ­
te ria ło w eg o  będącego n a jw a żn ie jszym  środk iem  zapob iegającym  po w s taw an iu  na d ­
m ie rn ych  zapasów to w a ró w  u ).

W łączenie do ob ro tu  p ro d u k c ji rea lizo w a ne j w p ły w ó w  z dz ia ła lnośc i w y tw ó rc z e j 
p rzeds ięb io rs tw a (w  ty m  także dz ia ła lnośc i ubocznej) jes t celowe ze w zg lędu na  to, 
iż  w y n ik  w  p e łn i odzw ie rc ied la  osiągnięcia p rzeds ięb io rs tw a  w  w a lce  o lepsze w y ­
k o rzys ta n ie  środków , k tó ry m i dysponu je  ono d la  w y k o n a n ia  p la n u  swej dz ia ła lnośc i 
na w szys tk ich  odcinkach.

*

*  *

P rzy  d ysku to w a n iu  zagadnien ia  —  j a k  n a l e ż y  o k r e ś l a ć  w y s o k o ś ć  
ś r o d k ó w  o b r o t o w y c h  d la  us ta len ia  szybkości ich  k rążen ia  —  w ysu n ię to  k ilk a  
różnych  pog lądów  odnośnie salda ś rod ków  p ien iężnych  na ra ch u n ku  roz liczen io w ym  
p rze ds ięb io rs tw  oraz odnośnie tzw . ś rod ków  u n ie rucho m io nych  '(im m ob ilizow anych ).

P rzy  ob licza n iu  szybkości k rąże n ia  ś rod ków  ob ro tow ych  „p ism o  okó lne “  zaleca 
e lim in o w a n ie  ś rodków  zna jd u ją cych  się na ra ch u n ku  roz liczen iow ym . P rzec iw ko  te j 
tezie  w y s tą p ili :  tow . tow . A n d ria n o w , P arfam iak, M ite lm a n  i  in n i.

Z dan iem  tow . A n d ria n o w a , „e lim in o w a n ie  salda r - k u  roz liczen iow ego ze środ­
k ó w  ob ro tow ych  p rz y  ob licza n iu  szybkości ich  k rąże n ia  —  zakłada, iż  ś ro d k i zn a jd u ­
jące się na ra c h u n k u  roz liczen io w ym  n ie  b io rą  w  ogóle ud z ia łu  w  obrocie. M etoda

n ) W oprosy E k o n o m ik i N r  11/1950. „F in a n se “  N r  3/1951 r.
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ta  wypacza po jęc ie  procesu p ro d u k c ji i  ro lę  p ien iądza w  gospodarce soc ja lis tyczne j, 
a ob liczona w  ten  sposób szybkość krążen ia  je s t sztucznie zawyżona...“  12).

W  ru ch u  okrężnym  środ ków  p rzeds ięb io rs tw a fo rm a  p ien iężna jes t konieczna. 
Jednakże n ie  w y n ik a  stąd jeszcze, b y  p rz y  ob licza n iu  szybkości k rąże n ia  środków  
ob ro tow ych  na leżało b rać pod uw agę ś ro d k i zna jdu jące  się na ra c h u n k u  roz liczę- 
n iow ym .

J a k  zaznaczono w yże j —  fo rm a  p ien iężna je s t początkow ą i  końcow ą fo rm ą  
w  ru ch u  okrężnym  środków  ob ro tow ych  p rzedsięb iorstw a. F orm a ta  w  pe w n ym  stop-, 
n iu  oddzie la od siebie ko le jn e  cyk le  o b ro tu  środków .

R uch okrężny  zostaje zam kn ię ty  z c h w ilą  w p ły w u  na rach un ek roz liczen iow y 
p rzeds ięb io rs tw a należności za zrea lizow aną p ro du kc ję . N o w y  ru ch  okrężny zaczyna 
się n ie  od m onen tu  w p ły w u  dane j k w o ty  na rach un ek roz liczen io w y  p rzeds ięb io r­
s tw a lecz od m om en tu  w yko rzys ta n ia  salda tego ra c h u n k u  (zlecenia p rzedsięb iorstw a 
na p rze le w  lu b  w y p ła tę  w  gotówce). P rzebyw an ie  ś rod ków  przeds ięb io rs tw a na r a ­
chu n ku  roz liczen io w ym  oznacza ja k b y  p rze rw ę  pom iędzy dw om a k o le jn y m i c y k la m i 
ob ro tu  ś rod ków  danego p rzedsięb iorstw a.

P ły n ie  stąd w n iosek, iż  stop ień w yko rzys ta n ia  ś rod ków  w  każdym  z ko le jn y c h  
c y k ló w  ob ro tow ych  m ożna u s ta lić  je d yn ie  w  ty m  p rzypadku , je że li p rz y  ob liczan iu  
w ska źn ika  szybkości k rążen ia  środków  ob ro tow ych  saldo na konc ie  roz liczen io w ym  
n i e  j e s t  b rane  pod uwagę.

N iew łaśc iw ość w n io sku  o w łączen ie  salda na ra ch u n ku  roz liczen io w ym  p rzy  
w y k a z y w a n iu  w y n ik ó w  zw iększen ia  szybkości k rąże n ia  ś rod ków  ob ro tow ych  jes t 
n a jb a rd z ie j w idoczne w  ty c h  p rzypadkach , gdy przyspieszenie k rąże n ia  p ro w a d z i do 
b e z w z g l ę d n e g o  zm n ie jszen ia  zapotrzebow ania  p rzeds ięb io rs tw a na ś ro d k i ob ro ­
towe. P rzy  tego rod za ju  bezw zg lędnym  zm nie jszen iu  część p rzyd z ie lon ych  przedsię­
b io rs tw u  ś rod ków  ob ro tow ych  sta je  się zbędna d la  w yko n a n ia  p ro g ra m u  p ro d u k c y j­
nego i  z tego w zg lędu może 'b y ć  przekazana in n y m  przeds ięb io rs tw om  (np. za po­
ś redn ic tw em  budżetu). Jednakże przekazan ie  te j części następu je  n ie  od razu — 
w  m ia rę  zw a ln ia n ia  zbędnych środków , lecz dopiero po za tw ie rd zen iu  rocznego b i­
lansu  przeds ięb iors tw a . Tego rod za ju  t r y b  zapew nia w iększą s ta b iliza c ję  roz liczeń 
w za jem n ych  pom iędzy p rzd s ię b io rs tw a m i i  budżetem  i  zapobiega trudn ośc iom  w  roz­
liczen iach  p rze ds ięb io rs tw  z dostaw cam i, spow odow anym  ew en tua lną  n ied ok ła dn o ­
ścią ob liczan ia  zbędnych środków .

W  ten sposób część ś rod ków  o b ro tow ych  p rzeds ięb io rs tw a zw o ln ion a  w sku te k  
bezwzględnego zm n ie jszen ia  zapotrzebow ania  p rzeds ięb io rs tw a na ś ro d k i ob ro tow e 
grom adzi się na koncie  p rzeds ięb io rs tw a  w  postaci m n ie j lu b  w ięce j s tab ilizow anego 
salda. Zw iększen ie  tego salda je s t w łaśn ie  w ska źn ik iem  zw iększen ia  szybkości k r ą ­
żenia ś rod ków  ob ro tow ych . N ieuw zg lędn ien ie  tego fa k tu  p rz y  ob licza n iu  szybkości 
k rąże n ia  ś rod ków  p ro w a d z i do fa łszyw e j oceny zm ia ny  szybkości k rążen ia . I lu s tra c ją  
tego może być  następu jący p rz y k ła d :

O b ró t p rzeds ięb io rs tw a w  zakresie re a liz a c ji p ro d u k c ji w yn os i 150 tys. ru b li 
w  każdym  k w a rta le . Do dyspozyc ji p rzeds ięb io rs tw a w ydz ie lono  75 tys. r u b li ś rodków  
ob ro tow ych . P rzecię tne k w a rta ln e  saldo ś rod ków  na ra ch u n ku  ro z liczen io w ym  w  31 
k w a rta le  zw iększy ło  się z 2 tys. do 9 tys. r u b l i  to  znaczy o 7 tys. ru b li.  Ja k  w idać  
suma ś rod ków  ob ro tow ych  będących w  obrocie  p rzeds ięb io rs tw a zm n ie jszy ła  się z 73

i 2) W oprosy E k o n o m ik i N r  7/1950. „F in a n se “  N r  1/1951 r.
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na 66 tys. ru b li.  O p ie ra jąc  się na ty c h  danych, szybkość k rążen ia  ś rod ków  ob ro to ­
w ych  ob liczym y :

w łącza jąc  saldo ś rod ków  na ra ch u ­

n k u  roz liczen io w ym  

w yłącza jąc saldo ś rod ków  na ra -

I  k w a r ta ł

75.000 X  90
—----------------- =  45

150.000

I I  k w a r ta ł

75.000 X  90
d n i -------------------- - =  45

150.000
dn i

, , , 73.000 X  90 66.000 X  90
chu nku  r o z l i c z e n i o w y m -------------------- =  4 3 , 8  d n ia -------------------- - =  39,6 dn ia

150.000 150.000
Zm nie jszen ie  n o rm ow a nych  zapasów oznacza przyspieszenie k rąże n ia  środków  

ob ro tow ych  p rzeds ięb iors tw a. W  w y n ik u  tego przysp ieszenia pew na część ś rod ków  
ob ro tow ych  została zw o ln ion a  i  po za tw ie rd zen iu  b ilan su  rocznego pow in na  być 
przekazana o rg an izac ji nadrzędne j. C h w ilow o , do m om en tu  za tw ie rdzen ia  b ilansu  
k w o ta  zw o ln ion a  z ob iegu pozostaje na ra c h u n k u  roz liczen io w ym  przedsięb iorstw a. 
O bliczen ie szybkości k rąże n ia  w e d łu g  m etody p roponow ane j przez tow . A n d ria n o w a  
n ie  odzw ie rc ied la  zw iększen ia szybkości k rążen ia , a w e d łu g  m etody zalecanej p ism em  
okó ln ym  szybkość tę  odzw ie rc ied la  w  sposób w łaśc iw y .

W  p ra k ty c e  spo tykam y częściej w z g l ę d n e  zm nie jszen ie  zapotrzebow ania 
na ś ro d k i obrotow e, p rz y  k tó ry m  zw o ln ione  ś ro d k i id ą  na po trzeby  danego p rzed ­
s ięb iorstw a. W iększość bow iem  p rze ds ięb io rs tw  dosta je  z ro k u  na ro k  coraz w iększe 
zadania w  zakresie  w ytw ó rczośc i i  re a liz a c ji sw e j p ro d u k c ji w ie le  zaś z ty c h  p rzed ­
s ię b io rs tw  zadania te  na w e t przekracza.

P rzy  n iezm ie n ione j szybkości k rążen ia  ś rod ków  ob ro tow ych  zw iększenie p ro ­
g ram u p ro du kcy jne go  s tw a rza ło by  konieczność odpow iedn iego zw iększen ia środków  
ob ro tow ych .

P rzyspieszenie szybkości k rąże n ia  ś rod ków  u m o ż liw ia  p rzeds ięb io rs tw u  w y k o ­
nan ie  p ro g ra m u  p ro du kcy jn e g o  bez dodatkow ego zw iększen ia  ś ro d kó w  ob ro tow ych  
bądź też z ta k im  ich  p rzyros tem , k tó rego  tem po jes t w o ln ie jsze  od tem pa w zro s tu  
p ro g ra m u  p rodukcy jnego . W zględne w yzw o le n ie  ś rod ków  następu je  d z ię k i tem u, że 
tem po w zro s tu  re a liz a c ji p ro d u k c ji go tow e j w yprzedza tem po w z ro s tu  ś rod ków  ob ro­
to w ych  danego przeds ięb iors tw a . D z ię k i przysp ieszeniu szybkości k rąże n ia  ś rod ków  
ob ro tow ych  p rzeds ięb io rs tw u  po trzebna  je s t m n ie jsza  sum a ś rod ków  ob ro tow ych  
p rzypada jąca  na jednos tkę  p ro d u k c ji.  M ożna pow iedzieć, że w zg lędna re d u kc ja  za­
po trzebow an ia  na ś ro d k i ob ro tow e s tan ow i w zg lędne (w  po ró w n a n iu  z obs ług iw anym  
obrotem ) w yzw o le n ie  ś rod ków  ob ro tow ych.

D la  zagadnien ia  w zględnego w yzw o le n ia  środków , n iezm ienność lu b  naw e t 
w zrost salda ś rod ków  p ien iężnych  na rach un kach  roz liczen io w ych  w  b a nku  n ie  jes t 
cechą cha rak te rys tyczną , poniew aż ś ro d k i w yzw o lo ne  w  je d n y m  c y k lu  p ro d u k c y j­
nym , są z k o le i angażowane w  następnym  rozszerzonym  obrocie  w  zw iązku  ze w z ro ­
stem p ro g ra m u  p rodukcy jnego . Jednakże naw e t p rzy  w zg lęd nym  przysp ieszeniu szyb­
kości k rążen ia  ś rod ków  ob ro tow ych  stan salda na rach un kach  roz liczen iow ych  
św iadczy o po m yś ln e j p ra cy  p rzeds ięb io rs tw a i  jego ko rzys tn e j s y tu a c ji finansow e j.

Zagadn ien ie  d róg  w yko rz y s ta n ia  środków , zw o ln ion ych  na sku te k  przyspieszenia 
szybkości ich  krążen ia , regu low ane je s t rozm a ic ie  w  zależności od tego, ja k i cha­
ra k te r  posiadało zw o ln ien ie  —  czy b y ło  ono bezwzględne czy względne.

W  p ie rw szym  p rzyp ad ku  zw a ln ia  się ś ro d k i bądź to  ja k o  w  ogóle n ie  przezna­
czone do w yko rz y s ta n ia  w  obrocie  danego p rzeds ięb io rs tw a (zakum ulow ane ś ro d k i
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pien iężne przeznaczone do podzia łu ) bądź też ja k o  zbędne danem u przeds ięb io rs tw u 
(n a d w yżk i ś rod ków  ob ro tow ych). W yzw a lane  w  ten  sposób ś ro d k i p rzeds ięb io rs tw o 
p rze lew a (po za tw ie rd zen iu  jego b ila n su  rocznego) do B udżetu  P aństw a lu b  też p rze ­
kazu je  jednostce nadrzędne j pow o łane j do d y s try b u c ji środków , w zg lędn ie  przeznacza 
na p rze d te rm inow ą  sp ła tę k re d y tu  itd .

W  d ru g im  p rzyp a d ku  w yzw o le n ie  m a ch a ra k te r c h w ilo w y  po u p ły w ie  okreś lo ­
nego czasokresu w yzw o lo ne  ś ro d k i p ien iężne są w łączane do o b ro tu  p rzeds ięb io r­
s tw a —  w łaśc ic ie la  ra ch u n ku  i  są przezeń w yko rzys tyw a n e  d la  roz liczeń  z dostawca­
m i, d la  w y p ła ty  w ynagrodzeń itp . D la tego ś ro d k i te p o w in n y  pozostawać w  dyspozyc ji 
p rzedsięb iorstw a.

Jednakże nieza leżn ie od tego, ja k  zostaną w yko rzys ta ne  ś rod k i, zw o ln ione  
w  w y n ik u  bezwzględnego lu b  w zględnego przyspieszenia szybkości ich  krążen ia , 
p rz y  ob licza n iu  szybkości k rąże n ia  ś rod ków  i  ok re ś la n iu  w y n ik ó w  przyspieszenia 
lu b  zaham ow an ia  szybkości ich  krążen ia , n ie  na leży w łączać do o b ro tu  sum y środ­
k ó w  p ien iężnych  na ra c h u n k u  ro z liczen io w ym  przeds ięb iors tw a. S tan ś rod ków  p ie ­
n iężnych  na rach un kach  roz liczen io w ych  odzw ie rc ied la  w łaśn ie  ostateczny re z u lta t 
przyspieszenia lu b  zaham ow an ia szybkości k rążen ia  ś rod ków  ob ro tow ych  przedsię­
b io rs tw a .

C a łkow ic ie  n iesłuszne je s t tw ie rd ze n ie  ja k o b y  w y łączen ie  sald na rach un kach  
roz liczen io w ych  z sum y ś ro d kó w  ob ro tow ych  s tanow iących  podstaw ę ob liczan ia  szyb­
kośc i k rąże n ia  ś rod ków  przeds ięb io rs tw a , s tan ow iło  d la  p rzeds ięb io rs tw a  zachętę do 
grom adzenia zbędnych zasobów p ien iężnych, „h a m u ją c  i  og ran icza jąc in ic ja ty w ę  za­
ło g i w  w a lce  o w yzw o le n ie  ś ro d kó w “  I3).

Tow arzysze P a rfa n ia k  i  M ite lm a n  posunę li się jeszcze da le j, u s iłu ją c  udow odnić, 
że „w y łączen ie  reze rw  p ien iężnych  na rachunkach  roz liczen io w ych  ze sk ła du  ś rodków  
ob ro tow ych , n ie  m o b iliz u je  za łog i do przysp ieszenia szybkości k rą że n ia “ . O dw ro tn ie , 
w  w ie lu  p rzypadkach  p rzeds ięb io rs tw a  dążą do grom adzenia zbędnych ś rod ków  p ie ­
n iężnych, p rzed łużen ia  fazy  p ien iężne j ob ro tu  i  n iepełnego w y k o rz y s ta n ia  ś rodków  
ob ro tow ych  d la  zw iększen ia p ro d u k c ji w  danym  przeds ięb io rs tw ie . W  ostatecznym  
w y n ik u  z ja w isko  to , ta k  ja k  i  nagrom adzenie zbędnych zapasów m a te ria ło w ych , 
p ro w a dz i do zaham ow an ia szybkości k rąże n ia  ś rod ków  o b ro to w ych 14 15).

Przede w s z ys tk im  na iw nośc ią  b y ło b y  tw ie rd z ić , że d la  sztucznego nagrom adze­
n ia  re ze rw  p ien iężnych  na rach un kach  roz liczen io w ych  w  celu polepszenia w ska źn ika  
szybkości k rąże n ia  środków , p rzeds ięb io rs tw a z a ry z y k u ją  zaniechan ie tw o rze n ia  w e 
w ła śc iw ym  te rm in ie  n iezbędnych zapasów p ro d u k c y jn y c h  ze szkodą d la  w yko n a n ia  
p la n u  p rodukcy jnego . Jeden z p ra k ty k ó w  —  uczes tn ików  d y s k u s ji —  zupe łn ie  słusz­
n ie  zap y ta ł: „gdz ie  są ta k ie  przeds ięb iors tw a , k tó ry c h  k ie ro w n ic y  siedzą na w o rk u  
z p ien ięd zm i zam iast zaopa tryw ać się w  m a te ria ły , pa liw o , narzędzia itd . K to  m ia łb y  
odwagę s tw arzać groźbę d la  no rm a lnego  to k u  p ro d u k c ji ty lk o  po to , b y  pokazać 
sztuczne przyspieszenie szybkości k rąże n ia  ś rod ków  na d a ty  b ilansow e?“  ls).

Co się ty c z y  bodźców sk ła n ia ją cych  do lepszego w y k o rz y s ta n ia  ś ro d kó w  ob ro­
tow ych , to  w y łączen ie  sald na rachunkach  roz liczen iow ych , n ie  ty lk o  n ie  osłab ia  ich  
oddz ia ływ an ia  lecz o d w ro tn ie  —  w zm acnia , pon iew aż u ła tw ia  dok ładne  usta len ie  w y ­
n ik u  przysp ieszenia lu b  zaham ow an ia k rąże n ia  ś rod ków  ob ro tow ych . N a tom ias t w łą ­

ls) W oprosy E k o n o m ik i N r  7, 1950 r . F inanse  N r  1/1950 r.
14) W oprosy E k o n o m ik i N r  7, 1950 r., Finanse  N r  1, 1951 r.
15) W oprosy E k o n o m ik i N r  8, 1950 r., Finanse  N r  1, 1951 r.
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czenie sald na rach un kach  roz liczen io w ych  fa łszu je  lu b  na w e t ca łkow ic ie  p rzekreś la  
re a ln y  w y n ik  uzyskany  dz ięk i lepszem u w y k o rz y s ta n iu  ś rod ków  ob ro tow ych.

W yłączenie sald na ra ch u n ku  ro z liczen io w ym  p rzeds ięb io rs tw a ze stanu a k ty ­
w ó w  ob ro tow ych  p rz y  ob licza n iu  szybkości k rąże n ia  środków , s tanow i zachętę do 
obniżenia stanu zapasów p ro d u k c y jn y c h , ro zm ia ró w  p ro d u k c ji w  toku , do p rzysp ie ­
szenia re a liz a c ji w y ro b ó w  go tow ych  i  ty m  sam ym  sp rzy ja  szybszemu w y k o n a n iu  
p lan ów  p ro d u k c y jn y c h  przedsięb iorstw a.

Z a ku m u lo w a n ie  ś rod ków  na ra ch u n ku  roz liczen io w ym  (w  od różn ien iu  od nag ro ­
m adzen ia go tów k i) w ca le  n ie  oznacza w yłączen ia  ś rod ków  z ob ro tu  gospodarczego, 
c z y li ic h  zam rożenia.

Z aew idenc jonow an ie  środków  na ra ch u n ku  roz liczen io w ym  oznacza przekazanie 
ś rod ków  b a n ko w i do czasowego w yko rzys ta n ia , m im o , że ś ro d k i te pozostają w  d y ­
spozyc ji p rzeds ięb io rs tw a . Ze ś rod ków  ty c h  b a nk  udzie la  k re d y tu  p rzeds ięb io rs tw om  
i  o rgan izac jom  gospodarczym , p rzekszta łca jąc ty m  sam ym  w o ln e  ch w ilo w o  środk i, 
w  ś ro d k i gospodarczo czynne. D latego obow iązek p rze chow yw an ia  ś rod ków  p ien ięż­
nych  na rachunkach  banko w ych  i  do kon yw an ia  za pośredn ic tw em  banku  roz liczeń  
bezgo tów kow ych  m iędzy  p rzeds ięb io rs tw am i, in s ty tu c ja m i i  o rg an izac jam i posiada 
doniosłe znaczenie d la  gospodark i na rodow e j. K o n ce n tra c ja  w o ln y c h  ś rod ków  p ie ­
n iężnych  na rach un kach  w  banku  i  bankow e roz liczen ia  bezgotów kow e u m o ż liw ia ją  
w c iągn ięc ie  w szys tk ich  ś rod ków  p ien iężnych  do ob ro tu  gospodarczego, s p rz y ja ją  
przysp ieszan iu  ru ch u  okrężnego w szys tk ich  społecznych zasobów p ro d u k c y jn y c h  
i  rozszerzeniu ro zm ia ró w  re p ro d u k c ji. D z ię k i obow iązko w i p rzekazyw an ia  w o lnych  
ś rodków  p ien iężnych  na ra c h u n k i w  bankach  oraz d z ię k i obow iązko w i roz liczeń 
bezgo tów kow ych  za pośredn ic tw em  banku , postać p ien iężna środków  czynnych 
w  obrocie  p rzeds ięb io rs tw a je s t z ja w isk ie m  zupe łn ie  w y ją tk o w y m . Jest to  m om ent 
bardzo w ażny, poniew aż ś ro d k i ob ro tow e p rzeds ięb io rs tw a zna jdu jące  się w  postaci 
p ien iężne j m a ją  fo rm ę  n ie p ro d u k c y jn ą  (n iep ro du k tyw ną ).

W  ten  sposób b a nk  w y k o rz y s tu je  ś ro d k i na rachunkach  roz liczen iow ych  ja ko  
reze rw y  p ien iężne ca łe j gospodark i na rodow e j d la  po trzeb rozszerzonej soc ja lis tyczne j 
re p ro d u k c ji, poprzez udostępnien ie  ty c h  ś rod ków  p rzeds ięb io rs tw om  i  in n y m  orga­
n izac jo m  gospodarczym  w  fo rm ie  k re d y tu . Oznacza to, że ś ro d k i p ien iężne, z n a jd u ­
jące się czasowo w  je dn ych  p rzeds ięb io rs tw ach  i  o rgan izac jach  w  n ie p ro d u k c y jn e j 
(n ie p ro d u k tyw n e j) postaci, w y k o rz y s tu je  się p ro d u k ty w n ie  w . obrocie  in n y c h  p rzed­
s ięb io rs tw . D latego m etoda ob liczan ia  szybkości k rąże n ia  środków , zachęcająca do 
szybszego w yzw o le n ia  ś rod ków  w  postaci p ien iężne j i  lo kow a n ia  ś rod ków  p ien ięż­
nych  na rach un kach  roz liczen iow ych , n ie  ty lk o  n ie  może powodow ać w  p ra k tyce  
dużych szkód“  16), ja k  tw ie rd z i tow . A n d ria n o w , lecz w p ro s t p rzec iw n ie , je s t bardzo 
pożyteczna.

W  od różn ien iu  od sum  p ien iężnych  na rach un kach  roz liczen iow ych  tzw . ś ro d k i 
un ie ruchom ione  (im m ob ilizow ane) n ie  są ś ro d ka m i z w o ln io n y m i z ob ro tu  przedsię­
b io rs tw a , lecz u w ią za n ym i w  tym że  obrocie  w  sposób n iezgodny z ich  w ła śc iw ym  
przeznaczeniem . Rzecz jasna, że ustosunkow an ie  się do ty c h  a k ty w ó w  u n ie ru ch o m io ­
nych  p o w in n o  być ca łkow ic ie  odm ienne a n iże li do sald na rach un kach  roz liczen io ­
w ych .

P ropozyc ja  uw zg lę dn ia n ia  w  sk ładzie  ś rod ków  ob ro tow ych  sum y przekroczeń 
w  zakresie w y d a tk ó w , m a jących  specja lne źród ła  p o k ry c ia , n ie  w y w o ła ła  p ra w ie  żad­

le) W oprosy E k o n o m ik i N r  7, 1950 r., Finanse  N r  1, 1951 r .
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n ych  sprzec iw ów  ze s tro n y  osób b io rących  ud z ia ł w  dysku s ji. Do tego rod za ju  p rze­
kroczeń „p ism o  okó lne“  za licza n a d p ła ty  na rzecz B a n ku  P rzem ysłow ego lu b  cen­
tra ln y c h  zarządów  w  zw iązku  z odprow adzen iem  odpisów  am o rtyza cy jn ych ; rozcho­
dow anie  ś rod ków  ob ro tow ych  na k a p ita ln y  rem o n t i  in w e s ty c je  w  sum ie przekracza­
ją ce j określone lega lne ź ród ła  p o k ry c ia ; nadw yżkę  salda debetowego roz liczeń  z od­
dzia łem  rob ó t in w e s ty c y jn y c h  nad  po życzkam i C entra lnego B a n k u  K om una lnego  
z ty tu łu  b u d o w n ic tw a  in d yw id u a ln e g o  dom ów  m ieszka lnych  d la  ro b o tn ik ó w ; na d ­
w yżkę  zobow iązań ro b o tn ik ó w  i  u rz ę d n ik ó w  z ty tu łu  pożyczek na in d y w id u a ln e  b u ­
do w n ic tw o  m ieszkan iow e i  na  inne  cele nad  k re d y ta m i b a n kó w  spec ja lnych  udz ie lo ­
n y m i na te  cele; przekroczenie nak ładów , fina nsow anych  z funduszów  specja lnych 
i  in n y c h  źróde ł celowych.

Jak  słusznie podkreś lono w  to k u  d y s k u s ji17) uw zg lędn ien ie  w  ob licze n iu  p rz y ­
spieszenia szybkości k rążen ia  ś rod ków  ob ro tow ych  ta k ic h  sum, k tó re  w yd a tkow ano  
z przekroczen iem  okreś lonych  w  p la n ie  spec ja lnych  źróde ł po k ryc ia , u ła tw ia  u ja w ­
n ie n ie  reze rw  przyspieszenia szybkości k rąże n ia  środków , zachęca załogę przedsię­
b io rs tw a  do w a lk i o szybsze w yzw o le n ie  czasowo u n ie rucho m io nych  a k ty w ó w  w  celu 
ich  w y k o rz y s ta n ia  zgodnie z przeznaczeniem  w  procesie p ro d u k c ji i  sprzedaży to w a ­
rów . D la tego słuszne jes t łączenie stanu ś rod ków  u n ie rucho m io nych  ze stanem  a k ty ­
w ó w  n ieno rm ow anych , ty m  ba rdz ie j, że z uw a g i na  ich  treść ekonom iczną ś ro d k i te 
n ie w ie le  różn ią  się od in n y c h  rod za jów  należności.

Pon iew aż ch a ra k te r ś rod ków  u n ie rucho m io nych  n ie  zm ien ia  s ię  w  zależności 
od te rm in ó w  ic h  zw o ln ie n ia  prze to  n ie  m ożna zgodzić się z p ropozyc ją , aby uw zg lęd ­
n iać  je  w  ob liczen iach „ ty lk o  w  ty c h  p rzypadkach , gdy ic h  ściągnięcie, rea liza c ja  
lu b  re fu n d a c ja  ze ś rod ków  s topn iow o a ku m u low a nych  w e w n ą trz  przeds ięb io rs tw a 
m oż liw e  są w  te rm in a ch  n ie  w yk ra cza ją cych  poza ra m y  bieżącego ro k u “  ls). Przecież 
ś ro d k i un ie ruchom ione  np. w  1951 r. mogą być w yzw o lone  w  1952 r., co zna jdz ie  
sw ó j w y ra z  w e w s ka źn iku  szybkości k rążen ia  ś rod ków  ob ro tow ych  za 1951 i  1952 r.

W  „p iśm ie  o k ó ln y m “  podkreślono, że do a k ty w ó w  n ien o rm ow an ych  p o w in n y  
być rów n ie ż  w łączane n iep lanow ane s tra ty , t j .  n ie  zaliczane do kosztów  w łasnych  
p ro d u k c ji,  a w yka zyw an e  w  ra ch u n ku  w y n ik ó w . P rzec iw ko  tem u  w ym o g o w i w ys tę ­
pow a ło  w ie lu  dysku tan tów . Rzeczywiście, ze w zg lędu na sw ó j ch a ra k te r n ie p la n o ­
w ane s tra ty  różn ią  się w  sw e j is toc ie  od ś rod ków  czasowo un ie ruchom ionych . N ie  są 
to  z w y k łe  ś ro d k i oddane, lecz ś ro d k i ca łkow ic ie  w ye lim in o w a n e  z ob ro tu  przedsię­
b io rs tw a . W łączan ie  ich  do sk ładu  ś rod ków  ob ro tow ych  n ie  je s t zatem  n iczym  uza­
sadnione.

W  ten  sposób w  „p iśm ie  o k ó ln y m “  zalecone w  zasadzie p ra w id ło w ą  m etodę usta­
la n ia  dw óch s k ła d n ik ó w  ob liczan ia  szybkości k rążen ia  ś rod ków  przeds ięb io rs tw a 
przem ysłow ego —  stanu (w ie lkośc i) ś rod ków  ob ro tow ych  i  w ie lk o ś c i obsługiw anego 
przez n ie  ob ro tu . M etoda ta  u m o ż liw ia  w s zys tk im  ekonom istom  i  ks ięgow ym  —  p ra ­
cow n iko m  p rze ds ięb io rs tw  p rzem ys łow ych  —• p ra w id ło w e  okreś len ie  rzeczyw istego 
przyspieszenia szybkości k rąże n ia  ś rod ków  w  po ró w n a n iu  z okresem  u b ie g łym  i  o b li­
czenie sum y rzeczyw iśc ie  zw o ln io n ych  środków .

*
*  *

17) W oprosy E k o n o m ik i N r  7, 1950 r., Finanse  N r  1, 1951 r. 
'«) W oprosy E k o n o m ik i N r  7, 1950 r., Finanse  N r  1, 1951 r.
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W  to k u  d y s k u s ji poruszono także szereg in n y c h  zagadnień, zw iązanych z orga­
n izac ją  p lan ow a n ia , rachunkow ośc ią  i  w yko rzys ta n ie m  środ ków  ob ro tow ych  p rzed­
s ię b io rs tw  soc ja lis tyczn ych ; w n ies iono  rów n ież  p ropozyc je  uzu pe łn ien ia  „p ism a  o kó l­
nego“ . N a jb a rd z ie j is to tn y m i są w n io s k i w  sp ra w ie  p lan ow a n ia  w szys tk ich  środków  
ob ro tow ych  p rzeds ięb io rs tw a (a n ie  ty lk o  no rm ow anych ) oraz w  spraw ie  ob liczan ia  
szybkości k rąże n ia  poszczególnych e lem entów  środ ków  ob ro tow ych  —  tzw . cząstko­
w y c h  w s ka źn ikó w  szybkości k rążen ia  ś rod ków  ob ro tow ych .

W skazując, ja k  na leży ob liczać fa k tyczn ą  szybkość k rążen ia  w s z y s t k i c h  
ś rod ków  ob ro tow ych  przeds ięb iors tw a , „p ism o  okó lne “  n ie  udz ie la  odpow iedzi na p y ­
tan ie , ja k  na leży p l a n o w a ć  tę  szybkość k rążen ia . Po to, aby w y ja śn ić , ja k  zm ie­
n iło  się w yko rzys ta n ie  ś rod ków  o b ro tow ych  p ism o okó lne zaleca p o rów nyw a n ie  
szybkości k rąże n ia  w s z y s t k i c h  ś r o d k ó w  o b r o t o w y c h  ko le jn o  w  dw óch 
k w a rta ła c h  (lu b  la tach). W skazów k i na tom ias t dotyczące p lan ow a n ia  ś ro d kó w  ob ro­
to w y c h  og ran icza ją  się w y łączn ie  do i c h  c z ę ś c i  n o r m o w a n e j  (a k tyw a  n o r ­
m owane).

Szereg d ys k u ta n tó w  po pa rło  w n iosek o w p row adzen ie  w  p ra k tyce  p lanow an ia  
w ska źn ika  szybkości k rąże n ia  w s z y s t k i c h  ś rod ków  ob ro tow ych , co u m o ż liw i 
po rów nan ie  rzeczyw is te j szybkości k rążen ia  ś rod ków  z szybkością p lan ow ą  i  w  d u ­
żym  s to p n iu  pobudz i do przyspieszenia szybkości k rążen ia  w  p rz e k ro ju  w szys tk ich  
s k ła d n ik ó w  środ ków  ob ro tow ych . A rg u m e n ty  w ysu n ię te  w  to k u  d y s k u s ji p rze c iw ko  
te j p ro p o zyc ji są n iep rzekonyw u jące . T a k  np. tow . Je m ie lia n o w  uw aża, że „w n io s k i
0 w łączen ie  do p lanow ego c y k lu  obrotow ego t j .  do średniego s tanu  zapasów ogółu 
n ien o rm ow an ych  ś rod ków  ob ro tow ych  stanow ią  w  is toc ie  rzeczy zaprzeczenie m o ż li­
w ośc i zam kn ięc ia  c y k lu  obrotow ego. Jest to  n iczym  in n y m  ja k  u s iłow an iem  le g a li­
z a c ji z łe j gospodark i i  na ruszan ia  d yscyp lin y  f ina nso w e j w  przeds ięb io rs tw ach“ . Jest 
to  uzasadnione tym , że „n ien o rm ow ane  ś ro d k i ob ro tow e n ie  w y n ik a ją  z po trzeb  p lan u  
p ro d u k c ji i  re a liz a c ji p ro d u k c ji,  a tw o rzą  się na sku te k  n iep raw id ło w e go  w y k o rz y ­
s ty w a n ia  ś rod ków  ob ro tow ych . R uch okrężny  ś rod ków  ob ro tow ych  może i  bez n ich  
odbyw ać się bez przeszkód“  M).

• Zastrzeżenie tow . Jem ie lian ow a  b y ło b y  słuszne, gdyby  zalecano p lanow ać szyb­
kość k rążen ia  te j części n ien o rm ow an ych  a k tyw ó w , k tó ra  tw o rz y  się na sku te k  z łe j 
gospodark i lu b  przekroczen ia  p la n u  finansow ego. Jednakże, ja k  w iadom o, w  sk ład  
a k ty w ó w  n ien o rm ow an ych  wchodzą to w a ry  w ysłane , bez k tó ry c h  c y k l ob ro to w y  n ie  
m óg łb y  się zam knąć.

W  w iększości p rze ds ięb io rs tw  p rzem ys łow ych  to w a ry  w ys łane  w iążą  pow ażną 
sumę środ ków  zn a jd u ją cych  się w  sferze obiegu, co łączy się ściśle z przebieg iem  
w y k o n a n ia  p la n u  re a liz a c ji w y ro b ó w  gotow ych. N ie  je s t rzeczą p rzyp ad ku , że s ta łym  
p la n o w ym  źród łem  p o k ry c ia  te j części ś rodków  ob ro tow ych  jes t k re d y t inkasow y, 
k tó r y  m a sw o je  odbic ie  w  p la n ie  k re d y to w y m  B a n k u  Państw a. Z m ia n y  w  k s z ta łto ­
w a n iu  się p la n o w ych  rem anentów ' to w a ró w  w ys ła n ych  uw zg lędn ia  się rów n ież  p rzy  
sporządzaniu p la n u  re a liz a c ji p ro d u k c ji p rzem ysłow e j. W łączenie ty c h  rem anentów  
do p lanow ego w ska źn ika  szybkości k rąże n ia  ś rod ków  ob ro tow ych  w p ły n ie  ko rzys tn ie , 
w b re w  tw ie rd z e n iu  tow . Jem ie lianow a , na stan d y s c y p lin y  fina nso w e j i  podn iesien ie  
poziom u p lan ow a n ia  finansowego.

M y li  się tow . Jem ie lianow , w ysu w a ją c  tezę o n iem o ż liw ośc i p lan ow a n ia  rów n ież
1 te j części a k ty w ó w  n ieno rm ow anych , k tó ry c h  pow staw an ie  zw iązane je s t z obo-

19) W oprosy E k o n o m ik i N r  11, 1950 r., Finanse  N r  3, 1951 r.
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w iązu jącą  fo rm ą  roz liczeń : za liczek za m a te r ia ły  pądne, za liczek do roz liczen ia , na ­
leżności za p rą d  e lek tryczny , gaz, us łu g i tra n s p o rtu  obcego, roz liczeń  z w ydz ia łem  
in w e s ty c y jn y m  itd . Tego rod za ju  a k ty w a  n ienorm ow ane na leży w łaśn ie  w łączać do 
ob liczen ia  p lan ow e j szybkości k rąże n ia  ś rod ków  o b ro tow ych20).

P rak tyczn e  znaczenie w ska źn ika  p lan ow e j szybkości k rąże n ia  ty lk o  a k ty w ó w  
no rm ow anych , sprowadza się w  c h w ili obecnej l i  ty lk o  do w y k o rz y s ty w a n ia  tego 
w ska źn ika  w  sprawozdawczości d la  po rów nan ia  z fa k tyczn ą  szybkością k rąże n ia  
te jże  części ś rod ków  o b ro tow ych21).

U sta len ie  na tom ia s t sum y środków  ob ro tow ych , zw o ln ion ych  w  po ró w n a n iu  
z zadan iem  p lan ow ym , je s t p rzy  zastosowaniu ta k ie j m e tody  n iem ożliw e . T a k  w ięc, 
zalecony w  „p iśm ie  o k ó ln y m “  t r y b  ob liczan ia  p lanow ego w ska źn ika  szybkości k rążen ia  
ś rod ków  n ie  m o b iliz u je  załóg p rze ds ięb io rs tw  do w a lk i o w yko n a n ie  i  przekroczenie 
zadań na ty m  odc inku. Zachodzi konieczność dalszego pog łęb ien ia  m etody ob liczan ia  
p lanow ego w ska źn ika  szybkości k rąże n ia  ś rod ków  ob ro tow ych  i  ich  zw a ln ia n ia  
z ob iegu22).

W prow adzen ie  p lanow ego w ska źn ika  szybkości k rąże n ia  ogółu ś rod ków  ob ro to ­
w y c h  i  w łączen ie  go w  sk ład  in n y c h  w ska źn ikó w  p la n u  finansow ego p rzeds ięb io rs tw  
sp rzy jać  będzie przysp ieszen iu  szybkości k rążen ia , podobn ie  ja k  zadanie p lanow e 
w  zakresie kosztów  w łasnych  m o b iliz u je  do obniżenia kosztów  p ro d u k c ji,  a p lanow e 
zadanie w  zakresie w zro s tu  ren tow nośc i m o b iliz u je  do zw iększen ia a k u m u la c ji p rzed ­
s ięb io rs tw a.

D ru g im  is to tn y m  zagadnieniem , po ruszonym  w  to k u  d ysku s ji je s t zagadnienie 
sposobu ob liczan ia  szybkości k rąże n ia  poszczególnych e lem entów  środ ków  ob ro to ­
w ych , t j .  w s k a ź n i k ó w  c z ą s t k o w y c h  i  ic h  obro tu .

W skaźn ik  szybkości k rąże n ia  ś rod ków  ob ro tow ych  m ożna obliczać bądź w  sto­
sunku  do ob ro tu  z re a liz a c ji p ro d u k c ji, bądź też —  do in d yw id u a ln e g o  ob ro tu  danego 
e lem entu  ś rod ków  ob ro tow ych .

W  p ie rw szym  p rzyp a d ku  o trz y m u je  się ud z ia ł każdego z e lem entów  środków  
o b ro to w ych  w  ogólne j szybkości k rąże n ia  całości ś rod ków  ob ro tow ych  p rze ds ięb io r­
s tw a i  okreś la  się s tru k tu rą  szybkości k rąże n ia  środków . U m o ż liw ia  to  zbadanie, 
dz ięk i ja k im  elem entom  i  ja k i osiągnięto w y n ik  —  przyspieszenie lu b  zaham owanie 
szybkości k rążen ia  środków . M etodę ob liczan ia  tak iego w skaźn ika  poda je „p ism o  
okó lne “ . P rzy  jego ob licza n iu  za podstaw ę na leży p rz y ją ć  ta k i sam obró t, ja k  i  p rzy  
ob licza n iu  szybkości k rąże n ia  w szys tk ich  ś rod ków  ob ro tow ych  przeds ięb iors tw a . N ie  
m ożna się zatem  zgodzić z  tw ie rd ze n ie m  tow . A n d ria n o w a  (k tó ry , naw iasem  m ów iąc, 
sam stosuje tę  m etodę w  sw o im  a rty k u le ), ja k o b y  m etoda, zalecona w  „p iśm ie  o k ó l­
n y m “  oddzie la ła  ogó lny (d la  całego p rzeds ięb io rs tw a) w ska źn ik  szybkości k rążen ia  
od poszczególnych jego e lem entów 23).

O bliczone p rz y  zastosow aniu te j m e tody  częściowe w s k a ź n ik i szybkości k rąże ­
n ia , n ie  o d zw ie rc ie d la ją  jednakże tego, w  ja k im  s topn iu  w y k o rz y s tu je  się poszcze-

20) P la n o w y m  źród łem  p o k ry c ia  tego rod za ju  le ga lnych  na leżności mogą być  tzw . 
pasyw a stałe, a w  szczególności zobow iązania z ty tu łu  akceptow anych żądań zap ła ty.

21) Sprawozdawczość księgową p rze ds ięb io rs tw  p rzem ys łow ych  w  zakresie  szyb- 
kośc i^krążen ia  ś rod ków  ob ro tow ych  w p row adzono w  1949 r.

) P rz y  op ra co w yw a n iu  tych  w ska źn ikó w  na leży rów n ie ż  z rew idow ać zalecenia 
zaw arte  w  „o k ó ln ik u “  w  spraw ie  t ry b u  us ta lan ia  szybkości k rążen ia  ty c h  a k ty w ó w  
no rm ow anych , k tó re  częściowo p o k ry w a  się k re d y ta m i ba nko w ym i.

23) W oprosy E k o n o m ik i N r  7, 1950 r. (F inanse  N r  1, 1951 r.).
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gólne e lem enty  ś rod ków  ob ro tow ych  p rzydz ie lone  danej kom órce fu n k c jo n a ln e j 
przeds ięb iors tw a , poniew aż na w s k a ź n ik i te o d d z ia ły w u ją  c z y n n ik i niezależne od da­
ne j k o m ó rk i: sposób w yko rzys ta n ia  ś rod ków  przez inne  k o m ó rk i fu n kc jo n a ln e , w p ły w  
należności za p ro d u kc ję  w ys łaną  itd . D latego w łaśn ie  na leży ob liczać cząstkowe 
w s k a ź n ik i szybkości k rążen ia  ś rod ków  ob ro tow ych  p rzy  zastosowaniu d ru g ie j m etody, 
t j .  w  stosunku do in dyw idu a ln eg o  ob ro tu  danego e lem entu ś rod ków  ob ro tow ych.

Tow . K a s im o w s k ij sprowadza ro lę  tych  w ska źn ikó w  do u ła tw ie n ia  k o n tro li ope­
ra ty w n e j 24). Z  ty m  n ie  m ożna się zgodzić. P ra k ty k a  p rzodu jących  p rzeds ięb io rs tw  
św iadczy o tym , że w s k a ź n ik i ta k ie  odegra ły  doniosłą  ro lę  p rzy  w c iąga n iu  w y d z ia łó w  
p ro d u k c y jn y c h  i  oddz ia łów  do w a lk i o w yko na n ie  zobow iązań w  zakresie p rzysp ie ­
szenia szybkości k rążen ia  ś rod ków  ob ro tow ych , p o d ję tych  przez te p rzeds ięb io rs tw a 
w  1949 r. W  „p iśm ie  o k ó ln y m “  pom in ię te  zostało zagadnienie m etody ob liczenia 
cząstkow ych w ska źn ikó w  szybkości k rążen ia  ś rod ków  ob ro tow ych .

A b y  o k re ś lić  szybkość krążen ia  części ś rod ków  ob ro tow ych  w  s tosunku do je j 
w łasnego ob ro tu , na leży przede w szys tk im  usta lić , co na leży p rzy jm o w a ć  ja k o  ob ró t 
d o kon yw an y  przez poszczególne e lem enty ś rod ków  ob ro tow ych  np. ś rod ków  zaanga­
żow anych w  zapasach p ro d u k c y jn y c h  w  p ro d u k c ji w  to k u  itd .

N ie k tó rz y  d ysku tanc i tw ie rd z il i,  że k ry te r iu m  p ra w id ło w o ś c i rozstrzygn ięc ia  tego 
zagadnien ia  pow in no  być zabezpieczenie zw iązku  m iędzy ob ro tem  ogólnym , dokony­
w a n ym  przez w szys tk ie  ś ro d k i ob ro tow e przeds ięb iors tw a , a ob ro tam i częściowym i. 
Jednakże c h a ra k te r tego zw iązku  oceniano w  sposób bardzo różnorodny. T a k  np. tow . 
S z y fr in  i  A n d r ia n o w  są zdania, że zw iązek ten  po w in na  zapew nić jedno litość  w yceny 
o b ro tu  ogólnego i  ob ro tów  częściowych. Na ty m  op ie ra się jeden z a rgum en tów  tow . 
A n d ria n o w a  p rze m aw ia jący  za w yceną ob ro tu  re a liz a c ji p ro d u k c ji w e d łu g  rzeczyw i­
s tych  kosztów  w łasnych , a n ie  w e d łu g  ceny h u rto w e j bez po d a tku  obrotowego. „W y ­
liczen ie  ob ro tu  ogólnego i  ob ro tów  częściowych w za jem n ie  ze sobą' pow iązanych, jes t 
m oż liw e  je d yn ie  w  p rzyp a d ku  w yce ny  je dn ych  i  d ru g ich  ob ro tów  w  oparc iu  o ’ rze­
czyw is te  n a k ła d y  (w ed ług  fa k tyczn ych  kosztów  w ła sn ych )“  2S).

T ak ie  podejście, w  is toc ie  rzeczy, oznacza ig no row a n ie  zasadniczych różn ic  ja k o ­
śc iow ych  m iędzy obro tem  ogó lnym  a o b ro tam i częściowym i.

O bró t w szys tk ich  środków  ob ro tow ych  p rzeds ięb io rs tw a jes t w y n ik ie m  stale 
p o w ta rza jących  się i  p rze p la ta ją cych  się m iędzy sobą ru ch ó w  okrężnych, do kon yw a­
nych  w7 to ku  p ro d u k c ji i  re a liz a c ji p ro d u k c ji. W ie lkość ob ro tu  w szys tk ich  ś rodków  
przeds ięb io rs tw a określa  sum a przekszta łcona w  danym  czasokresie w  postać p ie ­
niężną.

Inacze j p ized s ta w ia  się zagadnienie ob ro tu  części środków , przekazanej do d y ­
spozyc ji oddzie lne j kom órce przedsięb iorstw a, np. ja k ie m u k o lw ie k  w y d z ia ło w i p ro ­
d u kcy jn e m u  2C). Ta część ś rod ków  ob ro tow ych  n ie  d o kon yw u je  w  obręb ie w yd z ia łu  
tak iego  ruch u  okrężnego, ja k i w y k o n u ją  ś ro d k i p rzeds ięb io rs tw a w  całości, ponieważ 
w y d z ia ł n ie  re a lizu je  bezpośrednio w y ro b ó w  gotow ych, ś ro d k i jego n ie  przechodzą 
w  postać to w a ro w ą  i  p ien iężną lecz obs ługu ją  bezpośrednio w y łączn ie  proces p ro ­
d u k c ji.  D la tego w y s i łk i w y d z ia łu  p o w in n y  iść w  k ie ru n k u  przyspieszenia tem pa p ro ­

24) Por; W oprosy E k o n o m ik i N r  2, 1951 r., Finanse  N r  3, 1951 r.
'Woprosy E k o n o m ik i N r  7, 1950 r., Finanse  N r  1, 1951 r.

-•') P ize b yw a n ie  ś rod ków  ob ro tow ych  w  te j w zg lędn ie  in n e j fazie  ru ch u  okrężne­
go (zapasy p ro du kcy jne , p ro d u k c ja  w  toku , w y ro b y  gotowe) w  zasadzie odpow iada po­
szczególnym  kom ó rko m  fu n k c jo n a ln y m  przeds ięb io rs tw a  (dz ia ł zaopatrzenia, w y d z ia ły  
p ro d u kcy jn e , dz ia ł zb y tu  w y ro b ó w  gotow ych).

Finanse — 9
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d u k c ji,  zdaw ania  w y ro b ó w  go tow ych  in n y m  w yd z ia ło m  lu b  do m agazynu, z m n ie j­
szania zapasów m a te ria ło w y c h  na m ie jscach roboczych.

N ie  je s t rzeczą p rzyp ad ku , że szereg p ro d u k c y jn y c h  p rzeds ięb iors tw , k tó re  zo r­
ga n izow a ły  w  sw o ich w yd z ia łach  i  dz ia łach p ro d u k c y jn y c h  w a lk ę  o na leżyte  w y k o ­
rzys tan ie  ś rod ków  ob ro tow ych  i  u s ta liły  w s k a ź n ik i szybkości ich  k rążen ia  w  p rze ­
k ro ju  danych w y d z ia łó w  i  dz ia łów , p rz y jm o w a ły  w  każdym  p rzyp ad ku  za podstaw ę 
cząstkowe w s k a ź n ik i ob ro tu . „W y d a je  się bezsporne —  ośw iadczył jeden z ro b o tn i­
k ó w  p rzem ys łu  op isu jąc rea lizac ję  tego doniosłego dośw iadczenia —  że w e w szys tk ich  
p rzyp ad kach  za „o b ró t“  na leży uważać rozchód ś rodków  lu b  prze jśc ie  ich  do n a ­
stępnej fazy  ru ch u  okrężnego“  2‘).

N aw e t w  p rzyp ad ku , gdybyśm y p rze p ro w ad za li w ycenę ob ro tu  ogólnego według, 
fa k ty c z n y c h  kosztów  w łasnych , n ie  uda się naw iązać bezpośrednie j łączności pom ię­
d zy  ob ro tem  cząstkow ym  (np. d la  m a te ria łó w  w  m agazynie), a ogólnym  ob ro tem  
w szys tk ich  ś rod ków  przedsięborstw a. Przecież w  następnym  etapie (do c h w ili re a li­
zac ji) ob ró t ś rodków  m agazynu m ateria łow ego obrasta w  ca ły  szereg da lszych kosz tów  
p ro d u k c ji.  S tąd p ły n je  w n iosek, że łączność m iędzy ogó lnym  i  cząs tkow ym i ob ro tam i 
m ożna naw iązać n ie  drogą w p row adzen ia  ic h  je d n o lite j w yceny, a poprzez u c h w y ­
cenie zależności, ja k ie  zachodzą pom iędzy dw iem a k o le jn y m i fazam i ru ch u  okrężnego.

W  to k u  d ysku s ji p ra k tyczn e  zagadnienie m etody ob liczan ia  w ska źn ikó w  ob ro tó w  
cząstkow ych i  us ta len ia  ic h  zw ią zku  ze w ska źn ik ie m  ob ro tu  ca łkow itego  n ie  zosta ły  
na leżyc ie  naśw ie tlone  i  w in n y  być p rzedm io tem  dalszego opracow an ia  i  dalszej d y ­
skus ji. W  p ra k tyce  w prow adzen ie  na szeroką skalę ta k ic h  w ska źn ikó w  u m o ż liw i 
w c iągn ięc ie  w szys tk ich  w yd z ia łó w  i  oddz ia łów  p rze ds ięb io rs tw  do w a lk i o p rzysp ie ­
szenie szybkości k rąże n ia  środków . W a l k a  t a ,  ś c i ś l e  p o w i ą z a n a  z s z e ­
r o k o  r o z w i n i ę t y m  w s p ó ł z a w o d n i c t w e m  o k o m p l e k s o w ą  
o s z c z ę d n o ś ć  m a t e r i a ł ó w  i  o b n i ż e n i e  k o s z t ó w  k a ż d e j  o p e ­
r a c j i  p r o d u k c y j n e j ,  s p r z y j a ć  b ę d z i e  d a l s z e m u  z w i ę k s z e n i u  
o d p o w i e d z i a l n o ś c i  w y d z i a ł ó w  i  d z i a ł ó w  p r z e d s i ę b i o r s t w  
z a  o b n i ż a n i e  k o s z t ó w  p r o d u k c j i ,  z a  l e . p s z e  w y k o r z y s t y w a ­
n i e  ś r o d k ó w  p o s t a w i o n y c h  d o  i c h  d y s p o z y c j i  z a  d a l s z e  
u m a c n i a n i e  r o z r a c h u n k u  g o s p o d a r c z e g o .

Zalecona w  „p iśm ie  o k ó ln y m “ , m etoda ob liczan ia  ob ro tu  ś rod ków  odnosi się 
ty lk o  do p rzem ysłu . —  W  pozosta łych ga łęziach gospodark i na rodow e j —  bu do w n ic ­
tw ie , transporc ie , ro ln ic tw ie , ha nd lu  i  in . —  b ra k  jeszcze je d n o lite j m e todo log ii o b li­
czenia przyspieszenia szybkości k rążen ia  ś rod ków  ob ro tow ych . W  to ku  d y s k u s ji 
zw racano uwagę na ten  m ankam en t „p ism a  okólnego“  zs), jednakże n ie  p rzeds taw io ­
no k o n k re tn y c h  w n io skó w  uw zg lę dn ia jących  specyficzne cechy ob ro tu  ś rod ków  po­
zosta łych ga łęzi gospodark i na rodow e j. Zagadn ien ie  to  w ym aga dalszego opracow an ia  
i  dodatkow ego p rzedysku tow an ia .

*
*  *

D yskus ja  w ykaza ła , iż  k ry ty k a  podstaw ow ych  założeń „p ism a  okó lnego“  odno­
śnie zagadnień ob liczan ia  szybkości k rążen ia  ś rod ków  ob ro tow ych  w  p rze ds ięb io r­
s tw ach  p rzem ys łow ych  b y ła  w  w ie lu  p rzyp ad kach  n ieuzasadniona z teore tycznego

27) W oprosy E k o n o m ik i N r  8, 1950 r., Finanse  N r  1, 1951 r. 
2e) W oprosy E k o n o m ik i N r  9, 1950 r.
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p u n k tu  w idzen ia  i n ie  uw zg lędn ia ła  w  dostatecznym  s topn iu  tego kon kre tne go  zada­
n ia , k tó re  leżało u podstaw  „p ism a  okó lnego“ . D yskus ja  dow iod ła , że „p ism o  okólne* 
w  zasadzie p ra w id ło w o  rozstrzygnę ło  zagadnienie ob liczan ia  szybkości k rąże n ia  środ­
k ó w  ob ro tow ych  i  w y n ik ó w  przyspieszenia ich  szybkości. Potrzebne są je d yn ie  n  i  e- 
z n a c z n e  z m i a n y  i  ś c i ś l e j s z e  s p r e c y z o w a n i e .

D yskus ja  w ykaza ła , że „p ism o  okó lne “ , po p ra w id ło w y m  okreś len iu  zobow iązań 
p rzeds ięb io rs tw  w  zakresie zw o ln ie n ia  środków , osiągniętego na sku te k  przyspieszenia 
szybkości k rążen ia  i  w y n ik ó w  w y k o n a n ia  ty c h  zobow iązań —  n ie  u d z ie liło  ró w n o ­
cześnie odpow iedzi na ca ły  szereg, n ie  m n ie j w ażnych pytań , k tó re  nasunę ły się 
w  zw iązku  z da lszym  rozszerzaniem  w a lk i p rzeds ięb io rs tw  o lepsze w yko rz y s ta n ie  
ś rod ków  ob ro tow ych .

N a leży doda tkow o opracować i  dostarczyć przeds ięb io rs tw om  w ska zó w k i m e to ­
dologiczne: 1) ja k  określać w ska źn ik  p lan ow e j szybkości k rążen ia  ś r o d k ó w  
o b r o t o w y c h  p r z e d s i ę b i o r s t w a  (no rm ow anych  i  n ienorm ow anych), oraz 
ja k  us ta lić  p lanow e zadanie p rzeds ięb io rs tw  w  zakresie przyspieszenia szybkości k rą ­
żenia ś rod ków  ob ro tow ych  i  zw o ln ien ia  części tych  środków ; 2) ja k  ob liczać w ska źn ik  
szybkości k rążen ia  ś rod ków  w  poszczególnych kom ó rkach  p rzeds ięb io rs tw a  dz ia ła ­
jących  w e d łu g  zasad ro z ra ch u n ku  gospodarczego w  z w i ą z k u  z ogó lnym  w ska źn i­
k ie m  szybkości k rąże n ia  środków  całego p rzeds ięb io rs tw a ; 3) ja k  ob liczać w szys tk ie  
te  w s k a ź n ik i w  przeds ięb io rs tw ach  i n n y c h  g a ł ę z i  gospodark i na rodow e j ( tra n ­
sport, bu do w n ic tw o , ro ln ic tw o , hande l i  in .) p rzy  uw zg lę dn ie n iu  szczególnych cech 
ru ch u  okrężnego ich  środków .

O pracow anie  m e tody  ob liczan ia  p lanow ego zadania i  fak tycznego w yko n a n ia  za­
dan ia  w  zakresie przyspieszenia k rążen ia  ś rod ków  ob ro tow ych  p rzeds ięb io rs tw  w szy­
s tk ic h  ga łęzi gospodark i na rodow e j i  poszczególnych kom ó re k  tych  p rzeds ięb io rs tw , 
s tanow ić  będzie po tężny oręż w  w a lce  o lepsze w yko rzys ta n ie  środków  obrotow ych,’ 
w  w a lce  o szybsze tem po re a liz a c ji zadań zm ie rza jących  do u tw o rzen ia  m a te ria ło w o - 
techn iczne j bazy kom un izm u .

J. Z.
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Zagadn ien ie  obniżki kosztów
G ospodarka uspołeczniona w  N ie ­

m ie ck ie j R epub lice  D em okra tyczne j 
w a lczy  obecnie zw ycięsko o w y k o n a ­
n ie  zadań N arodowego P la nu  Gospo­
darczego (P lan 5 - le tn i). M asy p ra c u ją ­
ce tego k ra ju  ożyw ione są pe łną ś w ia ­
domością, że je d y n ie  przez w zm ożoną 
w yd a jn ość  p ra cy  i  w szechstronną osz­
czędność m oż liw e  jes t sta łe  obniżanie 
kosztów  w łasnych  p ro d u k c ji i  podno­
szenie stopy życ iow e j ludności.

W  zw iązku  z ty m  prasa codzienna, 
p e r io d y k i i  in ne  w y d a w n ic tw a  gospo­
darcze w  N iem . Rep. B em o kra t. n ie ­
ustann ie  p o dkre ś la ją  i  ro z w ija ją  te  
podstaw ow e zasady, .k tó re  w iodą  do 
podn ies ien ia  ilo śc i i  ja kośc i p ro d u k c ji, 
a przede w szys tk im  do obniżenia kosz­
tó w  w łasnych  poprzez wzm ożoną w y ­
da jność p ra cy  i  oszczędną gospodarkę 
w e w szys tk ich  ga łęziach uspołecznio­
ne j p ro d u k c ji.

W ie lk ą  pom ocą w  om aw iane j dzie­
dz in ie  są p rz y k ła d y  i  pom oc Z w ią zku  
Radzieckiego, a w  szczególności p rze ­
noszenie na g ru n t m ie jscow y  w y p ró b o ­
w a nych  dośw iadczeń z w ie lo le tn ie j 
p ra k ty k i ra d z ie ck ie j i  os ta tn io  z n ie ­
k tó ry c h  k ra jó w  d e m o kra c ji lu d o w e j, 
ja k  P o lska i  Czechosłowacja.

O m aw ianym  zagadnien iom  szczegól­
n ie  w ie le  m ie jsca sta le  pośw ięca po ­
w ażny ty g o d n ik  gospodarczy „D ie  W ir t -  
scha ft“ . W ysta rczy wskazać na poszcze­
gó lne a r ty k u ły  w  ty m  ty g o d n ik u  za 
1951 r., om aw ia jące  „P la n  kosztów “  
(N r 14, str. 5; 18, str. 9; 26, str. 9). „O b ­
n iżkę  kosztów  p ro d u k c ji“  (N r 6, str. 
5; 16, str. 7; 18, s tr. 9; 27, str. 8); „O b ­
n iżan ie  kosztów  na poszczególnych e ta ­
pach c y k lu  p ro du kcy jne go “  (N r 16, str. 
7; 36, s tr. 11; 38, str. 11).

Podstawą, na k tó re j op ie ra  się i  roz­
w i ja  w a lk a  o obn iżan ie  kosztów  w ła s ­
n ych  p ro d u k c ji,  je s t us taw a o N a rod o ­
w y m  P la n ie  G ospodarczym  na 1952 rok , 
—  d ru g i ro k  re a liz a c ji W ielk iego P la nu  
5 -le tn iego  ro z w o ju  gospodarczego N iem . 
Rep. D em okra t.

własnych w czasopism ach NRD
W  m y ś l § 14 pow o łane j us ta w y  kosz­

ty  w łasne p ro d u k c ji w  przem yśle  uspo­
łeczn ionym  w in n y  być  obniżone w  1952 
ro k u  w  p o rów nan iu  z 1951 r. ogóln ie 
co n a jm n ie j o 5,4 procent.

W  poszczególnych rodza jach  p rzem y­
s łu  zam ierzone obniżenie ty c h  kosztów  
w  s tosunku do 1951 r. p rzeds taw ia  się 
następu jąco:

1) W e w szys tk ich  zakładach, pod le ­
g łych  M in is te rs tw u  G ó rn ic tw a
i  H u tn ic tw a  co n a jm n ie j o 14,6% 

w e w szys tk ich  zakładach, pod­
le g łych  S e k re ta r ia to w i S tanu 
d la  W ęgla i  E n e rg ii co n a jm n ie j o 3%  

w e w szys tk ich  zakładach, pod­
le g ły c h  S e k re ta r ia to w i S tanu 
d la  C hem ii, K a m ie n ia  i  G lin  co 
n a jm n ie j o 5,7%

w e w szys tk ich  zakładach, pod­
le g łych  M in is te rs tw u  B ud ow y 
M aszyn co n a jm n ie j o 5,5%

w e  w szys tk ich  zakładach, pod­
le g łych  M in is te rs tw u  P rzem ysłu  
L e kk ie g o  co n a jm n ie j o 4,5%

w e w szys tk ich  zakładach, po d ­
le g łych  S e k re ta r ia to w i S tanu 
P rzem ys łu  Spożywczego i  P rz y ­
p ra w  co n a jm n ie j o 4,2%

2) O bn iżen ie  kosztów  w łasnych  p ro ­
d u k c ji uspołecznionego p rze m ys łu  w in ­
no być osiągnięte przez:

a) zastosowanie na jnow ocześn ie jsze j 
te c h n ik i w y tw ó rc z e j i  w p row adzen ie  
n o w ych  m etod p ra cy ;

b) obniżenie kosztów  m a te ria ło w ych  
przez ulepszenie techn iczn ie  uzasadnio­
n ych  n o rm  zużycia m a te ria łó w , pod­
n ies ien ie  ja kośc i w y ro bó w , zw iązanej 
ze zm nie jszen iem  ilośc i w y b ra k ó w  
i  lepszym  w yko rzys ta n iem  odpadków ;

c) obniżenie kosztów  roboc izny, p rz y ­
pada jących  na jednostkę  gotow ej p ro ­
d u k c ji przez podn iesien ie  w yd a jn ośc i 
p racy, przez ulepszenie techn iczn ie  u -  
zasadn ionych n o rm  pracy, ja k  na jsze r­
sze stosowanie p łac  ako rdow ych  i  o - 
gran iczen ie  p racy  n ie p ro d u k ty w n e j;

d) gospodarczo celowe w yko rzys ta n ie  
ś ro d kó w  przeznaczonych na in w es tyc je ;
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e) obn iżen ie  kosztów  a d m in is tra c y j­
nych.

W ykona n ie  ty c h  zadań m us i być 
szczegółowo wskazane i  ob liczone w  
p lanach  poszczególnych zak ładów  p ro ­
d u k c y jn y c h  i  do k ła dn ie  określone d la  
poszczególnych jednostek zak ładow ych .

3) Poza obn iżen iem  kosztów  w ła s ­
nych  p ro d u k c ji uspołecznionego p rze ­
m ys łu , p la n  na 1952 r. p rze w id u je  ob­
n iżkę  ty c h  kosztów  i  w  pozosta łych ga­
łęziach gospodark i na rodow e j, a m ia ­
no w ic ie : w  s tosunku do 1951 r.:

uspołecznione ro ln ic tw o  o 14,4% 
stacje  m aszyn o w o -tra k to ro w e  „  9,5% 
ko le je  „  5,2%
poczta i  te le ko m u n ika c ja  „  2,5% 
hande l uspołeczniony „  5,2%
b u d o w n ic tw o  uspołecznione 
(w  stosunku do 1950 r.) „  11 %

4) O bn iżen ie kosztów  p ro d u k c ji W  po­
w yższych ga łęziach gospodark i na rod o ­
w e j m a być dokonane w  drodze:

a) podn ies ien ia  w yda jnośc i, usp ra w ­
n ie n ia  o rg a n iza c ji i  zm echan izow ania 
p racy ;

b) pełnego w yko rz y s ta n ia  i  na leżytego 
u trz y m a n ia  urządzeń, oraz oszczędnego 
zużycia  m a te ria łó w ;

c) przyspieszenia szybkości k rążen ia  
to w a ró w  w  h a n d lu  uspołecznionym  
przez zaw ie ran ie  d ług o te rm in o w ych  u -  
m ó w  na dostaw y i  w yko n a n ie  zam ó­
w ień , oraz lik w id o w a n ie  ponadp lano­
w y c h  zapasów;

d) gospodarczo celowe zużyw an ie  
ś rod ków  przeznaczonych na in w e s ty ­
c je ;

e) obniżenie kosztów  a d m in is tra c y j­
nych.

O bn iżen ie  kosztów' w łasnych  p ro d u k ­
c j i  i  kosztów  w  in n y c h  ga łęziach gos­
p o d a rk i uspołecznionej m u s i być  zape­
w n io n e  przez zorgan izow any w sp ó łu dz ia ł 
w szys tk ich  pracow ników /; za in teresow a­
nych  w  w y k o n a n iu  om ów ionych  zadań.

T e rm inow e , spraw ne i  n a jb a rd z ie j ce­
lo w e  w y k o n a n ie  ty c h  zadań zn a jd u je  
pow ażny odzew w śró d  p ra c o w n ik ó w  
w szys tk ich  zak ład ów  uspołecznionych. 
S am i p ra co w n icy  w ska zu ją  na jlepsze 
sposoby i  n a jk ró tsze  d ro g i w iodące do 
re a liz a c ji w szys tk ich  lu b  n ie k tó ry c h  w y ­
m ogów  podstaw ow ych  w  zakresie u zy ­
skan ia na jn iższych  kosz tów  w łasnych  
p ro d u k c ji.

I  ta k  np. w  N r  8 znanego czasopisma 
„D eutsche F in a n z w irs c h a ft“  z 1952 r. 
zn a jd u je m y  a r ty k u ł d ys k u s y jn y  p t. „T a ­

be la  P orów naw cza K osz tów “  dotyczący 
p rze m ys łu  o le ja rsko  -  m argarynow ego. 
A u to rz y  O tto  Gotze i  W e rn e r F u h rm a n n  
w skazu ją , że p ra co w n icy  tego p rze m y­
słu  p o s ta w ili sobie za zadanie udostęp­
n ić  ko legom  w  oddzia łach p ro d u k c y j­
nych  jasne i  przystępne ob licze­
n ia  kosztów  w łasnych , aby je  m óc 
następn ie  w ra z  z n im i p rzedysku tow ać. 
Z  nac isk iem  podkreś la ją , że chodzi w  
ty m  p rzyp a d ku  w y łączn ie  o w y k o rz y ­
stan ie  T a b e li P orów naw cze j K osztów  
ja k o  narzędzia k o n tro li w yko rzys ta n ia  
ob liczen ia  kosztów  —  podstaw owego 
e lem entu w iodącego do ic h  obniżenia.

M yś lą  p rzew odn ią  a r ty k u łu  jes t: 
oszczędzać każdy gram , każdą sekundę  
i  każdy fen ig . D la  in fo rm a c ji po lskiego 
czy te ln ika  poda jem y na jw ażn ie jsze  w y ­
ją tk i  z om aw ianego a r ty k u łu .

„P o s ta w iliś m y  sobie zadanie s tw o­
rzen ia  system u roz ra ch u n ku  zak łado­
wego, k tó ry  by :

1) bez żadnych w ą tp liw o ś c i b y ł z ro - 
z ro zu m ia ły  d la  p ra c o w n ik ó w  p ro ­
d u k c y jn y c h ;

2) u m o ż liw ia ł ja sn y  i  zw ię z ły  p rze ­
g ląd s tru k tu ry  kosztów  każdego 
w y d z ia łu  zakładowego;

3) na p ie rw szy  rz u t w y k a z y w a ł ob­
n iżkę  lu b  zw yżkę  kosztów  w ła ­
snych bez po trzeby  p rze liczan ia  
p ro d u k c ji go tow e j w  stosunku do 
kosztów  p lan ow a nych ;

4) u ła tw ia ł po rów nan ie  kosztów  w e ­
w n ą trzzak łado w ych  z m iesiąca na 
m iesiąc i  z ro k u  na ro k , oraz'

5) bieżące po rów nan ie  kosztów  m ię ­
dzy poszczególnym i zak ład am i w y ­
tw ó rc z y m i;

6) dostarcza ł m a te r ia łu  d la  zak łada­
n ia  k o n t osobowych i  do kon yw a­
n ia  roz liczeń  m iędzy  poszczegól­
n y m i zespołam i p ra cy ;

7) dostarcza ł bezsporne dane d la  p la ­
now a n ia  na przyszłość.

W  to k u  naszej p ra cy  w  zakładach w y ­
tw ó rczych  s tw ie rd z iliś m y , że po rów na ­
n ie  lic zb  abso lu tnych , w y n ik a ją c y c h  z 
poszczególnych ro z ra ch u n kó w  zak łado ­
w ych , n ie  w zbudza ło  w śró d  p ra co w n i­
k ó w  p ro d u k c y jn y c h  odpow iedn iego za­
in te resow an ia , pon iew aż owe lic z b y  są 
w ie lk ie  i  n ie  w y k a z u ją  jasno zw iązku  
z p ro d u k c ją  a lbo z w yko n a n ą  pracą. 
P rzy  ty m  u ja w n iły  się też i  trudnośc i 
w  po ró w n a n iu  m iesiąca z m iesiącem  i  
zak ładu  z zakładem . W  zw iązku  z ty m  
uzn a liśm y  za ważne doprow adzen ie do
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każdorazowego po rów nan ia  całości ze­
b ra n ych  danych o kosztach z gotową 
p ro d u k c ją  lu b  z da jącym  się porów nać 
rezu lta te m  pracy, aby w  ten w łaśn ie  
sposób dojść do lic zb  w zg lędnych .

Dotychczas np. s tw ie rd z iliś m y  nastę­
pu jące  p rzec iw s taw ien ie  kosztów : 

zak ład  A  D M  30 000
zak ład  B  D M  9 000

prze rob iono  w
zak ładz ie  A  6 000 t
zak ładz ie  B  1 500 t

Z absolutnego p u n k tu  w idzen ia  kosz­
t y  w łasne w  zakładzie  A  są w ię c  w y ż ­
sze o 200% a n iże li w  zak ładz ie  B. Jed­
n a k  analiza w zg lędne j w ie lko śc i kosz­
tó w  da je  następu jący obraz: 
zak ład  A  —  koszt na  1 p rze rob ioną  

tonę D M  5
za k ła d  B  —  koszt na 1 p rze rob ioną  

tonę D M  6
Z powyższego jasno w y n ik a , że koszt 

w łasny , p rzyp ad a ją cy  na każdą p rze ro ­
b ion ą  tonę je s t w yższy w  zakładzie  B, 
co w  p e łn i zosta ło za ta rte  p rzy  stoso­
w a n iu  m etody liczb  abso lu tnych .“

L ic z b y  z tego rod za ju  p rzeg lądu  um o­
ż liw ia ją  na tychm ia s to w ą  o rien ta c ję  w  
w ys tęp u jących  różn icach kosztów  w ła ­
snych, szybk ie  zestaw ienie odchyleń w  
procen tach i  w y ko rzys ta n ie  tych  da­
nych.

D la  p raktycznego w y ko rzys ta n ia  te j 
m e tody  au to rzy  u ło ż y li d la  każde j k o ­
m ó rk i,  ob licza jące j koszty p racy  „P o ­
rów naw czą  Tabe lę  K osz tów “ , k tó rą  to 
tabe lę  oparto  na dotychczasowej s tru k ­
tu rz e  ob rach unku  zakładowego. Z rozu ­
m ia łe  jest, że także i  inne  za k ła d y  p rze ­
m ys łow e  a także i  te, k tó re  w  k a lk u la ­
c j i  kosztów  stosu ją n a rz u ty  m ogą w p ro ­
w adz ić  ową Tabe lę m o d y fik u ją c  ją  n ie ­
znacznie, odpow iedn io  do sw oich po ­
trzeb  i  w a run ków .

Tabela sk łada się z teks tu  i  p e rfo ro ­
w a nych  ko lu m n , przeznaczonych na k a ­
żdy  m iesiąc i  każd y  k w a r ta ł oraz po 
je dn e j k o lu m n ie  na roczne koszty  p ro ­
d u k c ji p lanow ane j i  p ro d u k c ji go tow e j. 
Tabe lę sporządza się w  6 egzem plarzach, 
z k tó ry c h  2 w y k o rz y s tu je  uspołeczniony 
zak ład  p ro d u k c y jn y , a 4 o rgan  nad­
rzędny.

Z  na jw a żn ie jszych  in fo rm a c ji T abe li 
na leży w y m ie n ić  dane o p rze rob ionych  
lu b  nagrom adzonych zapasach surow ca 
w  tonach ; koszty  ogólne bez uw zg lęd ­
n ie n ia  kosztów  zb y tu  w  D M . Z  poszcze­
g ó ln ych  g ru p  rod za jow ych  pierw sze 
m ie jsce z a jm u ją  koszty m a te ria ło w e  
i. płace. W  końcu  uw zg lędn ia  się koszty

w szys tk ich  pozosta łych s tanow isk w y ­
tw ó rczych  i  pom ocniczych.

Po o trzym a n iu  od pod leg łych  zak ła ­
dów  p ro d u k c y jn y c h  4 k o lu m n  z o b li­
czonym i kosztam i, jednos tka  nadrzędna 
n a k le ja  je  na Tabelę danego zak ładu  
i  na m iędzyzak ładow y a rkusz  pog lądo­
w y . W  ten  sposób o trz y m u je  „P o ró w ­
nawczą Tabe lę K osz tó w “ , k tó rą  posia­
da ju ż  każdy  zak ład  p ro d u k c y jn y  a przez 
n a k le ja n ie  k o lu m n  na arkuszu  pog lądo­
w ym , zaw ie ra jących  odpow iedn ie  rodza­
je  kosztów  obok siebie po rów nan ie  z 
ana log icznym i kosz tam i w szys tk ich  pod­
le g łych  zakładów . T a k i p rzeg ląd  kosztów  
ocenia się rów no leg le  z an a liza m i kosz­
tó w  o trz y m y w a n y m i z poszczególnych 
zak ładów  p ro d u k c y jn y c h , co da je  cen­
n y  m a te r ia ł i  w ska zó w k i d la  k o n tro li 
kosztów  w łasnych .

O pisany w  na jo gó ln ie jszym  skrócie  
system  może p rzyn ieść następu jące k o ­
rzyśc i :
„1) jednorazow e ob liczenie kosztów, 

p rzypada jących  na każde s tan ow i­
sko p ra cy ;

2) b ieżący przegląd ksz ta łto w an ia  się
kosztów  w  każdym  oddziale, w  
każdej kom órce ob liczan ia  kosz­
tó w  lu b  zespole roboczym  danego 
zak ładu  i  w  całości dane j gałęzi 
p rzem ys łu ;

3) na w e t d la  n ie fach ow có w  ła tw o  
przystępne po rów nan ie  kosztów  
p lan ow a nych  z kosz tam i gotow ej 
p ro d u k c ji;

4) p rze jrzys te  i  z rozum ia łe  p rzedsta ­
w ien ie  o b n iż k i a lbo z w y ż k i kosz­
tó w  w łasnych ;

5) szybk ie  zo rien to w an ie  oddz ia łów  
p ro d u k c y jn y c h  lu b  zespołów p ra ­
cy o k sz ta łto w a n iu  się kosztów ;

6) s ta ła  k o n tro la ;
7) uzasadnione pods taw y do podzia­

łu  w yko n a n ia  p la n u  m iędzy  oddzia­
ły , ja k  i  na k w a r ta ły  i  m iesiące;

8) zbędność p ism  k o m ó rk i ob rachun­
k ó w  zak ładow ych  do różnych  je d ­
nos tek“ .

O gó ln ie  b io rąc om aw iana Tabe la w n o ­
si n ie  ty lk o  w yd a tn ą  oszczędność cza­
su pracy, lecz da je  także  pods taw y do 
szybk ich  de cyz ji i  d z ia łan ia  k ie ro w n ik a  
zak ładu  i  je d n o s tk i nadrzędne j w  p rzed­
m ioc ie  re a liz a c ji obn iżen ia  kosztów  w ła ­
snych p ro d u k c ji,  k tó re  w  ostatecznym  
następstw ie  m a ją  na celu dobro  ogółu 
p ra cu jących  i  p o m yś ln y  rozw ó j gospo­
d a rk i w  N iem . Rep. D em okra t.
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Przegląd przepisów finansowych ogłoszonych 
od 1 do 31 maja 1952 r.

A. O rgan izacja  —  B. B udżet —
C. Finanse G ospodark i N a rodow e j ■—
D . Rachunkowość, sprawozdawczość  —
E. Dochody budżetowe: a) Dochody 
z gospodark i uspołecznionej, b) P od a tk i 
i  op ła ty  —  F. B a n k i —  G. P rzep isy  
dew izow e  —  H. Fundusze  —  I .  Różne.

A . O R G A N IZ A C JA .

In s tru k c ja  tym czasow a M in is tra  F i­
nansów z dn ia  24 k w ie tn ia  1952 r. 
w  spraw ie  t ry b u  i  o rg an izac ji p racy  
■organów k o n tro ln o -re w iz y jn y c h  w  za­
k res ie  k o n tro li i  re w iz ji fin a n so w e j —  
M o n ito r  P o lsk i N r  A -35, poz. 524.

Zarządzenie do tyczy o rganów  k o n ­
tro ln o -re w iz y jn y c h  pod leg łych  M i­
n is tro w i F inansów , usta la  ich  
podzia ł, kom petenc je  i  zakres 
dz ia łan ia , okreś la  obow iązk i i  u -  
p ra w n ie n ia  k ie ro w n ic tw a  k o n tro ­
l i .  Z a w ie ra  p rzep isy dot. w sp ó ł­
dz ia ła n ia  o rganów  k o n tro ln o -re ­
w iz y jn y c h  z in n y m i ko m ó rk a m i 
o rg a n iza cy jn ym i jednostek.
W  części us ta la jące j t r y b  i  o rga­
n izac ję  p ra cy  re g u lu je  spraw y: p la ­
no w a n ia  k o n tro li ;  czynności z w ią ­
zanych z pod jęc iem  k o n tro li ;  
u p ra w n ie ń  i  obow iązków  k o n tro ­
lu jącego ; c z y n n o ś c i' p rzyg o tow aw ­
czych oraz k o n tro ln y c h ; p ro to k o ­
łó w  i  spraw ozdań z k o n tro li ;  po­
s tępow ania  pokon tro lnego . Osobna 
część do tyczy sprawozdawczości. 
In s tru k c ja  weszła w  życie z dn iem  
V m a ja  1952 r.

B. B U D ŻE T .

U chw a ła  Rady P aństw a i  R ady M in i­
s tró w  z dn ia  24 k w ie tn ia  1952 r. w  
sp ra w ie  u ch w a lan ia  i  ro zp a tryw a n ia  
budże tów  te renow ych  —  M o n ito r  P o l­
s k i N r  A -41, poz. 579.

U chw a ła  usta la, że ra d y  narodow e 
u ch w a la ją  budże ty te renow e w  
opa rc iu  o w y tyczne  narodowego 
p la n u  gospodarczego oraz w  ra ­
m ach budże tu  P aństwa. Z aw ie ra  
zasady dot. budżetów , uchw a lonych  
przez poszczególne szczeble ra d  
na rodow ych  usta la  t r y b  i  te rm in y  
ro zp a tryw a n ia  uch w a lon ych  b u d ­
żetów. U chw a ła  m a m oc obow ią ­
zu jącą od d n ia  1 s tyczn ia  1952 r.

In s tru k c ja  M in is tra  F inansów  z dn ia  
12 m a ja  1952 r. w  spraw ie  p lan ow a n ia  
budżetowego w  zakresie ś rodków  spe­
c ja lnych , pochodzących z obow iązko­
w y c h  św iadczeń w  na tu rze  na n ie k tó re  
cele pub liczne , oraz w  sp raw ie  w y k o ­
n y w a n ia  p re lim in a rz y  tych  ś rodków  —  
M o n ito r  P o lsk i N r  A-44, poz. 632.

Prócz postanow ień ogó lnych zaw ie ­
ra  postanow ien ia  w  spraw ie : p la ­
n u  w y m ia ru  św iadczeń, w yo d rę b ­
n ie n ia  ś rod ków  spec ja lnych  a k u m u - 
lo w an ych , ra c h u n k u  a k u m u la c y j­
nego ś rod ków  specja lnych, p lan u  
zużycia  św iadczeń i  p re lim in a rz a  
ś rod ków  spec ja lnych  a k u m u lo - 
w anych , w yo d rę bn ien ia  ś rod ków  
spec ja lnych  na poszczególne in ­
w estyc je  i  cele n ie in  w esty  cy jn e  
szczegółowych p re lim in a rz y  środ­
k ó w  spec ja lnych  i  w  spraw ie  za­
sad w y k o n y w a n ia  p re lim in a rz y  
ś rod ków  specja lnych . U sta la jąc  
szczególny te rm in a rz  p ra c  p rzy  
p la n o w a n iu  na ro k  budże tow y 1952, 
us ta la  jednocześnie genera lną za­
sadę, że do p lan ow a n ia  budże tow e­
go środków  spec ja lnych  w  zakre ­
sie św iadczeń w  na tu rze  stosu ją 
się te rm in y , usta lone d la  op racow y­
w a n ia  budże tów  terenow ych. I n ­
s tru k c ja  m a m oc obow iązu jącą od 
dn ia  1 s tyczn ia  1952 r.
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C. F IN A N S E  G O S P O D A R K I 
N A R O D O W E J.

Zarządzen ie Przewodniczącego P ań­
s tw o w e j K o m is ji P la no w an ia  Gospodar­
czego i  M in is tra  F inansów  z dn ia  
25 k w ie tn ia  1952 r. w  spraw ie  zasad 
o rg an izac ji fin a n so w e j i  system u f i ­
nansowego gospodarstio pom ocniczych, 
prow adzonych  przez je d n o s tk i budże­
tow e w ed ług  zasad roz ra chu nku  gospo­
darczego —  M o n ito r P o lsk i N r  A -37, 
poz. 545.

Zarządzenie do tyczy gospodarstw  
pom ocn iczych dz ia ła ją cych  p rzy  
jednos tkach  budże tow ych , a p ro ­
w adzonych w e d łu g  zasad ro z ra ­
chu nku  gospodarczego. U s ta la  za­
sady fina nso w an ia  zb liżone do za­
sad fina nso w an ia  p rze ds ięb io rs tw  
pańs tw ow ych , w  od różn ien iu  od 
zasad fina nso w an ia  gospodarstw  
pom ocn iczych fina nsow anych  ze 
ś rod ków  specja lnych. Zarządzenie 
m a m oc obow iązu jącą od d n ia  
1 stycznia 1952 r.

Zarządzen ie Przewodniczącego P ań­
s tw o w e j K o m is ji P la no w an ia  Gospo­
darczego i  M in is tra  F inansów  z dn ia  
30 k w ie tn ia  1952 r. zm ien ia jące  za­
rządzenie w  spraw ie  ro b ó t i  dostaw  in ­
w e s tycy jn ych  ob ję tych  p lanem  in w e ­
s ty c y jn y m  na ro k  1951, n ie  w y k o n a ­
n ych  rzeczowo do dn ia  31 g rudn ia  
1951 r. —  M o n ito r  P o ls k i N r  A-44, 
poz. 625.

P rzesuwa us ta lon y  d la  in w e s to ró w  
bezpośrednich te rm in  zaw arc ia  
um o w y z w yko n a w ca m i na ro b o ty  
poślizgow e z 5 k w ie tn ia  1952 r . na 
dzień 15 czerwca 1952 r.

Zarządzenie M in is tra  F inansów  z dn ia  
9 m a ja  1952 r. w  sp raw ie  t ry b u  w y d a ­
w a n ia  zaśw iadczeń o dokonan iu  w p isu  
do re jes tru , w yc iągó w  lu b  odpisów  
z re je s tru  p rzeds ięb io rs tw  pańs tw o­
w ych  —  M o n ito r  P o lsk i N r  A-44, 
poz. 628.

Osoba, k tó ra  udow odn i sw ó j in te ­
res p ra w n y  może żądać: 1) w y d a ­
n ia  odpisu lu b  w yc iągu  z re je s tru  
p rze ds ięb io rs tw  pańs tw ow ych , 2) 
s tw ie rdzen ia  is tn ie n ia  poszcze­
gó lnych  w p isó w  w  re jestrze . Żąda­
n ie  w in n o  być s fo rm u łow ane  na 
p iśm ie. Na życzenie m ożna w  od­
p is ie  z re je s tru  podać rów n ież  
w p is y  w ykreś lone . W  odn ies ien iu

do dz ia łu  C (p rzedsięb iorstw a ha n ­
d lu  zagranicznego) fa k t  złożenia 
w n io sku  s tw arza dom niem an ie  
is tn ie n ia  in te resu  p raw nego po 
s tron ie  w n ioskodaw cy. Zarządze­
n ie  weszło w  życie z dn iem  29 m a­
ja  1952 r.

D. R A C H U N K O W O Ś Ć , 
SP R A W O ZD A W C ZO Ś Ć

Zarządzenie M in is tra  F inansów  z d n ia  
17 k w ie tn ia  1952 r. w  spraw ie  p rze ­
cho w yw a n ia  i  k w a lif ik o w a n ia  do z n i­
szczenia akt, ksiąg i  in n y c h  dokum en­
tów  lik w id o w a n y c h  oraz z lik w id o w a ­
nych  p rzeds ięb io rs tw  bankow ych  i  in ­
s ty tu c ji k re d y tu  d ługo te rm inow ego  —  
M o n ito r  P o lsk i N r  A -41, poz. 586.

O k ó ln ik  M in is te rs tw a  F inansów  z d n ia  
20 m arca  1952 r. w  spraw ie  zasad p ro ­
w adzenia rachunkow ośc i po da tkó w  
te renow ych  —  D z ie n n ik  U rzędow y M i­
n is te rs tw a  F ina nsó w  N r  6 (6gm)
poz. 22.

W skazu je  ja k ie  je d n o s tk i p ro w a ­
dzą rachunkow ość po da tkó w  te re ­
n o w ych  m etodą k a rto te k o w o -p rz e - 
b itk o w ą  oraz usta la  zasady p ro ­
w adzenia te j księgowości. Z aw ie ra  
w y ja śn ie n ia  w  spraw ie  rach u n ko ­
w ości p o da tkó w  te renow ych  w  
re fe ra ta ch  fina nso w ych  p rezy­
d ió w  gm in n ych  ra d  na rodow ych  
oraz p re zyd ió w  ra d  na rodow ych  
m ia s t n ie  s tanow iących po w ia tów .

O k ó ln ik  M in is te rs tw a  F inansów  z dn ia  
12 k w ie tn ia  1952 r. w  sp raw ie  try b u  
postępow ania p rzy  zak ład an iu  i  p ro ­
w adzen iu  ksiąg b ierczych p o d a tku  
gruntow ego na ro k  1952 —  D z ie n n ik  
U rzędow y M in is te rs tw a  F inansów  N r  5 
(5 gm), poz. 21.

W  zw iązku  z w prow adzen iem  n o ­
wego w zo ru  ks ięg i b ie rcze j poda t­
k u  grun tow ego w y ja ś n ia  na czym  
po lega ją  n a jis to tn ie jsze  zm iany  
ja k ie  zaszły w  dotychczasow ym  
uk ład z ie  oraz try b ie  p row adzen ia  
ty c h  ksiąg. Z a w ie ra  w y ja ś n ie n ia  w  
spraw ie : zak ładan ia  ks iąg i  p rze ­
noszenia sald począ tkow ych  na 
kon tach  in d y w id u a ln y c h  poda t­
n ik ó w  i  jednos tek  uspołecznionych; 
p rzyp isó w  i  odp isów ; ks ięgow an ia  
w p ła t i  zw ro tó w  oraz p row adzen ia  
ks iąg  b ierczych.
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E. D O C H O D Y  B U D ŻE T O W E

a) Dochody z gospodarki 
uspołecznionej.

U chw a ła  N r  387 R ady M in is tró w  z dn ia  
14 m a ja  1952 r. w  sp raw ie  roz liczeń  
przeds ięb io rs tw  pa ńs tw ow ych  z budże­
tem  c e n tra ln y m  z ty tu łu  ś rodków  ob ro­
tow ych  —  M o n ito r P o lsk i N r  A -43, poz. 
613.

U ch w a ła  stosuje się do ob ję tych  
uch w a łą  R ady M in is tró w  z dn ia  
17 k w ie tn ia  1950 r. w  spraw ie  za­
sad o rg an izac ji f ina nso w e j i  syste­
m u  finansow ego p rzeds ięb io rs tw  
pa ńs tw ow ych  ob ję tych  budżetem  
ce n tra ln ym  (M o n ito r P o lsk i N r  
A -55, poz. 630) —  p rze ds ięb io rs tw  
dz ia ła jących  w e d łu g  zasad ro z ra ­
chu nku  gospodarczego i  zak ładów  
dz ia ła jących  w ed ług  zasad pełnego 
w ew nętrznego roz ra chu nku  gos­
podarczego. Prócz przep isów  ogól­
n ych  zaw ie ra  p rzep isy : w  spraw ie  
zasad odprow adzan ia  na rachunek 
roz liczeń  nadw yżek i  p o k ry w a n ia  
n ied obo rów  w łasnych  ś rod ków  o- 
b ro to w ych , w  spraw ie  zasad p rze­
p row adzan ia  roz liczeń  z budżetem  
przez je d n o s tk i cen tra lne  oraz 
p rzeds ięb io rs tw a roz licza jące się 
z budżetem  bezpośrednio oraz w  
sp ra w ie  sprawozdawczości i  k o n ­
tro li .  W  spraw ach n ieu regu lo w a ­
nych  uchw a łą  stosu je się odpo­
w ie d n ie  przep isy  de k re tu  z dn ia  
26 pa źdz ie rn ika  1950 r. o zobow ią­
zan iach po da tko w ych  (Dz. U. R. P. 
N r  49, poz. 452) i  d e k re tu  z dn ia  
16 m a ja  1946 r. o postępow aniu  
p o da tko w ym  (Dz. U. R. P. z 1950 r. 
N r  56, poz. 506). U ch w a ła  u ch y la  
m oc przep isów  u c h w a ły  N r  99 R a­
dy M in is tró w  z d n ia  10 lu tego  
1951 r. w  spraw ie  roz liczeń  p rzed­
s ię b io rs tw  pańs tw o w ych  z budże­
tem  ce n tra ln ym  z ty tu łu  ś rodków  
ob ro tow ych  (M o n ito r P o lsk i N r  
A -17, poz. 226) i  sprzeczne z n in ie j­
szą uch w a łą  p rzep isy  u ch w a ły  R a­
dy  M in is tró w  z d n ia  17 k w ie tn ia
1950 r. w  spraw ie  zasad o rgan iza­
c j i  f ina nso w e j i  system u fina nso ­
wego p rze ds ięb io rs tw  pańs tw o­
w ych  o b ję tych  budżetem  c e n tra l­
n ym  (M o n ito r P o lsk i N r  A -55, poz. 
630) oraz § 7 u c h w a ły  N r  878 P re ­
zyd iu m  R ządu z dn ia  12 g ru dn ia
1951 r. w  sp raw ie  zasad fina nso ­

w a n ia  ś rod ków  ob ro tow ych  p rzed­
s ię b io rs tw  pańs tw ow ych  (M on i­
to r  P o lsk i N r  A-103, poz. 1501). 
U ch w a ła  m a m oc obow iązu jącą od 
dn ia  1 s tycznia 1952 r.

Zarządzenie M in is tra  F inansów  z dn ia
10 k w ie tn ia  1952 r. w  spraw ie  zan ie­
chania us ta lan ia  zobow iązań po da tko ­
w ych  w  zakresie po da tku  od lo k a li od 
n ie k tó ry c h  spó łdz ie ln i p racy  —  M o n ito r 
P o lsk i N r  A -35, poz. 517.

U lgę poda tkow ą  stosuje się je dyn ie  
do tego dz ia łu  spó łdz ie ln i, k tó ry  m a 
za zadanie, w  okreś lonym  zakresie, 
obsługę i  pom oc w s i i  to  za p ie rw ­
szy ro k  dz ia ła lności. Zarządzenie 
m a m oc obow iązu jącą od dn ia  1 
s tyczn ia  1952 r.

b) P o d a tk i i  op ła ty .

Rozporządzenie M in is tra  F inansów  
z dn ia  23 k w ie tn ia  1952 r., zm ien ia jące  
rozporządzenie z dn ia  12 m a ja  1951 r. 
w  spraw ie  w yko n a n ia  n ie k tó ry c h  p rze ­
p isów  us ta w y o poda tkach te reno ­
w ych  —  D z ie n n ik  U s taw  R. P. N r  24, 
poz. 166.

W  okreś len iu  po jęc ia  g ru n tó w  na ­
leżących do b u d y n k ó w  m ieszka l­
nych  znosi dotychczasowe o g ra n i­
czenie u w a ru nkow an e  obszarem te ­
go g ru n tu . W prow adza now e s taw ­
k i  poda tkow e oraz usta la  p rz y ­
p a d k i stosowania staw ek obniżo­
nych . Rozporządzenie m a m oc obo­
w iązu jącą  od dn ia  1 stycznia 
1952 r. i  stosuje się rów n ież  do do­
konyw anego w  1952 r. w y m ia ru  
po da tku  od n ie ruchom ośc i za ro k  
po da tko w y  1951.

Zarządzen ie M in is tra  F inansów  z dn ia  
9 k w ie tn ia  1952 r. w  sp raw ie  zaracho­
w a n ia  sum  pobranych  z ty tu łu  n a rz u tu  
dodatkowego przez, zak ład y  gastrono­
m iczne oraz zan iechan ia us ta lan ia  zo­
bow iązań po da tko w ych  w  zakresie po­
d a tk u  obrotow ego od zak ładów  gastro­
nom icznych  pod lega jących opodatko­
w a n iu  po da tk iem  ob ro to w ym  na zasa­
dach obow iązu jących  gospodarkę n ie ­
uspołecznioną  —  M o n ito r  P o lsk i N r  
A -34, poz. 492.

Zarządzen ie M in is tra  F inansów  z dn ia
11 k w ie tn ia  1952 r. w  spraw ie  zw o ln ie ­
n ia  n ie k tó ry c h  podań, św iadectw  i  p ism  
od op ła ty  ska rb o w e j —  M o n ito r  P o lsk i 
N r  A-34, poz. 493.
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Zarządzen ie weszło w  życie z 
dn iem  30 k w ie tn ia  1952 r. i  je dn o ­
cześnie s tra c iły  m oc: 1 ) zarządzenie 
M in is tra  F inansów  z dn ia  2 2  s ie r­
p n ia  1951 r. w  spraw ie  zaniechan ia 
pob ie ran ia  o p ła t skarbow ych  od 
n ie k tó ry c h  św iadec tw  (M o n ito r 
P o lsk i N r  A -81, poz. 1124); 2) za­
rządzen ie M in is tra  F inansów  z 
dn ia  5 w rześn ia  1951 r. w  spraw ie  
zan iechan ia pob ie ran ia  op ła t ska r­
bow ych  od n ie k tó ry c h  podań (M o­
n ito r  P o lsk i N r  A-82, poz. 1141) i 
3) zarządzenie M in is tra  F inansów  
z dn ia  25 w rześn ia  1951 r. w  spra­
w ie  zaniechan ia pob ie ran ia  op ła t 
ska rbow ych  od n ie k tó ry c h  pe łno­
m o c n ic tw  (M o n ito r P o lsk i N r  A-87, 
poz. 1206).

Z arządzen ie  M in is tra  F inansów  z dn ia  
12 k w ie tn ia  1952 r. w  spraw ie  z w o ln ie ­
n ia  nabyc ia  n ie k tó ry c h  p ra w  m a ją tk o ­
w y c h  od po da tku  od nabyc ia  p ra w  
m a ją tk o w y c h  —  M o n ito r P o lsk i N r  
A -34, poz. 494.

Z w a ln ia  od po da tku  w  określonych 
p rzypadkach  zarów no p ła tn e  ja k  
i  n ieodp ła tne  nabycie  p ra w  m a­
ją tk o w y c h . Zarządzen ie m a m oc 
obow iązu jącą od dn ia  13 lu tego 
1952 r.

Zarządzen ie M in is tra  F inansów  z dn ia  
12 k w ie tn ia  1952 r. w  sp ra w ie  zan ie­
chan ia  us ta lan ia  zobow iązań po da tko ­
w y c h  w  zakresie  nadzw yczajnego  
po d a tku  od. wzbogacenia w o jennego z 
ty tu łu  re g u la c ji n ie k tó ry c h  zobow iązań  
p ien iężnych  —  M o n ito r P o lsk i N r  A-34, 
poz. 495.

Prócz zan iechan ia us ta lan ia  zobo­
w iązań  po da tko w ych  w  w yże j 
w y m ie n io n y m  zakresie, zarządza 
um orzen ie  n ie  uiszczonych k w o t 
w  przypadkach , gdy us ta le ­
n ie  zobow iązania podatkow ego w  
m y ś l zarządzenia pod lega łoby za­
n iechan iu . Zarządzen ie weszło w  
życie z dn ie m  30 k w ie tn ia  1952 r.

Zarządzen ie M in is tra  F inansów  z dn ia  
12 k w ie tn ia  1952 r. zm ien ia jące  zarzą­
dzenie z dn ia  6 czerwca 1951 r. w  sp ra ­
w ie  ca łkow itego  lu b  częściowego z w o l­
n ie n ia  n ie k tó ry c h  k a te g o rii w yn a g ro ­
dzeń od p o da tku  od w ynagrodzeń  —  
M o n ito r  P o lsk i N r  A -44, poz. 626.

U sta la  dalsze podm io tow e  z w o ln ie ­
n ie  od po d a tku  od w ynagrodzeń

św iadczeń w  na tu rze  o trz y m y w a ­
nych  częściowo odp ła tn ie  w  ra ­
m ach obow iązu jących  u k ła d ó w  
zb io ro w ych  pracy. Z m ie n ia  podsta­
w ę ob liczen ia  poda tku  w  p rz y p a d ­
k u  gdy w y p ła ta  w ynagrodzeń za 
osiągnięcia w  p ra cy  następu je  po 
rozw iąza n iu  stosunku służbowego 
lu b  u m o w y  o pracę. Rozszerza na 
okreś lonych  p ra c o w n ik ó w  p rz y ­
w ile j op łacania po da tku  zm nie jszo­
nego o V3 , je że li u k ła d  zb io ro w y  
p racy  lu b  um ow a in d y w id u a ln a  za­
strzega ją sezonowy ch a ra k te r za­
tru d n ie n ia . Zarządzenie weszło w  
życ ie  z dn iem  29 m a ja  1952 r.

Zarządzenie M in is tra  F inansów  z dn ia  
15 k w ie tn ia  1952 r. w  spraw ie  częścio­
wego zw o ln ien ia  od po da tku  ob ro tow e­
go św iadczeń Polskiego T ow arzys tw a  
T urys tyczno -K ra joznaw czego  —  M o ­
n ito r  P o lsk i N r  A -34, poz. 496.

Zarządzenie M in is tra  F inansów  z dn ia  
9 m a ja  1952 r. w  sp raw ie  zw o ln ien ia  
od po da tku  od w ynagrodzeń n ie k tó ry c h  
w ynagrodzeń za inkaso poda tków  — 
M o n ito r  P o lsk i N r  A-44, poz. 627.

Z w o ln ie n ie  ob e jm u je  w ynagrodze­
n ia  za inkaso po da tkó w  i  in n y c h  
na leżności w yp łacane  na podstaw ie  
rozporządzen ia M in is tra  F in a n ­
sów z dn ia  9 lu tego  1952 r. (Dz. 
U . R. P. N r  10, poz. 60) i  p rem ie  
w yp łacane sołtysom , podso łtysom  
i  in . p ra cow n iko m  p ra pyd iów  m ie j­
sk ich  ra d  na rodow ych  ja k o  in k a ­
sentom  po da tkó w  i  in n y c h  na leżno­
ści, w ym ie rzan ych  i  pob ie ranych  
na podstaw ie  u c h w a ły  N r  42 R ady 
M in is tró w  z dn ia  9 lu tego  1952 r. 
(M o n ito r P o lsk i N r  A-20, poz. 239). 
Zarządzenie m a m oc obow iązu jącą 
od dn ia  1 s tyczn ia  1952 r.

O k ó ln ik  M in is te rs tw a  F inansów  z dn ia  
7 m arca  1952 r. w  sp raw ie  obow iązku  
podatkow ego k o lp o rte ró w  P aństw o­
wego P rzeds ięb io rs tw a K o lp o rta żu  
„R u c h “  w  zakresie po da tku  obrotow ego  
i  jego zgłaszania  —  D z ie n n ik  U rzędo­
w y  M in is te rs tw a  F inansów  N r  5  (5grn), 
poz. 2 0 .

O k ó ln ik  M in is te rs tw a  F inansów  z dn ia  
31 m arca  1952 r. w  sp raw ie  obow iązku  
podatkow ego Z ak ła dó w  D oskonalen ia  
Rzem iosła  —  D z ie n n ik  U rzędow y M i­
n is te rs tw a  F inasów  N r  6  (6 gm), poz. 23.
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'O k ó ln ik  M in is tra  F inansów  z dn ia  
11 k w ie tn ia  1952 r. w  spraw ie  z w o ln ie ­
nia  od op ła ty  ska rb ow e j poświadczeń  
p ra w d z iw o śc i danych zaw artych  w  oś­
w iadczen iu  d la  celów ubezpieczenia ro ­
dzinnego  —  M o n ito r  P o lsk i N r  A-34, 
poz. 500.

W yjaśn ia , że p rezyd ia  w łaśc iw ych  
ra d  na rodow ych  obow iązane są 
w ys taw iać  bezp ła tn ie  zaśw iadcze­
n ia  po trzebne do usta len ia  u p ra w ­
n ień  do- zas iłków  rodz innych . W  
zw iązku  z pow yższym  pism o o kó l­
ne M in is te rs tw a  F inansów  z dn ia  
12 k w ie tn ia  1951 r. N r  PM -4589/4/ 
51 w  spraw ie  po b ie ran ia  op ła t ska r­
bow ych  od zaświadczeń zam ieszka­
n ia . podające do w iadom ości p ism o 
-okólne Zespo łu I I  P rezyd iu m  Rady 
M in is tró w  z dn ia  19 lu tego  1951 r. 
N r  S -3/IV -0/220/51 w  części dot. 
pob ie ran ia  op ła t od tych  zaśw iad­
czeń d la  ce lów  za s iłkó w  rod z in nych  
sta je  się n ieak tua lne .

O k ó ln ik  M in is te rs tw a  F inansów  z dn ia  
30 k w ie tn ia  1952 r. w  sp raw ie  w y k a z y ­
w a n ia  na rzu tów  doda tkow ych  p rzy  
sprzedaży p o tra w  m ięsnych w  za k ła ­
dach gastronom icznych, podlega jących  
opod a tkow an iu  na zasadach obow iązu­
ją cych  gospodarką nieuspołeczn ioną  —  
D z ie n n ik  U rzędow y M in is te rs tw a  F i­
nansów  N r  6 (6gm), poz. 24.

O k ó ln ik  M in is te rs tw a  F inansów  z dń ia  
30 k w ie tn ia  1952 r. w  spraw ie  w y ja ś ­
n ie ń  w  zw iązku  ze stosowaniem  n ie ­
k tó ry c h  przepisów  d e k re tu  o postępo­
w a n iu  po da tko w ym  —  D z ie n n ik  U rzę ­
do w y  M in is te rs tw a  F inansów  N r  7 
(7gm), poz. 25.

Z a w ie ra  szczegółowe w y ja śn ie n ia  
i  w y tyczne  do poszczególnych a r­
ty k u łó w  d e k re tu  z d n ia  16 m a ja  
1946 r . o postępow aniu  po da tko ­
w y m  (Dz. U. R. P. N r  56, poz. 506).

F. B A N K I

Zarządzen ie M in is tra  F inansów  z dn ia  
21 marca 1952 r. w  spraw ie  p rze jęc ia  
przez B a n k  G ospodarstw a K ra jow e go  
n ie k tó ry c h  agend oraz a k ty w ó w  i  pa ­
syw ó w  od B a n ku  In w e s tycy jne go  —  
M o n ito r  P o lsk i N r  A -34, poz. 491.

Z  dn iem  1 k w ie tn ia  1952 r. zosta ły 
prze ję te  przez B .G .K . agendy oraz 
a k ty w a  i  pasyw a w  zakresie dz ia­

ła lno śc i zw iązane j: 1) z przekazy­
w a n iem  przez P aństw o m ie n ia  n ie ­
ro ln iczego na obszarze Z iem  O d­
zyskanych i  b. W olnego M ias ta  
G dańska w  try b ie  d e k re tu  z dn ia  
6 g ru d n ia  1946 r. (Dz. U. R. P . N r  
71, poz. 389); 2) z a d m in is tra c ją  Sa­
m orządowego Funduszu W y ró w ­
nawczego, u tw orzonego na podsta­
w ie  us ta w y z dn ia  9 m arca  1948 r. 
(Dz. U. R. P. N r  16, poz. 111).

Zarządzenie Przewodniczącego P ań­
s tw o w e j K o m is ji P la no w an ia  G ospo­
darczego i  M in is tra  F inansów  z dn ia  
24 k w ie tn ia  1952 r. w  spraw ie  try b u  
udz ie lan ia  inw esto rom  prze jśc iow ych  
k re d y tó w  k ró tk o te rm in o w y c h  przez 
ba n k i specja lne  —  M o n ito r P o lsk i N r  
A -37, poz. 543.

U pow ażn ia  b a n k i specja lne do 
udz ie lan ia  in w esto rom  prze jśc io ­
w y c h  k re d y tó w  k ró tk o te rm in o ­
w y c h  na s finansow an ie  po trzeb 
in w e s tycy jn ych . O kreś la  p rzyp ad ­
k i,  t ry b  i  w a ru n k i udz ie lan ia  k re ­
d y tó w  p rze jśc iow ych  w  ram ach 
rocznego l im itu  fina nso w an ia  oraz 
w a ru n k i udz ie lan ia  k re d y tó w  p rz e j­
śc iow ych  na in w es tyc je  n ie  ob ję te 
ty tu ła m i in w e s ty c y jn y m i. O kreśla  
u p ra w n ie n ia  i  obow iązk i ba n kó w  
spec ja lnych  w  n o rm ow a nym  za­
kresie. Zarządzenie weszło w  życie 
z dn iem  10 m a ja  1952 r.

G. P R Z E P IS Y  D E W IZ O W E

U staw a dew izow a z dn ia  28 m arca  
1952 r. —  D z ie n n ik  U s ta w  R. P. N r  21, 
poz. 133:

Przep isom  us ta w y  i  rozporządzeń 
w yd a n ych  na je j podstaw ie  pod le ­
ga o b ró t w a rto śc ia m i d e w izo w ym i 
w  k ra ju  i  z zagranicą. O kreś la  po­
jęc ie  w a rto śc i dew izow ych  i  ob ró t 
n im i w  rozu m ien iu  ustaw y, usta la  
kogo na leży uważać za cudzoziem ­
ca dew izowego oraz k ra jo w c a  de­
w izowego. Z aw ie ra  p rzep isy do ­
tyczące Władz i  o rganów  dew izo­
w y c h ; olórotu w a rto śc ia m i dew izo­
w y m i w yko na w ców  na rodow ych  
p la n ó w  gospodarczych; o g ran i­
czeń i  obow iązków  w  spraw ach de­
w izow ych  oraz k o n tro li dew izo­
w e j. U staw a weszła w  życie dn ia  
4 czerwca 1952 r. i  z dn iem  ty m  
s tra c iły  m oc: 1) de k re t z d n ia  26
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k w ie tn ia  1936 r. w  spraw ie  ob ro tu  
pieniężnego z zagran icą oraz ob ro ­
tu  zag ran icznym i i  k ra jo w y m i 
ś rod kam i p ła tn ic z y m i (Dz. U. R. P. 
z 1938 r .  N r  86, poz. 584 i  z 1939 r. 
N r  87, poz. 549), 2) us taw a z dn ia  
26 k w ie tn ia  1950 r . o zgłaszaniu zo­
bow iązań wobec zag ran icy  oraz 
zna jdu jącego  się w  k ra ju  m ie n ia  
cudzoziem ców (Dz. U. R  ,P. N r  21, 
poz. 182), 3) ustaw a z dn ia  28 paź­
d z ie rn ika  1950 r. o zakazie posia­
dan ia  w a lu t obcych, m onet z ło tych , 
z ło ta  i  p la ty n y  oraz zaostrzenia k a r  
za n ie k tó re  przestępstw a dew izo­
w e (Dz. U. R. P. N r  50, poz. 460). 
Rozporządzenia, w ydane na podsta­
w ie  p rzep isów  dotychczasowych —  
je że li n ie  są sprzeczne z postano­
w ie n ia m i n in ie jsze j us ta w y -— za­
cho w u ją  m oc do c h w ili zastąpienia 
ic h  n o w y m i, o p a rty m i na te j us ta­
w ie.

U staw a ka rna  dew izow a z dn ia  28 m a r­
ca 1952 r. —  D z ie n n ik  U s taw  R. P. N r  
21, poz. 134:

Do o rzekan ia  w  spraw ach o p rze­
stępstw a p rzew idz iane  w  ustaw ie , 
w łaśc iw e  są sądy w o jew ódzk ie . 
U staw a weszła w  życ ie  dn ia  4 
czerw ca 1952 r.

Rozporządzenie M in is tra  F inansóuj 
z d n ia  15 k w ie tn ia  1952 r . w  spraw ie  
w y k o n a n ia  us ta w y  dew izow e j —  D zien­
n ik  U s taw  R. P. N r  21, poz. 137.

Rozporządzenie prócz p rzep isów  
ogó lnych zaw ie ra  postanow ien ia  
w  spraw ie : ob ro tu  tow arow ego, 
usługow ego i  finansow ego z za­
g ra n icą ; w yw ozu, p rzyw ozu  i  
przew ozu wTartośc i dew izow ych ; 
posiadan ia w a rto śc i dew izow ych  
w  k ra ju ;  ob ro tu  k ra jo w y m i środ ­
k a m i p ła tn ic z y m i z cudzoziem cam i 
d e w izo w ym i w  k ra ju ;  k o n tro li de­
w izo w e j ; zgłoszenia i  zao fia ro w a ­
n ia  do skupu  przez w yko n a w có w  
na rod ow ych  p la n ó w  gospodar­
czych w łasnych  ś rod ków  p ła tn i­
czych zag ran icznych oraz z ło ta  i  
p la ty n y  w  postaci s tanow iące j w a r-  

, tość dew izową. Zezw o len ia  na po­
s iadanie zag ran icznych ś rod ków  
p ła tn iczych  oraz z ło ta  i  p la ty n y  w  
postaci s tanow iące j w a rtość  d e w i­
zow ą w ydane przed w e jśc iem  w  ż y ­
cie rozporządzen ia u trz y m u ją  na ­

d a l swą moc. Rozporządzenie w e­
szło w  życie dn ia  4 czerwca 1952 r. 
i  z dn iem  ty m  s tra c iły  m oc n a ­
stępujące rozporządzenia M in i­
s tra  S ka rbu : 1) z d n ia  24 lipca  
1936 r. o obrocie  p ien iężn ym  z za­
g ran icą  oraz o obrocie  zag ran icz­
n y m i i  k ra jo w y m i ś rod kam i p ła tn i­
czym i (Dz. U. R. P. z 1936 r. N r  57, 
poz. 419 oraz z 1939 r .  N r  7, poz. 40
1 N r  80, poz. 526), 2) z dn ia  8 lis to ­
pada 1937 r. w  spraw ie  pożyczek 
zaciąganych za g ran icą  w  zagra­
n icznych  środkach p ła tn iczych  
(Dz. U, R. P. N r  79, poz. 576), 3) z 
dn ia  19 styczn ia  1946 r. w  spraw ie  
zakazu sprow adzan ia z zag ran icy  
zagran icznych i  k ra jo w y c h  p ie ­
n iędzy pap ie row ych  (Dz. U. R. P. 
N r  4, poz. 43) i  4) z dn ia  21 czerw ­
ca 1947 r. o w y k o n a n iu  a rt. 21 ust.
2 d e k re tu  z dn ia  26 k w ie tn ia  
1936 r. w  spraw ie  ob ro tu  p ien ięż­
nego z zagran icą  oraz o b ro tu  za­
g ra n iczn ym i i  k ra jo w y m i środka ­
m i p ien iężn ym i (Dz. U. R. P. N r  51, 
poz. 260).

Rozporządzenie M in is tra  F inansów  
z dn ia  15 k w ie tn ia  1952 r. w  sp ra w ie  
zgłaszania m ie n ia  posiadanego za g ra ­
n icą  oraz na leżności od zag ran icy  —• 
D z ie n n ik  U s taw  R. P. N r  21, poz. 133. 

Rozporządzenie usta la  obow iązek 
k ra jo w c ó w  dew izow ych  zgłasza­
n ia  określonego m ie n ia  pozosta ją­
cego za g ran icą  oraz na leżności 
p ien iężnych  od zagran icy. O kreś la  
p rz y p a d k i zw o ln ie n ia  od obow iąz­
k u  zgłoszenia oraz try b , w a ru n k i 
i  te rm in y  zgłoszenia. R ozporzą­
dzenie weszło w  żjm ie d n ia  4 czer­
w ca 1952 r . i  z dn iem  ty m  s tra c iło  
m oc rozporządzen ie M in is tra  F i­
nansów  z dn ia  24 m a ja  1950 r. w  
spraw ie  zgłaszania m ie n ia  posia­
danego za g ran icą  oraz na leżności 
od zag ran icy  (Dz. U. R. P. N r  23, 
poz. 205 i  N r  51, poz. 476).

Rozporządzenie M in is tra  F ina nsó w  
Z-  dn ia  15 k w ie tn ia  1952 r. w  sp ra w ie  
zgłaszania zobow iązań wobec zag ra n i­
cy oraz zna jdu jącego  się w  k ra ju  m ie ­
n ia  cudzoziem ców  —  D z ie n n ik  U s ta w  
R. P. N r  21, poz. 139.

Z obow iązu je  k ra jo w c ó w  dew izo­
w y c h  do zgłoszenia w  usta lonym  
te rm in ie  zna jdu jącego się w  k ra ju
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i  będącego w  ich  posiadan iu  lu b  
zarządzie określonego w  rozporzą­
dzeniu m ie n ia  cudzoziem ców de­
w izo w ych  oraz sw oich zobow iązań 
p ien iężnych  wobec zagran icy. M ie ­
n ie  i  zobow iązania zgłoszone nie  
pod lega ją  tem u obow iązkow i. K ra ­
jo w c y  de w izo w i będący jedn os tkam i 
gospodark i uspołecznionej w o ln i są 
od  obow iązku  zgłaszania zobow iązań, 
pod lega jących zgłoszeniu z m ocy 
osobnych przepisów . Rozporządze­
n ie  weszło w  życie dn ia  4 czerwca 
1952 r. i  z dn iem  ty m  s tra c iło  m oc 
rozporządzen ie M in is tra  F inansów  
z dn ia  24 m a ja  1950 r. w  spraw ie  
zgłaszania zobow iązań wobec za­
g ra n icy  oraz zna jdu jącego się w  
k ra ju  m ie n ia  cudzoziem ców (Dz. 
U . R. P. N r  23, poz. 206 i  N r  51, 
poz. 477):

Rozporządzenie M in is tra  F inansów  
z dm a 15 k w ie tn ia  1952 r. w  spraw ie  
przyw ozu  i  w yw ozu  w y ro b ó w  u ż y tk o ­
w ych  ze z ło ta  i  p la ty n y , in n y c h  m e ta li 
szlachetnych, ka m ie n i sz lachetnych i 
k le jn o tó w  —  D z ie n n ik  U s taw  R. P. 
.N r 21, poz. 140.

' Z a w ie ra  zakaz w yw o zu  za g ran icę  
bez zezw olenia w y ro b ó w  u ż y tk o ­
w y c h  ze z ło ta  lu b  p la ty n y , in n y c h  
m e ta li szlachetnych, ka m ie n i szla­
che tnych  i  k le jn o tó w , z w y ją tk a m i 
ok re ś lo n ym i w  rozporządzeniu. N ie  
podlega ogran iczen iom  dew izo­
w y m  p rzyw óz do k ra ju  zda tnych  
do u ż y tk u  zgodnie z n o rm a ln y m  
ic h  przeznaczeniem  w y ro b ó w  u ż y t­
ko w ych  ze z ło ta  lu b  p la ty n y  oraz 
k le jn o tó w . Rozporządzenie weszło 
w  życie dn ia  4 czerwca 1952 r. i  z 
dn iem  ty m  s trac iło  m oc rozporzą­
dzenie M in is tra  S karbu  z dn ia  
24 pa źdz ie rn ika  1947 r. w  spraw ie  
w yw o zu  za g ran icę  z ło ta  i  in nych  
kosztow ności i.Dz. U. R. P. N r  68, 
poz. 426).

H. FU N D U S Z E

Z arządzen ie  M in is tra  F inansów  z dn ia  
25 k w ie tn ia  1952 r. w  sp raw ie  w y p ła t  
św iadczeń pośm ie rtn ych  spadkob ie r­
com  uczestn ików  Społecznego Funduszu  
Oszczędnościowego, zm a rłych  w  1952 r. 
—  M o n ito r  P o lsk i N r  A -39, poz. 566. 

P raw o  do o trzym an ia  św iadczeń 
po śm ie rtn ych  p rzys łu g u je  u p ra w ­

n io n ym  spadkobie rcom  w  w yso­
kośc i i  na zasadach us ta lonych  w  
zarządzeniu M in is tra  F inansów  z 
dn ia  6 w rześn ia  1951 r. (M o n ito r 
P o lsk i N r  A -32 , poz. 1142). Zarzą­
dzenie weszło w  życie z dn ie m  14 
m a ja  1952 r.

I. R Ó ŻN E

U staw a z dn ia  28 m arca 1952 r. o ubez­
pieczeniach pańs tw o w ych  —  D z ie n n ik
U s taw  R. P. N r  20, poz. 130.

Ubezpieczenia pańs tw ow e ob e jm u­
ją  ubezpieczenia m a ją tko w e  i  ubez­
p ieczenia osobowe. U staw a n o rm u ­
je  spraw ę ubezpieczeń obow iązko­
w ych  oraz ubezpieczeń d o b ro w o l­
nych , us ta la  organ izac ję  ubezp ie­
czeń pańs tw ow ych , okreś la  dz ia­
ła lność Państw ow ego Z ak ła du  
Ubezpieczeń, n o rm u je  spraw ę środ­
k ó w  Z a k ła d u  oraz spraw ę rease­
k u ra c ji.  U staw a uch y la : 1) us taw ę 
z dn ia  20 m a ja  1908 r. o um ow ie  
ubezpieczenia (Dz. U. Rzeszy, str. 
263), 2) ustaw ę z dn ia  23 g ru d n ia  
1917 r. o um ow ie  ubezpieczenia 
(Dz. u. p. aus tr. N r  501), 3) a rt. 3 
i  74 rozporządzen ia P rezydenta  RP 
z d n ia  27 m a ja  1927 r. o p rz y m u ­
sie ubezpieczenia od ognia i  o P ow ­
szechnym  Z ak ładz ie  Ubezpieczeń 
W za jem nych  (Dz. U . R. P. z 1933 r .  
N r  3, poz. 23 N r  85, poz. 648, z 1935 
r. N r  90, poz. 576, z 1938 r. N r  59, 
poz. 456 i  z 1947 r .  N r  19, poz. 72), 
4) rozporządzenie P rezyden ta  R P 
z dn ia  26 stycznia 1928 r. (Dz. U. R. 
P . z 1928 r. N r  9, poz. 64, z 1932 r. 
N r  26, poz. 231, z 1933 r. N r  85, poz. 
643, z 1939 r. N r  50, poz. 319 i  z 
1947 r. N r  5, poz. 23), 5) rozporzą­
dzenie P rezydenta  RP z dn ia  24 
lu tego  1928 r. o przepisach ty m ­
czasowych, dotyczących um ow y 
ubezpieczenia (Dz. U. R. P. N r  25, 
poz. 211), 6) ustaw ę z dn ia  25 lu ­
tego 1932 r. o przenoszeniu p o r­
t fe l i  ubezp ieczeniow ych (Dz. U. R. 
P . N r 2S, poz. 231), 7) rozporządze­
n ie  P rezydenta  RP z dn ia  24 paź­
d z ie rn ik a  1934 r  o pośredn ic tw ie  
ubezp ieczeniow ym  (Dz. U. R. N r  
96, poz. 864), 8) d e k re t z dn ia
3 stycznia 1947 r. ' o u re gu low an iu  
ubezpieczeń rzeczow ych i  osobo­
w ych  (Dz. U. R. P. N r  5, poz. 23), 
9) de k re t z dn ia  3 s tyczn ia  1947 r .
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o Pow szechnym  Z ak ładz ie  Ubez­
pieczeń W za jem nych  (Dz. U. R. P. 
N r  19, poz. 72) —• z ty m  jednak, że 
do czasu w yd an ia  rozporządzeń i  
zarządzeń w ykonaw czych  do n i­
n ie jsze j us ta w y  obow iązu ją  do­
tychczasowe przepisy.

Zarządzen ie M in is tra  F inansów  z dn ia  
10 k w ie tn ia  1952 r. w  sp raw ie  usta le ­
n ia  w yka zu  średn ich  szkół zaw odo­
w ych  I I  s topnia, k tó ry c h  absolw enci 
pod lega ją  w  1952 r. p rzepisom  us taw y  
o p lan ow ym  z a tru d n ia n iu  abso lw entów  
średn ich  szkół zaw odow ych oraz szkól 
w yższych  —  M o n ito r  P o lsk i N r  A -35, 
poz. 518.

Zarządzenie M in is tra  F inansów  z dn ia  
7 m a ja  1952 r. w  spraw ie  obow iązku  
zaw iadam ian ia  organów  fina nso w ych  
o zaw arc iu  um o w y  —  M o n ito r  P o lsk i 
N r  A-41, poz. 587.

O bow iązek do tyczy  w ładz  i  u rzę­
dów  państw ow ych , p o dm io tów  go­
spoda rk i uspołecznionej, in s ty tu c ji

p u b licznych  i  stowarzyszeń, gd y  
um ow a zaw arta  została z przedsię­
b io rs tw a m i gospodark i nieuspołecz­
n io n e j i  - osobam i fiz y c z n y m i oraz 
gdy w artość um o w y przewyższa. 
k w o tę  1.800.—  zł. Zarządzen ie w e­
szło w  życie z dn iem  20 m a ja  
1952 r.

Zarządzenie Przewodniczącego P a ń ­
s tw o w e j K o m is ji P lanow an ia  Gospo­
darczego z dn ia  7 m aja  1952 r. w  sp ra ­
w ie  reg u low a n ia  p łac  k ie row có w  po­
jazdów  m echan icznych, ic h  pom ocn i­
ków , w arsz ta tow ców  i  in n y c h  p ra ­
co w n ikó w  sam ochodowych, z a tru d ­
n ion ych  w  jednostkach  gospodark i 
uspołecznionej —  M o n ito r P o lsk i N r  
A -46 , poz. 642.

Zarządzenie M in is tra  F inansów  z dn ia  
29 m a ja  1952 r :  w  spraw ie  w y n a g ro ­
dzenia k ie row có w  i  in n y c h  p ra c o w n i­
ków  sam ochodow ych  —  M o n ito r P o l­
sk i N r  A -46, poz. 643.

St. K .



B I B L I O G R A F I A F I N A N S O W A

D z ia ł I :  A r ty k u ły * )

P L A N  6 -L E T N I

B O L E S Ł A W  B IE R U T : Nasze n a jb liż ­
sze zadania. —  „ Nowe D ro g i“ , 1952, 
N r  12, str. 3— 13.

B O L E S Ł A W  B IE R U T : Ź ró d ła  n a ­
szej s iły . —  „N o w e  D ro g i“ , 1952, N r  5, 
str. 3— 6.
B O L E S Ł A W  B IE R U T : O um ocn ien iu  
sp ó jn i m iędzy m iastem  i  w s ią  w  obec­
n y m  okresie bu d o w n ic tw a  soc ja lis tycz­
nego. R e fe ra t na V I I  P lenum  K C  PZPR 
w raz  z dyskusją . —  „N ow e  D ro g i“ , 
1952, N r  6, s tr. 5— 175.
JĘ D R Y C H O W S K I S T E F A N : A k tu a ln e  
zagadnien ia  bu do w n ic tw a . —• „N ow e  
D ro g i“ , 1952, N r  5, str. 39— 43.

K A D R Y  —  S Z K O L E N IE  —  
W S P Ó ŁZ A W O D N IC T W O

C Z E S A N O W  A .: Ekonom iczne szkole­
n ie  kad r. —  „W o lność“ , 1952, N r  111.

IW A S Z K IE W IC Z  Z.: Szkolen ie p rz y ­
zakładow e i  in s tru k ta rz  w  zakresie ra ­
chunkow ości. —  „R achunkow ość“ , 1952, 
N r  4, str. 172— 174.
IW A S Z K IE W IC Z  Z .: P rog ram y i  o rga­
n izac ja  szkolen ia  p rzyzakładow ego w  
zakresie rachunkow ośc i. —  „R a ch u n ko ­
wość“ , 1952, N r  5, str. 212— 215.
K A R G E  L E O N : W spó łzaw odn ic tw o 
spó łdz ie ln i w  dz iedzin ie  spraw ozdaw ­
czości „S po łe m “ , 1952, N r  12, str. 16— 17.

K O R Y Z N A  Z.: Now e d ro g i ro zw o ju  
w spó łzaw odn ic tw a  pracy. —  „P rzeg ląd  
Zagadn ień S oc ja lnych “ , 1952, N r  5, 
s tr. 14— 20.
Rola zw iązków  zaw odow ych w  orga­
n izo w a n iu  w spó łzaw odn ic tw a  socja­
lis tycznego. —  „W o lność“ , 1952, N r  77.

* ) O pub likow a ne  
p o lsk ich  w  okresie 
czerwca 1952 r.

S Z Y M A Ń S K A  J A D W IG A : P lanow a­
n ie  i  o rgan izac ja  szkolen ia w e w n ą trz ­
zakładowego. —  „G ospodarka  P la no ­
w a “ , 1952, N r  4, s tr. 41— 47.

P IE N IĄ D Z  —  S Y S T E M Y  W A L U T O W E

JE W R E JS K O W  A .: D ro g i w iodące do 
zacieśn ien ia m iędzynarodow ych  sto­
sun ków  finansow ych . T łu m . a rt. za­
m ieszczonego w  N r  3/1952 r. czas. „W o - 
prosy E k o n o m ik i“  „F ina nse “ , 1952, N r  3, 
str. 107— 118.
D Ą B R O W S K I K O N S T A N T Y : Budżet 
P ań s tw ow y na ro k  1952. —  „F in a n se “ , 
1952, N r  2, s tr. 3— 16.
D Ą B R O W S K I K O N S T A N T Y : W a lka  
o w yko n a n ie  i  przekroczen ie  p lanu  
a ku m u la c ji. —  „F ina nse “ , 1952, N r  3, 
str. 10— 23.
F IL IP O W IC Z  W .: R o zrach unk i f in a n ­
sowe z budżetem  państwa. —  „S zko ła  
E konom iczna“ , 1952, N r  3, str. 97— 105.

F R A N K O W S K I J A N : B udżet i  p lan  
gospodarczy na ro k  1952. —- „P rzeg ląd  
Ubezpieczeń Społecznych“ , 1952, N r  4, 
str. 94— 95.
M IK U S Z K IE W IC Z  M .: N a rod ow y P lan  
Gospodarczy i  B udżet na r. 1952. —•
„P rzegla£d Zagadn ień S oc ja lnych “ , 1952, 
N r  5, s tr. 21— 26.
K O N IE C Z N Y  Z Y G M U N T : B udżet po ­
ko jow ego bu do w n ic tw a . —  „Ż y c ie  
Gospodarcze“ , 1952, N r  7, str. 361— 363.

K O N O P K A  J A N : Zasady i  ro la  spra­
wozdawczości o W skaźnikach budże­
tow ych . —- „F ina nse “ , 1952, N r  3, str. 
51— 59.
K U C H C IŃ S K I JA N .: P o d a tk i i  n ie k tó ­
re  św iadczenia płacone przez ludność 
w ie js k ą  w  k ra ja c h  d e m o kra c ji lu d o ­
w e j. —- „F ina nse “ , 1952, N r  3, str. 
119— 131.

w  czasopismacn |  
od k w ie tn ia  do.

|  N A W R O C K I L U C J A N : B udżet Z w ią z ­
k u  R adzieckiego na  r. 1952. —  „F in a n ­
se“ , 1952, N r  2, s tr. 29— 36.



144 BIBLIOGRAFIA FINANSOWA

P IR O Ż Y Ń S K I Z B .: N ie k tó re  zagadnie­
n ia  budżetu państw ow ego w  zw iązku  
z p ro je k te m  K o n s ty tu c ji P o lsk ie j Rze­
czypospo lite j L u d o w e j —  „F in a n se “ , 
1952, N r  2, s tr. 17— 28.

P IR O Ż Y Ń S K I Z B IG N IE W : Zadanie 
i  m e tody  w y k o n y w a n ia  budże tu  P ań­
stwa. —  „G ospodarka  P la no w a“ , 1952, 
N r  5, s tr. 4— 11.

R A P A C Z Y Ń S K I K A Z IM IE R Z : Budżet 
p o ko ju  P o lsk i Lu d o w e j. —  „G ospoda r­
ka  P lanow a“ , 1952, N r  4, s tr. 17— 20.

R O S T K O W S K I Z D Z IS Ł A W : Z m ia n y  
system u roz liczeń p rze ds ięb io rs tw  
pańs tw o w ych  z ty tu łu  w p ła t z zysku 
i  p o k ry w a n ia  s tra t. —  „F ina nse “ , 1952 
N r  2, s tr. 53— 63.

R O S T K O W S K I Z D Z IS Ł A W . —  T A ­
DEU SZ O K U L IC Z : O kresowe roz licze ­
n ia  z budżetem  p rze ds ięb io rs tw  pa ń ­
s tw ow ych  z ty tu łu  osiąganych zysków  
i  pon ies ionych s tra t. —  „F ina nse “  
1952, N r  3, str. 70— 81.

Z A W A D Z K I A . W .: Zasady w y k o n y ­
w a n ia  budże tów  te ren ow ych  w  r. 1952. 
—  „R ada N a rodow a“ , 1952, N r  9, str.'
3— 10.

Z A W A D Z K I A . W .: U w ag i o budże to ­
w ych  sesjach ra d  na rodow ych . —  Ra­
da N arodow a“ , 1952, N r  11, str. 5— 10.

’ B A N K  —  K R E D Y T  —  
U B E Z P IE C Z E N IA

B E D N A R O W IC Z  JE R Z Y : K re d y to w a ­
n ie  środków  ob ro tow ych  przedsię- 
b io rs tw  państw ow ego p rzem ysłu  te ­
renowego. —  „D ro b n a  W ytw órczość“ , 
1952, N r  6, str. 12— 13.

C H E C H L IŃ S K I JA N U S Z : C h ara k te r 
fina nsó w  ubezp ieczeniow ych w  socja­
lis tyczn e j gospodarce p lanow e j. —
„ P rzeg ląd Ubezpieczeń Społecznych“ , 
1952, N r  5, s tr. 127— 129.

D R U Z Y Ń S K I T A D E U S Z : K re d y to ­
w an ie  ha n d lu  w e d łu g  obro tu . —  F i­
nanse“ , 1952, N r  2, str. 78— 89.

F R A N K O W S K I K A Z IM IE R Z : W  spra­
w ie  m etody bankow e j k o n tro li fu n ­
duszu płac. —  „G ospodarka  P la no w a“ , 
1952, N r  5, s tr. 33— 38.

K O Z Ł O W S K I Z Y G M U N T : K re d y t r o l­
n y  w  Polsce p rzedw rześn iow e j —  
„F in a n se “ , 1952, N r  2, s tr. 37— 52.

M IC H A Ł O W S K I T A D E U S Z  L E O ­
P O LD : O rgan izac ja  oszczędności p ie ­
n iężnych  w  Z w ią zku  R adz ieck im  __
„F in a n se “ , 1952, N r  3, s tr. 82— 99,
R adzieckie  ubezpieczenia społeczne __
„W o ln ość“ , 1952, N r  144.
R. i  S.: G ospodarka k re d y ta m i budże­
to w y m i ZUS. —  „ P rzeg ląd Ubezpie­
czeń Społecznych“ , 1952, N r  4 s tr 
110— 111. ’ bcr’

S Z U D Y G A  H .: R e fo rm a system u k re ­
dytow ego w  Polsce. —  „S zko ła  E kono­
m iczna“ , 1952, N r  3, str. 89— 96

T O K A R S K I Z D Z IS Ł A W : P lanow an ie  
kasowe w  Polsce. —  „Ż y c ie  G ospodar­
cze , 1952, N r  9, str. 470— 472.

O R G A N IZ A C J A  F IN A N S O W A  __
P L A N O W A N IE  F IN A N S O W E

B L U S IE W IC Z  JE R Z Y : L ik w id a c ja  
p rze ds ięb io rs tw  pa ńs tw ow ych  __ F i­
nanse“ , 1952, N r  2, str. 129— 132.__”

B Ó J S K I W Ł A D Y S Ł A W : Prace p rz y ­
gotowawcze do trzeciego etapu p la ­
now a n ia  finansow ego na ro k  1952. —  
„P o ra d n ik  R achm istrza  i  P la n is ty “ , 
1952, N r  4, s tr. 5— 7.
FE D O R O W IC Z  Z B IG N IE W : M o b ili­
zacja zasobów w e w nę trznych  ja ko  
źród ło  fina nso w an ia  in w e s ty c ji. —  ' F i­
nanse“ , 1952, N r  3, str. 39— 50.

F R A N K  M A R IA N : W spółpraca k ie ­
ro w n ic tw a  p rzeds ięb io rs tw a z g łó w - 
n ym  księgow ym . —  „Z y c ie  G ospodar­
cze , 1952, N r  8, str. 396— 399.

G IE R A Ł T O W S K I A .: G ospodarka f i ­
nansowa tra n sp o rtu  sam ochodowego w  
Z S R K -  „T ra n s p o rt“ , 1952, N r  5, str.

G ospodarka finansow a  spó łdz ie ln i. —.
„ Spółdzielczość P ro d u k c y jn a “ , 1 9 5 2  
N r 7, s tr. 10.
H A S S N Y : W spółpraca służby zaopa­
trze n io w e j i  f ina nso w e j w  przem yśle 
w  zakresie k o n tro li fina nso w e j w y k o ­
nan ia  p la n u  zaopatrzenia. —  „Z y c ie  
Gospodarcze“ , 1952, N r  9, str. 505'—507.
K O E N IG  J A N : Jak  p o jm u ję  zadania 
p la n is t j' oddziałowego. —  „G ospodarka  
G ó rn ic tw a ", 1952, N r  6, s tr. 1 3 — 1 5 ,

M A D U R A  K A Z IM IE R Z : P raw a  i  obo­
w ią z k i dostaw ców  i  od b io rców  p rzy  
roz liczen iach za dostaw y, us ług i i  ro ­
boty. —• „R achunkow ość“ , 1952 N r  5 
str. 197— 202. ’



BIBLIOGRAFIA FINANSOWA 145

M IC H E L S O N  E. L .: P la n  usp raw n ień  
o rg an izacy jno -techn icznych  ja k o  g łó w ­
n y  do kum e n t technicznego, organ iza­
cy jnego i  gospodarczego postępu p rzed­
sięb io rstw a. —  „E ko n o m ika  i  O rg a n i­
zacja P racy “ , 1952, N r  5, str. 212— 216.

P IC H U L A  S T A N IS Ł A W : Podnieść ja ­
kość p lanow an ia  finansowego. —  „ Ż y ­
cie Gospodarcze“ , 1952, N r  9, str. 
462— 464.
S. H .: P race nad p la n a m i na r. 1953. — 
„G ospodarka P lanow a“ , 1952, N r  5, str. 
46— 48.
S T A S IŃ S K I J A N : Nagrom adzanie fu n ­
duszów n iepodz ie lnych. —  „S p ó łd z ie l­
n ia  P ro d u k c y jn a “ , 1952, N r  8, str. 10.

S ZY R  E U G E N IU S Z : Z zagadnień p ra ­
cy o rg a n iza c ji p a r ty jn y c h  w  p rze m y­
śle. —  „N o w e  D ro g i“ , 1952, N r  3, str.
21— 34.

T A R K O W S K I J A N : Zadanie głównego 
księgowego na od c inku  finansow ym . —  
„P o ra d n ik  R achm istrza  i  P la n is ty “ , 
1952, N r  3, str. 2— 4.
W zm acniać dyscyp lin ę  finansow ą. —  
„R achunkow ość“ , 1952,, N r 5, str. 
192— 193.
Zagadn ien ie b ilan su  gospodark i m a ­
te r ia ło w e j. —  „ In w e s ty c je  i  B u d o w ­
n ic tw o “  1952, N r  4, str. 29— 32.

Z M O R A  W Ł A D Y S Ł A W : F inansow a­
n ie  spó łd z ie ln i Sam opom ocy C h łopsk ie j 
w  N a rod ow ym  B an ku  P o lsk im . —  „P o ­
ra d n ik  R achm istrza  i  P la n is ty “ , 1952, 
N r  3, str. 6— 8.

R O Z R A C H U N E K  G O S P O D A R C ZY

B O G D A N Ó W  T.: R ozrachunek gospo­
darczy w  przeds ięb io rs tw ach  radz iec­
k ich . —  „W o lność“ , 1952, N r  112.
F E L IŃ S K A  K R Y S T Y N A : Z p ra k ty k i 
p lan ow a n ia  w ew ną trzzak ładow ego w  
przem yśle. —  „G ospodarka  P lanow a“ , 
1952, N r  5, str. 11— 15.
G IE Ł Ż Y N S K I W O JC IE C H : H u ta  „P o ­
k ó j“  w p row adza  w e w ną trzzak ła do w y  
rozrachunek gospodarczy. ■— „Z yc ie  
Gospodarcze“ , 1952, N r  10, s tr. 567— 570.

G R IG O R JE W  A .: E konom ista  oddzia-, 
łu . —  „W o lność“ , 1952, N r  63.

H O R O C H  L U D W IK : M etody w p ro w a ­
dzania i  pog łęb ian ia  w ydz ia łow ego i 
zakładowego ro z ra chu nku  gospodar­

czego. —  „W iadom ośc i H u tn icze “ , 1952, 
N r  5, str. 11— 13.
K1S SIN G  ST.: D oprow adzen ie p lanu  
do s tanow iska roboczego. —  „D ro b n a  
W ytw órczość“ , 1952, N r  6, str. 22— 23.

K R A J S K I K A R O L : K o n fe re n c ja  p a r-  
ty jn o -te ch n iczn a  w  Pafaw agu. -— „ N o­
we D ro g i“ , 1952, N r  5, str. 80— 89.

L IS  J A N : M ię dzyoddz ia łow y ro z ra ­
chunek gospodarczy w  ga rba rn ie tw ie . 
„P rzeg lą d  S kó rzany“ , 1952, N r  4, str. 
82— 86.
M A R K IE W IC Z  E U G E N IU S Z : R ozra­
chunek gospodarczy a m etoda gospo­
darow ania . —  „Z y c ie  Gospodarcze“ , 
1952, N r  10, s tr. 519— 522.
N IE S Z P O R E K  R.: Z doświadczeń p la ­
now an ia  w ew ną trzzak ładow ego na k o ­
pa ln iach  w ęgla. —  „G ospodarka G ó r­
n ic tw a “ , 1952, N r  4, str. 2— 6.
N IE Z N A N O W S K I P IO T R : P lanow an ie  
w ew ną trzzak ładow e  na ko p a ln i „K a ­
tow ice “  —  „G ospodarka G ó rn ic tw a “ , 
1952, N r  4, s tr. 19— 21.
N O W IC K I A L E K S A N D E R : P lanow a­
n ie  w ew ną trzzak ładow e. —  „Z y c ie  G o ­
spodarcze“ , 1952, N r  12, str. 647— 650.

P IL L E R  ST., M U R E K  L . T .: O pogłę­
b ien ie  roz ra chu nku  gospodarczego w  
PKS. —  „M o to ry z a c ja “ , 1952, N r  3, str. 
67— 70.
P R U S Z Y N S K I K .: R ozrachunek gos­
podarczy na s ta tkach P M H . —  „T e c h ­
n ik a  i  G ospodarka M orska “ , 1952, 
N r  4, str. 158— 162.
T O Ł W IŃ S K I A L O J Z Y : U sp raw n ien ie  
tra n s p o rtu  w ew ną trzzak ładow ego a 
obniżenie kosztów  w łasnych  p ro d u k ­
c ji.  —• „E ko n o m ika  i  O rgan izacja  P ra ­
c y “ , 1952, N r  3, str. 119— 121.
Z  przebiegu na rady  w  spraw ie  p lano ­
w a n ia  w ew ną trzzak ładow ego —■ „G os­
poda rka  G ó rn ic tw a “ , 1952, N r  4, str. 
29— 30.
W O JS Z W IŁ Ł O  K A Z IM IE R Z : O re a li­
zację roz ra chu nku  gospodarczego na 
s ta tkach P M H . —  „T e c h n ik a  i  Gospo­
da rka  M orska “ , 1952, N r  6, str. 
249— 252.

K R Ą Ż E N IE  Ś R O D K Ó W  
O B R O TO W Y C H

B E D N A R O W IC Z  J E R Z Y : K re d y to w a ­
n ie  środków  ob ro tow ych  przedsię-

Finanse —10



146 BIBLIOGRAFIA FINANSOWA

b io rs tw  państwowego p rzem ysłu  te ­
renowego. —  „D ro b n a  W ytw órczość“ , 
1952, N r  6, str. 12— 13.
B. J.: O m etodzie  badań ro ta c ji to w a ­
ró w  w  p rzeds ięb iors tw ach h a n d lo ­
w ych . —  „R achunkow ość“ , 1952, N r  6, 
s tr. 283.

C H O L IŃ S K I T A D E U S Z : N o rm ow a­
n ie  środków  ob ro tow ych  w  przedsię­
b io rs tw a ch  o tzw . p ro d u k c ji sezono­
w e j. —  „F in a n se “ , 1952, N r  2, str. 
64— 77.

C Z E R N IE W IC Z  O LG IE R D : K o n tro la  
n o rm  zapasów m a te ria ło w y c h  w  po­
szczególnych asortym entach. —  „Ż y c ie  
Gospodarcze“ , 1952, N r  9, s tr. 507— 509.

D IN E R  J A N : W zmóc w a lkę  o p rzysp ie ­
szenie obiegu środków  ob ro tow ych. •—- 
„Ż y c ie  Gospodarcze", 1952, N r  13, str. 
694— 697.

M A R S K I M A R IA N : K re d y to w a n ie  
ko łchozów  w  Z w ią z k u  R adzieckim . —  
„F ina nse “ , 1952, N r  2, str. 90— 102.

_M. Ch.: P rzyspieszam y obieg środ­
k ó w  ob ro tow ych . —  „P o lig ra f ik a “ , 
1952, N r  2, str. 24— 28.

R O T H E R T  B O L E S Ł A W : U w ag i o sto­
sow an iu  w zo ru  m atem atycznego p rzy  
ob licza n iu  n o rm  technicznych. —■ „G o ­
spodarka M a te ria ło w a “ , 1952, N r  3 
s tr. 117— 120.

S A D Z lN S K A  IR E N A : P rzyspieszam y 
ro ta c ję  ś rod ków  ob ro tow ych . —  „P o ­
ra d n ik  M le cza rsk i i  J a jcza rsk i“ , 1952, 
N r  5, str. 5— 6.

S T A S IŃ S K I J A N : W łasne ś ro d k i ob ro ­
tow e podstaw ą ro z w o ju  gospodarki 
spółdzielczej. —  „S pó łd z ie ln ia  P ro d u k ­
c y jn a “ , 1952, N r  9, str. 10.

Z A K Ł A D N O J  W .: Ś ro d k i obrotow e 
ko łchozów . T łu m . a rt. zamieszczonego 
w  N r  2/1952 czas. „W oprosy  E kon om i­
k i “ , —  „F ina nse “ , 1952, N r  2, str. 
103— 114.
Z O Ł O T U J K IN  K A Z IM IE R Z : A na liza  
gospodark i zasobam i m a te r ia ło w y m i i 
je j znaczenie d la  l ik w id a c ji n a d m ie r­
n ych  zapasów. —  „G ospodarka  M a ­
te r ia ło w a “ , 1952, N r  3, s tr. 110— 115.

C E N Y  —  K O S Z T Y  —  REN TO W NO ŚĆ

A D A M C Z E W S K I A L E K S A N D E R : Jak 
w a lczym y o zm nie jszenie kosztów  w ła ­
snych. —  „S po łe m “ , 1952, N r  8, str.
22— 23.

A U G U S T O W S K I Z B IG N IE W : W  spra­
w ie  ob liczan ia  w skaźn ika  obniżenia 
kosztów  w łasnych . —  „F ina nse “ , 1952 
N r  3, str. 64— 69.

A U G U S T O W S K I Z B IG N IE W : O bniżka 
kosztów  w łasnych  w  r. 1952 w  p rze ­
m yśle. —  „G ospodarka  P la no w a“ , 1952 
N r  4, str. 20— 29.

B A R A Ń S K I A N D R Z E J : R ozw ój a n a li­
zy kosztów  w łasnych  w  zakładach ga­
zow niczych okręgu warszawskiego. —  
„G az, Woda, T echn ika  S an ita rn a “  
1952, N r  3, str. 69— 73.

B IA Ł E K  H E N R Y K : O m asowe w spó ł­
zaw odn ic tw o  o b n iż k i kosztów  w łasnych  
każdej op e rac ji p ro d u k c y jn e j. —  „E k o ­
no m ika  i  O rgan izacja  P ra cy “ , ” 1 9 5 2  
N r 6, str. 252— 255.

B IL L IP :  Zagadn ien ie o b n iżk i kosztów 
w  spó łdzie lczych w arszta tach  m asa r­
skich. —  „S po łe m “ , 1952, v- N r  7, str. 
12— 14.

CEW E L ID IA :  K osz ty  i  w a lk a  o ich  
obn iżkę w  reso rtow ych  p rzeds ięb io r­
stw ach P. i  T. —  „P rzeg lą d  P ocz tow y“ , 
1952, N r  5— 6, str. 18— 20.

D E M U S  SE W E R Y N : Zagadn ien ie ob­
n iż k i kosztów  w łasnych  p ro d u k c ji. —  
„P rze m ys ł S kórzany“ , 1952, N r  2, s tr 
25— 28.

D M IT R IE W  M .: D ro g i obn iżan ia  kosz­
tó w  w łasnych  p ro d u k c ji p rzem ysło­
w e j. —  „F ina nse “ , 1952, N r  2, str. 
115— 128.

D U L S K I T A D E U S Z : O kreślen ie  cen 
za ro b o ty  geodezyjne. —  „P rzeg ląd  
G eodezyjny“ , 1952, N r  4, s tr. 97— 99.

D Y M E C K I ST. i  K O Z Ł O W S K I JA N : 
Prace nad n o rm a ty w a m i kosztów  w  
Resorcie G órn ic tw a . —  „G ospodarka  
G órn ic tw a , 1952, N r  6, str. 6— 8.

D Z W O N K O W S K I T A D E U S Z : M us im y 
obniżyć koszty transp o rtu . —  „S po łe m “ , 
1952, N r  8, str. 17— 20.

F R A N K O W S K I P IO T R : W a lka  o ob­
n iżkę  kosztów  w  obrocie tow a row ym  
„S po łe m “ , 1952, N r  8, s tr. 13— 15.

G Ą S Z C Z Y N S K I M .: K a lk u la c je  i  ceny 
w  P aństw ow ym  Przem yśle D robnym . 
„D ro b n a  W ytw órczość“ , 1952, N r  4 
str. 17— 18.

G IE R A Ł T O W S K I CZ.: P lanow an ie  
kosztów  w łasnych  w  transporc ie  sa-



BIBLIOGRAFIA FINANSOWA 147

m ochodow ym  „T ra n s p o rt“ , 1952, N r  6, 
s tr. 209— 211.

G R A B U S IŃ S K I T A D E U S Z : K o n tro la  
roboc izny p rzy  pom ocy je dn odn iow ych  
k a r t  roboczych w  przem yśle m e ta lo ­
w ym . —  „E ko n o m ika  i  O rgan izacja  
P racy “ , 1952, N r  6, s tr. 255— 268.

G R IG O R IE W  A .: E konom ista  oddziału. 
„W o lność“ , 1952, N r  63.

M E L L E R  -  JA S T R Z Ę B S K A  W E R O N I­
K A : Z agadn ien ia  now ych  staw ek kosz­
tó w  ogólnych. —  na 1953 rok. —  „P rz e ­
g ląd K o le jo w y “ , 1952, N r  6, str. 
210— 216.
J. Z .: W a lka  o obn iżkę kosztów  w ła s ­
nych  na siódemce. „P a fa w a g “ , 1952, 
N r  5.
K A W C Z Y Ń S K I A R N O L D : W  spraw ie 
ob liczan ia  w skaźn ika  obniżenia kosz­
tó w  w łasnych . •— „F ina nse “ , 1952, N r  3, 
str. 60— 64.

K O N A K O W  £>.: P łace w  u s tro ju  socja­
lis tyczn ym . T łum . a rt. zamieszczonego 
w  N r  5/1952 r. czas.' „B o lsze w ik “ . —  
„G ospodarka P lanow a“ , 1952, N r  5, s tr. 
39— 45.
K O S T Y R A  J A N : W a lka  o obniżkę 
kosztów  w łasnych . •— „P o ra d n ik  R ach­
m is trza  i  P la n is ty “ , 1/52, N r  4, str. 
7— 9.

K U M A N O W S K I A N T O N I. —  Jeszcze 
o kosztach w ierceń . •—• „G ospodarka  
G ó rn ic tw a “ , 1952, N r  4, str. 21— 23.

LE S Z C Z Y Ń S K I ST.: U sp raw n ie n ia
technolog iczne i  ich  w p ły w  na obniże­
n ie  kosztu p ro d u k c ji. —  „C h e m ik “ , 
1952, N r  2, str. 45— 48.

L IB K IN D  A .: D roga podn ies ien ia  re n ­
tow nośc i sowchozów. T łu m . a rt. za­
mieszczonego w  N r  10/1950 czas. „So~ 
c ja lis ticzesko je  S ie lsko je  C hoz ia js tw o“ . 
„N o w e  R o ln ic tw o “ , 1952, N r  2, str. 
82— 92.

M A K U L E C  F R A N C IS Z E K : K oszty 
tra n sp o rtu  zbóż i  ic h  p ro d u k tó w . ■— 
„G ospodarka  Zbożowa“ ,' 1952, N r  5, str. 
13— 15.

M A N T E U F F E L  R Y S Z A R D : Co w p ły ­
w a na obn iżkę kosztów  w łasnych  p ro ­
d u k c ji w  P aństw ow ych  G ospodar­
stw ach R o lnych . —  „N o w e  R o ln ic tw o “ , 
1952, N r  2, s tr. 22— 30.

M A Z U R K IE W IC Z  M IC H A Ł : Z  zagad­
n ień  w yd a jn ośc i i  kosztów  tra n sp o r­
tu . —  „S po łem “ , 1952, N r  11, str. 10— 11.
M IL L E R  H .: M etodo log ia  kosztów  w  
żegludze. —  „T e ch n ika  i  G ospodarka  
M orska “ , 1952, N r  6, s tr. 246— 248.

M U S IA Ł  T A D E U S Z : Jeszcze o cenach 
w  pa p ie rn ic tw ie . —  „P rzeg ląd  P a p ie r­
n iczy “ , 1952, N r  3, s tr. 72— 73.
N IC Z M A N  M A R IA N : M o b iliz u je m y  si­
ły  do w y g ra n ia  w a lk i o obniżkę kosz­
tó w  w łasnych . •— „Ż y w ie n ie  Z b io ro ­
w e“ , 1952, N r  5, str. 137— 139.

N IE M IE C  JÓ ZE F : O bn iżka kosztów  
w łasnych  w  spó łdz ie ln iach w  I  kw . 
1952. —  „D ro b n a  W ytw órczość“ , 1952, 
N r  6, str. 18— 11.
N E Y M A N  S T E F A N : A na liza  fu n d u ­
szu p łac w  przeds ięb iors tw ach bu do w ­
lanych . —  „P rzeg lą d  B u d o w n ic tw a “ , 
1952, N r  3, str. 93— 94.
O K U L IC Z  K .: Zagadn ien ie  ob n iżk i 
kosztów  w yko n a w s tw a  w  e le k try f ik a ­
c j i  ro ln ic tw a  —  „M echan izac ja  i  E le k ­
t r y f ik a c ja  R o ln ic tw a “ , 1952, N r  1, str. 
38— 43.
OSUCH A L E K S A N D E R : D ąbrow sk ie  
kop a ln ie  m o b iliz u ją  reze rw y. —• „G os­
podarka  G ó rn ic tw a “ , 1952, N r  4, str. 
8— 11.

P E Ł C Z Y Ń S K I Z. —  S Z C Z Y T T : S y­
s tem atyka  kosztów  w łasnych  w  p o r­
tach. -— „T e c h n ik a  i  G ospodarka M o r­
ska“ , 1952, N r  5, str. 202-205.
R Z Ą D Z K I JÓ ZE F : O bniżen ie kosztów  
w  w y tw ó rn ia c h  w ód gazow ych i  roz­
le w n ia ch  p iw a . —  „S po łe m “ , 1952, 
N r  12, s tr. 11— 13.
S A D U L S K I M IC H A Ł : O bn iżka kosz­
tó w  w łasnych  k lu czo w ym  zagadnie­
n iem  ha nd lu  uspołecznionego. •— „ Z y ­
cie Gospodarcze“ , 1952, N r  9, str. 
478— 481.
Ś L IW A  S T A N IS Ł A W : W a lka  o obn iż­
kę  kosztów  w  p ieka rn ia ch . —  „S po­
łem “ , 1952, N r  8, s tr. 16— 17.

S C H E N K E N B E C H E R : P ro d u kc ja  po­
ró w n y w a ln a  i  n iep o rów nyw a ln a . T łu m . 
a rt. zamieszczonego w  N r  2/1952 r. czas. 
„D eutsche F in a n z w ir ts c h a ft“  —  „ F i ­
nanse“ , 1952, N r  3, str. 100— 106.
S R O K O W S K I W IK T O R : U w ag i na te ­
m a t ana lizy  kosztów  bu dow y m ia s t i



148 BIBLIOGRAFIA FINANSOWA

osied li. —  „M ia s to “ , 1952, N r  5, str. 
29— 32.

S Ł U Ż E W S K I Z.: K osz ty  w łasne a w y ­
dajność ubo jow a . —  „G ospodarka M ię ­
sna“ , 1952, N r  2, str. 94— 95.

S Z M IE L E W  BO R Y S : O bn iżka kosztów  
w łasnych  w  p rzeds ięb iors tw ach geode­
zy jn ych . —  „P rzeg lą d  G eodezyjny“ , 
1952, N r  4, str. 96— 97.

S Z Y M A Ń S K I R O M A N  -  M IS Z C Z A K  
E U G E N IU S Z : Z zagadnień p lanow an ia  
kosztów  w łasnych . —  „Z y c ie  G ospodar­
cze“ , 1952, N r  8, str. 435— 437.

S Z Y M A Ń S K I R O M A N  — M IS Z C Z A K  
E U G E N IU S Z : O bn iżka kosztów  w łas ­
nych  w  p rzem yśle  o b rab ia rko w ym . •— 
„Ż y c ie  Gospodarcze“ , 1952, N r  9, str. 
475— 481.

T O Ł W IŃ S K I A L O J Z Y : U sp raw n ien ie  
tra n sp o rtu  w ew ną trzzak ładow ego ob­
n iża koszty  w łasne p ro d u k c ji. —  „E k o ­
no m ika  i  O rgan izacja  P ra cy “ , 1952, N r  
3, s tr. 119— 121.

T R A M P O W S K I R O M A N : Zm nie jsza jąc 
koszty w łasne zw iększam y rea lność na ­
szych zarobków . —  „D ro b n a  W y tw ó r­
czość“ , 1952, N r  4, str. 13— 15.

U T Z IG O W A  B E A T A : A n a liza  kosztów  
je dn os tkow ych  p ro d u k c ji —  narzędziem  
w a lk i o obniżenie kosztów  w łasnych  
w  m leczars tw ie . —  „P o ra d n ik  M le ­
czarsk i i  J a jcza rsk i“ , 1952, N r  5, str. 
3— 5.

W A S A Ż N IK  J A N : R e jes trac ja  i  k o n ­
tro la  kosztów  w  P Z Z  w  ro k u  1952. —  
„G ospodarka  Zbożow a“ , 1952, N r  5, 
str. 16— 17.

W Ó J C IK  S T A N IS Ł A W : Ocena gospo­
darcza dz ia ła lnośc i spó łdz ie ln i. — 
„S po łe m “ , 1952, N r  12, str. 15— 16. 
W szechstronne w yko rzys ta n ie  reze rw  
ekonom iczno-techn icznych . — „P rz e ­
g ląd K o le jo w y"“ , 1952, N r  5, str. 
194— 198.

Ż D A N O W  P.: O bniżenie kosztów  b u ­
do w n ic tw a . —  „W o lność“ , 1952, N r  74.

IN W E S T Y C JE  —  K A P IT A L N E  
R E M O N T Y

FE D O R O W IC Z  Z B IG N IE W : M o b iliz a ­
c ja  zasobów w e w nę trznych  ja k o  ź ró ­
d ło  fina nso w an ia  in w e s ty c ji. — „F in a n ­
se“ , 1952, N r  3, s tr. 39— 50.

Rzeczowy poślizg in w e s ty c y jn y . —  
„B iu le ty n  B an ku  In w e s tycy jn e g o “ , —  
1952, N r  2, str. 29— 33.

S E C O M S K I R.: P la ny  p o k ry c ia  f in a n ­
sowego in w e s ty c ji na  I I  k w . 1952. —  
„B iu le ty n  B a n ku  Inw e s tycy jne go “ , 
1952, N r  3, str. 37— 42.

S E N T E K  T A D E U S Z : K o m ó rk i w y k o ­
na w stw a  inw estycy jnego  systemem 
gospodarczym . — „In w e s ty c je  i  B ud ow ­
n ic tw o “ , 1952, N r  6, s tr. 37— 39.
U w ag i do in s tru k c ji o fina nso w an iu  i 
k o n tro li in w e s ty c ji. —  „B iu le ty n  B a n ­
ku  In w e s tycy jn e g o “ , 1952, N r  2, str.
17— 28.

W E N T O W S K I F R A N C IS Z E K : Zasady 
i  t r y b  zaw ie ra n ia  um ó w  o w yko na n ie  
ro b ó t budow lano -m ontażow ych . •— 
„B iu le ty n  B an ku  Inw e s tycy jne go “ , 
1952, N r  4, str. 57— 71.

R A C H U N K O W O Ś Ć

B U K I S.: Księgowość re je s tro w a  p rzed­
s ię b io rs tw a  ha nd lu  wew nętrznego. — 
„R achunkow ość“ , 1952, N r  4, str. 
150— 158.

B U K O W S K I J.: Dotychczasowe do­
św iadczenia z zakresu bezka rto tekow e j 
e w id e n c ji m a te ria ło w e j. —  „R a ch u n ko ­
wość“ , 1952, N r  5, str. 205— 210.

C E G IE Ł  A  LE O Ń : N ow y p lan  k o n t d la  
p rzem ysłu . —  „Z y c ie  Gospodarcze“ , 
1952, N r  11, s tr. 581— 585.
D ysku s ja  na ogó lnopo lsk ie j naradzie  
g łów n ych  ks ięgow ych  w  W -w ie  W d n iu  
21 i  22.4.52. „R achunkow ość“ , 1952, N r  6. 
s tr. 258— 263.
K . K . W .: Ekonom iczne podstaw y ra ­
chunkowości. —  „R achunkow ość“ , 1952, 
N r  4, s tr. 171— 172, N r  5, s tr. 210— 212. 
N r  6, s tr. 268— 272.

G Ł O W A C K I S T A N IS Ł A W : D ru g i etap 
w a lk i o soc ja lis tyczną rachunkow ość.—  
„S po łe m “ , 1952, N r  8, str. 7— 8.

K O S Z Y C K I A .: In w e n ta ryza c ja  ciągł. 
—  „R achunkow ość“ , 1952, N r  5, str. 
202— 204.

K IE L A N  F R A N C IS Z E K : Przeb ieg a k c ji 
b ilansow e j. —  „P o ra d n ik  R achm istrza  
i  P la n is ty “ , 1952, N r 4, str. 3— 5.

M A L A N O W S K I T A D E U S Z : W  spraw ie  
w spó łp racy  d y re k to ra  z g łó w n ym  ks ię ­
gow ym  „Z y c ie  Gospodarcze“ , 1952, N r  
10, str. 570— 571.



BIBLIOGRAFIA FINANSOWA
149

M . J.: Dotychczasowe w y n ik i stosowa­
n ia  m etody re je s tro w e j. —  „R a chu nko ­
wość“ , 1952, N r  4, str. 164— 166.
M . S.: N ow e osiągnięcia rach un kow o­
ści ZSRR. —  „R achunkow ość“ , 1952, 
N r  6, str. 266— 268.

O C H O C K I ST.: Dośw iadczenia p rzed ­
s ię b io rs tw  hand low ych  w  zakresie no ­
w ych  fo rm  techn icznych  księgowości.—  
„R achunkow ość“ , 1952, N r  6, str. 
256— 258.

O L E S Z Y Ń S K I F .: Dośw iadczenia z 
R P K  na r. 1953 d la  przem ysłu . —  „R a ­
chunkow ość“ , 1952, N r  4, str. 166— 168.

P A T R Y C H A  J.: O ro l i  g łównego ks ię ­
gowego w  p rzeds ięb iors tw ie . —  „R a ­
chunkow ość“ , 1952, N r  4, str. 146— 149.

S K R Z Y W A N  S.: D ro g i ro zw o ju  ra ­
chunkow ośc i p rzeds ięb io rs tw  uspo­
łecznionych. —  „R achunkow ość“ , 1952, 
N r  6, s tr. 248— 256.
Spraw ozdan ie z ogó lnopo lsk ie j na rady 
g łów nych  księgow ych. —  „F ina nse “ , 
1952, N r  3, s tr. 132 —  142.

Ś W IE T L IC K I W Ł A D Y S Ł A W : K s ię go ­
wość re jes trow a  w  p rzedsięb iorstw ach 
ha nd lu  uspołecznionego. —  „S zko ła  
E konom iczna“ , 1952, N r  2, s tr. 58— 66.

Ś W IE T L IC K I W Ł A D Y S Ł A W : R e jes tr 
sprzedaży. —  „R achunkow ość“ , 1952, 
N r  4, s tr. 158— 164.

ŚRO DA R Y S Z A R D : K ilk a  uw ag w  
spraw ie  te c h n ik i księgow ania . —  „ Z y ­
cie Gospodarcze“ , 1952, N r  12, str. 
68f— 683.

T A B E A U  T A D E U S Z : Roczny p lan  
księgowości spó łdz ie ln i —  „S po łe m “ , 
1952, N r  11, s tr. 1— 4.

U R A W S K I S T A N IS Ł A W : Jeszcze o 
now e j technice księgowości. —  „Z y c ie  
Gospodarcze“ , 1952, N r  10, str. 571— 572.

W A L U S IŃ S K I A .: P ierwsze k ro k i. — 
„R achunkow ość“ , 1952, N r  5, str. 
194— 197.

S P R A W O ZD A W C ZO Ś Ć  
I  S T A T Y S T Y K A

B O G A C K I W Ł A D Y S Ł A W : S praw oz­
dawczość finansow a. —  „P o ra d n ik  
R achm istrza  i  P la n is ty “ , 1952, N r  3, 
str. 4— 6,

K A R G E  L E O N : W spółzaw odn ic tw o
spó łdz ie ln i w  dz iedzin ie  spraw ozdaw ­
czości. —  „S po łem “ , 1952, N r  16— 17.

S O K O Ł O W S K I T .: Jed no lita  spraw oz­
dawczość statystyczna. —  „M o to ry z a ­
c ja “ , 1952, N r  3, str. 72— 75.

S Z A F R U G A  T A D E U S Z : S ta tys tyka  
narzędziem  k o n tro li w yko n a n ia  p lanu  
zapasów. „S po łem “ , 1952, N r  10, s tr 
16— 18.
W. K .: N R D  w a lczy o spraw ozdaw ­
czość, „R achunkow ość“  1952, N r  4, str. 
168— 169.

O SZC ZĘD NO ŚCI
F L O R IA N  JA N .: Od 73.421 zł oszczęd­
ności w  ciągu ro k u  do 958.600 z ł w  c ią ­
gu m iesiąca. —  „C h e m ik “ , 1952, N r  5, 
str. 145— 147.

D IE M J A N O W  B.: Owoce oszczędno­
ści. —  „W o lność“ , 1952, N r  115. 
K A S Z E W S K I P.: Oszczędzanie w  k o ł­
chozach. —  „W o lność“ , 1952, N r  76.
L E W K O W IC Z  A .: Książeczka oszczęd­
nościowa k ie ro w c y  i  p ra c o w n ik ó w  s ta­
c ji obsługi. —  „M o to ry z a c ja “ , 1952, 
N r  3, str. 71.

S ZP U N E R  H. —  A D A M C Z Y K  M . —  
K A G A N O W IC Z  J.: W spó łzaw odn ic tw o 
w  oszczędzaniu narzędzi w  Fabryce 
Sam ochodów O sobowych na Ż eran iu .—  
„E ko n o m ika  i  O rgan izac ja  P ra cy “ , 1952, 
N r  5, str. 210— 212.

Z IĘ T O W S K I A L E K S A N D E R : Z  zagad­
n ień  oszczędności m a te ria ło w y c h  w  
przem yśle. „P rzeg lą d  Z w ią z k o w y “ , 
1952, N r  4, str. 164— 167, N r  5, str. 
211— 215.

F IN A N S E  ZSRR

A M O S O W  M .: N iez łom ne p ra w o  so­
c ja lizm u . —  „W o lność“ , 1952, N r  82.

C Z U K O W  F.: W zrost k u ltu ra ln o - te c h -  
nicznego poziom u mas p racu jących  
Z w ią zku  Radzieckiego. —  „W o lność“ , 
1952, N r  84.

K IK T IE N K O W  E.: Na ja k ie  cele w y ­
da tkow ane są w  ZSRR fundusze z b u d ­
żetu pańs tw ow ych  ubezpieczeń spo­
łecznych. —  „W o lność“ , 1952, N r  77.

N A W R O C K I L U C J A N : Budżet Z w ią z ­
k u  Radzieckiego na ro k  1952. —  „ F i ­
nanse“ , 1952, N r  2.
Pożyczka bu do w n ic tw a  pokojowego. — 
„W o lność“ , 1952, N r  104.



150 BIBLIOGRAFIA FINANSOWA

R. G.: Ro la ap a rtu  P aństw a i  zw iąz­
k ó w  zaw odow ych w  rad z ie ck im  ubez­
pieczeniu społecznym. ■— „P rzeg ląd  Z a ­
gadn ień S oc ja lnych “ , 1952, N r  4, str.
23— 29.

S IE N N IC K I LE O N : N ow a zn iżka cen 
w  ZSRR. —  „Ż y c ie  Gospodarcze“ , 1952, 
N r  9, s tr. 487— 489.

F IN A N S E  K R A J Ó W  D E M O K R A C J I 
LU D O W E J

B udże ty  p o ko ju  i  budże tu  w o jn y . —  
„O  t rw a ły  p o k ó j i  dem okrac ją  lu do w ą“ , 
1952, N r  11..

Ł U B IE Ń S K I K O N S T A N T Y : M ię d zy ­
narodow a kon fe ren c ja  gospodarcza w

M oskw ie . —  „F ina nse ", 1952, N r  3, str.
24— 38.

F IN A N S E  K R A JÓ W  
K A P IT A L IS T Y C Z N Y C H

A L E K S E JE W  A .: B udżety  k ra jó w  k a ­
p ita lis tyczn ych  —  narzędziem  m il i ta -  
ryzm u  i  agresji. —  „W o lność“ , 1952, 
N r  60.

S IE N N IC K I LE O N : E kspe rym en ty  f i ­
nansowe rządu  P in a y ‘a. —  „Ż y c ie  Go­
spodarcze“ , 1952, N r  13, s tr. 725— 727. 
S. H .: A ng ie lsk ie  m asy pracu jące  p ła ­
cą koszty zbro jeń. •— „P rzeg lą d  Ubez­
pieczeń S oc ja lnych “ , 1952, N r  3, str. 
43— 44.

Redaguje: K o m ite t R e da kcy jny  
A d r e s  R e d a k c j i :

M in is te rs tw o  F inansów , W arszawa, T argow a 74, pok. 27, te l. 71-76 
W ydaw ca: P O L S K IE  W Y D A W N IC T W A  G O SPO DAR CZE P rzeds ięb io rs tw o Państw ow e 

W arszaw a, Poznańska 15, te l. 7-39-45 w ew n. 11 
P renum era ta  roczna 60 zł, pó łrocz. 30 zł, cena egz. 10 zł 
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oraz listonosze.
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Do naszych Prenumeratorów
W  zw iązku  ze zm ianą dotychczasowej fo rm y  p re n u m e ra ty  bezpośrednie j w P P K
„R u ch “  i  w p row adzen iem  na to  m ie jsce p re n u m e ra ty  z leconej, poda jem y bliższe szcze­
gó ły  te j zm iany  do w iadom ości naszych P renum era to rów .

1) Z m iana  do tyczy przede w szys tk im  p re n u m e ra to ró w  in d y w id u a ln y c h , . k tó rz y  n ie  
będą ja k  dotychczas w p ła c a li p re n u m e ra ty  na kon to  „R u c h u “  w  P K O , a dokonyw ać 
w p ła ty  będą m o g li bezpośrednio w  urzędach pocztow ych w  spec ja lnych  okienkach, 
czy też u  w yznaczonych do p rz y jm o w a n ia  p re n u m e ra ty  u rzę dn ików , k tó rz y  będą 
od razu w y s ta w ia li p o k w ito w a n ia  p rzy ję c ia  p re nu m era ty . P ren um e ra to rzy  in d y ­
w id u a ln i będą m o g li rów n ie ż  zam aw iać p renum era tę  i  dokonyw ać p rze d p ła ty  przez 
lis tonoszy. Sposób ten  uw ażany, je ś li idz ie  o p re n u m e ra to ró w  in d y w id u a ln y c h , 
za ko rzys tny , gdyż listonosze będą s ta ra li się o ja k  na jw iększą  ilość p re nu m era to ­
ró w  i  ich  s taranną obsługę.

2) Z n ies ien ie  p re n u m e ra ty  bezpośrednie j n ie  do tyczy w  ro k u  bieżącym  urzędów  i  in ­
s ty tu c ji,  k tó re  zam aw ia ją  p renum era tę  czasopisma p isem nie  w  P P K  „R u c h “ . 
W  ta k ic h  bow iem  w ypadkach  P P K  „R u ch “  p rz y jm u je  zam ów ienie i  w y k o n u je  je  
k re d y to w o  w y sy ła ją c  jednocześnie rachunek, k tó ry  będzie podstaw ą do dokonan ia  
prze lew u, czy też u re gu low an ia  na leżności w  in n y  sposób. R egu low an ie  należności 
za p renum era tę  przez urzędy, in s ty tu c je  i  inne  organ izac je  w  drodze p rze lew ów  
b a nko w ych  pozostaje nada l u trzym an e  rów n ie ż  i  w  ty c h  w ypadkach , gdy p re n u ­
m e ra to r ( in s ty tu c je  itp .) w p łaca  należność rów nocześnie z zam ów ieniem . 
U przedzam y p rz y  ty m  za in teresow anych P ren um e ra to rów  (urzędy, in s ty tu c je  itp .), 
że od 1 s tyczn ia  1953 P P K  „R u c h “  n ie  będzie p rz y jm o w a ło  p re n u m e ra ty  k re d y to ­
w a ne j a chcąc u n ikn ą ć  p rz e rw y  w  dostaw ie czasopisma z początk iem  ro k u  1953, 
konieczne jes t u regu low an ie  na leżności za p renum era tę  z gó ry  ju ż  w  r. 1952, 
w  te rm in a ch  i  w  sposób, k tó ry  zostanie we w ła śc iw ym  czasie podany do w ia d o ­
m ości w szys tk ich  P re n u m e ra to ró w  przez P P K  „R u c h “ .

3) P rzy jm o w a n ie  w p ła t go tów kow ych  na p renum era tę  bezpośrednio przez p la c ó w k i 
P P K  „R u c h “  zostaje skasowane.

4) Z a rów no  u rzędy ja k  i  agencje pocztowe oraz listonosze będą p rzy jm o w a ć  w p ła ty  
na p renum era tę  czasopism ty lk o  na okres przysz ły . P renum era tę  wsteczną na leży 
zam aw iać bezpośrednio w  P P K  „R u ch “  Sprzedaż A rc h iw a ln a , W arszawa, 
u l. S reb rna  12, p rz y  rów noczesnym  w p łace n iu  na leżności w  wysokości no rm a ln e j 
p re n u m ę ra ty  na specja lne kon to  P K O  1-15207 d la  w szys tk ich  czasopism. 
Pojedyncze n u m e ry  czasopisma m ożna zam aw iać w  ten  sam sposób w  P P K  „R u ch “  
z tym , że p rz y  zam ów ien iu  na leży w p łacać rów no w artość  zam aw ianych  nu m eró w  
po cenie po jedynczego egzemplarza.

5) W szelk ie  re k lam ac je  dotyczące n ie te rm in o w e j dostaw y p renum erow anych  cza­
sopism, b ra k ó w  w  dostaw ie oraz in n y c h  n iedok ładnośc i na leży w nosić w y łączn ie  
do te j in s ty tu c ji,  czy osoby u  k tó re j zgłoszono p renum era tę  czasopisma. Bezpośre­
dn ie zgłaszanie re k la m a c ji do in n y c h  in s ty tu c ji pow odu je  opóźnien ie w  szybk im  
z a ła tw ia n iu  re k la m a c ji i  je s t p rzyczyną  zbędnej korespondencji.
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